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Kontrapunkt 


Typy 
i tipy 


C:: częściej z fascynacją pochylam się nad 
niektórymi zjawiskami naszego młodego ka- 
pitalizmu. Niektórzy do jego opisu używają przy- 
miotników w rodzaju „dziki”. Wybrałbym osobi- 
ście inne określenia, choć nie mniej drastyczne. Bo 
jak nazwać kogoś, kto — usiłując sprzedać swój to- 
wat — trąbi głośno w prasie, że jest nie tylko świet- 
ny, ale i konkurencyjny cenowo. Tymczasem wizy- 
ta w najbliższym za rogiem sklepie z łatwością po- 
zwala udowodnić, jak wielki to był stek kłamstw... 

Przeprowadzane w naszym laboratorium testy 
sprzętu komputerowego znajdują swoje odbicie 
w artykule i jest to z reguły największy materiał 
w numerze. Najlepsi producenci — dwóch, trzech — 
otrzymują od nas tak zwanego CHIP-ITIP-a. Jest to 
znak graficzny udowadniający, że się w teście było 
lepszym od innych. Znaczek wykorzystywać można 
w kampaniach reklamowych. Ostatnio okazał się on 
rzeczą tak łasą, że dla jego zyskania niektóre z firm, 
zaproszone do testu niedrogich komputerów (CHIP 
2/97) zdecydowały się na „poświadczenie niepraw- 
dy”, jak to oględnie nazywają prawnicy. 

Zapewne nie tylko o tipa tym firmom chodziło. 
Ważne było również wyemitowanie w Świat infor- 
macji, że ich sprzęt jest niedrogi, dostępny i miło się 
kojarzy. Zgadza się, informacja w świat poszła. Po 
jej otrzymaniu klienci też poszli. Do sklepów. A tam 
sprzęt jest, ceny też — tyle, że zupełnie inne. Więc 
klienci znowu poszli — tym razem po rozum do gło- 
wy. Do redakcji wysłali morze maili, faksów, telefo- 
nów i listów — że czują się oszukani. 

Na stronie Listów w dziale Serwis niniejszego nu- 
meru piszemy, dlaczego żadna redakcja nie ma szans 
bawić się w sprawdzanie wszystkich sklepów. Czu- 
jemy się równie oszukani jak klienci-czytelnicy. A ja- 
ki przymiotnik najlepiej określa tą odmianę kapita- 
lizmu? Najlepsze odpowiedzi nagrodzimy tipami... 


PS. Już dzisiaj zapraszam wszystkich zwiedzających tego- 
roczny Infosystem na nasze stoisko. Już po raz drugi obej- 
rzycie, jak powstaje na żywo Dziennik Targowy CHIP, 

jak naprawdę pracuje nasza redakcja. 





Marek Zimnak 
Redaktor naczelny 





Adam Chabiński 
Redaktor 


T ym razem przypadła mi niewdzięczna (?) rola 
obrońcy producentów. Nie będę starał się szu- 
kać usprawiedliwienia dla poczynań nieuczciwych, 
lecz spróbuję (sobie i Czytelnikom) wytłumaczyć 
motywy takiego działania. 

Cóż... Reklama — jaka by nie była — jest dźwignią 
handlu. O tym wiemy i MY, i ONI. Zgłaszając pro- 
dukt, który wstępuje w szranki testu z innymi, pro- 
ducent czy dystrybutor zaniża cenę. Czyni to przede 
wszystkim ze względów „załapywalności się” do te- 
stów (aktualne w przypadku limitu cen testowanych 
urządzeń). Istnieje jeszcze jedna możliwość: niejed- 
nokrotnie do laboratorium trafiają prototypy podzes- 
połów, maszyn. Najprawdopodobniej wtedy osta- 
teczna cena nie jest jeszcze skalkulowana. Wynikiem 
rozbieżności cen „testowych” i sklepowych mogą 
również być wciąż zmieniające się kursy walut, co 
niejednokrotnie „odbija się” niekorzystnie na kupu- 
jących. Spekulując na temat „fluktuacji cen” nie wol- 
no zapominać, że wszyscy rodzimi producenci 
sprzętu są w pełni uzależnieni od dostawców z za- 
granicy. Jeśli więc spóźnia się o tydzień czy miesiąc 
dostawa kości, kart i czegoś tam jeszcze — wartość 
komponentów przeważnie rośnie (kursy walut!). 

Patrząc z drugiej strony można by jednak wyma- 
gać od polskich przedsiębiorców podpisywania ta- 
kich umów, które gwarantowałyby „nienaruszal- 
ność” cen. Nie jestem specem od kontraktów — nie 
wiem więc czy takie operacje są możliwe. 

Biorąc pod uwagę wszystkie okoliczności łagodzą- 
ce, „oferenci” zgłaszając „pudła” do testów powin- 
ni mieć na względzie zmianę kursów, nietermino- 
wość dostaw i tym podobne nieoczekiwane zdarze- 
nia chociazby dlatego, że są handlowcami, mene- 
dzerami i Procesor jedyny wie kim jeszcze. 

Na zakończenie apel i groźba. Wiemy (Czytelnicy 
również), że TIP ma swoją cenę, dla której warto (?) 
omamić i oszwabić. Jedna rzecz jest jednak bezcen- 
na: zaufanie klientów i Czytelników. Tych co się do 
powyższego nie zastosują wyzywam na pojedynek. 
Broń dowolna. Szczegóły w „Kodeksie honoro- 
wym autorstwa p. Boziewicza. 








Adres redakcji: Plac Czerwony 1/3/5, 53-661 Wrocław, tel. (0-71) 734475 http://www.chip.pl 
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Bazy danych w Internecie 

Dzięki takim systemom jak Lotus Domi- 
no, Oracie WehServer czy Borland 
IintraBuilder i przeglądarce WWW każdy 
może korzystać z haz danych w Sieci 


PUGATELLC CTH 


6 Nowości na rynku 
komputerowym 


6 Hardware 
10 Software 
14 Internet 

16 Wydarzenia 


go „wydania” konferencji 
Lotusphere '97 


20 CD-ROM: nowinki 
na srebrnych krążkach 


22 Książki: przegląd 
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26 Kulisy Internetu: 
kto rzeczywiście pociąga 
za sznurki WWW 


32 Cyberseks: wizja seksu 
dozbrojonego elektroniką 
u progu XXI wieku 


36 Przenośne biuro: „mobilna” 
kancelaria online alternatywą 
dla ponurych biurowców 


38 Opinie: czy nadchodzi zmierzch 
software owego potentata? 


40 Data broadcasting: w niedale- 
kiej przyszłości telewizja i Inter- 
net stanowić będą jedno, potężne 
medium 


46 Inteligentne wyszukiwarki: 
problem wyszukiwania informacji 
nietekstowej w rozbudowanych 
bazach danych iWWW 








50 Monitory: Highscreen — 
seria 1/-calowych monitorów 
firmy Vobis 


50 Drukarki atramentowe: 
Lexmark 2030 — najmłodsze 
dziecko z rodziny drukarek 
atramentowych JetPrinter 
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Organizery: Pilot 5000 — 
ciekłokrystaliczny wyświetlacz 
i rysik zamiast klawiatury 

w elektronicznym notesie 
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Systemy wspomagania 
sprzedaży: Vatman Beretta 

— palmtop z drukarką zamknięty 
w poręcznej walizce 


54 Modemy: 
Multitech MT2834ZDXv 
1 MTI2834L[ — rozwiązanie 
dla podróżujących i domatorów 


54 Karty dźwiękowe: 64-głosowa 
polifonia w wykonaniu MAXI 
Sound 64 Home Studio 


55 Napędy CD-ROM: 
DR-444 i DR-U12X — wersja 
ATAPI oraz SCSI czytników 
Pioneera 12-krotnej szybkości 


55 Akcesoria komputerowe: 
PRO-9V - trójprzyciskowa, 
ergonomiczna i wyprofilowana 
mysz A4lecha 


56 Zasilacze awaryjne: Simple 
SPA420 i Net PRM700i — dwa 
modele UPS-ów firmy Orvaldi 


57 Modemy: Zoltrix 3361 VS/P 
z opcją faksu, modemu i funkcjami 
głosowymi 


58 Komputery stacjonarne: 
Hewlett-Packard Vectra 5/100 — 
desktop z Pentium 100 MHz 


59 Komputery stacjonarne: 
obficie wyposażony PC Bird 
VIPER PS firmy MSD 


60 Notebooki: Pablo 9000 — 
pierwszy testowany w redakcji 


notebook z procesorem 200 MHz 


60 Notebooki: Green 753 — 


notebook firmy GVC z procesorem 


Pentium 133 MHz 


68 Karty wideo: test porównawczy 


dziesięciu urządzeń do cyfrowej 
obróbki filmów 


82 Programy antywirusowe: 
lekarstwa na mikroby — Virus 
Utilities i DiskChecker firmy 
Ikarus Software 


82 Edytory HTML: nowa edycja 
Microsoft FrontPage a, obecnie 
jednego z najlepszych edytorów 
stron HTML 


83 Zarządzanie firmą: 
ciekawy pakiet do wspomagania 
zarządzania przedsiębiorstwem 
gdyńskiej firmy Bossa — 
SM-PROFIT 2.10, funkcjonujący 
w środowisku Windows 


84 Edukacja: kolejny w pełni 
multimedialny program do nauki 
języka angielskiego — Profesor 
Henry warszawskiej firmy 
Edgard Multimedia 


'. 85 Nakładki systemowe: 

| następna edycja rdzennie pol- 
I skiego „nortonopodobnego” — 
| Foltyn Commander 6.5 

| dla 32-bitowych „okienek” 


86 Zarządzanie informacją 
osobistą: bardzo interesujący 
program firmy Starfish Software 
— Internet Sidekick for Windows 
95/NT 


89 Finanse i księgowość: 
Buchalter II w wersji 4.30 
warszawskiej firmy Graf-Soft 


89 Edukacja: Geophobia, 
czyli coś dla małoletnich 
miłośników geografii 


90 Programy prawnicze: 
przegląd możliwości systemów 
informacji prawnej na polskim 
rynku software owym 


100 Bazy danych w WWW: 
prezentacja możliwości systemów 
pozwalających na dostęp do 
baz danych z poziomu WWW 


Komunikacja 
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Karty wideo — osiągi 

2, i możliwości 10 przedstawi- 
114 Protokoły sieciowe: | cieli tej grupy urządzeń 
IPng — nowy sposób adresowania 
komputerów w Internecie Dura lex sed lex — 
zestawienie pakietów 
16 Język opisu sceny: informacji prawnej 
VRML 2.0, czyli cyberprzestrzeń 


w sieci Internet 


Obfita porcja porad doty- 
czących optymalizacji para- 
metrów Windows 95 i 3.x 


Opis wersji 2.0 
standardu VRML 


Władze Internetu, czyli 
kto naprawdę rządzi Siecią 


122 Materiały eksploatacyjne: 
powtórne napełnianie tonerów 
i nabojów do drukarek 
atramentowych 


128 Dostrajanie Windows: 
jak „ożywić” i zoptymalizować 
system Windows 95 po długim 
okresie użytkowania 


Prezentowane w naszym 
rankingu urządzenia 

do cyfrowej obróbki obrazu 
zamienią domowego PG-ta 
w studio wideo o niematych 
możliwościach 


146 Publikacje elektroniczne: 
BBS w Internecie, serwery 
Quake'a, zawartość CHIP-CD 
4/97, Wolna pagina, 
galeria NE Toskopa, 
jeszcze raz o katalogu CHIP-CD 
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148 Forum: odpowiedzi 
na pytania Czytelników 


152 Giełda CHIP-a 


5 Od redakcji 


105 Kupon zamówienia Strona 
zeszytów CHIP-Special 
i kupon prenumeraty 





146 Kupon zamówienia Goraz częściej 
programów dostępnych „Słudzy Temidy”, 

w CHIP-shopie korzystający z Homocy 
komputera, postugują Się 

150 Listy systemami informacji prawnej 


151 Konkurs 
162 Spis reklam, 


stopka redakcyjna, 
w następnym numerze 


Strona 





Gzy czynność, dzięki której od tysięcy 
lat przedłuża się ludzki gatunek, 
zostanie wkrótce sprowadzona 
do pobudzania ośrodka w mózgu 
P oupowiedzialnego za orgazm? 
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Hardware 


600x600 dpi przy 120 
odcieniach szarości i 24 
str./min — oto osiągi naj- 

nowszego modelu dru- 
karki sieciowej Hewlett- 
-Packarda o nazwie 
LaserJet 5Si NX. 


W karcie Fast EtherLink 
ISA 10/100OBASE NIC fir- 
my 3Com wykorzystano 
mechanizm Parallel Ta- 
sking i architekturę Bus 
Mastering. Przepusto- 
wość urządzenia zwięk- 
szono dzięki zainstalo- 
wanej pamięci buforowej 
o pojemności 64 KB. 





Spółka Hitachi „pochwa- 
lita się” dyskiem twardym 
DK225A-21 o pojemno- 
ści 2,1 GB i wysokości 
12,7 mm. W napędzie 
wykorzystano magneto- 
rezystywne głowice zapi- 
sująco-odczytujące. 





Firma Western Digital 
zakończyła prace nad 
3-calowym dyskiem 
E-IDE z rodziny Portfolio. 
Jak podaje producent, na 
jednym talerzu dysku bę- 
dzie można pomieścić 
70% więcej danych niż 
na dyskach 2.5". 


California Computer od 
niedawna prowadzi 
sprzedaż napędów 

CD-ROM 8x pod wiasną 
nazwą, produkowanych 
na licencji firmy Philips. 

Urządzenie jest wyposa- 

żone w bufor o wielkości 

256 KB i interfejs E-IDE. 


Umax VX-6, 
VX-6PC, VX 12 


No to skanujemy! 


Dystrybutor produktów firmy 
Umax — spółka Applause — za- 
powiedziała premiery skane- 
rów Umax VX-6 (300x600, 
maks. rozdz. 4800 dpi), Umax 
VX-6PC (300x600, maks. 
rozdz. 4800 dpi) i Umax VX12 
(600x1200, maks. rozdz. 9600 
dpi). Urządzenia będą ofero- 
wane z oprogramowaniem Pa- 
geManager, umożliwiającym 
drukowanie skanowanych do- 
kumentów. Applause, Warsza- 
wa, tel.: (0-22) 622 73 91, fax: 
622 73 96, e-mail: aplause© 
ikp.atm.com.pl 


OkiPage 16n 


AKTUALNOŚCI KEEEEEEEEEEEEEENENNNNNNNNNNNEEEEA 


Wysoka rozdzielczość w sieci 


Drukarka stronicowa OkiPage 
lón przeznaczona jest głów- 
nie do pracy w sieci. Nowa 
głowica LED (5000 diod elek- 
troluminescencyjnych) —po- 
zwala uzyskać  rozdziel- 
czość 600x600 dpi, a dzię- 
ki technologii Oki Smoo- 
thing Technology rozdziel- 
czość moze wynosić nawet 
600x1200 dpi. OkiPage 
16n posiada kartę sieciową 
umożliwiającą pracę w sie- 
ci Ethernet i Token Ring. 
Do drukarki dołączone jest 
oprogramowanie OkiVeiw 
wspomagające zarządzanie 


pracą w sieci. Producent prze- 
widział pięcioletnią gwarancję 
na głowicę. Oki Europe, War- 
szawa, tel.: (0-22) 656 28 03, 
fax: 656 27 97. 





Prioris XL 66000, MX 6200 


Rodzinka się rozrasta... 


Korporacja Digital Equipment 
powiększyła rodzinę serwe- 
rów Prioris, bazujących na 
procesorze Pentium Pro 200 
MHz o dwa modele: Prioris 
XL 6000 i MX 6200. Są one 
przeznaczone dla potrzeb bi- 
znesu, jak również do realizacji 
aplikacji pocztowych, intra- 
i internetowych działających 
pod Windows NI. Standardo- 
wa konfiguracja jest wyposa- 
zona w kontrolery Ultra/Wide 
SCSI i PCI Fast 10/100 Ether- 
net oraz napędy CD-ROM 
12x SCSI. Digital Equipment 
Polska, Warszawa, tel.: (0-22) 


640 01 23, fax: 640 01 11, 
e-mail: magdalena.golanska© 
al_agat.warmes.rpw.mts.dec. 


com 
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Merlin-Gerin Pulsar ES4 


WiINTimesX 


16 na jetinego 


Programowo-sprzętowe roz- 
wiązanie umożliwiające pracę 
na 16 stanowiskach (monitor, 
klawiatura i mysz) podłączo- 
nych do jednego komputera 
pracującego pod kontrolą sys- 
temu Windows NTI. Rozwiąza- 
nie WiNTimesX firmy Light- 
stone wymaga Windows NT 
(m.in. 3.51), płyty głównej z 3 
lub 4 slotami na karty PCI 
(równiez ISA), procesora Pen- 
tium /5 MHz, 16 MB pamię- 
ci RAM plus 8 MB na każde 
przyłączone stanowisko. Mic- 
ro-Sun, Gdańsk, tel.: (0-58) 
57 65 31, fax: 56 25 95. 


Aztech VideoPhone 


Przejrzeć na Oczy 


Firma  Aztech rozpoczęła 
sprzedaż kart combo przezna- 
czonych do prowadzenia tele- 
konferencji. Zestaw Aztech Vi- 
deoPbone zawiera adapter Au- 
dio Ielephony (AT3300 lub 
AT3500), kamerę, sprzętowy 
graber obrazu, mikrofon 
i oprogramowanie. Użytkow- 
nikom, którzy posiadają już 
modem i kartę dźwiękową, 
spółka JI'I Computer propo- 
nuje Aztech VideoPhone Up- 
grade Kit. JI[ Computer, 
Wrocław, tel.: (0-71) 72 87 
02, fax: 72 87 14, e-mail: 
officeQ©jtt.wroc.pl 


4 ky dzięki wysokiej częstotliwości 


Zasilacz awaryjny Merlin-Ge- 
rin Pulsar ES4 wykonano 
w technologii wysokiej czę- 
stotliwości, co pozwoliło na 
uzyskanie zwartej konstrukcji 





i zmniejszenie wagi UPS-a do 
4 kg. UPS typu off-line o mo- 
cy 450 VA posiada podwójne 
zabezpieczenie przed „głębo- 
kim” rozładowaniem baterii. 
Podczas korzystania z baterii 
funkcja oszczędzania energii 
przełącza urządzenie (jeśli nie 
jest obciążone) w stan czuwa- 
nia, uniemożliwiając niepo- 
trzebne rozładowywanie się 
akumulatorów. W przypadku 
uszkodzenia akumulatorów 
użytkownik jest alarmowany 
o potrzebie ich wymiany. Ab, 
Wrocław, tel.: (0-71) 342 20 
61, fax: 342 60 85. 
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Eurocom 6200 


Jak desktop... 


Firma Eurocom Corp. przy- 
czyniła się do zmniejszenia róż- 
nicy pomiędzy maszynami sta- 
cjonarnymi a notebookami, 
opracowując model Eurocom 
6200, który wyposażony jest 
m.in. w Pentium (od 100 do 
200 MHz), 16 MB EDO 
RAM-u (maks. 72 MB), 256 
KB pamięci cache, dysk twardy 
(500 MB do 2,1 GB), napęd 
CD-ROM 8x oraz Sound Bla- 
ster. Maks. rozdzielczość wy- 
nosi 800x600 punktów przy 
16,7 mln. kolorów. Budimex 
Soft, Warszawa, tel.: (0-22) 616 
01 81, fax: (0-22) 616 01 41, 
e-mail: bxsoftQbotar.com.pl 


Digi Retoura Touch 


Łączcie się! 

Router Digi Retoura Touch 
wykorzystuje interfejsy asyn- 
chroniczne, _ synchroniczne 
oraz ISDN i przeznaczony jest 
do łączności pomiędzy podsie- 
ciami korporacyjnymi lub po- 
łączenia się z Internetem. 
Urządzenie obsługuje pakiety 
IP oraz IPX. Dwa szybkie por- 
ty asynchroniczne przeznaczo- 
ne są przede wszystkim dla łą- 
czy dzierżawionych.  Clico 
Centrum Oprogramowania, 
Kraków, tel.: (12) 34 34 22 w. 
146, fax: 32 36 98, e-mail: 
supportQclico.krakow.pl 


Pavilon 


Tylko na zamówienie 


Firma Hewlett-Packard rozpo- 
częła produkcję multimedialne- 
go PC-ta z rodziny Pavilon. 
W sprzedaży dostępne będą 
modele z dwoma rodzajami 
procesorów: Intel Pentium 
MMX (160 i 200 MHz). Ma- 
szyny, na które trzeba składać 
specjalne zamówienie, 
wyposażano w karty gra- 
ficzne 3D HP Pavilon, 
dyski twarde o pojemno- 
ści do 3,8 GB oraz napę- 
dy CD-ROM 16x. Po- 
nadto w komputerach 
preinstalowane jest 
oprogramowanie korzy- 





MMX. Są to głównie aplikacje 
służące do obróbki i wydruku 
zdjęć i grafiki, m.in. Adobe Pho- 
toDeluxe i Storm lechnology 
Easy Photo. Hewlett-Packard, 
Warszawa, tel.: (0-22) 608 77 
00, fax: 608 76 00, e-mail: 
malgorzata_goralskaQ©hp.com 
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stające z technologii 





Studiożz RenderRAX 


Rendering na cztery „fajery” 


StudioZ, RenderRAX firmy In- 
tergraph Computer Systems 
jest renderingową stacją gra- 
ficzną, pracującą pod kontrolą 
systemu Windows NI. „Ma- 
szyneria” wyposazona jest 
m.in. w cztery procesory 
Pentium Pro 200 MHz, 
akcelerator _ graficzny 
G95 z 2 MB WRAML-u, 
2-gigabajtowy dysk. 
Czteroprocesorowe mo- 
duły (maks. 7) można 
montować w obudowie 
typu rack. Do nietypo- 
wo wyglądającego kom- 


putera można „załadować” 


256 MB 288-bitowej pamięci 
ECC (Error Correction Co- 
de). Intergraph Europe (Pol- 
ska), Wraszawa, tel.: (0-22) 
49 78 82, fax: 49 4691. 





HIP OfficeJet Pro 1150C 


Inteligentne kolory i kopiowanie 


Na początek marca firma HP 
przewidziała premierę dru- 
karko-kopiarko-skanera HP 
Officejet Pro 1150 C. W urzą- 
dzeniu _ zaimplementowano 
dwie nowe technologie: Copy- 





Smart (automatyczne, cyfrowe 
„dostrajanie” jakości kopii) 
i ColorSmart (ustawianie kolo- 
rów na podstawie barw w do- 
kumencie). _ Wielofunkcyjne 
„ustrojstwo” drukuje z pręd- 
kością 8 ppm (czarno-biały) 
i 4 ppm (kolor) oraz kopiu- 
je 7 stron (mono) lub 3 
w kolorze na minutę, a ze- 
skanowane obrazy mogą 
mieć maks. 24-bitową roz- 
dzielczość. _ Hewlett-Pac- 
kard, Warszawa, tel.: (0-22) 
608 77 00, fax: 608 76 00, 
e-mail: malgorzata_goralska 
©Qhp.com 


Highscreen MS 15 AX 


AKTUALNOŚCI KEEEEEEEEEEEEENNENNNNNNNNNNEEEEEA 


OptiPlex GXpro 


Zmiany na lehsze 


Firma Dell Computer Corpo- 
ration zwiększyła możliwości 
komputerów OptiPlex GXpro 
w zakresie sieci i komunikacji. 
Nowy system zawiera wiele 
udoskonaleń, m.in.: zintegro- 
waną kartę 10/100 MB/s Fast 
Ethernet firmy 3Com, dwa 
porty USB (Universal Serial 
Bus), obsługę dysku twardego 
SMART EIDE (Self-Monito- 
ring Analisys Reporting Tech- 
nology), której zadaniem jest 
bieżąca analiza stanu dysku. 
Dell Computer Poland, War- 
szawa, tel. (0-22) 620 78 98, 
fax 620 45 84, e-mail: jacek 
_daubekQdell.com 


Request PCMCIA 
v.34plus 


I tak, i śmak 

Katowicka Dagma oferuje 
faksmodem Request PCMCIA 
V.34plus bazujący na chipsecie 
AT6xI. Modem osiąga pręd- 
kość 33 600, a faks — 14 400 
bps. Współpracuje ze wszyst- 
kimi urządzeniami ze złączem 
PCMCIA typ II i udostępnia 
funkcje korekcji błędów oraz 
kompresji danych w standar- 
dzie MNP2-4, MNP5S, V42, 
V.42bis. Cena — ponad 800 zł. 
Dagma, Katowice, tel.: (0-32) 
102 11 22, fax: 102 55 55, 
e-mail: daggps©silesia.ternet.pl 


Światłem i dźwiękiem 


Niedawno firma Vobis Micro- 
computer wzbogaciła swoją 
ofertę nowym modelem moni- 
tora Higbscreen MS 15 AX 
przeznaczonym dla użytkow- 
ników aplikacji multimedial- 
nych. Oto niektóre dane urzą- 
dzenia z maską Croma Clear 
firmy NEC: maksymalna roz- 
dzielczość 1024x768; często- 
tliwość odchylania poziomego 
30-69 kHz; pionowego 
50-120 Hz; plamka — 0,25 
mm. Highscreen posiada moż- 
liwość regulowania różnych 
parametrów obrazu (jasność, 
kontrast, zniekształcenia, ro- 


tacja etc.) za pomocą menu 
ekranowego. Cena monitora 
z wbudowanymi głośnikami 
i mikrofonem — 1390 zł. Vobis 
Microcomputer, Szczecin, 
tel./fax: (0-91) 84 18 92. 
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WinFax Pro 8.0 for Win- 
dows 95, Windows NT 
jest programem służą- 
cym do otrzymywania 

i wysyłania faksów wyso- 
kiej jakości. Pakiet będą- 
cy dzietem korporacji 
Symantec zawiera do- 
datkowo oprogramowa- 
nie do obsługi poczty 
głosowej — TalkWorks 

i Internet Explorer. 


WinFax PRO Send | 2]=] 


To: Dales, Rick << Phonebook Add to Phonebook... 
Number: |1 416 555-1223 ka Add to List 3 

Subject:  [winFax PRO 80 ED 
Becipient list: ih 











mni 
i Nuami 
z „atherine Mur 
Fillln... | Cover... 
id 
a 
vi 





axes directly from 
t ent durini 


heduling faxes to be sent during 
he wii roller to receive faxes 
rogr: 


Fax : +1 (418]555-1223 
Opiions..| Alt. Fax: +1 [416)555-1234 
= oice : +1 (418) 555-6021 


Options: Lise Prefix, Fine Res. Preview v > 
Cellular : +1 (416) 555-3321 


Cancel Create Event 





GAMBIT z Krakowa 
sprzedaje już wersję 3.0 
programu Mathematica 
(pełna licencja i uaktual- 

nienie wersji 2.2) oraz 
Statgraphics Plus for 
Windows wersja 2.0 

z bezpłatnym upgradem 
do 3.0. Firma oferuje 
również Lahey Fortran 
90 3.0. 


Oprogramowanie Group- 
Wise 5.1 firmy Novell 
jest już dostępne jako 

bezpłatne uaktualnienie 
wersji 5. Nowy produkt 
cechuje większa pręd- 
kość działania, lepsza 
skalowalność i obsługa 
Internetu. http://www. 
novell.com/groupwise 


Novell oferuje Group- 
Wise WebAccess z ob- 
sługą Javy i HTML. No- 

wa wersja programu do- 
stępna na stronach 
WWW. http://www. 
novell.com/groupwise/ 
prods/webaccess 


Firma System 3000 
rozszerzyła swoją ofertę 
o Autodesk Mechanical 
Desktop w wersji pol- 
skiej. Pakiet przeznaczo- 
ny dla konstruktora me- 
chanika zawiera m.in. 
AutoCAD R.13, AutoCAD 
Designer 2.0, AutoSurf 
3.0, AutoCAD IGES. 


ECCO Pro 4.0 


Harmonogram 


Zaopatrzony w mechanizm 
przeciągnij-i-upuść system za- 
rządzania informacjami EC- 
CO Pro 4.0 działa na platfor- 
mie Windows 3.11, 95i NI. 
Umożliwia tworzenie i wizua- 
lizację harmonogramów pracy 
zarówno indywidualnego 
użytkownika, jak i zespołu lu- 
dzi oraz współdzielenie infor- 
macji. Ponadto pakiet obsłu- 
guje pocztę elektroniczną 
i współpracuje z aplikacjami 
sieciowymi. Clico Centrum 
Oprogramowania, Kraków, 
tel.: (0-12) 34 34 22 w. 146, 
fax: 32 36 98, e-mail: support 
QQOclico.krakow.pl 


Analiza 3.29 


Na minusie czy na plusie? 


Działająca pod kontrolą syste- 
mu DOS aplikacja o nazwie 
Analiza 3.29 służy do przepro- 
wadzania analizy sprawozdań 
finansowych jednostki gospo- 
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ickiewicza 25 


555-11-11 
irna testowa 


| 33|4)555/66666 


irna nie istnieje. Została utworzona dla celów denonstracy jnych 


progranu konputerowego "ANALIZA" 


UBCUKIA CUM EJZZICOW OC UNA STEEN 


Expose 


AKTUALNOŚCI KEEEEEEEEEEEEEENENNNNNNNNNNNNEA 


Bardziej inteligentny serwer? 


Zadaniem Exposć, programu 
Symanteca, jest sprawne łącze- 
nie serwerów, systemów ope- 
racyjnych ' oraz urządzeń 
SNMP. Aplikacja współpracu- 
je z systemami NetWare, Win- 
dows NT oraz Banyan VINES. 
Łatwiejszy jest rów- 
nież dostęp do serwe- 


ra — można się z nim | Scat 
połączyć z dowolne- | 8 






go miejsca poprzez 
Inter- i Intranet lub 
zwykłą linię telefo- 
niczną. Pakiet umożli- 
wia monitoring (auto- 
matycznie sortowanie 


informowanie o aktualnych 
parametrach serwera) za po- 
mocą pagera lub e-maila. Sy- 
mantec Ltd., Leiden, Holan- 
dia, tel.: (0-031) 715 35 31 
43, fax: 715 35 3111, e-mail: 
custserveur(Wsymantec.com 
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danych, szczegółowe lu 


ss. „g 


darczej, tj. oceny jej sytuacji 
majątkowej i finansowej, jak 
również wypłacalności i zain- 
westowanego kapitału. W pro- 
gramie zastosowano trzy ro- 
dzaje prezentowania 
wyników analizy: licz- 
bową, graficzną i opi- 
sową. Pakiet obsługuje 
rodzaje formularzy F- 
01 i F-02, jakie obo- 
wiązywały w ciągu 
ostatnich kilku lat. 
Victory Computing, 
Racibórz, tel./fax: 
(0-36) 15 48 40. 


Subiekt 4 


Hurt i magazyn 


Obsługa hurtowni, sklepów, 
magazynów jedno- lub wielo- 
oddziałowych jest przezna- 
czeniem dosowego pakietu 
Subiekt 4. Program wystawia 
i ewidencjonuje wszystkie do- 
kumenty (magazynowe, obro- 
towe i finansowe) niezbędne 
do prawidłowego funkcjono- 
wania firmy. System sprzeda- 
ży współpracuje z Rachmi- 
strzem — Księgą Przychodów 
i Rozchodów autorstwa tej 
samej firmy. InsERT, Wro- 
cław, tel.: (0-71) 48 82 65, 
fax: 72 83 18, e-mail: insert © 
insert.igo.wroc.pl 


„Chart” 


Rezerwacja 


Firma Mikrotel jest producen- 
tem Systemu Oprogramowa- 
nia  Hotelowego  „Chart” 
przeznaczonego dla środowi- 
ska Windows. Dzięki graficz- 
nemu interfejsowi operacje 
dotyczące systemu rezerwacji 
i meldunków, wystawiania ra- 
chunków i korekt, rozbudo- 
wania bazy danych uległy 
znacznemu uproszczeniu. 
Możliwości programu można 
zwiększyć poprzez współpra- 
cę z centralą abonencką firmy 
Mikrotel. Mikrotel, Gdańsk, 
tel./fax: (0-58) 39 48 01. 


Visual Studio 97 Professional Edition 


Systemy wielowarstwowe 


Potentat software' owy — firma 
Microsoft — zaprezentowała Vi- 
sual Studio 97 Professional Edi- 
tion. Pakiet składający się z 5 






Microsoft 








komponentów Basic, C++, 
J++, FoxPro, InterDev) służy 
do projektowania wielowar- 
stwowych systemów typu 
klient/serwer _ wykorzystują- 
cych komunikacyjne możliwo- 
ści WWW. Termin rozpoczęcia 
sprzedaży narzędzia wyznaczo- 
no na 19 marca b.r., podczas 
Dni Programisty, kiedy to 
w 88. miastach Świata odbędą 
się szkolenia dla programistów. 
Więcej informacji można zna- 
leźć pod adresem http://www. 
microsoft.com/devdays. _Mi- 
crosoft, Warszawa, tel: (0-22) 
661 54 05, fax: 661 54 34. 
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Norton Antivirus 


for Internet Email Gateways 


Ochroniarz poczty 


Norton Antivirus for Internet 
Email Gateways firmy Syman- 
tec uruchomiony na bramce 
protokołu SMTP (Simple Ma- 
nagement Network Protocol) 
wykrywa i usuwa wirusy ukry- 
te w załącznikach do prze- 
syłek poczty elektronicznej. 
Program skanuje skompre- 
sowane i zakodowane pliki 
w formatach: ZI. UUEN- 
CODE, MIME i jest w sta- 
nie rozpoznać nawet naj- 
bardziej wyrafinowane 
„szkodniki” m.in. makro- 
wirusy. Zarządzanie opro- 
gramowaniem odbywa się 














z dowolnego miejsca w sieci za 
pomocą interfejsu HTML. S$y- 
mantec Ltd., Leiden, Holan- 
dia, tel.: (0-031) 715 35 31 43, 
fax: 715 35 31 11, e-mail: 
custserveur(©symantec.com 











[s y 
© Scan attachments with the following extensions only: 
© Scan all attachments except the following: 


Repair | infected attachments 




















CA-Visual 
Objects 2.0 


„Na szybciora” 


32-bitowy pakiet CA-Visual 
Objects 2.0 jest zintegrowa- 
nym, obiektowym środowi- 
skiem programistycznym do 
szybkiego tworzenia aplikacji 
(Rapid Application Develop- 
ment) dla Windows 95 i NI. 
Posiada m.in. wiele bibliotek 
służących do programowania 
graficznego interfejsu użyt- 
kownika (GUI), zarządzania 
bazami danych i OLE. Progra- 
miści mają możliwość tworze- 
nia własnych klas i metod ba- 
zując na ogólnych zasadach 
programowania obiektowego. 
Do pakietu dołączono Open- 
Ingres/Desktop, który może 
funkcjonować jako lokalna ba- 
za danych lub nakładka. Soft- 
Point, Warszawa, tel.: (0-22) 
635 80 03, fax: 635 69 50, 
e-mail: salesQ©softpoint.com.pl 


Ch-Visual Objects 


Obiect-Orienied Clieni/ Server Bevelopmeni 





PartitionMagic 3.0 


AKTUALNOŚCI KEEEEEEEEEEEEEENENNNNNNNNNNEEEEEEA 


Visual Basic 5.0 Proffesional Edition 


2000% normy dzięki kompilatorowi? 


Pakiet Visual Basic 5.0 Proffe- 
sional Edition zawiera kom- 
pilator, który — jak twierdzą 
przedstawiciele Microsoftu — 
spowoduje wzrost wydajności 
nawet o 2000% w stosunku 
do poprzedniej wersji (4.0) 
programu. Do szybkiego two- 
rzenia aplikacji wprowadzo- 
no poza tym wiele uspraw- 
nień, w wyniku czego — pro- 
gnozuje software' owy poten- 
tat — poprawi się wydajność 
programistów, a użytkownicy 
otrzymają szybsze i bardziej 
elastyczne programy. W no- 
wym narzędziu programiści 
będą również mieli możli- 


wość tworzenia obiektów Ac- 
tiveX. Microsoft, Warszawa, 
tel: (0-22) 661 54 05, fax: 
661 54 34. 





z Wieu: — 


W jednym stali domu... 


Zza wielkiej wody otrzymali- 
śmy pakiet PartitionMagic 3.0 
amerykańskiej korporacji 
PowerQuest. Wieloplatformo- 
wa aplikacja tworzy, usuwa 
i zmienia w locie rozmiar par- 
tycji dysku. Do funk- 
cji programu należy 
m.in. możliwość wy- 
boru systemu opera- 
cyjnego podczas boo- 
towania, ochrona 
istotnych _' danych, 
przenoszenie aplika- 
cji z jednej partycji na 
inną, _ dynamiczne 
zmienianie klastrów 


Drives  Partitions 


Partitions 


poprzez „odchudzanie” ob- 
szernych partycji FAT. Power- 
Quest Corp., Orem, Stany Zjed- 
noczone, tel.: (0-01) 80 12 26 89 
77, fax: 80 12 2689 41, e-mail: 
magic(©Opowerquest.com 


ra PartitionMagic 3.02 by PowerQuest 
Options Advanced Boot Manager Preferences Help 


Physical Drives F FAT EH HPrs [© Free 
OOBE - E FAr32 


M Linux Ext2 [M Other 
F NTFS [ Extended [ Unformatted 


Size MB Used MB Free MB Status 
ET 563.5 655.1 Active 


> | Cluster | 





SilverFast 3.1 Al 


W programie sita? 


Dodatek (plug-in) do Photo- 
shopa SilverFast 3.1 AI — jak 
twierdzą przedstawiciele fir- 
my LaserSoft — potrafi wyko- 
rzystać do maksimum wła- 
ściwości większości firmo- 
wych skanerów. „Wtyczka” 
autorstwa niemieckiej fir- 
my LaserSoft obsługuje pli- 
ki w formacie RGB, 
CMYK, LAB lub IVUE (Li- 





























ve Picture) na platformach 





Macintosh, PowerMacin- 
tosh i PC. Wersje demo 
można uzyskać w krakow- 
skim mailboxie (numer na 




















końcu notki). LaserSoft Pol- 
ska, Kraków tel./fax: (0-12) 
55 50 12, e-mail: lasersoft© 
kki.krakow.pl 
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intranetWare SDK 
for Java 


Przedsięwzięcia 


Firma Novell poinformowała 
o udostępnieniu pakietu opro- 
gramowania IntranetWare 
Software Development Kit 
(SDK) opracowanego dla po- 
trzeb języka Java. Oprogramo- 
wanie pozwala tworzyć i uru- 
chamiać aplikacje w Javie za- 
równo w l[ntranetWare oraz 
NetWare, jak i w innych syste- 
mach obsługujących ten język. 

Udostępnienie IntranetWare 
SDK for Java jest częścią przed- 
sięwzięcia DeveloperNet 2000, 
które ma umożliwić wykorzy- 
stanie różnych środowisk pro- 
gramistycznych (Java, Scrip- 
ting, RAD Components, C) 
przy tworzeniu aplikacji siecio- 
wych dla Inter- i Intranetu. 
Aplikacja znajduje się w Inter- 
necie na stronie http://develo- 
per.novell.com/net2000/java. 
Novell Polska, Warszawa, tel.: 
(0-22) 620 39 79, fax: 620 31 
03, e-mail: jaroslaw kowalski 
(Qnovell.com 
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Biblioteka Narodowa 
Wydawnictwa Ossoli- 
neum ma stronę domo- 
wą pod adresem: 
http://www.pwr.wroc.pl/ 
—osso_bn. Można tam 
m.in. znaleźć historię se- 





























Witamy Cię serdecznie na stronie domowej Biblioteki Narod 
Jesteś KGRIEEYI UMIEJCE] osovą, która odwiedziła to miejsce. 


| KONKURS! 

















W najbliższym czasie na 
serwerach newsowych 
otrzymujących hierarchie 
pl.* utworzone zostaną 
dwie nowe, niemodero- 
wane grupy: pl.kuchnia 
i pl.pregierz. Natomiast 
grupa pl.comp.sys.pc- 
unix ulegnie podziałowi 
na dwie „podkategorie: 
pl.comp.os.linux (dla 
zainteresowanych Linu- 
xem) i pl.comp.os.unix 
(dla użytkowników syste- 
mu Unix). 


Na serwerze Sunsite jest 
dostępna aktualna pro- 
gnoza pogody IMGW. 
http://SunSITE.icm. 
edu.pl./IMGW 


Libańska organizacja 
Hesbollah ma swoją 
stronę w Internecie! Ci, 
którzy znają język arab- 
ski z pewnością dowie- 
dzą się czegoś ciekawe- 
go. http://www. 
moqdqawama.org 
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The Association For Supporting The Islamic Resistance 























O golfie w Polsce można 
przeczytać na stronie 
Tomasza Jerzykowskiego 
http://la.ists.pwr.wroc. 
pl/—tjerzyko/golf.html 


http://www.epublica. 
pol.pl/kronika/ 
kronika.htm 

Z życia bitów 
Dostępna w sieci „Kronika 
rozwoju publikacji elektro- 


nicznych” opracowana 
przez Włodzimierza Wypycha 
— zawiera chronologicznie 


uporządkowane najistotniej- 
sze wydarzenia ze świata 
informatyki i elektroniki. 


http://www.nrg. 
com.pl 


„Magazynio” 


W wielotematycznym maga- 
zynie ENERGY mozna zna- 
leźć wywiady z artystami (Jac- 
kowska i Ciechowski), opinie 
czytelników, ciekawe odno- 
śniki, kolekcje mody, coś dla 
miłośników muzyki synkopo- 
wej, propozycje kinowe oraz 
wirtualną galerię Maćka Stę- 
pińskiego. Autorzy magazynu 
nie zapomnieli również o po- 
lityce i muzyce techno. 





























IAHC 


Nowe tilomeny 


Nowe domeny (iILD) zapro- 
ponowane przez IAHC (Inter- 
national Ad Hoc Committee) 
mają rozszerzyć grupę juz ist- 
niejących (com, edu, net, org) 
przyczyniając się do zwiększe- 
nia przejrzystości adresu: firm 
— firmy i biznes; store — skle- 
py, zakupy; web — wydarzenia 
związane z WWW; arts — roz- 
rywka; rec — rekreacja; info — 
serwisy informacyjne; nom — 
strony osobiste. 

Będą one podzielone na 
dwie grupy: równorzędne 
z edu, org, com (arts, rec, nom) 
i podkategorie com (firm, sto- 
re, info, web). Domeny mają 
być dostępne już w tym roku. 
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http:/www.eurocardmastercard.tm.fr 


Bezpieczne transakcje w Internecie 


Europay International, Mas- 
terCard International, PBS 
(Duńskie Systemy Płatności) 
i IBM realizują pierwszy na 
świecie projekt dotyczący 
przeprowadzania  bezpiecz- 
nych transakcji w sieci Inter- 
net w Danii. Program obejmu- 
je na razie trzy punkty handlo- 
we i ok. 1000 posiadaczy kart 
Eurocard/MasterCard, wyda- 
nych przez PBS. 
Strażnikiem bez- 


ci Internet za pomocą kart mi- 
kroprocesorowych. len pro- 
jekt zostanie przeprowadzony 
zgodnie z nowymi standarda- 
mi C-SET i obejmie francuskie 
karty mikroprocesorowe 


Eurocard/MasterCard. 

W systemie C-SET (Chip- 
-Secure Electronic Transac- 
tion) wszystkie poufne dane 
zapisane są na karcie, a nie na 














pieczeństwa są no- 





we standardy SET (E 
(Secure Electronic | 
Transaction). PBS 
będzie _ wydawał 
tzw. _ Świadectwa 
cyfrowe. Jest to ro- 
dzaj  komputero- 
wego dowodu oso- 
bistego,  potwier- 
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Vous ętes ie DO 1 66.2 ćme visiteur 


























dzającego _wiary- 
godność zarówno posiadacza 
karty, jak i sprzedawcy. 
Natomiast organizacja fran- 
cuskich _ banków-członków 
Europay International, Euro- 
pay ' France, ' rozpocznie 
w kwietniu b.r. testowanie 
bezpiecznych transakcji w sie- 


a? 


dysku komputera. Posiadacze 
kart otrzymają zaś od swoich 
banków specjalne czytniki do 
kart mikroprocesorowych. 
Strona na temat elektronicz 
nych płatności (na razie tylko 
po francusku): http://www. 
eurocardmastercard.tm.fr 


http://www.awf. 
wroc.pl/—romek/ 
hobby/cmen.htm 


Gmentarze 


Na stronie Romana Paduli 
można znaleźć informacje do- 
tyczące najstarszych cmenta- 
rzy (w tym żydowskich i pra- 
wosławnych). Będąc tam wy- 
pada również odwiedzić 
rzymskie katakumby, miejsca 
pochówku sławnych osób 
oraz Światowe nekropolie. 


Uwagę przykuwają ciekawe 
zdjęcia, a szczegółowa mapka 
pomaga zlokalizować wiele 
miejsc kultu w Polsce. 




































































http://www.kaszub. 
ternet.pl/firmy/ 
kanale/index.html 


„Ale kanal!” 
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Jeziora Druzno i Piniewskie 
połączone są jedynym w swo- 
im rodzaju kanałem. Kanał El- 
bląski obfituje w wiele bu- 
dowli hydrotechnicznych słu- 
żących żegludze. Strona znaj- 
duje się pod opieką Okręgo- 
wej Dyrekcji Gospodarki 
Wodnej w Gdańsku i traktuje 
o środowisku geograficznym 
i budowlach na kanale. 
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http://www.acalta. 
com.pl:80/discopolo 


Oczko Shazzy 


„Zatkło mie, normalnie mie, 
panie, zatkło. Jestem wzru- 
szony i w ogóle” — napisał Wi- 
cio Koroblewski po przestu- 
diowaniu strony poświęconej 
Disco Polo. Każdego kto tam 
zajrzy, wita Shazza uwodzi- 
cielsko mrugając z ekranu 
swym zielonym oczkiem. Być 
może nie wiecie, ale ten typ 
muzyki powstał dawno daw- 
no temu i daleko stąd — nie 
wierzycie? DJ Didżej napisał 
o Niedościgłych  Protopla- 
stach lop Łana, Bajer Fula 
i ich kumpli po fachu. Jest też 
wywiad z zespołem Alias La- 
mera (nowe odkrycie sezo- 
nu!!!) i porady jak zostać 


dów. Help 
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WITAJ NA PIERWSZEJ I JEDYNEJ W POLSCE 
PROFESJONALNEJ 
NAJLEPSZEJ ZE ZNANYCH 
STRONIE DISCO POLO 





strona była: 





Docuert Dore 


gwiazdą (błysnąć strojem 
i sprzętem zasilanym ogniwa- 
mi R20). Wart polecenia jest 
animowany film oświatowy 
o prawidłowym oddychaniu 
(jak wiadomo ma ono ogrom- 
ne znaczenie przy reprodukcji 
piosenek Disco Polo). 


http://www. 
supermemo.com 


Supermemo w 3W 


Od niedawna wita nas w Sieci 
SuperMemo World — firma 
oferująca program wspomaga- 
jący intensywne zapamiętywa- 
nie, m.in. słownictwa i grama- 
tyki języków obcych. Umożli- 
wia on tworzenie baz danych 
materiałów do powtórek. 
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Od 1 lutego do 31 maja 
1997 roku będzie trwała 
promocja pakietu Micro- 
soft Office 97. Każda 
osoba, która w tym okre- 
sie zakupi zestaw aplika- 
cji Office 95 PL, otrzyma 
bezpłatnie Office 97 po 
polsku. 


O przeprowadzce z Wro- 
cławia do Warszawy po- 
informowała nas firma 
Bentley Systems Pol- 
ska. Nowe dane tele 
adresowe będą obowią- 
zywać od 1 IV b.r. Oto 
one: 03-208 Warszawa, 
ul. Saska 9/7, tel.: (0-22) 
671 90 49, fax: 671 90 
56, e-mail: bentley. 
polska©bentley.nl 


Pod koniec lutego br. 

w Pradze odbyło się uro- 
czyste otwarcie pierw- 
szego w Europie Wscho- 
dniej biura sprzedaży 
Western Digital. 


Od lutego zmieniły się 
adresy poczty elektro- 
nicznej warszawskiej 
spółki Safe Computing. 
Podajemy nowe skrzyn- 
ki: info©safecomp.com, 
supporteoesafecomp.com 


Siedzibę zmieniła rów- 
nież spółka Rank Xerox 
Poland. Zainteresowa- 
nym podajemy nowy ad- 
res i telefon: 00-762 War- 
szawa, ul. Belwederska 
20/22, tel.: (0-22) 651 18 
45, fax: 651 18 46. 


Interakcyjne automaty 
bankowe HP Smart- 
Access, wyposażone 

w oprogramowanie de- 
cyzyjne Decisys/RT, bę- 
dą wspólnie oferowały 
firmy Hewlett-Packard 

i Affinity Technology Gro- 
up Inc. Wprowadzenie 
automatów udostępni 
usługi bankowe prawie 
wszędzie i o każdej po- 
rze. Potrafią one bowiem 
przyjąć i przetworzyć 
wniosek o kredyt, zaak- 
ceptować go i wydać 
czek lub inny dokument 
w ciągu kilku minut. 


Tared 


Kaganek oświaty 


Od 19 do 22 lutego we wro- 
cławskiej Hali Ludowej trwa- 
ty IV Targi Edukacyjne Tared, 
prezentujące ofertę oświato- 
wą dla młodzieży całej połu- 
dniowo-zachodniej części kra- 
ju. Głównym sponsorem tar- 
gów była wrocławska spółka 
JTT, a nasza redakcja sprawo- 
wała patronat prasowy nad 
imprezą. 

Targi odwiedziło ponad 20 
tysięcy osób, a najatrakcyj- 
niejsze propozycje zaoferowa- 
ło IV Liceum Ogólnokształcą- 
ce im S. Zeromskiego z Wro- 
cławia oraz Wyższa Szkoła 
Zarządzania i Marketingu. 


Bossa, JuraSoft 


Kadry i place 


Gdyńska firma Boss'a, produ- 
cent polskiej wersji amery- 
kańskiego systemu do zarzą- 
dzania DYNAMICS i JuraSoft 
z Częstochowy, nawiązały 
współpracę w ramach progra- 
mu Partner — Producent 
Oprogramowania (Program 
PPO). Wynikiem współdzia- 
łania tych firm ma być opra- 
cowanie zintegrowanego mo- 
dułu obsługującego zagadnie- 
nia kadrowo-płacowe w przed- 
siębiorstwie. Moduł ten zo- 
stanie stworzony całkowicie 
w Dexterity, będącym natu- 
ralnym środowiskiem progra- 
mowania systemu DyNA- 
MICS. Podstawowym celem 
programu PPO jest rozwijanie 
systemu DYNAMICS. 


Steve Miles 


W plecaku podróżnika, Sżeve a 
Milesa, który przebył prawie 
dwadzieścia tysięcy kilome- 
trów, znajdował się palmtop 
HP 200LX. Czterdziestotrzy- 
letni programista z Wielkiej 
Brytanii zrealizował życiowe 
pragnienie — pokonał trasę Ka- 
nada, Stany Zjednoczone, No- 
wa Zelandia, Austria, Singapur, 
Sumatra, Malezja i Tajlandia 
turystycznym rowerem. 
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Wydarzenia 


Stowarzyszenie Polski Rynek Oprogramo- 
wania, Komenda Główna Policji 


„Wielka wojna z czarną flagą” 


Podczas spotkania zarządu 
Stowarzyszenia Polski Rynek 
Oprogramowania z przedsta- 
wicielami Biura ds. Przestęp- 
czości (Gospodarczej (BPG) 
Komendy Głównej Policji 
określono zasady współpracy 
w zwalczaniu piractwa kom- 
puterowego. 

Dotychczasowe działania 
Policji w ub. roku zaowocowa- 
ły wszczęciem 151 spraw o na- 
ruszenie praw autorskich do 
oprogramowania. Przedstawi- 
ciel BPG potwierdził, że w Pol- 
sce kopiowane są nie tylko 
CD-ROM-y i dokumentacje, 


lecz także podrabia się karty li- 
cencyjne i opakowania. O ska- 
li zjawiska może świadczyć, 
przekraczająca 1 milion zł, 
wartość sprzętu kopiującego. 
Ustalono, że PRO będzie 
w dalszym ciągu uczestniczyć 
w szkoleniach policjantów 
w zakresie stosowania prawa 
autorskiego w odniesieniu do 
software u. Zdecydowano 
również o informowaniu BPG 
w przypadku naruszenia praw 
autorskich zgłaszanych do- 
tychczas do PRO i „na gorącą 
linię” antypiracką Stowarzy- 
szenia (0-22) 693 54 55. 


Techmex S.A. 


Na krechę po puchar 


lecbmex, dystrybucyjny po- 
tentat z Bielska Białej, przygo- 
tował dla swoich przyjaciół 
i współpracowników nie lada 
atrakcję — zawody narciarskie 
o Puchar Prezesa na stokach 
Wisły Malinki. Wśród 
sponsorów imprezy zna- 
leźliśmy OKI, Motorolę, 
Compaqa, APC, a zawo- 
dy odbywały się w kate- 
goriach: VIP-y, sponso- 
rzyy prasa,  lechmex 
1 superpartnerzy. 

Z, dumą informujemy, 
że w kategorii Prasa wy- 


grał reprezentant CHIP-a, 
nasz kolega _„marketingo- 


wiec” Paweł Garlak, zajmując 
także 6. miejsce w kategorii 
Open. Zawody wygrał Piotr 
Piotrowski z firmy Arma. 





CyberFair 97 


Duża pula 


Trwają Międzynarodowe Za- 
wody Szkolne CyberFair 97 
(nagrody o wartości wielu ty- 
sięcy dolarów). Aby wziąć 
udział w zmaganiach Cyber- 
Fair 97, szkoły muszą zgłosić 
swój udział pod adresem: 
http://www.euroschool.com. 
Należy przedstawić w formie 
projektu stron WWW lokalne 
zjawiska kulturalne w katego- 
riach: dealerzy, wspólnoty 
społeczne, grupy specjalne, 
organizacje komercyjne i spo- 
łeczne, atrakcje, zabytki histo- 
ryczne, zagrożenia środowi- 
ska, muzyka i sztuka. 


Alcatel, ATST, KDD, 
Pirelli 


Powstanie podmorska sieć te- 
lekomunikacyjna za 737 mln 
USD. Alcatel, ATG'T Submari- 
ne Systems Inc., KDD Subma- 
rine Cable Systems Inc. 
i Pirelli zawarły kontrakt na 
dostarczenie _ podstawowej 
części najbardziej złożonego 
podmorskiego systemu tele- 
komunikacji światłowodowej 
na świecie. 21 tysięcy kilome- 
trów kabli połączy Singapur 
z Niemcami. Będzie to część 
sieci SEA _ ME_WE 3 (South 
East Asia — Middle East — We- 
stern Europe). 
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Lotus w sosie 
wiasnym 





Na początku lutego tego roku w Nicei, po raz pierwszy 
mialo miejsce europejskie „wydanie imprezy 
Lotusphere, która rokrocznie odbywa się w Orlando 

w Stanach Zjednoczonych. Są to swego rodzaju targi 
komputerowe, ograniczone jednak do partnerów 

i klientów firmy Lotus Development. 


otusphere to swego rodzaju targi 

komputerowe, ograniczone jednakże 
do partnerów i klientów Lotusa. Formuła 
imprezy opiera się głównie na wymianie 
doświadczeń w dziedzinie „praca z Lotu- 
sem” pomiędzy organizatorami a zapro- 
szonymi gośćmi. Czas i miejsce nicejskiej 
wystawy zostały wybrane idealnie: zima 
na Lazurowym Wybrzeżu oznacza bo- 
wiem całkiem przyjemny klimat, wiecznie 
zielone palmy i trawniki, a brak letniej go- 
rączki, charakterystycznej dla  Cóte 
d'Azur, korzystnie stymuluje nawiązywa- 
nie kontaktów i prowadzenie interesów. 


Lotus na 100 sposobów 

Akcja Lotusphere Europe *97 działa się 
w gmachu nicejskiego Acropolis Conven- 
tion Centre, gdzie rozstawiono stoiska 
wystawców — partnerów Lotusa, zorgani- 
zowano pokazy, wykłady, prezentacje 
i dyskusje. Stoiska proste i nie przełado- 
wane „bajerami” — „zaopatrzone” były 
wszakże w kompetentny personel, 
a brak tłumu „gadżeciarzy” stwarzał 


doskonałą okazję do dokładnego przyj- 
rzenia się ofercie. Swoje dokonania na ni- 
wie informatyzacji (a raczej: lotusyfikacji) 
prezentowało ponad 100 firm (m.in. Sun, 
HR, IBM, Symantec), a podziwiało je kil- 
ka tysięcy gości z całej Europy i Azji. 
Organizatorzy stworzyli także możliwo- 
ści bezpośrednich rozmów z programista- 
mi i szereg okazji do zapoznania się z naj- 
nowszymi trendami i technologiami pod- 
czas tzw. Birds-of-a-Feather-Sessions czy 
w laboratoriach technicznych. 


Najsmakowitsze kąski 

Jak na obecne czasy przystało, tematami 
przewodnimi nicejskiego Lotusphere by- 
ły Internet, grupy robocze i multimedia. 
Na czynniki pierwsze rozłożono więc Lo- 
tus Notes, Serwer WWW Domino i bar- 
dzo ciekawie zapowiadający się pakiet 
SmartSuite 97 — wszystkie jego aplikacje 
są już w pełni 32-bitowe, a wzbogacone 
nowymi możliwościami pracy grupowej 
oraz współpracy z Internetem i Lotus No- 
tes, stanowią razem naprawdę „mocny” 


AKTUALNOŚCI KEEEENENEENENNNNNNNNNNNNNNNNNNNNENEEA 
Reportaż: Lotus Development 


zespół. Najwięcej jednak emocji wzbudził 
projekt Lotusa o nazwie kodowej KONA. 
Jest to zestaw napisanych w języku Java 
apletów dla Internetu (m.in. E-mail, 
Chat, Word, Data Calendaring), które 
z pewnością uatrakcyjnią ofertę stron 
WWW, a przede wszystkim będą mogły 
być wykorzystywane przez komputery 
sieciowe (NC). Projektowany zakres 
możliwości KONY jest dużo większy od 
Components (podobnego ideologicznie 
zestawu dla Lotus Notes), który w swojej 
najnowszej wersji 1.1 rozszerzony został 
m.in. obsługą technologii ActiveX. 

Jedną z największych atrakcji Lotusphe- 
re Europe był bal na parę tysięcy osób, 
urządzony w Palm Beach Club w Cannes — 
tłum ludzi, muzyka na żywo, występy mi- 
mów, zabawni wodzireje oraz śródziemno- 
morskie przekąski i oczywiście zimne na- 
poje, niekoniecznie ze znakiem Coca-Co- 
la. Bal ten przyćmił swoim rozmachem na- 
wet parogodzinną sesję otwierającą Lotu- 
sphere, podczas której główne role grały 
światła laserowe i pokazy multimedialne 
na olbrzymich ekranach. 


Tajniki dobrej kuchni 

Bardzo dużym atutem nicejskiej wystawy 
była perfekcyjna organizacja całego 
przedsięwzięcia: komunikacja, informa- 
cja, dostęp do Internetu i doskonałe 
zgranie czasowe poszczególnych imprez 
prawie zapierały dech w piersiach. Swiet- 
nym pomysłem były indywidualne karty 
magnetyczne zastępujące wizytówki 
i karty wstępu. 
Dzięki nim 
(wykorzystując 
czytnik  połą- 
czony z kom- 
puterem) mozż- 
na było zosta- 
wić swój elek- 
troniczny pod- 
pis wraz 
z danymi adre- 
sowymi na każ- 
dym ze stoisk. 
W biurze pra- 
sowym  Lotus- 
phere, oprócz 
telefonów i faksów, znaleźć można było 
kilka komputerów, a informacje były tam 
dostępne w każdej ilości i w dowolnej 
postaci: papierowej i elektronicznej. Aż 
żal serce ściska, gdy porównać poziom 
organizacyjny naszych rodzimych imprez 
(patrz: reportaz z  Komputer-Expo, 
CHIP nr 3/97) z nicejskim Lotusphere. 
Polscy „kucharze”, aby serwować potra- 
wy o europejskim smaku, muszą się jesz- 
cze wiele nauczyć. 
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Radosław Pelc 
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CD-ROM 


Paryz w zasięgu ręki 


Każdy sezon ma swoje hity: 
dziś modna jest Majorka, jutro 
— Seszele. Chwytliwym hasłem 
ostatniego sezonu urlopowego 
stała się... turystyka wirtualna. 
Zjawisko to wynika po części 
z imponujących możliwości 
techniki komputerowej, po 
części zaś jest zgrabnym chwy- 
tem specjalistów od marketin- 
gu zatrudnionych w firmach 
produkujących oprogramowa- 
nie multimedialne. Wiadomo 
bowiem, że przeciętny „polo- 
nus” niezmiennie tęskni za po- 
łudniem Europy: Włochami, 
Francją, Hiszpanią. Zresztą 
słoneczne kurorty nad mo- 
rzem Śródziemnym cieszą Się 
dużym wzięciem nie tylko 
u naszych rodaków. Niestety, 





Spacerując po ulicach wirtu- 
alnego Paryża możemy oglą- 
dać się za siebie, zbliżać do 
obiektów, spoglądać w górę 
i w dół 


mimo zróżnicowanych cen, 
nie każdego stać na taką przy- 
jemność. Jest na to rada. Oka- 
zuje się, że wcale nie trzeba wy- 
chodzić z domu, by zwiedzić 
najpiękniejsze zakątki Ziemi. 
Można z powodzeniem spę- 
dzić tydzień pod gruszą (dofi- 
nansowywany zresztą przez 
pracodawcę), odwiedzając jed- 
nocześnie Paryz czy Rzym. Wy- 
starczy posiadać multimedialny 
przewodnik na CD-ROM-ie, 


komputer z kartą dźwiękową 
i napęd CD-ROM. „Paris — 
Virtual Tourism” — francuskiej 
firmy 3 eme Vague, pokazany 
po raz pierwszy na ubiegło- 
rocznym Infosystemie, uświa- 
damia nam, czym jest wirtual- 
na turystyka. 

Tuż po uruchomieniu krążka 
czujemy intuicyjnie, że mamy 
przed sobą niecodzienny prze- 
wodnik. „Budzimy” się bowiem 
na stacji metra. Wokół nas typo- 
we odgłosy stacji kolejki pod- 
ziemnej i rozmowy pasażerów 
oczekujących na peronie. Gdy- 
by nie to, że zarówno pasażero- 
wie, jak i pociąg nie poruszają 
się, moglibyśmy odnieść wraże- 
nie, że jesteśmy tam naprawdę. 
CD-ROM został wykonany 
w technologii Quick- 
Time VR. Oznacza to, 
że możemy oglądać 
obrazy znajdujące się 
na ekranie w tzw. prze- 
strzeni pozornej: roz- 
glądać się wokół sie- 
bie, patrzeć w górę 
i w dół, obierać żąda- 
ny kierunek i poruszać 
się w nim. Wprost ze 
stacji metra wychodzi- 
my na ulice Paryża. 
Trochę pomaga nam 
w tym mapa, na której zazna- 
czono wszystkie ważniejsze 
dzielnice oraz plan, z którego 
odczytujemy nasze aktualne po- 
łożenie. Upewniwszy się, że 
wiemy, gdzie jesteśmy, rozpo- 
czynamy spacer ulicami tej uro- 
kliwej metropolii. 

Scenariusz płyty jest prosty, 
nie ma więc obawy, że zgubimy 
się w labiryncie opcji i ulic. Wy- 
bieramy interesującą nas dziel- 
nicę, a następnie — klatka po 
klatce — podziwiamy bulwary, 
place i skwery; przyglądamy się 
zabytkom i ludziom. W kazdej 
chwili możemy obejrzeć się za 
siebie, ' zmienić . kierunek 


„marszu” lub posilić się infor- 
macjami na temat okolicy. 
Program udostępnia również 
opcję fotografowania. Jeśli 
coś szczególnie nam się podo- 
ba, „pstrykamy” zdjęcie i za- 
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technicznych (materiał ilu- 
stracyjny i zdjęciowy „zżera” 
prawdopodobnie gros miejsca 
na CD-ROM-ie), ubogą war- 
stwą informacyjną. „Virtual 
Tourism” jest zwiastunem no- 
wego trendu w po- 
dejściu do użytkow- 
nika i gdyby nie 


876, Montmartre is ograniczenia sprzę- 


UCIOCAZLKUCE NH TIELALIEACJA AV; 


USC RY BUCZEK ZALICZCE 


an inspirational gathering place for writers, 
POZORU NCILACZERI HICCHECZACCIG 
and Utrillo, who dedicated to it all of his work. 


The Montmartre Quarter 


AUCTION UOCZJSZUCELYUTICCH 
IELOEBEUCKZYCONNAN AO TACICOSOZCCH 
RUCZAJ ACO CHAUCZEN CENI 
RE OC LCZNELNCE UIOZEUCNC| 
R UCZACILNACUW ZY ZAIN TALOWIUEUCJLC ICH 
IEOLOCEJCE LON NEACECLCELUIASLNA 


a YO mea 


Informacje zawarte na piy- 
cie, być może z hraku miej- 
sca, są ubogie. Rekompensują 
to efektowne zdjęcia 


pisujemy je na dysku. Pewną 
trudność sprawiłoby nam, co 
prawda,  zmieszczenie się 
w kadrze; taka jest jednak ce- 
na podróży w wyobraźni. 
Wirtualny Paryż urzeka nas 
klimatem i oryginalnym podej- 
ściem do użytkownika. Aplika- 
cja właściwie nie ma narratora. 
Sposób prowadzenia użytkow- 
nika jest niezwykle subtelny. 
Autorom płyty udało się osią- 
gnąć zamierzony cel: nie udo- 
stępniają nam przewodnika po 
Paryżu, lecz otwierają drzwi do 
jego wirtualnego odpowiedni- 
ka i zapraszają na przechadzkę. 
Słysząc odgłosy miasta i buszu- 
jąc po jego zakamarkach czuje- 
my się prawie tak, jakbyśmy 
tam byli. Co jakiś czas budzimy 
się jednak ze snu. Spoglądając 
na elektroniczną mapę, uru- 
chamiając wideosekwencje, za- 
poznając się ze skąpymi infor- 
macjami o mieście, już nie ma- 
my złudzeń. Obcujemy z pro- 
fesjonalnie przygotowanym 
krążkiem o niezłym scenariu- 
szu i, być może ze względów 





towe z pewnością 
sprawdziłby się 
w roli pomostu łą- 
czącego nas z wirtu- 
alnym światem. 
Wracamy pośpiesz- 
nie na ulice. Otacza 
nas tętniący gwar 
i choć wiemy, że to 
przecież „na niby”, poddajemy 
się czarowi Moulin Rouge, 
dzielnicy Łacińskiej i artystów 
prezentujących swe prace w po- 
łudniowym słońcu. Jeszcze ma- 
my ochotę się rozpędzić (możli- 
we jest przybliżanie i oddalanie 
się od obiektów), ale po co? 
I tak nie zobaczymy z bliska 
sklepiku na rogu. Ockniemy się 
na murze z pikseli, a więc przy 
monitorze, a nie w Paryzu. 
Gdy zmęczeni mieszkańcy 
metropolii uciekają w zapadłą 
głuszę, nie musimy pchać się na 
zaludnione Japończykami pla- 
ce, zatłoczone śródziemno- 
morskie plaże i zakorkowane 
ulice. Są podobno inne możli- 
wości. Znacznie tańsze i ponoć 
porównywalne. 
Ewa Dziekańska 


Corot 


dostarczył: ARS Polona, Warszawa 
tel.: (0-22) 826 12 01 w. 159 
fax: (0-22) 826 53 34 


Paris 

Virtual Tourism 
1 CD, 

ang., niem., fr. 
Windows 3.1Xx, 
System 7.1 

3 eme Vague 

| cena: ok 250 zł 
| -0000 
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Nowa twarz Groliera 

Świeża edycja znanej od kilku lat 
encyklopedii _ multimedialnej 
Groliera udostępnia ok. 35 000 
haseł, w tym blisko 600 zrewido- 
wanych i 1200 całkiem nowych. 
Interfejs po poważnym liftingu, 


dostęp do CompuServu oraz 
wzbogacona baza zdjęć i anima- 
cji, to silne argumenty przeciw 
zarzutom stawianym starszym 
wersjom tej publikacji. lego- 
roczne wydanie zawiera 900 
map i 150 hymnów narodo- 


wych. Jego zaletą jest zmiana 
sposobu prezentacji informacji. 
Ci, którzy zatrzymali się na 1995 


roku, będą zaskoczeni. 


dostarczył: ARS Polona, Warszawa 


tel.: (0-22) 826 12 01, w. 159 
fax: (0-22) 826 53 34 





1997 Grolier 
Multimedia 
Encyclopedia 
1 CD, ang. 

Win 3.1x, Win 95 
"  Grolier Interactive 
cena: ok. 250 zł 


ocena: *©©4( 


Kwiecień 4/97 


Ś AKTUALNOŚCI 


Książki 


P.Koronkiewicz -  ///Qó 
Alchemia konfiguracji Windows 95 


Podtytuł „Alchemii...* brzmi: 
„... jak sobie poradzić nie ro- 
biąc sobie krzywdy”, co suge- 
ruje potencjalnym  czytelni- 
kom bezbolesne dostrojenie 
i optymalizację systemu opera- 
cyjnego Windows 95. W dzie- 
więciu rozdziałach autor — 
„alchemik komputeryzacji” — 
zamieścił bogato ilustrowany 
zrzutami ekranowymi materiał 
dotyczący m.in. organizacji 
i zmian wyglądu pulpitu, ikon; 
optymalizacji pliku wymiany; 
wprowadzania zmian w Reje- 
strze; plików konfiguracyjnych 
systemu; uruchamiania Win- 
dows. Uwadze P. Koronkiewi- 
cza nie uszły również zagadnie- 
nia dotyczące aplikacji doso- 
wych; standardu PlugóxPlay; ar- 
chitektury i instalacji „dziewięć- 
dziesiątkipiątki”. 
Zwieńczeniem podręcznika 
jest przydatny indeks oraz liczne 
„dodatki”, omawiające kolejno 
strukturę plików INE, pliki SYS- 


alchemia konfiguracj 


ZŁJUN 0 „CECIL | 


TEM.INTI i WINIINI, rejestr in- 
stalacjj  — zbiór  SETUP- 
LOG.ITXT i DEILOG.IXT - 
rejestr detekcji urządzeń. 
Każdemu, kto zechce „pod- 
rasować” swój system kolejna 
pozycja Cromy pomoże „zaj- 
rzeć do wielu miejsc, do któ- 
rych prawie nikt nie zagląda”. 
Croma, Wrocław 1997, s. 328 





Multimedia. Przewotnik 





Dwustustro- 

nicowe dzieło 
wydane przez 
bielski Pascal 
jest tłumacze- 
niem  brytyj- 
skiej ksiązki 
wydawnictwa 
Dorling Kin- 
dersley Book. 
Przewodnik 

napisany jest 
niezbyt skom- 
plikowanym 

językiem, zro- 





tę, 


—GPrTimUJZ ZA 
4 przedstawia 
*.o ( 


Przewodnik po CD-ROM-ach, 


World Wide Bp 


Internecie, 


rzeczywistości wirtualnej, 


grach trójwymiarowych, infostradzie... + 


na 5 rozdzia- 
łów, w któ- 
rych obrazo- 
wo Opisano 
m.in. cyfrowe 
encyklope- 
die, oprogra- 
mowanie 
multimedial- 
ne,  interak- 
tywne muzea, 
ę | wnętrze1spo- 
+ || sób działania 
|| komputera, 
historię ma- 



















zumiałym na- 
wet dla laika. Już na pierwszy 
rzut oka widać, ze „Multime- 
dia” przygotowano z niezwy- 
kłą starannością (uwaga ta do- 
tyczy zarówno wydawcy an- 
gielskiego, jak i polskiego). 
Walor przewodnika podnosi 
ponad 1000 ilustracji bardzo 
dobrej jakości. 

Kompendium wiedzy na te- 
mat multimediów podzielono 


[22 [HT 


szyn _cyfro- 
wych, konsole domowe, rze- 
czywistość wirtualną, tworze- 
nie CD-ROM-ów 1 gier oraz 
animacji. 

Wydaje się, że typowymi ad- 
resatami ksiązki są dzieci, choć 
— z pewnością — mało doświad- 
czeni dorośli adepci „sztuki” 
komputerowej także skorzysta- 
ją na lekturze „Multimediów ”. 
Pascal, Bielsko-Biała 1997, s. 200 










G.aims 
internet ze Środowiska Windows... 


Kolejna publikacja 
warszawskiego In- 
tersoftlandu to nie- 
wielka książeczka 
dotycząca połącze- 
nia się z Internetem 
spod Windows 95, 
posługiwania się 
Gopherem, FIP 
i przeglądarkami, 
wysyłania oraz 
odbierania przesy- 
łek poczty elektronicznej. 
Materiał podzielono na 27 
krótkich  (10-minutowych) 
lekcji, co powinno ułatwić 
czytelnikom korzystanie z wy- 
branych zagadnień „surfowa- 
nia”. Ewidentnym minusem, 
czy też zaniedbaniem ze stro- 
ny wydawcy są ilustracje, 
których lwia część jest kom- 
pletnie nieczytelna i zamazana. 








Chlubny wyjątek 
stanowią jedynie 
zrzuty ekranowe 
w lekcjach 3-5. 
W drugiej zaś lek- 
cji omówiony zo- 
stał wybór do- 
stawcy Internetu, 
gdzie nie pokwa- 
piono się z wydru- 
kowaniem choćby 
skróconej listy 
krajowych operatorów. 

Zastanawia również dość 
dziwna terminologia, którą 
przyjął W. Szymczyk podczas 
tłumaczenia książki, np. „kon- 
to shellowskie”, „strony We- 
bowskie”, „strona powitalna”, 
„lokalizator URL”, „Uniwersy- 
tet Carnegie Mellon'a” etc. 
Wydawnictwo Intersoftland, War- 
szawa 1996, s. 144 


E Acces 7 krok po kroku [oprac. H. Ro- 
galińska]: Oficyna Wydawnicza „READ 
ME”, Warszawa 1997, s. 300 

E Naucz się sam! Windows 95 PL, 
Komputerowa Oficyna Wydawnicza 
„HELP”, Warszawa 1997, s. 172 

m J. Biernat: Arytmetyka komputerów, 
Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1996, s. 159 

BM R. Bridges Altman [tłum. M. Sowa]: Po 
prostu PowerPoint dla Windows 95, 
Wydawnictwo Helion, Gliwice 1997, s. 220 
E D. Browne: Po prostu PageMaker dla 
Windows 95/NT, Wydawnictwo Helion, 
Gliwice 1997, s. 216 

E T. Chester [oprac. W. Wrotek]: Opanuj 
Excel 7 PL do Windows 95, Wydawnic- 
two PLJ, Warszawa 1997, s. 694 

BE M. Czajkowski: Schedule + 7.0 dla 
Windows 95/NT, Croma, Wrocław 1996, 
s. 142 

E D. Coupland [ttum. J. Rybicki]: Podda- 
ni Microsoftu, Prószyński i S-ka, War- 
szawa 1996, s. 160 

BE L. Dziczkowski, M. Dziczkowska: Ob- 
sługa i budowa modemu, Wydawnic- 
two Helion, Gliwice 1997, s. 160 

E G. Grimes [tłum. W. Szymczyk]: Inter- 
net ze środowiska Windows w 10 mi- 
nut, Wydawnictwo Intersoftland, Warsza- 
wa 1996, s. 144 

ER. Jarża: Turbo Pascal szkoła progra- 
mowania, Robomatic, Wrocław, s. 414 
HE E. Jourdon [tłum. Z. Jurkiewicz]: 
Współczesna analiza strukturalna, Wy- 
dawnictwa Naukowo-Techniczne, War- 
szawa 1996, s. 588 

EJ. Korol, A. Chmielewska: Excel 7 krok 
po kroku, Zakład Nauczania Informatyki 
„MIKOM”, Warszawa 1997, s. 642 

m P_ Kindersley [tłum. A. Berendt, 


W. Kwinta]: Multimedia. Przewodnik, 
Pascal, Bielsko-Biała 1997, s. 200 

E P Koronkiewicz: Alchemia konfigura- 
cji Windows 95, Croma, Wrocław 1997, 
s. 328 

E M. Kuppinger [ttum. M. Smolarek]: 
Windows 95 zastosowania sieciowe, 
Robomatic, Wrocław, s. 400 

BS. Lalani, K. Jamsa [tłum. S. Mościcki]: 
Java biblioteka programisty, Zakład 
Nauczania Informatyki „MIKOM”, War- 
szawa 1997, s. 614 

E J. Lammers, M. T. Peterson [tłum. 
W. Szymczyk]: 3D Studio dla początku- 
jących, Wydawnictwo Intersoftland, War- 
szawa 1996, s. 400 

E M. Miszczak: Internet katalog Polish 
World, Wydawnictwo Helion, Gliwice 
1997, s. 232 

M M. Olszewski: Ściągi i zadania, Za- 
kład Nauczania Informatyki „MIKOM”, 
Warszawa 1997, s. 108 

m K. Prawdzik: Muzyka, technologia 
MIDI, MIDCOM, Wrocław 1997, s. 128 
E M. Pyra: IRC, Wydawnictwo Helion, 
Gliwice 1997, s. 188 

m F Richaudeau [tłum. A. Lipska]: 
Podręcznik typografii i tamania ko- 
lumn czyli sztuki drukarskiej, Wydaw- 
nictwo PLJ, Warszawa 1997, s. 162 

HE L. Śliwa, M. Wolny: CA-Visual Objects 
dla programistów, CLM, Warszawa 
1997, s. 224 

MA. Weiss [ttum. J. Mirkowski]: Ściąganie 
plików nie tylko dla orłów, Wydawnictwo 
Intersoftland, Warszawa 1996, s. 280 

BM P Zięba: Filozofia Pascala. Podstawy 
języka, Croma, Wrocław 1997, s. 330 
* Lista zawiera książki, które zostały 
wydane bezpośrednio przed ukaza- 
niem się bieżącego numeru CHIP-a. 
Przygotowała ją wrocławska księgarnia 
„Elektronika” (ul. Św. Mikołaja 56/57) 
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pociąga 
za sznurki WWW 


c Samorządny i niezależny? Wolne żarty! Internet przestał 


być wspólnym dobrem. Sterują nim wpływowe instytucje 
ukryte pod szyldem „Internet society”. Chęć zysku po- 
grzebała idyllę stworzoną przez pomysłodawców Sieci. 
Dziś liczy się przede wszystkim biznes. Firmy „zaangażo- 
wane w Internet chcą po prostu zarabiać pieniądze. 


ierzycie w bajki? Na przykład w baj- 
kę o Internecie, w której „Swiat jest 
globalną wioską, dzięki okalającej kulę 
ziemską Sieci. Komunikacją wewnątrz niej 
demokratycznie zarządza garstka bezinte- 
resownych intelektualistów o kosmopoli- 
tycznych poglądach, wywodzących się ze 
środowisk uniwersyteckich”. Brzmi obie- 
cująco, zwłaszcza dla tych, którym bliskie 
są idee wolności i humanitaryzmu. Jednak 
kulisy robiącego oszałamiającą karierę 
Internetu rzucają głęboki cień na obraz 
wykreowany przez sieciowych wizjone- 
rów. Spoglądając nań od „kuchni” można 
się natknąć na rzeczy zdumiewające. 

W global village od dawna panoszą się za- 
siedziałe kliki. Bywa, że nadrzędne organy 
Internetu nie mają wystarczających kwalifi- 
kacji. Amerykańskie przedsiębiorstwa chęt- 
nie zajmują w Internecie stanowiska o zna- 
czeniu strategicznym i ekonomicznym. Choć 
nowi obywatele globalnej wioski, wywodzą- 
cy się z Europy, Afryki czy Azji, mają prawo 
wyrazić swe zdanie na tym czy innym gre- 
mium, decyzje tak naprawdę podejmuje sta- 
ra, amerykańska sitwa wspomagana przez 





| wielkie koncerny soft-i hardware owe. 


Od internetowego guru 
do doradcy światowego 
koncernu 
Oto przykład: wielka postać Internetu — 
Vinton Cerf, jeden z pierwszych prezesów 
„Internet Society” (ISOC), wciąż uchodzi za 
sztandarową postać epoki pionierskiej. Bę- 
dąc utalentowanym entuzjastą nowych tech- 
nologii, opracował przed laty protokół 
transmisji dla sieci rozproszonych. Tiaf 
chciał, że w owym czasie wojsko intereso- 
wało się sieciami komputerowymi, które 
potrafiłyby funkcjonować w warunkach 
wojny atomowej. Naturalną koleją rzeczy 
zainteresowania Cerfa powiodły go w latach 
70. do Ministerstwa Obrony, gdzie rozpo- 
czął prace nad poprzednikiem Internetu, 
znanym jako ARPA. Później wykładał na 
wielu amerykańskich uniwersytetach. 
Dzisiaj z internetowego guru przeistoczył 
się w stratega gospodarczego, torującego 
amerykańskim koncernom telekomunika- 
cyjaym drogę do internetowego eldorado: 
jako „wiceprezes ds. strategii w Internecie” 
doradza amerykańskiemu gigantowi teleko- 
munikacyjnemu MCI, jednemu z najważ- 
niejszych usługodawców sieciowych w USA. 











Szara eminencja Sieci nie zrezygnował 
jednocześnie z uczestnictwa w praktycz- 
nie zadnym z gremiów, co w istocie znacz- 
nie zwiększa jego wpływy. Propagowana 
przez Cerfa wizja gwałtownego rozwoju 
Internetu zjednuje mu przychylność aktu- 
alnego pracodawcy, MCI. 

Do roku 2000, prorokuje Cerf, 160 mi- 
lionów ludzi uzyska dostęp do globalnej 
sieci telekomunikacyjnej. „Internet dogo- 
ni wówczas swym zasięgiem dzisiejszą sieć 
telefoniczną”, marzy dalej. Przemilcza 
jednak najważniejsze: o ile bowiem każde 
państwo samodzielnie reguluje rozbudo- 
wę i kształt własnej sieci telefonicznej, to 
decyzje o tym, co w Internecie jest tech- 
nicznie i prawnie słuszne, zapadają na gre- 
miach międzynarodowych. A tam decy- 
dujący głos mieli od zawsze Amerykanie. 


„internet Society” 
zdominowana 

przez Amerykanów 

„Internet Society”, naczelny organ „zawia- 
dujący” Internetem (patrz schemat obok) 
pozostaje w rękach Amerykanów. Powie- 
rzono mu zadanie ustanawiania norm tech- 
nicznych obowiązujących w Cyberprze- 
strzeni oraz podejmowania decyzji o klu- 
czowym znaczeniu i nadawania podlegają- 
cym jej organizacjom prestiżowych i jedno- 
znacznie  identyfikowalnych _ adresów 
WW/W. Nie ulega wątpliwości, że postano- 
wienia tej organizacji mają charakter strate- 
giczny i kryją się za nimi wielkie pieniądze . 





„Architecture 


Board (IAB) 









oj ZA o 
= = 
O O 
= = 
O O 
O Q. 
współpraca Pwt : PEASO KI 
„. Engineering, SEROZBAŁAE 
= Task:Force: emu uzasad a ma 
SEUJNEROZJ E Task Force: 
PDA Jee O DEIĆ (IRTF) 





1. Board of Trustees 

Najwyższe gremium decyzyjne w „In- 
ternet Society”, składające się z 15 
członków: USA (9 reprezentantów), 
Europa (3), Meksyk (1), Japonia (2). 


2. Internet Society (ISOC) 

Naczelny organ Internetu. Wszyscy je- 
go członkowie spotykają się na konfe- 
rencji raz w roku. WISOC działają licz- 
ne gremia. Dla rozwiązania proble- 
mów technicznych powołuje rozmaite 
Task Forces. 


3. Internet Architecture 

Board (IAB) 

„Okrągły stót” ekspertów od Internetu. 
Tutaj zapadają decyzje o najważniej- 
szych standardach internetowych 
przygotowanych przez Task Forces. 
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4. Internet Engineering Task Force 
(ITEF) 

ITEF opracowuje standardy dla Sieci. 
Składa się z rozmaitych grup robo- 
czych zajmujących się aplikacjami, za- 
rządzaniem, routingiem. 


5. Internet Research Task Force 
(IRTF) 

Odpowiedzialny za perspektywiczny 
rozwój technicznych standardów 
internetowych. 


6. World Wide Web 

Consortium 

Odpowiedzialne za standardy i rozwój 
Pajęczyny. Przewodniczącym jest Tim 
Berners-Lee (patrz ramka na następ- 
nej stronie). 


m | 
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7. Federal Networking 

Council (FNC) 

Odpowiedzialna za przydzielanie do- 
men organizacjom rządowym, eduka- 
cyjnym i wojskowym (adresy interneto- 
we z sufiksami „.gov”, „.mil” i „„edu”). 


8. Internet Assigned Numbers 
Authority (IANA) 

Najwyższa z organizacji odpowie- 
dzialnych za przyznawanie nazw w In- 
ternecie. Działa na zlecenie ISOC 
i FNC. IANA przydziela swym organi- 
zacjom podrzędnym przestrzenie 
nazw (na przykład „.pl”), którymi za- 
rządzają one samodzielnie. 


9. Asian Pacific Network Informa- 
tion Center (APNIC) 
Odpowiedzialny za nadawanie adre- 
sów internetowych (nazw domen) 
w obszarze azjatyckim. 


powołuje 


powołuje 


10. Reseau IP Europćen (RIPE) 
Odpowiedzialny za adresy interneto- 
we w Europie i obszarach przyległych 
(między innymi adresy internetowe 
z końcówką „.pl”, „.at” i „.fr”). 


11. InterNIC 
Odpowiedzialny za domeny nie zwią- 
zane z konkretnym krajem, jak „.com”, 


„NEW, org. 


12. NASK 

Naukowa i Akademicka Sieć Kompu- 
terowa odpowiedzialna za nadawanie 
nazw w polskiej domenie „.pl". Działa 
na zlecenie RIPE. 


13. Internet Ad Hoc Committee 
Opracowuje obecnie propozycję refor- 
my w systemie międzynarodowych do- 
men najwyższego poziomu (top level). 
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Kulisy Internetu 


Choć już od dawna dużo więcej niż po- 
łowa wszystkich serwerów WWW znaj- 
duje się poza USA, „gminnej” radzie Inter- 
netu nadają ton starzy wyjadacze. W pre- 
zydium (Board of Irustees) „Internet So- 
ciety” zasiada dziewięciu Amerykanów 
(wśród nich oczywiście Cerf), wobec zale- 
dwie pięciu przedstawicieli z Europy, Ja- 
ponii i Meksyku. Zaś niektóre kontynen- 
ty — w tym Afryka i Australia — w ogóle nie 
mają swoich reprezentantów. 

Delegaci europejscy pochodzą ze Świata 
nauki: Christian Huitema jest specjalistą od 
szybkich sieci we francuskim instytucie In- 
ria; Duńczyk — Frode Greisen wywodzi się 
z kręgów związanych z duńską siecią nauko- 
wą, a Słoweniec — Iomaz Kalin jest sekreta- 
rzem generalnym Europejskiego Związku 
Sieci Akademickich. Ze względu na kompe- 
tencje i stałą gotowość do współpracy Euro- 
pejczycy są wysoko cenieni przez prezydium 
„Internet Society”. Z, kolei Japończycy wy- 
różniają się sprytem. Wrodzona „żyłka” do 
interesów pozwoliła im w lot pojąć, jakie 
znaczenie mają internetowe gremia dla ich 
własnych koncernów. Dlatego w „drużynie” 
japońskiej obok reprezentanta nauki znalazł 
się również przemysłowiec: Haruhisowi 
Ishidzie z Uniwersytetu Tokijskiego towa- 
rzyszy Shigeki Goto z japońskiego giganta 
sieciowego NT I. 


„internet Architecture 
Board”, czyli stawką 

są pieniądze 

Dominacja USA odciska się piętnem 
i w innych ważnych organach: „Internet 
Architecture Board” (IAB) oraz podle- 
głym mu „Engineering Task Forces” 
(IETF) — swego rodzaju komisjach eks- 
perckich działających na rzecz „Internet 
Society”. Można je porównać z cechami 
rękodzielników, których kompetencje 
mają wielki wpływ na rozwój globalnej 
wioski. I w tym sęk: eksperci, na których 
fachowej opinii opierają się postanowie- 
nia „Internet Society”, są stronniczy. 
Każdemu z nich zależy przede wszystkim 
na tym, by ich „mocodawcy” wsiedli do 
pociągu zwanego Internetem obarczeni 
możliwie najbardziej lukratywnymi zle- 
ceniami. 

O postanowieniach „Internet Architectu- 
re Board” decydują Amerykanie. Znaczące 
są tu proporcje ilościowe: dziesięciu repre- 
zentantów USA (a wśród nich poprzedni 
przewodniczący IAB Vinton Cerf) wobec 
czterech członków rady z reszty Świata. Ową 
„tesztę” stanowi Szwajcaria (przewodniczą- 
cy IAB — Brian Carpenter z centrum badaw- 
czego CERN), Wielka Brytania (Jon Crow- 
croft), Holandia (Erik Huizer) i Australia 
(Robert Elz). Listę pozostałych członków 
władz Internet Architecture Board czyta się 


niczym „Who iswho” amerykańskiego prze- 
mysłu telekomunikacyjnego: 

© Chris Wieder z Microsoftu reprezentu- 
je interesy Billa Gatesa. Podobnie James 
Allard, generalny menedżer Grupy Apli- 
kacji WWW w Microsofcie, 

© Steve Bellovin przybyły z laboratorium 
badawczego ATS<cI, 


„Who is who” 
ZLLEA CLJ (-0e (e) 
przemysłu tele- 
komunikacyjnego 





© Elise Gerich z amerykańskiej sieci ko- 
mercyjnej Merit, 

© John Klensin z giganta telekomunika- 
cyjnego MC, 

© Robert G. Moskowitz — specjalista 
w dziale programowania Chryslera, 

© Radia Perlman — odpowiedzialna za 
rozwój architektury sieciowej Novella 

© oraz — last but not least — Yakov Rekh- 
ter i Fred Baker zatrudnieni w firmie Ci- 
sco, specjalizującej się w routerach. 


Gonitwa po amerykańsku 
Wniosek nasuwa się sam: amerykańskie 
koncerny w charakterze pozornie neutral- 
nych ekspertów technicznych stoją u sterów 
władzy, decydując, jakie technologie będą w 
przyszłości stosowane w globalnych sie- 
ciach komputerowych. Sposób funkcjono- 
wania takiego układu pokazała właśnie, na 
przykładzie nowej generacji swoich pro- 
duktów, kalifornijska firma Cisco. Routery, 
które rozsyłają pakiety informacji w sie- 
ciach rozproszonych, znajdują się w punk- 
tach węzłowych Internetu i są wyposażone 
w specjalny software. 

Oprogramowanie routerów stoi właśnie 
w obliczu zmiany pokoleniowej. W najbliż- 
szych latach przejdzie ono na, będący je- 
szcze na etapie standaryzacji, nowy proto- 
kół IPv6. Jedną z podstawowych zalet no- 
wego protokołu jest — oprócz poszerzenia 
przestrzeni adresowej — możliwość stero- 
wania przepływem pakietów danych. Dzię- 
ki niemu pakiety te nie będą mogły, jak to 
ma miejsce obecnie, obierać sobie w Inter- 
necie dowolnej drogi wokół kuli Ziem- 
skiej, by w rezultacie dotrzeć do miejsca 
przeznaczenia z równie dowolnym 
opóźnieniem czasowym. 

Podczas transmisji tekstów nie odgry- 
wa to żadnej roli. Ma jednak znaczenie 
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w przypadku plików wideo lub multime- 
dialnych: sekwencja dźwięków lub film 
animowany powinny móc wystartować 
w momencie, gdy w tle trwa jeszcze prze- 
syłanie danych. Niestety, ta część proto- 
kołu transmisji (sterowanie przepływem) 
nie jest póki co znormalizowana. 

I tym właśnie jest żywo zainteresowana 
firma Cisco. lak się bowiem składa, że 
wprowadziła już ona na rynek routery 
z wbudowanym sterowaniem przepływem. 
Cały trick polega na tym, że maszyny Cisco 
rozumieją tylko inne routery Cisco, i to te, 
które dysponują właśnie takim rozszerze- 
niem protokołu. Nie ulega wątpliwości, że 
firma, która w roku 1996 uzyskała 4 mi- 
liardy dolarów obrotu i osiągnęła zysk 
przekraczający 900 milionów USD, chcia- 
łaby wytyczyć ścieżkę dla przyszłej norma- 
lizacji przez swoje podwórko. Nic bowiem 
nie zapewnia lepszych dochodów, niż pod- 
niesienie opracowanej przez siebie techno- 
logii do rangi standardu. Dlatego nie za- 
szkodzi mieć własnych ludzi w miejscu, 
w którym o standardach się decyduje. 

„Wielcy cybernetycznego Świata: Cisco, 
Microsoft czy Netscape”, pisze amerykań- 
ski dziennikarz internetowy Brad Harrison, 
podejmują w I[TEF (Internet Engineering 
Task Forces) „Ściśle ukierunkowane działa- 
nia”, mające na celu przekształcenie ich roz- 
wiązań sieciowych i systemowych poprzez 
[TEF w standardy Internetu. Ponadto 
w kręgach „Internet Society” zauważa się 
„coraz więcej działalności marketingowej 
nastawionej na zdystansowanie konkuren- 
cji”, konkluduje Brad. 


Konsorcjum Wz 
w roli strażnika 


World Wide Web Consortium (WaąC) 
decyduje o standardach, które 
określają przyszłość tej, jak by nie 
było, najważniejszej sfery Internetu. 
Mimo to „ojciec” Pajęczyny i zara- 
zem przewodniczący WaąC — Tim 
Berners-Lee — jest zaniepokojony. 
Obawia się, że od czasu, gdy gigan- 
ty software owe Microsoft i Netsca- 
pe rzucają co pół roku na rynek no- 
wą przeglądarkę, rozpętał się wy- 
ścig, który stopniowo „zdusi” jego 


ukochane dziecko. O ile jeszcze do 


niedawna najbardziej rozpo- 
wszechnione byty tekstowe warian- 
ty stron WWW, które dawały się od- 
czytać dowolną przeglądarką, to 
obecnie wiele z nich wymaga uży- 
cia najnowszej wersji produktu lub 
specjalnej procedury rozszerzają- 
cej (plug-in). Berners widzi już nad- 
ciągający koniec Sieci: „gdy doj- 
dziemy do punktu, w którym warun- 
kiem odczytania strony będzie po- 
siadanie określonego oprogramo- 
wania, wówczas World Wide Web 
przestanie być ogólndostępny”. 
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To, że wizja bezinteresownych idealistów 
u steru „Sieci nad Sieciami” jest mrzonką, 
daje o sobie znać szczególnie podczas nada- 
wania nazw domen. Dopóki z Internetu ko- 
rzystały jedynie uniwersytety i instytuty na- 
ukowe, dopóty możni tego świata nie inte- 
resowali się tym problemem. Odbywało się 
to mniej lub bardziej spontanicznie i na do- 
datek — bezpłatnie. Sytuacja jednak stopnio- 
wo zmieniała się. Dzisiaj „reklamowe” na- 
zwy domen mają ogromną wartość rynko- 
wą. Bowiem bez względu na istnienie prze- 
glądarek internetowych, których zadaniem 
jest ułatwienie dotarcia do najciekawszych 
stron WWW oraz to, że określone typy do- 
men (.pl, .com, .org, .edu) sugerują charak- 
ter „ukrywających” się pod nimi instytucji, 
są adresy, które „kojarzą się” lepiej niż inne. 
I to właśnie za owe adresy zainteresowani są 
w stanie zapłacić najwięcej. Jest to rzecz tak 
naturalna, jak na przykład to, że firmy 
świadczące usługi radio-taxi walczą o najła- 
twiejszy do zapamiętnia numer telefonu, 
wiedząc, że przyniesie im to niezły zysk. Nie 
ma więc sensu kruszyć kopii (vide interne- 
towa polemika z komentarzem Andrzeja 
Horodeńskiego z listopadowego numeru 
Entera) o to, czy domeny typu www. 
poland.com są w gruncie rzeczy atrakcyjne i 
dla kogo. O ich atrakcyjności świadczy ry- 
nek (jaki by on nie był), nie zaś akademicy 
snujący teoretyczne rozważania. A tak na 
marginesie: Jak myślisz, drogi Czytelniku, 
ile kosztuje prawo do domeny 
microsoft.com? Dziesiątki tysięcy dolarów. 

Jedną z największych kwestii spornych 
jest to, jak uregulować przydział nazw do- 
menom Internetu w skali międzynarodo- 
wej. Nawet najprostsze, wydawałoby się, 
pytania (np. kto powinien uważać się za 
właściciela domeny chip.com) wiodą głę- 
boko w labirynt międzynarodowego prawa 
handlowego. Kto wygra, jeśli prawa do tej 
nazwy zgłoszą czasopisma o identycznych 
tytułach lub przedsiębiorstwa z branży 
komputerowej chcące wykorzystać ją do 
celów marketingowych? 

W takiej oto strefie napięć i zagrożeń, po- 
między interesami gospodarczymi, koniecz- 
nością ograniczeń organizacyjnych i otchła- 
niami prawa handlowego lawiruje inny 
organ „Internet Society” — „Internet ASsi- 
gned Numbers Authority” (IANA) (patrz 
ramka). Nie zdziałał dotąd zbyt wiele: 
podejmowane przez IANA i ISOC próby 
zawarcia ogólnych, międzynarodowych 
umów w sprawie uregulowania na nowo 
kwestii nazw internetowych, spełzły na ni- 
czym ze względu — jak twierdzą analitycy — 
na zwykły brak kompetencji. 

Organizacje takie jak Międzynarodowa 
Unia Telekomunikacyjna (ITU) afiliowana 
przy ONZ lub Swiatowa Organizacja Han- 
dlowa (WTO) stawiają zarzuty, że w „Inter- 


net Society” nikt nie zna się na prawie han- 
dlowym. „Ludzie ci poruszają się po polu 
minowym, w ogóle nie będąc do tego przy- 
gotowani” pokpiwa Robert Shaw, doradca 
w wydziale systemów informatycznych 
[TU. Jednak i on tkwi bez ruchu w wieży 
z kości słoniowej: ze strony [TU nie pojawi- 
ły się dotąd żadne propozycje w tej sprawie. 





„Ci ludzie poruszają się 
po polu minowym” - . 
Bernhard Shaw, = 
International 


Telecommunication Union 


Jako że potrzeba jest matką wynalazku, 
powołano „Internet Ad Hoc Committee” 
(IAHCQ) i powierzono mu zadanie stworze- 
nia nowej struktury międzynarodowych 
domen najwyższego poziomu (top level). 
Najnowsza propozycja: ułożyć nazwy 
w Internecie według gałęzi przemysłu i do- 
dać obszar prywatny. Na przykład przed- 
siębiorstwu  „Rokita”  przysługiwałaby 
w przyszłości nazwa rokita.chem. 

Członkowie IAHC nie wypowiedzieli 
się jeszcze w kwestii podstawowej: kto 
powinien mieć prawo nadawania tych 
nazw, czyli zarabiania na tym pieniędzy? 


„Narodowy” Internet: 
rozbój w biały dzień 

Już dzisiaj przy nadawaniu nazw zgarnia się 
niezłe pieniądze. Omijając drażliwy temat 
własnego podwórka przyjrzyjmy się nie- 
mieckiemu stowarzyszeniu usługodawców 
sieciowych IV Denic nadającemu (podob- 
nie jak u nas NASK) adresy internetowe w 
domenie „.de”. Oficjalnie wszystkie orga- 
nizacje zarządzające domenami narodowy- 
mi powinny działać bezinteresownie 
i „aon-profit”. By nikt nie zbił fortuny ko- 
sztem użytkowników, ich finanse winny 
być jawne. Mimo to zasłużeni członkowie 
stowarzyszenia IV Denic bez skrupułów 
kasują niezły „szmal”: 30 000 właścicieli 
domen płaci im przynajmniej 25 marek 
rocznie. Nikt nie jest w stanie sprawdzić, ja- 
ka część tej sumy wędruje do kieszeni usłu- 
godawców. Firma nie publikuje sprawo- 
zdań finansowych, jednak znający się na 
rzeczy utrzymują, że rzeczywiste koszty sta- 
nowią co najwyżej jedną trzecią tej sumy. 
Naukowa i Akademicka Siec Komputero- 
wa, będąca w gruncie rzeczy komercyjnym 
operatorem, z nazwy wciąż jest „akademic- 
ka”. Prowadzona przez nią typowo mono- 
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polistyczna polityka wzbudza już od dawna 
liczne kontrowersje. Wciąż nie ucichło echo 
gorących dyskusji na temat cennika „za 
ruch w Sieci” wprowadzonego przez tę 
organizację na początku ubiegłego roku. 
W jego świetle zastanawiający jest fakt, iż 
NASK uparcie twierdzi, że jest organizacją 
osiągającą zerowe zyski i, podobno, ma na 
to dowody. 


Potentaci kontra użytkow- 
nicy — poker znaczonymi 
kartami 

ISOC powinien odbierać prawo nadawania 
nazw organizacjom nie stosującym się do re- 
guł ustanowionych w Internecie. Zadna 
z nich jednak nie boi się o swoją skórę. „„In- 
ternet Society” nie chce mieszać się w we- 
wnętrzne rozgrywki poszczególnych krajów 
„włączonych” do Sieci. Powstanie, a nawet 
sprawna działalność organizacji kontrolują- 
cych dzikie praktyki w Internecie nie ukróci 
oszukańczego pokera potentatów. Nowy 
klan „providerów” zmontuje sobie infra- 
strukturę odpowiadającą jego własnym po- 
trzebom. Jak to odczuje wspólnota siecio- 
wa? Każda organizacja mająca uprawnienia 
do nadawania nazw w wewnętrznych do- 
menach poszczególnych krajów może 
kształtować ceny według własnych gustów 
itak długo, jak długo trwać będzie monopol, 
nic się w tym względzie nie zmieni. 

Zwykli śmiertelnicy mogą tylko prze- 
trzeć ze zdumienia Oczy: z jednej strony de- 
batuje się publicznie nad szkodliwością 
nadmiernej komercjalizacji Sieci, z drugiej 
zaś Wielki Biznes zapewnił już sobie naj- 
bardziej wpływowe miejsca na Olimpie In- 
ternetu. Io nic nowego, mógłby powie- 
dzieć kazdy z nas — i na antycznym Olim- 
pie zdarzały się rzeczy aż nadto ludzkie. 

Pia Grund-Ludwig, Ewa Dziekańska 
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i Informacje o najważniejszych 


organizacjach internetowych: 
http://www.nask.org.pl 
http://www.apnic.net 
http://www.iahc.org 
http://www.ripe.net 
http://www.iana.org 
http://www.ietf.org 
http://www.iab.org 
http://info.iso.org 
http://rs.internic.net 
http://www.terena.org.info 
http://far.mit.edu/diig/Surveys/ 
fnc.html 
http://www.w3.org/pub/WwwwW/ 
Consortium/Prospectus/FAQ.html 
http://www.digi.de 
http://www.w3.org/pub/www/ 
Press/Backgrounder.html 


Cyberseks 


Fantastyczny 






daniem wielu autorów SF spółkowanie 
będzie jedną z tych powinności, od ja- 
kich przyszła ludzkość raczej się nie uwolni. 
Już w latach siedemdziesiątych Stanisław 
Lem w recenzji z nie napisanej powieści pt. 
„Seksplozja” roztacza wizję ludzkości opę- 
tanej seksem: wszystkie dziedziny życia ule- 
gły gwałtownej erotyzacji, a światową go- 
spodarką „trzęsą” koncerny wyspecjalizo- 
wane w produkowaniu pornograficznych 
gadżetów. Kończy się to koszmarną kata- 
strofą i zanikiem seksu jako zjawiska spo- 
łecznego (zastąpi go podniecające obzar- 
stwo), poniewaz, jak od lat głosi ten filozof- 
-sceptyk, jeśli ludzkość może popełnić jakiś 
szaleństwo, to na pewno je popełni. 
Wspiera go w tym przekonaniu Maciej 
Parowski, przedstawiając w powieści „[wa- 
rzą ku ziemi” obraz totalitarnego społe- 
czeństwa, którego nadproduk- 
tywną aktywność władza usi- 
łuje skanalizować w sferę sek- 
su: obywatele są atakowani 
pornografią w telewizji publicz- 
nej, w „kranówie” rozpuszczane 
są afrodyzjaki, zaś najlepiej dzia- 
łającą gałęzią przemysłu jest pro- 
dukcja zabawek masturbacyjnych. 
Ludzie powinni kopulować, a nie 


Pędzący ku nam z eks- 
presową zaiste szybko- 
ścią rok 2000 to dla wielu 
pisarzy science fiction da- 
ta o znaczeniu fundamen- 
talnym i zarazem magicz- 
nym.Wedlug nich to wia- 
śnie ta feralna data roz- 
granicza teraźniejszość 
od przyszłości. Jeśli im 
wierzyć, już za parę lat lu- 
dzie będą się zajmowali 
kosmicznymi podróżami, 
wojnami z Obcymi, han- 
dlem galaktycznym, że- 
glowaniem po cyberprze- 
strzeni oraz... seksem. 


maciek glinka 





politykować — tak wydaje się brzmieć credo 
erotycznie sterroryzowanego społeczeń- 
stwa opisanego w powieści Parowskiego. 

Intrygującą próbę seksualnego totalizmu 
daje Robert Silverberg w opowiadaniu 
„Szczęśliwy dzień roku 2381”. Na Ziemi 
przyszłości obowiązuje oto bezwzględny 
promiskuityzm połączony z obowiązkową 
prokreacją: kazdy winien mieć chmarę dzie- 
ci z własną żoną tudzież z możliwie dużą 
liczbą żon cudzych. Ludzkość liczy 78 mi- 
liardów dusz, poupychanych w trzeszczą- 
cych w szwach gigantycznych mrówkow- 
cach, co nie przeszkadza władzom w rado- 
snym nawoływaniu do dalszej płciowo-pro- 


kreacyjnej aktywności. Od- 
mienne stanowisko 
zajmuje 

















Aldous Huxley w powieści „Nowy wspa- 
niały świat”: ludzkość, wyzwolona z mor- 
dęgi rozmnażania (bachory są produkowa- 
ne seryjnie w próbówkach) włączyła seks do 
repertuaru codziennych rozrywek sporto- 
wych, gdzie godnie się usytuował między 
krykietem a futbolem. 

Przyszłe stulecia to epoka gwiezdnej eks- 
pansji. Obecny zastój w lotach kosmicznych 
nie ma tu wiele do rzeczy; kiedyś trzeba się 
będzie przecież wynieść z tej przeludnionej 
i zużytej planety. Pierwsze wyruszą w kos- 
mos zastępy zawodowych astronautów, 
przeważnie mężczyzn. Podróże będą trwały 
wiele miesięcy. Jak więc sobie ci nieszczęśni 
faceci poradzą z „tymi sprawami”? Po linii 
najmniejszego oporu idzie A.E. Van Vogt 
w znakomitej skądinąd powieści „Misja 
międzyplanetarna”: pożywieniem astronau- 
tów jest środek blokujący wydzielanie testo- 
steronu. Problem braku kobiet zlikwidowa- 
no tedy wraz z popędem. Inni autorzy nie są 
aż tak niehumanitarni, na przykład Joe Hal- 
deman („Wieczna wojna”) i Frederik Pohl 
„  („Gateway”) przewidują rozwój pederastii, 
= A8 tak gwałtowny, że heteroseksualiści staną 
się wręcz marginalną mniejszością. 
Robert Silverberg w klasycznej po- 
| wieści „Człowiek w labiryncie” 

proponuje wyposażenie statków 
| kosmicznych w poręczne urzą- 
dzenia zwane kobietonami, nie 
,. podając — niestety — bodaj ogól- 
nego ich opisu. 

Automatyzacja wydaje się 

być procesem w przyszłym 
seksie wręcz nieuniknionym, 
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 Kobieton „Celia” jest najnowszym pro- 


duktem firmy CYBORDELICS, zapro- 
jektowanym z myślą o zaspokojeniu 
najbardziej wyrafinowanych gustów. 
W stosunku do modeli poprzednich 
(„Dolly”, „Roxy” i „Alice 4”) wprowa- 
dzono szereg istotnych zmian, ułatwia- 
jących obsługę urządzenia, a zarazem 
zwiększających czerpaną zeń przyjem- 
ność. Oto lista usprawnień i innowacji: 
a) po raz pierwszy kobieton firmy CY- 
BORDELICS jest sprzedawany w 17 
wersjach powielających sylwetki naj- 
stynniejszych gwiazd EroNetu; 

b) liczbę standartowych kopulRAM- 
ów zwiększono ze 115 do 164, z moż- 
liwością niestandardowych rozsze- 
rzeń (nawet do 350, patrz Dodatek A); 
c) sterownik wzbogacono przystawką 
sieciową umożliwiającą partycypację 
w wirtualnych orgiach grupowych 
(dla klientów wyposażonych w neuro- 
gniazda przygotowano rewelacyjny 
zestaw chipów, patrz Dodatek B); 

d) „Celia” dysponuje szesnastoma 
rodzajami smaków śliny; specjalne 
co do tego życzenia można zgłosić 
w serwisie firmy; 

e) niektóre części korpusu głównego 
(piersi, uda, pośladki) można zwięk- 
szać lub zmniejszać nawet do 30% 
standartowej objętości; 

f) „Celię” wyposażono w nowego ty- 
pu zasilanie quarkowe; jeden wkład 
wystarcza na przewidziany gwaran- 
cją okres użytkowania. 

Urządzenie składa się ze sterownika 
i korpusu głównego. Sterownik służy 
do programowania, a jego ergono- 
miczny, wygodnie mieszczący się 
w dłoni kształt umożliwia bezpośre- 
dnie sterowanie korpusem głównym 
(oczywiście w wypadku, gdy klient nie 
posiada neurogniazda — patrz Doda- 
tek A). Korpus główny produkowany 
jest we wspomnianych w p. a) 17 we- 
rsjach oraz w 31 standardowych for- 
mach estetycznych, sporządzonych 
na podstawie wyników ankiety prze- 
prowadzonej wśród klientów CYBOR- 
DELICS. Wykonujemy także indywidu- 
alne zamówienia, lecz podraża to 
koszt urządzenia o 25%. 


sądząc po ilości autorów, którzy o tym pi- 
szą. Wszystko zacznie się z pewnością od 
w pełni zautomatyzowanych burdeli (je- 
den z nich opisał wspomniany Silverberg 
w powieści „„Maski czasu”). Nie będzie już 
czerwonej latarni, miękkich pluszów i uj- 
mująco grzecznej burdelmamy, jeno kilku- 


onastopiętrowy gmach ze szkła i stali, bez- 


lamiętnie zarządzany przez komputer. 
Klient owego przybytku zostanie na- 


Obsługa „Celii” jest bardzo prosta: 
1) kodujemy w sterowniku wybrany 
z menu wariant; 

2) zchwilą uruchomienia funkcji „ac- 
tion” korpus główny przystępuje do 
wykonywania programu; 

3) rozbieramy się (nie jest to obowiąz- 
kowe, choć pozostanie w ubraniu 
związane jest z pewnym ryzykiem, 
patrz Dodatek C); 

4) przybrawszy dogodną pozycję na- 
wiązujemy kontakt cielesny z kobie- 
tonem; 

Uwaga! Kobieton wykonuje tylko wy- 
brany program i nic ponad to! Wszel- 
kiego rodzaju żądania w trakcie realiza- 
cji wybranego wcześniej wariantu nie 
mają sensu: trzeba zmienić program. 
Można oczywiście korzystać bezpo- 
średnio ze sterownika czy neurochipo- 
wej przystawki i swobodnie improwizo- 
wać, ale wymaga to sporej wprawy 
i znajomości urządzenia. Producent 
nie zaleca tego, początkującym użyt- 
kownikom (patrz Dodatek D). 

5) po zakończeniu kontaktu należy 
uruchomić program  renowacyjny 
(Rencom). Kobieton poddaje się 
wówczas samoczynnie zabiegom 
oczyszczającym i konserwacyjnym, 
co znacznie przedłuża jego bezawa- 
ryjną eksploatację. 

Szanowny Kliencie, ostrzegamy Cię 
przed pochopnym zakupem dostęp- 
nych urządzeń masturbacyjnych in- 
nych firm. Posługując się nimi nara- 
żasz swe delikatne narządy kopulacyj- 
ne! Grożą Ci spięcia i zacięcia w toży- 
sku głównym. Poniesiesz dodatkowe 
koszty związane z regeneracją, a przy 
fatalnym stanie ubezpieczeń zdrowot- 
nych może to się okazać katastrofą dla 
Twego konta. 

Kobieton „Celia” w każdym domu, przy 
boku każdego prawdziwego mężczy- 
zny! Daje rozkosz i radość, przynosi za- 
dowolenie i pozwala zapomnieć o tro- 
skach dnia codziennego! Osiągana 
przy tym satysfakcja seksualna nie jest 
z niczym porównywalna. 


Na cholerę ci żona, 
Kiedy masz kobietona! 


partnerami człowieka. Zresztą już się tak 
po części dzieje, jeśli brać serio doniesie- 
nia o wirtualnym seksie. Pisarze SF wie- 
dzieli o tym od dawna. Marcin Wolski 
w „Matriarchacie” pokazuje mężczyzn, 
którzy zniechęceni kobiecym zamordy- 
zmem płciowym budują sobie sympa- 
tyczne i uległe sztuczne kobieciątka, Ma- 
ciej Parowski przedstawia w swojej po- 
wieści szeroką gamę produktów służą- 








cych do intensywnej masturbacji, wypo- 
sażonych w ekrany, taśmy wideo i koń- 
cówki ssąco-tłoczące, o bardzo obrazo- 
wych nazwach, typu MasturbElux czy 
PulsatingPaula. Prawdziwym hitem jest 
Hermafrod, zmyślne urządzenie 


ikychmiast przebadany, po czym na ekra- 
| nie ukaże mu się menu z gabarytami pa- 
«ka nienek, co do koloru oczu i rozmiaru 
ah biustu których można pogrymasić. 

W świecie przyszłości elektroniczne 
ię-niechybnie erotycznymi 
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Cyberseks 


umożliwiające odtworzenie w męskich 
trzewiach surogatu damskiego orgazmu. 

Nie widać też najmniejszego powodu, 
aby seksualnym partnerem człowieka nie 
miały być roboty, które z czasem będą 
przecież idealnymi kopiami istot ludzkich, 
praktyczne nie do odróż- 
nienia (jak w powieści 
Philipa K. Dicka „Czy 
androidy śnią o elek- 
trycznych ' owcach?”). 
Będzie sobie można zamó- 
wić w wyspecjalizowanej firmie cyberne- 
tycznego partnera o dowolnych gabary- 
tach i aparycji, odgadującego w lot życze- 
nia, jak w opowiadaniu francuskiego au- 
tora Luca Vigana („Cyntia ), zaś po 
wszystkim urządzenie owo wyłączyć 
i schować do szafy, czego chyba nie dało- 
by się zrobić z prawdziwą kobietą. Fritz 
Leiber w powieści „Srebrzyści jajogłowi” 
rzuca cenną ideę, aby automaty wyposa- 
żyć w ruchome chwytne piersi lub ogony 
długości co najmniej ośmiu stóp albo też 
w cztery ręce czy kocie pyszczki. Zależy 
co kto lubi. 

Pomysłowość autorów fantastyki 
w obmyślaniu futurystycznych akceso- 
riów seksualnych jest przeogromna, ale 
chyba wszystkich przelicytował Lem, nie 
znający granic w swym złośliwym nihili- 
zmie. Wymyślił oto bardzo proste i po- 
ręczne urządzenie o nazwie orgiak, zło- 
żone z dwóch elektrod przylepianych do 
czoła i potylicy oraz sterownika z małym 
generatorem. Naciskamy na spust, spe- 
cjalnie sfazowany impuls elektryczny 
drażni odpowiedzialne za orgazm ośrod- 
ki w mózgu... i już! Po odsapnięciu mo- 
żemy operację powtórzyć. Zabawa bę- 
dzie trwać, póki nie wyczerpie się bate- 
ria albo wysiądzie nam przetrenowany 
organizm. Dalej idzie tylko Janusz A. 
Zajdel, pokazując 
w „Limes inferior” sce- 
nę z dwoma kopulują- 
cymi ze sobą sexoma- 
tami. Wniosek stąd, 
jeśli i do tego ludzie 
przestali być potrzeb- 
ni, to po co w ogóle 
jeszcze istnieją? „Ju- 
tro to dziś, tyle że 
jutro” — powiada 
Sławomir Mrożek. 
Autorzy SF to wizjo- 
nerzy mający ambicję oswojenia 
ludzkości z kształtem rzeczy, które nie- 
chybnie nadejdą. Nie łudźmy się, przed 
przyszłością nie sposób uciec. Także 
przed niesionymi przez nią formami sek- 
su. Dlatego najrozsądniej będzie zacząć 
się już teraz z tym, choćby teoretycznie, 
oswajać. 
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Bożek miłości zainteresował się kom- 
puterem praktycznie od momentu, 
gdy zmyślne to urządzenie wyszio 
z nobliwych pracowni uczonych i tra- 
fiło pod strzechy. Już na ośmiobito- 
wych, prehistorycznych maszynkach 
typu Commodore, Spektrum 
czy Atari zaintere- 
sowani hobby- 
ści mogli sobie 
pograć w sex 
games. Naj- 
większą popu- 
larność zdobyły 
tak zwane rozbierane pokery, najpew- 
niej dlatego, że w tym przypadku 
można było pofolgować dwom na- 
miętnościom równocześnie. Wprowa- 
dzenie na rynek pecetów znacznie 
wzbogaciło ofertę skierowaną do zwo- 
lenników tego typu rozrywki. 
Możliwością grzeszenia na 
ekranie zainteresowali się 
również specjaliści od fabu- 
larnych gier interakcyjnych. 
Dużą popularność zyskał 
m.in. sześcioodcinkowy se- 
rial pt. Larry, wyprodukowa- 
ny przez firmę Sierra. Jego 
główny bohater, kierowany 
przez gracza, jest osobni- 
kiem o nieodpartym sex 
appealu. Nieustannie 
wplątuje się w zabawne 
sytuacje i tamie przy oka- 
zji kobiece serca. 
Z chwilą nadejścia epo- 
ki CD-ROM-ów pojawi- 
ta się natychmiast Vir- 
tual Valerie, dość oso- 
bliwe połączenie filmu po- 
rnograficznego i teleturnieju. 
Naturalną koleją rzeczy grami ero- 
tycznymi zainteresowały się boginie 
przemysłu erotycznego: Beata Uhse 
i Ieresa Orlowsky. Pierwsza zapropo- 
nowała program edukacyjny PC-LO- 
VE, druga fantastyczno-erotyczną we- 
rsję Super Mario Bros, oczywiście z sa- 
mą madame Teresą w roli głównej. 
Samo proste oglądactwo 
i tupanie myszą 
wydaje się 
jednak nie 
wystarczać: 
publiczność 
wra- 
żeń znacznie 
bardziej nama- 
calnych. W Sta- 
nach Zjedno- 
: czonych zapre- 
WSJ E zentowano  nie- 
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dawno system 
Barbies Virtual 
Playhause. Cały 


pomysł polega na 
tym, że użytkownicy dotykają dwóch 
gumowych wypustek połączonych 
z dwoma komputerami. Za pomocą 
tych osobliwych joysticków „prowa- 
dzi” się do tóżka dwoje młodych lu- 
dzi. Komputer akompaniuje zabawie, 




















miłośnie wzdychając. Inny przyrząd 
wykorzystuje tzw. czuły ekran: ma- 
szyna reaguje na dotyk, dźwiękiem 
i obrazem uwodząc swego organicz- 
nego partnera. 

„Future Sex” — pismo, które pojawi- 
to się na rynku na początku lat dzie- 
więćdziesiątych prorokuje, że trady- 
cyjne formy erotyki oparte na kontak- 
cie z drugim człowiekiem niedługo 
wyjdą, a właściwie już wychodzą 
z mody. Nie bez przyczyny: z jednej 
strony wisi nad nami groźba epidemii 
AIDS, z drugiej zaś trudno zaprzeczyć 
postępującej alienacji jednostki. 
Szybkie czasy wymagają szybkiego, 
nieskomplikowanego seksu. A jeśli 
jeszcze można to zrobić z wymarzo- 
ną osobą... Okazuje się, że większość 
Amerykanów marzy bynajmniej nie 
o swojej dziewczynie, lecz o Cindy 
Crawford, Madonnie czy 

Sharon Stone. 
A przespać się Zz ni- 
mi można tylko 
w rzeczywistości 
wirtualnej, którą bę- 
dą wspomagały 
mniej lub bardziej 
wymyślne dotykowe 
gadżety. 

Na rynku pojawiają 
się już urządzenia zwa- 

ne cyberseksmodela- 
mi, pozwalające na 
współżycie dwóm od- 
dzielonym od siebie 
partnerom. Są one zbu- 
dowane z pary gumo- 

wych kombinezonów 
podłączonych do sieci 
komputerowej. Za pomo- 
cą myszy i sensorów ko- 
chankowie mogą wybrać część ciała 
partnera, którą chcą stymulować. Rick 
Lazzarini, hollywoodzki specjalista od 
F/X (m. in. „Batman”, „Aliens”) skon- 
struował urządzenie, zwane teledil- 
waldo. Dzięki niemu penetracja 
sztucznej pochwy przez członek jest 
przetwarzana przez komputer na ru- 
chy sztucznego penisa, umiejscowio- 
nego między udami partnerki. Lazza- 
rini opracował też lalkę, której ruchami 
może sterować człowiek ubrany 
w specjalny sensoryczny kombine- 
zon. Stąd już tylko krok do opisywa- 
nych przez autorów SF seksomatów. 

Front pracy nad komputerowym 
seksem jest bardzo szeroki; są już 
znane komputerowe maszyny do 
fellatio. Użytkownik kopuluje z latek- 
sową pochwą naszpikowaną czujni- 
kami: im większa erekcja, tym 
ostrzejsze kawałki porno na pod- 
ręcznym ekranie i zarazem szybsza 
praca urządzenia. Na miejscu Ma- 
cieja Parowskiego zażądatbym od 
producentów tantiem autorskich, 
bowiem wspomniane urządzenia, to 
nic innego jak opisany w jego po- 
wieści MasturbElux. Tak oto życie 
dogania fantastykę. 
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Przenośne biuro 





Hit the roacd 


Producenci samochodów proponują mariaż naszpikowane- 
go elektroniką auta klasy minivan z urządzeniami umożliwia- 
jącymi komunikację bezprzewodową. lak „dozbrojone po- 
jazdy mają pelnić rolę nowoczesnych biur, nie stawiających 
żadnych ograniczeń w docieraniu do i wysyłaniu informacji. 


rzenośne biuro, czy — jak wolą inni — 

biuro w walizce, to idea znana od dość 
dawna. Jej coraz Śmielsze mutacje towarzy- 
szyły pojawieniu się i ewolucji kompute- 
rów przenośnych, telefonii bezprzewodo- 
wej oraz urządzeń przywoławczych. Postę- 
pująca specjalizacja i zwiększające się moż- 
liwości sprzętu pozwalały ufać w to, że 
pewnego dnia porzucimy mury przygnę- 
biających biurowców i — bez straty dla wy- 
konywanej pracy — przeniesiemy się w do- 
wolne miejsce na Ziemi. 

Biuro takie w wersji najprostszej składa 
się z komputera przenośnego umożliwiają- 
cego wysyłanie faksów i wymianę danych 
za pośrednictwem modemu poprzez sieć 
telefoniczną. Dysponując takim sprzętem 
można „zainstalować się” gdziekolwiek, 
pod warunkiem, że będziemy mieli dostęp 
do linii telefonicznej. 

Dużo większe pole manewru daje skoja- 
rzenie odpowiedniego know-how z możli- 
wościami, jakie daje samochód. Maksymal- 
ną mobilność w takich warunkach osiąga 
się wymieniając dane za pośrednictwem sie- 
ci GSM. Dzięki temu, że całość funkcjonu- 
je na czterech kółkach, nie ma również pro- 
blemu z szybkim dotarciem do źródeł infor- 
macji. Rozwiązanie to wydaje się wręcz ide- 
alne dla dziennikarzy. Jedynym ogranicze- 
niem może tu być mniejszy komfort pracy: 


w aucie bądź co bądź trzęsie (przynajmniej 
na polskich drogach), co dla „tekściarzy” 
ma niebagatelne znaczenie. Dość istotna jest 
też przestrzeń, którą możemy zająć wraz ze 
sprzętem. Limuzyna standardowej wielko- 
ści może okazać się niewystarczająca, ale już 
minivan przynajmniej „gabarytowo” jest 
bez zastrzeżeń. 

Niemiecka redakcja CHIP-a postanowiła 
podjąć to wyzwanie. Od połowy marca 
przybyło jej nowe, „mobilne” pomieszcze- 
nie, służące do wyszukiwania „gorących” 
informacji i nowych produktów w terenie 
oraz ich bieżącej „obróbki” w trybie online. 


Online na czterech kółkach 
„Mobilną” część redakcji zbudowano na 
bazie standardowej wersji nowego Renaul- 
ta Espace RXE 2.0. Nieznacznie przeorga- 
nizowano zwłaszcza tylną część jego wnę- 
trza tak, by stał się w miarę wygodnym miej- 
scem pracy. Do seryjnego wyposażenia do- 
dano — zgodnie z sugestiami dziennikarzy — 
kilka elementów „usprawniających. Opty- 
malną orientację w terenie, a co za tym idzie 
— bezstresową jazdę zapewnia komputero- 
wy system nawigacji satelitarnej zintegro- 
wany z tablicą rozdzielczą. 

Poprawne określenie pozycji pojazdu 
możliwe jest dzięki współpracy trzech ele- 
mentów. Jednostka sterująca korzysta 





Transfer danych przez GSM 


Nowoczesny sposób przesyłania da- 
nych nie jest nierozerwalnie związany 
ze ściśle określonym miejscem i do- 
stępem do linii telefonicznej. Za po- 
mocą notebooka wyposażonego 
w kartę PCMCIA oraz telefon komór- 
kowy „zdolny” do przesyłania danych 
i faksów, można wysyłać różnego ro- 
dzaju dane tekstowe z dowolnego 
miejsca na Ziemi. Jedynym ograni- 
czeniem jest tu ilość stacji bazowych 
i to, czy sieć telefonii komórkowej do- 
kładnie pokrywa obszar, na którym 
chcemy działać. Karta PCMCIA w po- 
tączeniu z telefonem komórkowym 
funkcjonuje na zasadzie quasi-mode- 
mu, z którym komunikujemy się za 
pośrednictwem komputera. Dane 
przesyłane są siecią GSM (Global Sy- 
stem for Mobile Communications), 
wykorzystywaną również do transferu 
mowy przez operatorów takich, jak 
Era GSM i Plus GSM. Odbiór danych 
i faksów tą drogą odbywa się bez pro- 
blemów. Są one składowane na note- 
booku i mogą być w każdej chwili wy- 
drukowane na przenośnej drukarce. 

Za bezprzewodowym transferem 
danych przemawia między innymi to, 
że operatorzy telefonii komórkowej 
dołączają do oferowanych przez sie- 
bie urządzeń karty GSM wspomaga- 
jące wymianę danych tekstowych 
bez żadnych dodatkowych obwaro- 
wań. Nabywca wnosi jedynie jedno- 
razową opłatę instalacyjną i często 
pewną stałą kwotę miesięczną. Do te- 
go dochodzą oczywiście koszty potą- 
czeń. Maksymalna szybkość przesy- 
tania wynosi w tym przypadku 9600 
bps, co jest wystarczające do przesia- 
nia poczty elektronicznej czy faksu. 

Niestety, przy takiej prędkości for- 
sowne wycieczki po Internecie oraz 
eksploatowanie usług online nie ma 
większego sensu. W każdym razie 
jest to jedno z bardziej kosztownych 
doświadczeń. Póki co, warto wie- 
dzieć, że GSM daje takie możliwości, 
ale korzystać z nich trzeba ostrożnie. 





z dokładnej mapy Niemiec. Jej aktualna we- 
rsja, zapisana na CD-ROM-ie, zawiera pla- 
ny niemal wszystkich niemieckich miast, au- 
tostrady, drogi międzynarodowe i główne. 

Z, planów ponadstutysięcznych aglome- 
racji można odczytać nazwy ulic, lokalizacje 
dworców kolejowych i lotnisk. Jednym 
z podzespołów wchodzących w skład pane- 
lu sterowania jest „elektroniczny kompas”, 
przyczyniający się do ustalenia pozycji poja- 
zdu na podstawie jego prędkości i położe- 
nia. Precyzyjna lokalizacja samochodu jest 
możliwa przede wszystkim dzięki informa- 
cjom GPS (Global Positioning System) po- 
chodzącym z satelity i „wyłapywanym” 
przez specjalną antenę. 

Aktualne położenie pojazdu względem 
odpowiedniego fragmentu mapy pojawia 
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się na specjalnym wyświetlaczu ciekłokry- 
stalicznym. Kierowca widzi je podczas jaz- 
dy, dzięki czemu może — korzystając z po- 
mocy systemu — wybrać najbardziej opty- 
malną drogę do celu. Obrana przez niego 
trasa ukaże się na wyświetlaczu, zaś system 
„ludzkim” głosem popilotuje kierowcę. 

W tylnej części redakcyjnego Espa- 
ce'a znajdują się dwa stanowiska redaktor- 
skie, składające się z rozsuwalnego stołu 
oraz kilku miejsc siedzących. Będą one wy- 
korzystywane podczas testów nowych pro- 
duktów (np. na targach) oraz jako „normal- 
ne” redakcyjne biurka. 

O bezawaryjną pracę wszystkich urzą- 
dzeń w warunkach nie zawsze pozwalają- 
cych na „podpięcie” się do sieci elektrycz- 
nej, zadba własne źródło zasilania oraz hu- 
by. Nie zabraknie także zasilania awaryjne- 
go. Po wyczerpaniu się baterii głównej bę- 
dzie ono w stanie zapewnić dopływ prądu 
przez blisko 10 godzin. W razie potrzeby 
będzie również można podłączyć się spe- 
cjalnym kablem do sieci elektrycznej. 

Przesyłanie danych (raportów z testów, 
aktualności, newsów) z redakcji na kółkach 
do CHIP-a online będzie się odbywało po- 
przez sieć GSM. W tym celu do dwóch no- 
tebooków podłączone zostaną (za pośre- 
dnictwem adapterów GSM) telefony ko- 
mórkowe. Wyposażenie dodatkowe 
„zwieńczą” dwie przenośne drukarki. 


Stacje nadawcze 

i odbiorcze biorące 
udział w wymianie da- 
nych siecią GSM: 

1. notebook z adapte- 
rem GSM PGMCIA i te- 
lefonem komórkowym 
2. stacja bazowa z ma- 
sztem nadawczo- 
odbiorczym 3. centrala 
telefonii komórkowej 4. 
przesyłanie danych kon- 
wencjonalną linią tele- 
foniczną 5. wymiana 
danych z jednym z kom- 
puterów stacjonarnych 
hądź odbiorcą świad- 
czącym usługi online 


W porównaniu z wozami transmisyjny- 
mi używanymi przez telewizję wóz redakcy- 
jy będzie przede wszystkim wspomagać 
pracę news roomu, aktualizować serwisy 
informacyjne (AOL) w WWW oraz realizo- 
wać usługi serwisowe online (np. forum 
czytelników) podczas targów i kongresów. 
Wraz ze wzrostem popularności tego typu 
rozwiązań rubryki takie jak „CHIP online”, 
czy „Aktualności” staną się najpopularniej- 
szymi „usługami” oferowanymi czytelni- 
kom przez redakcje ich ulubionych perio- 
dyków. Będzie to jednocześnie zerwanie ze 








sztywnymi ramami wyznaczanymi przez 
papierową formę gazety. W trybie niemal 
natychmiastowym będzie można uzyskać 
najświeższe informacje prasowe, newsy, ra- 
porty na temat nowych produktów i krót- 
kie testy. Wszystko będzie się odbywało „na 
żywo”, podobnie jak programy tego typu 
w radio i telewizji. 

Wóz redakcyjny CHIP-a pracujący, rzecz 
jasna, w trybie online ma być wszędzie tam, 
gdzie coś się dzieje. Kto odwiedzi tegorocz- 
ny CeBIT, będzie się mógł o tym przekonać. 

oprac. Ewa Dziekańska 
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Opinie 


Cień nad dinozaurem 


Piotr Dębek 


NI aprawdę groźne niebezpieczeństwo 
jest zawsze niespodziewane. Nie 
wierzysz, drogi Czytelniku? Przypomnij 
sobie los dinozaurów. Pomyśl, jaką nie- 
spodzianką dla tych potężnych, Świetnie 
przystosowanych, panujących przez mi- 
liony lat na naszym globie gadów musia- 
ło być uderzenie komety. Monstrualne 
szczęki Tyrannosaurusa Rexa przegrały 
z drobinami pyłu, który przesłonił słońce. 

Takiego tyranozaura przypomina Mi- 
crosoft — drapieżny władca informatycz- 
nej dzungli. Przez lata pożerał mniejsze 
firmy, by stać się silniejszym. Zahartował 
się w walkach z pretendentami do krze- 
mowego tronu, aż trzej najwięksi rywale 
— Borland, WordPerfect i Lotus — musie- 
li uznać jego supremację. Lotus jeszcze 
powarkuje, że jego SmartSuite 97 prze- 
gryzie się przez płyty pancerza Microsoft 
Rexa, a na arenie pojawiły się dwa mło- 
de wilczki — szarżujący Corel i broniący 
swej nory Netscape, ale gigant z Red- 
mond patrzy na to spokojnie. Rywale zo- 
stali rzuceni na kolana, a nieustanny 
wzrost liczby komputerów na Świecie 
i nowe, chłonne rynki w Europie 
Wschodniej i Rosji to sprzyjający prąd 
rozwoju ekstensywnego popychający te- 
go lewiatana w kierunku Wysp Szczęśli- 
wych. Microsoft wygrał i jest niepokona- 
ny. Niepokonany? 

Prawdziwym zagrożeniem dla giganta są 
jego własne rozmiary. Im jest większy, tym 
więcej przestrzeni potrzebuje, tym więcej 
musi zjeść. Nisza rynkowa, w której latami 
dostatnio mogłoby żyć tuzin małych firm, 
to dla niego kęs. Odebranie połowy klien- 
teli konkurentowi to kęs większy. Ale wciąż 
jest głodny, wciąż musi polować. Czy Mi- 
crosoft może rosnąć w nieskończoność, czy 
stanie się kiedyś obecny w każdej dziedzi- 
nie życia, czy spojrzy na nas z każdej Ściany 
naszych mieszkań, jak orwellowski Wielki 
Brat? Ależ to właśnie marzenie Billa Gate- 
sa! Windows w telewizorze, pralce, wide- 
ofonie, kuchence. Pokażę Wam senne ma- 
rzenie potentata: miliardy nabywców, któ- 
rzy — jak kiedyś kupujący Forda I — mogą 
sprawić sobie dowolny sprzęt domowy, by- 
leby był on wyposażony w system opera- 
cyjny Microsoftu. 

Pax BillGatesiana nie leży jednak na 
wyciągnięcie ręki, a główną przeszkodą 
nie jest wcale konkurencja, lecz Wy, dro- 
dzy użytkownicy komputerów. Zwłasz- 
cza, jeśli jesteście zadowoleni z oprogra- 
mowania, które już macie. Im bardziej je- 
steście zadowoleni, tym trudniej jest 





sprzedać 
Wam jego 
nowe wer- 
sje. _ Wszak 
posiadane 
narzędzia 
pracy spra- 
wują się do- 
skonale 

i wypełniają 
swoje zada- 
nia.  Tym- 
czasem  ry- 
nek  opro- 
gramowania opiera się na nieustannych 
powrotach klientów, którzy co roku po- 
winni przynosić firmom software owym 
swoje pieniądze, a w zamian dostawać 
uaktualnienie ulubionego edytora z wersji 
6.73 na 6.95. Ia taktyka sprawdzała się 
dotychczas, bo różnica między Chiwrite- 
rem, a pierwszym Wordem dla Windows 
była warta ceny tego drugiego. Bez wąt- 
pienia też okienkowy Word 6.0 lepszy był 
od wydania 1.1, ale dla ilu ludzi niezbęd- 
ne są funkcje dodane w wersji 97? Coraz 
więcej z nas znajdować będzie programy 
swoich marzeń. Ale klient całkiem szczę- 
śliwy, to klient stracony, bo jak go przeko- 
nać, że musi zmienić produkt, z którego 
jest zadowolony? Nowe możliwości? Ow- 
szem, ale powszechnie wiadomo, że 90% 
użytkowników programów biurowych 
używa tylko 10% ich funkcji. Zresztą, jak 
bardzo można jeszcze rozszerzać listę 
czynności wykonywaną przez pakiety biu- 
rowe? Czy ktoś z Państwa potrzebuje fil- 
tra przetwarzającego arkusz kalkulacyjny 
na stereogram? A może edytora tekstu, 
który po pięciu godzinach ciągłej pracy 
automatycznie uruchomi jakąś szybką 
i agresywną grę, aby zrelaksować piszące- 
go? Pewnie chętnie byście coś takiego zo- 
baczyli, może nawet pobawili się chwilę 
takimi gadżetami, ale czy wydalibyście na 
nie swoje pieniądze? Czy po dokonaniu 
bilansu zysków i kosztów takich zakupów 
znaczącą pozycją po stronie profitów bę- 
dzie funkcja „Odśpiewanie danych z ko- 
mórek arkusza głosem Edith Piaf”? 

Nie odkrywam wcale Ameryki, zwięk- 
szanie w nieskończoność liczby funkcji 
programu jest oczywistym absurdem, 
stąd w najnowszych kampaniach rekla- 
mowych akcentuje się raczej łatwość uży- 
cia i przyjazność. Bardzo to słuszna ten- 
dencja, ale rozwój tą drogą też ma swoje 
granice. Czy po „autoformatowaniu” 
1 „autostreszczaniu” nastąpi „autopisa- 
nie”? Czy Excel 2009 będzie nam podpo- 
wiadał formuły namiętnym szeptem 





Pameli Anderson? Stopniowo od peleto- 
nu goniącego za najnowszymi technolo- 
giami odpadają ci, którzy zadowoleni są 
z tego, co już mają. Doskonałość dzisiej- 
szych programów stanowi, paradoksal- 
nie, śmiertelne zagrożenie dla ich twór- 
ców. Przywołując moją paleologiczną me- 
taforę można powiedzieć, że miliony 
użytkowników to życiodajne lumeny 
światła padające na zwycięskiego Micro- 
soft Rexa, a klient, który zatrzymuje się 
po drodze, zamiast kontynuować Wielki 
Marsz, to pyłek nad głową giganta. Jeden 
pyłek słońca nie przesłoni, ale setki tysię- 
cy takich drobin to już pokaźna chmura. 

Microsoft widzi to zagrożenie i próbu- 
je szybko ewoluować, aby dostosować się 
do zmieniającego się środowiska. Agre- 
sywna, przeprowadzona na niespotykaną 
wcześniej w informatyce skalę reklama 
Windows 95 jest jednym z pomysłów na 
przetrwanie. Jeśli potencjalny klient ma 
jakieś wątpliwości, to należy je stłumić 
huraganowym ogniem ze środków maso- 
wego przekazu. Reklamy, buńczuczne 
wywiady, telewizyjne reportaże ze skle- 
pów oblężonych przez tłumy chcących ja- 
ko pierwsi kupić nowy, boski Operating 
System mają przekonać każdego, że musi 
TO nabyć, bo inaczej nie będzie au 
courant, znajdzie się na bocznym torze, 
skaże się na bycie outsiderem. 

Innym sposobem jest ucieczka do 
przodu; z jałowiejących łowisk aplika- 
cji biurowych na nowe, żyzne tereny 
multimediów, gier i Internetu. Czymże 
innym jest olbrzymia aktywność na po- 
lu gier firmy, której jedynym rozryw- 
kowym produktem przez długie lata 
był skrajnie realistyczny symulator lo- 
tu? Tymczasem w samym 1996 roku 
wydała ona 9 gier. Jednak w przeci- 
wieństwie do rzeczywiście doskonałe- 
go Flight Simulatora, takie produkty 
jak „Fury 3” czy „MS Football” spra- 
wiają wrażenie, delikatnie mówiąc, 
mało oryginalnych. Dlaczego zdecydo- 
wano, że Microsoft musi zaistnieć na 
rynku rozrywkowym za wszelką cenę? 
Czyżby ucieczka do przodu przeradza- 
ła się w panikę? 

Repertuar manewrów mylących, szarż 
na konkurentów i dumnych porykiwań, ja- 
kie prezentuje ostatnio Microsoft Rex jest 
doprawdy imponujący, ale to nie on zadecy- 
duje o tym, kto będzie sprawował światowy 
rząd dusz w XXI wieku. Tak naprawdę de- 
cyzja należy do Ciebie, Czytelniku. Czy 
z niecierpliwością czekasz na Windows 97? 


Piotr Dębek jest doktorantem w Instytucie Filologii Polskiej 
Uniwersytetu Wrocławskiego i zajmuje się kulturą masową. 
Mamy nadzieję, że jego debiut na łamach CHIP-a 

będzie początkiem udanej kariery nie tylko naukowej, 

ale i publicystycznej. 
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KOMUNIKACJA 
Przesyłanie danych 











$4 Channel 29 Intel Intercast Viewer 


W systemie Intercast współistnieją 
elementy znane z klasycznej televizji i 
stron WWW. Oglądanie tej mieszanki 
umożliwia Intercast Viewer 
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Potop danych 


Telewizory i komputery rozwijają się razem, jednak ina- 
czej niż można się było spodziewać. Okazuje się, że te- 
lewizja cyfrowa ma znacznie więcej wspólnego z prze- 
mystem komputerowym niż telewizyjnym. Przez wielu 
jest ona postrzegana jako znakomita alternatywa 

dla coraz bardziej zatłoczonego Internetu. 


iątkowy wieczór, kwadrans po szóstej. 
Jeszcze kilkanaście minut spędzonych 

w ulicznym korku i już będziesz w domu, by 
znowu utknąć w korku — tym razem w In- 
ternecie. Czekając masz dużo czasu na roz- 
myślanie. Na przykład o tym, jak to się dzie- 
je, że telewizor może pokazać 25 obrazów 
na sekundę, a wyświetlenie jednego zdjęcia 
na ekranie monitora trwa tak długo. 

Jeśli w końcu braknie ci cierpliwości 
i postanowisz policzyć ile pieniędzy 
kosztuje cię czas stracony na oczekiwa- 
niu, ryzykujesz że wpadniesz w szał, 
a twój modem wyląduje w koszu na śmie- 
ci. Irochę szkoda urządzenia, chociaż 
z drugiej strony już w niedalekiej przy- 
szłości pożytek z niego będzie niewielki. 
Wiele firm pracuje już pełną parą nad 
możliwością przesyłania danych interne- 
towych łączami telewizji kablowej z po- 
minięciem linii telefonicznych. 

Połączenie dwóch światów: kompute- 
rowego i telewizyjnego opisać można 
jednym określeniem — „rozsyłanie da- 
nych”, które obejmuje: 
©nadawanie danych za pośrednictwem 
nadajnika radiowego 


e przesyłanie danych przewodami telewi- 
zji kablowej 

ewysyłanie danych poprzez satelitę do 
dowolnie dużej liczby odbiorców. 

Inaczej niż w przypadku serwerów, do 
których dostęp jest tym trudniejszy im 
więcej komputerów jest z nimi w danej 
chwili połączonych, nowa technologia 
pozwala obsłużyć dowolnie wielu od- 
biorców nie tracąc przy tym na szybkości. 

Rozsyłanie danych ma też inne zalety. 
Korzystając z nowej technologii za do- 
stęp do danych nie płaci się w ogóle lub 
też opłaty niezależne są od czasu trwania 
połączenia. Jednocześnie szybkość trans- 
misji jest znacznie większa od uzyskiwa- 
nej za pośrednictwem modemu ISDN, 
a do możliwości oferowanych obecnie 
przez Internet dochodzi wiele nowych 


propozycji. 


Jednokierunkowa 
infostrada 

Nowa technika ma jedną istotną wadę — 
komunikacja zwrotna od odbiorcy 
do nadawcy wymaga zastosowania 
dodatkowego połączenia telefonicznego. 


Rozsyłanie informacji odbywa się podob- 
nie jak w systemach teletekstowych — naj- 
pierw przygotowywane są pakiety da- 
nych, które następnie zostają wyemito- 
wane. Jeśli ktoś ma pecha i nie odebrał 
potrzebnego pakietu, musi poczekać na 
powtórkę. W tym przypadku najbar- 
dziej pokrzywdzone są osoby, które pra- 
gną zobaczyć propozycje cieszące się ma- 
łym zainteresowaniem. W systemach 
rozsyłania danych bardziej popularne pa- 
kiety powtarzane są częściej niż te, na 
które zapotrzebowanie jest mniejsze. 

Przeciwieństwem do przedstawionej 
wyżej techniki jest tradycyjna koncepcja 
sieciowa. W tym przypadku dane przesy- 
łane są na żądanie do konkretnego od- 
biorcy. Jeśli tysiąc osób zechce w tym sa- 
mym czasie sprawdzić kursy giełdowe, 
odpowiednie informacje trzeba przesłać 
tysiąc razy. Zdaniem zwolenników syste- 
mów rozsyłających taki sposób dystrybu- 
cji danych jest głównym powodem prze- 
ciążenia łączy internetowych. 


intercast — przeglądarka 

z wbudowanym telewizorem 
Jedną z technik nie wymagających fizycz- 
nego połączenia z siecią komputerową jest 
Intercast. Określenie to, będące połącze- 
niem słów „Internet” i „broadcast”, bar- 
dzo dobrze opisuje koncepcję omawianej 
technologii. Stanowi ona mieszankę obra- 
zów telewizyjnych i obiektów znanych 
z Internetu, którą obejrzeć można przy 
pomocy specjalnej przeglądarki o nazwie 
Intercast Viewer (patrz zdjęcie). 

W M2, oddziale amerykańskiej telewi- 
zji muzycznej MTV, wygląda to następu- 
jąco: Michael Stripe z grupy R.E.M. śpie- 
wa w lewym górnym rogu ekranu, poni- 
żej pokazane jest zdjęcie jego albumu 
i krótki tekst, w prawym górnym rogu 
struktura katalogów. Na załadowanie ko- 
lejnego tytułu trzeba chwilę poczekać, 
jednak w tym czasie można przejrzeć bio- 
grafię, sprawdzić terminarz najbliższego 
tournZe lub zamówić koszulkę T-Shirt. 

Obecnie opracowany przez Intela In- 
tercast dostępny jest w ograniczonej wer- 
sji na amerykańskim rynku telewizyjnym. 
Od czasu igrzysk olimpijskich NBC trans- 
mituje w ten sposób rozgrywki piłarskiej 
ligi NFL, program rozrywkowy i jedno 
wydanie wiadomości. CNN nadaje He- 
adline News i opóźnione o piętnaście mi- 
nut notowania giełdowe. Oprócz tego za 
pośrednictwem Intercast można oglądać 
kanał promocyjny QVC. 
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Ze względu na różnice w standar- 
dach telewizyjnych w Europie nie 
można jeszcze wykorzystywać kart 
PCI, takich jak Wincast/TV. Druga 
niedogodność dotyczy teletekstu, 
który podobnie jak Intercast nadawa- 
ny jest wówczas, gdy nie jest transmi- 
towana informacja wizyjna. W systa- 
mie PAL jest to pierwszych S0 linii 
każdego obrazu, które nie są wyświet- 
lane na ekranie. Można na nich zmie- 
ścić albo strony teletekstu, albo Inter- 
cast przesyłany zgodnie z rozszerzo- 
nym protokołem internetowym, ale 
nie jedno i drugie jednocześnie. 





Broadcast Online TV: 
akt łaski dla telegazety 
Toporne strony telegazety przesyłane 
są z prędkością znacznie mniejszą od 
możliwej do osiągnięcia. Pomimo te- 
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Pierwsze próby: 
Broadcast Online TV 
niemieckiego 
Telekomu wykorzy- 
stuje pierwsze 

90 linii każdego 
obrazu 








go wiele niemieckich stacji telewizyj- 
nych, z których wsparcia korzysta In- 

tel, nie chce zrezygnować z tej formy 
przekazu informacji. Chociaż wygląd 
stron teletekstowych niewiele zmienił się 
w ciągu ostatnich 20 lat, teletekst zalicza- 
ny jest do najpopularniejszych mediów, 
praktycznie każdy telewizor przystoso- 
wany jest do jego odbioru. 

Aby uratować teletekst, a mimo tego 
obraz telewizyjny wzbogacić dodatko- 
wymi danymi, Instytut Iechniki Infor- 
macyjnej Politechniki Drezdeńskiej ra- 
zem z lelekomem opracował standard 
Broadcast Online TV (BOT). Pozwala on 
zmieścić cyfrowe dane, takie jak strony 
HTML, w obrębie pierwszych 50 linii 
każdego obrazu. Dodatkowe dane 
umieszczane są w przerwach pomiędzy 
impulsami synchronizacji koloru a im- 
pulsami synchronizacji linii. 

BOT pracuje z prędkością transmisji 
danych równą 160 kb/s. Pozwala to prze- 
słać w ciągu minuty 10 nieruchomych ob- 
razów w standardzie PAL (768x576 
punktów) wraz z dwoma kanałami 
dźwiękowymi. Intercast potrzebuje do te- 
go 84 kb/s (bez kompresji). 

Podczas gdy europejska premiera sys- 
temu Intercast opóźnia się i — wbrew 
wcześniejszym zapowiedziom — prawdo- 
podobnie odbędzie się dopiero latem 
"97, na początku roku podczas targów 
we Frankfurcie nad Menem zaprezento- 
wano pilotową wersję BOT dla 200 użyt- 
kowników.Jednak dopiero za kilka mie- 
sięcy Telekom zdecyduje się obniżyć ce- 
ny „znacznie poniżej 1000 DM” na kar- 
ty BOT pozwalające w mgnieniu oka od- 
bierać nieruchome obrazy. 

Później pojawią się w sprzedaży odbior- 
niki telewizyjne wyposażone w dekodery 
BOT. Tymczasem wystarczy komputer 


klasy 386 z Windows od wersji 3.x i kar- 
tą odbierającą dane z anteny lub sieci ka- 
blowej. Dla porównania, Intercast wyma- 
ga przynamniej Pentium 100 z szybką 
kartą graficzną PCI, 16 MB RAM, kartą 
dźwiękową i twardym dyskiem 800 MB. 


TV Online: sponsorzy 
dopłacają do kart 
Najpóźniej na targach Cebit '97 przedsta- 
wiona zostanie trzecia, interesująca alter- 
natywa dla zatłoczenego Internetu. TV 
Online — wspólne przedsięwzięcie firm 
Debis i Hypermedia — wykorzystuje, po- 
dobnie jak Intercast, pierwszych S0 linii 
obrazu telewizyjnego. Nie został on jed- 
nak przewidziany do nadawania audycji 
telewizyjnych. System ten powstał z my- 
ślą o przesyłaniu zupełnie nowego, roz- 
budowanego graficznie teletekstu. 

Przeglądarka TV Online wczytuje naj- 
pierw spisy treści telegazet nadawanych 
przez wszystkie dostępne stacje. Następ- 
nie przeszukuje wszystkie informacje, aż 
zatrzyma się w interesującym nas punk- 
cie, np. na stronie z pogodą, i wyświetli 
informację „Monachium, 8 stopni, za- 
chmurzenie małe”. Jednak zamiast trady- 
cyjnego tekstu z prognozą pogody, na 
stronie pojawi się mapa, a w miejscu War- 
szawy widoczna będzie chmurka ze słoń- 
cem. Kursy giełdowe przedstawiane będą 
w postaci wykresów, natomiast program 
telewizyjny będzie bardziej przejrzysty 
i urozmaicony. Aby odbiorcy nie zalała la- 
wina informacji, będzie on mógł skorzy- 
stać z filtra, odsiewającego nie interesują- 
ce go dane. 

Chociaż, jak wspomniano, TV Online 
wykorzystuje pierwszych 50 linii obrazu, 
możliwe jest jednoczesne przesyłanie te- 


letekstu i dodatkowych danych towarzy- 
szących programowi telewizyjnemu. Po- 
nieważ z przyczyn technicznych nadawcy 
nie wykorzystują wszystkich, teoretycz- 
nie dostępnych 999 stron, do zagospoda- 
rowania pozostaje pasmo pozwalające 
przesyłać dane z prędkością 16 kilobitów 
na sekundę. Jeśli, zgodnie z planami, 
nadawca nie będzie transmitował teletek- 
su od północy do świtu, wówczas — zda- 
niem Alexandra Depauli z Hyprmedii — 
zastosowanie odpowiedniej kompresji 
pozwoli zwiększyć szybkość transmisji do 
180 kilobitów na sekundę. 

Te nocne akcje są szczególnie intere- 
sujące dla firm i instytucji. W ten sposób 
centrala handlowa może przesłać nowe 
cenniki do wszystkich swoich oddzia- 
łów. Firma Burda zamierza przesyłać 
informacje medyczne do aptekarzy i le- 
karzy. O bezpieczeństwo danych trosz- 
czą się specjalizowane układy scalone, 
dzięki którym informacje pozostaną po- 
za zasięgiem osób nieupoważnionych. 

Z, drugiej strony, trzeba też zadbać 
o prywatność użytkowników TV Online. 
Zadna firma nie może poznać upodobań 


© użytkownicy nie konkurują 
o dostęp do danych (iączy) 
© nie płaci się za czas połączenia 
© duże prędkości transmisji 
danych 
© dodatkowe usługi 


© potrzebny dodatkowy kanał 
zwrotny 

© określone „terminy nadawania” 

© ograniczone możliwości wyboru 








KOMUNIKACJA 
Przesyłanie danych 


Telewizja inaczej: 
poprzez modemy 
telewizji kablowej 

do oubiorcy dUociera- 
ją obrazy wielu kana- 
tów jednocześnie, 

do tego e-mail 

i telefonia 
internetowa 
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Ładnie zapakowane: 
TV Online zastąpiła 
nudną telegazetę 
interesującymi 

i barwnymi Sstrona- 
mi informacyjnymi 





ani zainteresowań osób opierając się na 
rodzaju zamawianych przez nie gazet 
elektronicznych lub najczęściej przeglą- 
danych informacji. „Profil użytkownika 
istnieje tylko na jego twardym dysku, 
a informacje wybierane są za jego wie- 
dzą i pod jego kontrolą” — twierdzi 
Hypermedia. 


Dom pełen World Wide Web 
Wszystkie trzy systemy za darmo dostarcza- 
ją strony internetowe do naszych domów: 
© Intercast powiązany z programem tele- 
wizyjnym, 

e Broadcast Online TV, którego oferta za- 
leżna jest od nadawcy, 

e TV Online jako „Web-Casting”. 

Nocą dokumenty HTML płyną poprzez 
eter (lub kabel) i lądują na twardym 
dysku odbiorcy. Przeglądając zgroma- 
dzone zasoby i poruszając się w ogrom- 
nej strukturze stron użytkownik może 
odnieść wrażenie, że ma przed sobą In- 


ternet. A jeśli któryś z linków 
odnosił się będzie do strony, której nie 
ma na dysku, zawsze można skorzystać 
z modemu. 


Modemy telewizji kablowej 
nie są już fantazją 
O jeden krok dalej posunęła się Fanta- 
stic Corporation ze Szwajcarii. Posta- 
nowiła ona przesyłać w sieci kablowej 
osobny strumień danych. Już teraz TIe- 
lekom jest w stanie nadawać jednocze- 
śnie 30 kanałów telewizyjnych, co od- 
powiada pasmu 1000-krotnie szersze- 
mu od pasma telefonicznego. Fantastic 
rozpoczyna w lutym kilka pilotowych 
przedsięwzięć, w ramach których doda- 
wane będą kolejne kanały cyfrowe. Dla 
różnych krajów przygotowywane są ta- 
kie kanały, jak „najlepsze z Sieci”, kanał 
finansowy, kanał dziecinny i wiele in- 
nych. 

Zgodnie z metodą opracowaną przez 





Szwajcarów dane ze wszystkich kanałów 
przesyłane są jednocześnie. Podobnie jak 
w telewizji użytkownik przełącza kanały, 
wybierając interesujące go pozycje. Ko- 
munikaty w rodzaju „Nowa wersja 
Schockwave — możliwość ściągnięcia 
w kazdej pierwszej minucie pełnej godzi- 
ny” zwracają uwagę na niektóre ważniej- 
sze propozycje. 

Ponieważ nie płaci się za czas połącze- 
nia z kanałem cyfrowym, każdy może 
pozostać na nim tak długo jak sobie te- 
go życzy. Uzytkownik jest natychmiast 
powiadamiany o nadejściu nowej poczty 
elektronicznej lub wywołaniu przez tele- 
fon internetowy. Podobnie jak w przy- 
padku Intercast i FV Online przeglądar- 
ka umożliwia również przeglądanie 
stron WWW. 

Ambitne plany korporacji Fantastic, 
finansowane częściowo z pieniędzy eu- 
ropejskich podatników, przewidują 
transmisję danych od nadawcy do od- 
biorcy poprzez kartę komputera PC — 
w tym przypadku modemu telewizji ka- 
blowej. W przeciwnym kierunku infor- 
macje mają być przesyłane za pośrednic- 
twem modemu telefonicznego, chociaż 
już teraz istnieje techniczna możliwość 
stworzenia do tego celu kanału zwrotne- 
go w sieci telewizji kablowej. Niemiecka 
firma Hirschmann od listopada 1996 
oferuje wzmacniacze dla sieci kablo- 
wych umożliwiające przepływ sygnału 
w obu kierunkach. Prędkość transmisji 
od odbiorcy do nadawcy wynosi około 
64 kb/s i jest porównywalna z prędko- 
ścią łącza ISDN. 

Modemy telewizji kablowej łączące prze- 
wód antenowy z magistralą komputera do- 
stępne są w USA w cenie ok. 500 dolarów. 
Hirschmann przetestował modele Zenitha 
i Lancity ze swoimi wzmacniaczami uzysku- 
jąc bardzo dobre wyniki. W Wiedniu reali- 
zowany jest projekt „Ielekabel”, Holandia 
buduje własne sieci kablowe. Zdaniem Pe- 
tera Hospa, rzecznika prasowego firmy 
Hirschmann, największe postępy widoczne 
są w prywatnych sieciach kablowych. 

Tymczasem idea kanału zwrotnego 
w sieci kablowej nie wszystkim jest na 
rękę. Np. niemiecki Telekom nie wyda- 
je się być zainteresowany budową kana- 
łów zwrotnych. Być może obawia się 
zmniejszenia dochodów za połączenia 
telefoniczne. 

oprac. Marcin Pawlak(bs) 
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Dla kazdego coś tiobreyo 


owe modele 17-calowych 

monitorów Vobisa serii 
HighScreen charakteryzują się 
estetycznym wyglądem i cieka- 
wą stylistyką. Na przednim pa- 
nelu modeli MS 1779P i MS 
1975P umieszczono przyciski 





Monitory serii 
Highscreen 
posiadają 
mechanizm 
sterowania 
tybu OSD 


pozwalające, za pomocą cyfro- 
wego systemu OSD, regulować 
jasność, kontrast, położenie 





i rozmiar obrazu. Możliwy jest 
również obrót obrazu, usunięcie 
ewentualnych _ zniekształceń 
poduszkowych,  trapezowych 
oraz  mory. Pasmo MS 
1779P wynosi 85 MHz co poz- 
wala na pracę przy częstotliwo- 
Ści odświeżania 47 
—120 Hziczęstotliwo- 
ści synchronizacji 30 
—69 kHz. MS 1795P 
posiada nieco większe 
pasmo — 100 MHz 
umożliwiające zwięk- 
szenie częstotliwości 
poziomej do maksy- 
malnie 86 kHz. Inną róż- 
nicą jest wielkość plamki 
kineskopu; w przypadku 
pierwszego modelu wy- 
nosi ona 0,28, a drugie- 
go — 0,26 mm. 
Najlepsze parametry 
oferuje jednak monitor MS 
17D, o nieco innym kształcie 
obudowy i sposobie sterowania 


EJ bogaty system OSD 
EJ obraz dobrej jakości 
EJ wysoka rozdzielczość 


FP” drobne problemy ze zbież- 
nością i morą w MS1779P 
i 1795P 





cyfrowym OSD. Na przednim 
panelu obudowy modelu MS 
17D umieszczono 4 przyciski 
i potencjometr umożliwiający 
szybki dostęp do poszczegól. 
nych opcji bogatego menu oraz 
płynną regulację parametrów 
obrazu. Kineskop został wyko- 
nany w technologii Diamond- 
tron, która pod względem jako- 
Ści obrazu i kształtu maski przy- 
pomina znanego  [rinitrona. 
Maksymalna rozdzielczość wy- 
nosi 1600 na 1200 przy 65 Hz 
częstotliwości odświeżania. 

W czasie testów pierwsze 
dwa modele sprawowały się 
poprawnie w rozdzielczościach 
do 1024 na 768. W wyższych 
rozdzielczościach oba monito- 
ry miały drobne problemy ze 
zbieżnością obrazu w rogach 
ekranu. Innym mankamentem 


HARDWARE KEEEZZENZNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNZZNNNNNNNNNNNNNNNNMM 
Krótkie testy: monitory, drukarki 


UIELULNIE 
Vobis Highscreen MS 1779P, 
1795P, 17D 


Maksymalna rozdzielczość: 
1600x1200 


Cena: 2560 zł (MS 17D 
1890 zł (MS 1779P) 
2090 zł (MS 1795P) 





była dynamiczna mora, która 
pojawiała się w rozdzielczości 
1280 na 1024. Naszczęście sys- 
tem OSD pozwalał na korekcję 
wielu parametrów dzięki cze- 
mu można było częściowo zni- 
welować widoczne na ekranie 
zniekształcenia. Dzięki lepszym 
parametrom technicznym mo- 
delu MS 17D, uzyskany obraz 
charakteryzował się bardzo do- 
brą jakością, także w wysokich 
rozdzielczościach. 

Krzysztof Sokołowski 





Siła prostoty 


roducenci drukarek dążą 

do coraz - większego 
uproszczenia obsługi swoich 
urządzeń. Już dawno standar- 
dem stały się panele kontrolne 
drukarek z jednym lub dwoma 
przyciskami. lę ostatnią barierę 
przełamuje nowa atra- 
mentowa drukarka Le- 
xmark 2030 Color Jet- 
printer. Nie posiada ona 
nawet wyłącznika zasila- 
nia (jego funkcję przejął 
całkowicie układ oszczę- 
dzania energii). Wystar- 
czy tylko podłączyć dru- 
karkę, zainstalować dri- 
very (w Windows 95 sys- 
tem sam rozpoznaje nowe urzą- 
dzenie) i juz możemy drukować. 
Niestety tylko w środowisku 
Windows. Praca w systemie 
DOS odbywa się jedynie z po- 
ziomu okienek, gdyż nie mamy 
do dyspozycji zadnych wbudo- 
wanych fontów. 


Lexmark 2030 ma dwie gło- 
wice drukujące z nabojami ko- 
lorowym i czarnym. Opcjonal- 
nie istnieje możliwość zamon- 
towania pojemnika z trzema 
kolorami dodatkowymi (Pho- 
to Ink) zwiększającego ilość 





Wygląd zewnętrzny druka- 
rek Lexmarka cieszy oko 
estety 


i jakość drukowanych kolo- 
rów. Rozdzielczość, dzięki 
technologii wygładzania kra- 
wędzi, osiąga 600x300 dpi 
(wobec standardowych 







E- oryginalna obudowa 
EJ cicha praca 

EJ brak tacki na wydruki 
|] powolny druk 


300x300 dpi). Drukować mo- 
żemy na papierze zwykłym, 
wysokorozdzielczym, fotogra- 
ficznym, przeznaczonym do 
wprasowania na koszulki, na 
nalepkach oraz na kopertach 
(próbki tych materiałów są do- 
łączone do nowego zestawu). 

W zgrabnej obudowie mie- 
ści się podajnik na 100 kartek 
A4. Po wydrukowaniu papier 
ląduje na biurku, gdyż zabrakło 
miejsca na jakąkolwiek tackę na 
wydruki. Burza na biurku nam 
jednak nie grozi, gdyż prędko- 
ści nowego Lexmarka nie moż- 
na porównać do huraganu. 
W czasie testów, przy ustawio- 
nych na najmniej wymagające 
parametrach, osiągnęliśmy 1,5 
str./min czystego tekstu. Iekst 
ma głęboką czerń, ale daje się 
zaobserwować mgiełkę wokół 
konturów. Skośne linie są bez 
schodków, a przejścia pomię- 


W skrócie 
Lexmark 2030 


Podajnik: maks. 100 arkuszy M 
Prędkość deklarowana: do 3 str./min 


Oprogramowanie: sterowniki dla 
W3.x i W95, 6 prostych programów 
graficznych (CD-ROM) - 


Dostarczył: PrintMark, Wrocław 
tel.: (0-71) 342 9251 
fax: (0-71) 44 73 04 





dzy kolorami przyzwoite, choć 
na dużych powierzchniach wi- 

doczne są delikatne smugi. 
Razem z drukarką otrzymuje- 
my kompakt z zestawem sześciu 
aplikacji do tworzenia wizytó- 
wek, nalepek, nadruków na ko- 
szulki etc. Io domowe oprogra- 
mowanie wyraźnie wskazuje na 
przeznaczenie drukarki. Można 
ją polecić _ użytkownikom 
o skromnych wymaganiach, po- 
szukujących w miarę dobrej dru- 
karki za niewielkie pieniądze. 
Dariusz Bogdański 
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Krótkie testy: organizery, systemy wspomagania sprzedaży 





S Robotics Pilot 5000 nie 

jest typowym przedstawi- 
cielem elektronicznych note- 
sów, gdyż bardziej przypomina 
tradycyjny notatnik niż kompu- 
ter. Inność ta w głównej mierze 
polega na sposobie komunika- 





Gliniana tabliczka i rylec — 
producent zrezygnował 

w Pilocie z klawiatury zastę- 
pując ją wyświetlaczem cie- 
kłokrystalicznym i rysikiem 


Gzy leci z nami pilot? 


cji z użytkownikiem. Do wpro- 
wadzania danych wykorzysta- 
ny został system rozpoznawa- 
nia pisma ręcznego „Graffiti. 
Dołączonym do zestawu plasty- 
kowym rysikiem wpisuje się li- 
tery i cyfry. Już w ciągu 5 minut 
można opanować bezbłędne 
wprowadzanie notatek. 
Organizer wyposazony zo- 
stał w kilka niezbędnych funk- 
cji i aplikacji. W skład oprogra- 
mowania wchodzi terminarz, 
prosty kalkulator, książka adre- 
sowa, lista spraw do załatwie- 
nia, notatnik oraz program po- 
zwalający na komunikację 
z komputerem. Ponadto możli- 
we jest wprowadzenie do pa- 
mięci gry Giraffe umożliwiają- 
cej naukę „alfabetu Graffiti". 
Udostępnione funkcje pozwa- 
lają zaś na zabezpieczenie da- 
nych hasłem, wyszukiwanie in- 
formacji, włączanie sygnału 
dźwiękowego przy reakcji na 


EJ rozpoznawanie pisma 
ręcznego 


EJ niewielkie wymiary i waga 


EJ synchronizacia danych z 
komputerem przez modem 


P7 zbyt cichy sygnał dźwiękowy 
FH brak lokalizacji 
7 wysoka cena 





zdarzenie, określenie kategorii, 
do której należy dany rekord, 
a także sprawdzenie stanu bate- 
rii czy ilości wolnej pamięci. 
Wraz z Pilotem dostarczono 
oprogramowanie ' pracujące 
w środowisku Windows, będą- 
ce dokładną kopią programów 
znajdujących się na pokładzie 
Pilota, rozszerzoną możliwo- 
ścią przenoszenia danych do in- 
nych aplikacji _ (Schowek, 
Word, Excel). Niestety współ- 
praca z polskim wersjami tych 
programów (prócz schowka) 
nie była możliwa — angielskie 
działają bez zarzutu. 
Synchronizacji danych po- 
między komputerem a notatni- 
kiem można dokonać zarówno 
przy użyciu modemu, jak i za 


UBELCLHL 


US Robotics Pilot 5000 
Zasilanie: 2 baterie AAA (alkaliczne) 


Maksymalna prędkość komuni 
kacji z modemem: 57 600 bit/s 


Producent: US Robotics, USA 
http://www.usr.com/palm 


Cena: 1470 zł 


pomocą interfejsu szeregowe- 
go. Organizer łączymy z kom- 
puterem bądź z modemem, 
używając dołączonej podstaw- 
ki dokującej. 

Niewielkie rozmiary, stosun- 
kowo duża pojemność zgroma- 
dzonej informacji (2500 adre- 
sów, 500 notatek i spraw do za- 
łatwienia, 2400 terminów) 
w niewielkiej pamięci operacyj- 
nej (512 KB), w połączeniu 
z dużą wygodą obsługi i funk- 
cjonalnością czynią z US Robo- 
tics Pilot 5000 niezastąpione 
narzędzie pracy biznesmena. 

Marcin Bieńkowski 








pracy handlowca czy 
akwizytora często ko- 
nieczne jest wystawianie faktur 
lub rachunków w „szczerym 
polu”, daleko od własnego biu- 
ra. Zestawem spełniającym po- 
wyzsze wymaganie jest Vatman 
Beretta, czyli przenośne biuro 
handlowe firmy Polhit. 
Vatman Beretta złożony zo- 
stał ze standardowych, spraw- 
dzonych elementów, a użytecz- 
ność oraz prostotę tego rozwią- 
zania producent oparł na po- 
myśle odpowiedniego dobrania 
i skonfigurowania zestawu. 
W gustownej walizce na specjal- 
nie profilowanym wypełnieniu 
umieszczony został przenośny 
komputer PSION WorkAbout 
wraz z niewielkich rozmiarów 
drukarką atramentową Can- 
non BJ-30. Komputer wyposa- 
zony jest w 1 MB pamięci ope- 
racyjnej oraz 128 KB dysk typu 
„Solid State Disk” (Flash 





Sprzedając z walizki 


Memory). Uchwyt pozwala na 
ustawienie PSION-a pod do- 
wolnym kątem lub wymonto- 
wanie go z zestawu. Pod kom- 
puterem wygospodarowano 
miejsce na papier do drukarki 
(około 100 arkuszy A4). 





Po umieszczeniu wewnątrz 
walizki komputera PSION 
WorkAbout i drukarki 
Gannon BJ-30 pozostaje nie- 
wiele miejsca na dokumenty 








EJ długi czas pracy przy zasi: 
laniu z akumulatora 
wewnętrznego (4 godziny) 


EJ praca przy zasilaniu z sieci 
220 V i z akumulatora 
samochodu 

EJ pojemnik na papier 
do drukarki 

7 duży ciężar 

|] wysoka cena 


Zasilanie zestawu zapewnia 
akumulator 12V, 2.1 Ah angiel- 
skiej firmy Yuasa umieszczony 
tuż obok pojemnika na papier. 
Pozwala on na 4 godziny pracy, 
przy czym większość energii zu- 
żywana jest przez drukarkę. Że- 
staw zaopatrzono w prostow- 
nik, co daje możliwość pracy 
przy zasilaniu z sieci z dołado- 
waniem akumulatora. 

Po otwarciu walizki automa- 
tycznie zostaje włączone zasila- 
nie i zestaw gotowy jest do pra- 
cy. [uż nad komputerem znaj- 
duje się centralny wyłącznik, 
który odcina zasilanie z akumu- 
latora. Serce Vatmana Beretty 
stanow1 oprogramowanie. 
Oprócz systemu operacyjnego 
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Vatman Beretta 
Drukarka: Canon BJ-30 


Oprogramowanie: System | 
Sprzedaży Seller wersja 1.12 
Cena: 5070 zł 


PSION w wersji 3.56F 1 stan- 
dardowego oprogramowania 
(baza danych, kalkulator, pro- 
gram komunikacji z kompute- 
rem stacjonarnym, arkusz kal- 
kulacyjny) na dysku flash me- 
mory znaleźć można również 
polski program obsługi sprze- 
daży Seller w wersji 1.12. Pro- 
gram ten pozwala na swobod- 
ne prowadzenie typowej dzia- 
łalności handlowo-usługowej: 
wystawiania faktur i rachun- 
ków VAT, ewidencji magazy- 
nów, bazy danych klientów, 
kontroli wystawionych doku- 
mentów. Dodatkową jego zale- 
tą jest obsługa polskich liter. 
(mb) 
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w nowych modemach 
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Krótkie testy: modemy, karty dźwiękowe, napędy CD-ROM, akcesoria 





La: niskie ceny 
usług _ telekomunikacyj- 
nych oraz stale rosnąca popu- 
larność Internetu zdobywają 
wielu nowych zwolenników. 
Rolę pośrednika między domo- 
wym  „pecetem* a Światem 







Szybki protokół V.34 + 
po trudnych począt- 
kach zadomawia się 


komputerowych sieci spełnia 
modem. W naszym laborato- 
rium przetestowaliśmy dwa no- 
we modele przeznaczone do 
pracy z komputerem stacjonar- 
nym i notebookiem. 


Do biura i do domu 


Obaurządzenia sprzedawane 
są z wszystkimi niezbędnymi 
komponentami pozwalającymi 
naich szybką instalację iurucho- 
mienie. Oprócz odpowiednich 
kabli w oryginalnym pudełku 
znajdziemy dyskietki z oprogra- 
mowaniem oraz szczegółową 
dokumentację. Do modelu 
PCMCIA dołączono dodatko- 
wo sterownik dla systemów 
DOS i Win- 
dows 3.X. 
W. „nowych* 
okienkach 
(Windows 95) 
oba urządze- 
nia są popraw- 
nie wykrywa- 
ne isystem sam 
instaluje niezbędne oprogramo- 
wanie. 

Modemy różnią się przede 
wszystkim możliwościami i wy- 
glądem. MTI2834ZDXv jest 
modelem zewnętrznym podłą- 





ziałanie 64-głosowej karty 
MAXI Sound 64 Home 
Studio opiera się praktycznie na 
dwóch  chipach:  CS4236 
i SAM9407. CS4236 to jedno- 
układowy system audio firmy 
Crystal znanej z doskonałych, 
a zarazem tanich układów 
analogowo-cyfrowych. 
Oprócz syntezatora FM 
zgodnego z WSS, SB i AdLib, 
zawiera m.in. CODEC, mik- 
ser, dynamiczny filtr cyfro- 
wy i jest kompatybilny ze 
specyfikacją Plug and Play. 
SAM9407 jest 64-głoso- 
wym syntetyzatorem polifo- 
nicznym firmy Dream, francu- 
skiej filii amerykańskiej firmy 
Atmel, specjalizującej się w pro- 
dukcji układów do cyfrowej 
syntezy i obróbki dźwięku. 
SAM9407 zawiera skompliko- 
wany, cyfrowy procesor sygna- 
łowy (DSP) typu CISC o wydaj- 
ności 50 MIPS-ów (sterowany 


Francuskie brzmienie 


przez  16-bitowy procesor 
CISC), 3 generatory efektów 
i moduł nagrywający audio. 
Głównym atutem tej kon- 
strukcji jest funkcja cyfrowego 
wielośladu i dobrego syntezato- 
rawavetable, czyli odtwarzanie 





MAXI Sound 64 Home Studio: 
nadchodzi era 64-głosowych 
kart dźwiękowych 


i edycja maksymalnie 8 Ścieżek 
stereo (z jednoczesnym nagra- 
niem jednej stereo lub dwóch 
mono) i nagrywanie materiału 
z danymi MIDI w sekwenserze. 
Mało tego, całą gamę efektów 


czanym za pomocą zwykłego 
kabla szeregowego do złącza 
typu COM. Dzięki zastosowa- 
niu protokołu V.34+ maksy- 
malna prędkość pracy wynosi 
33600 bps. Drugi - 
MT2834L[ — zamknięty 
w obudowie PCMCIA II służy 
do współpracy z notebookami. 
Obsługa V.34 pozwala na ko- 
munikację z prędkością 28 800 
bps. Poza najszybszymi proto- 
kołami obsługiwane są także — 
V32terbo,  WV32bis,  WV32, 
V22bis, V.22, V.21 oraz Bell 
212Ai 103/113. W trybie pra- 
cy faksu skorzystać możemy 
m.in. z V.17 uzyskując maksy- 
malnie 14400bps. W obu mo- 
delach dostępna jest także 
sprzętowa korekcja i kompre- 
sja — odpowiednio protokoły 
MNP2-4/V.42 i V42bis/MNP$5. 

Ponieważ najczęściej do po- 
łączeń modemowych używa się 
tej samej linii telefonicznej, no- 
we urządzenia coraz częściej 
wyposażone są w funkcje głoso- 
we. Wykorzystanie słuchawek 
i mikrofonu pozwala na wyko- 
nywanie i odbieranie rozmów 


E3 64-głosowa polifonia 


EJ doskonałe brzmienie sampli 
i efektów 

EJ wysokiej jakości 
oprogramowanie 


EJ korzystna relacja możliwo: 
ści do ceny 


PP” mało wygodny sekwenser 





mozna stosować w czasie rze- 
czywistym, niezależne dla wej- 
ścia (tylko chorus i reverb), MI- 
DI (chorus, flanger, delay, re- 
verb) i wyjścia toru (korektor 
i surround). Karta posiada do- 
datkowe wyjście surround (mi- 
nijack) do pracy z 4 głośnikami. 

Dodatkowa pamięć RAM 
służy dwóm celom: umożliwia 
tworzenie własnych brzmień 
i pozwala na zwiększenie liczby 
Ścieżek audio z czterech do 
ośmiu (stereo). Nie zapomnia- 
no o złączu wavetable (daugh- 
terboard) służącym do zamon- 
towania dodatkowej karty MI- 
DI; przy 64 głosach MAXI So- 
und 64 i 32 dołączonej karty 
oraz 32 głosach np. Yamahy 
SW60XG mamy do dyspozycji 


EJ bogata dokumentacja 
i oprogramowanie 


EJ obsługa funkcji głosowych 
(MT2834ZDXv) 


EJ szybkie protokoły V.34+/V.34 
EJ szczegółowy opis komend 





7 brak polskiej instrukcji 








Przepustowość (bajtów/s) 


va43912 47919 gI1250 
3275 7039 11413 








telefonicznych bez ruszania się 
sprzed ekranu. Takimi możli- 
wościami dysponuje zewnętrz- 
ny MT2834ZDXv. 

lIesty wydajności przepro- 
wadziliśmy wykorzystując pro- 
gram Hyper lerminal dołączo- 
ny do systemu Windows 95. Za 
modem odniesienia posłużył 
podłączony do portu równole- 
głego _ DeskPorte  FAST+. 
Główny test polegał na nawią- 
zaniu połączenia i przesłaniu 
trzech plików różnych typów — 
ZIR BMP oraz zbioru z rozsze- 
rzeniem IST powstałego ze złą- 
czenia plików EXE, PCX, XLS 


W skrócie 
MANI Sountl 64 Homde Studio 


Chipset: SAM9407 (Dream) — wave- 
table, sampling, surround, efekty 
CS4236 Crystal - CODEC, cyfrowy 
mikser i sampler stereo, synteza FM 


Producent: Guillemot Intl., Francja 
http://www.guillemot.com 





Cena: 965 zł 


128 głosów supersyntezatora za 
mniej więcej 2000 zł! Klawi- 
szowcy wiedzą, o co chodzi. 
Oprogramowanie karty jest 
„poważne” i wykorzystuje jej 
wszystkie możliwości. Maxi FX 
Home Studio posiada wstępne 
ustawienia parametrów akus- 
tycznych, w które można do- 
wolnie ingerować oraz zapisać 
własne kombinacje i wykorzy- 


Kwiecień 4/97 
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Multitech MT2834ZDXU 


Maksymalna prędkość transmisji: 
modem - 33,6 kbit/s (ZDXv), 28,8 
kbit/s (2834LT); faks — 14,4 kbit/s 


| Korekcja błędów: 

V.42 LAPM i MNP2-4 | | 
| Producent: Multitech — 
| http://www.multitech.com 


880 zł (MT2834LT) 

i DOC. Wyniki umieszczone 
zostały w tabeli. Ze względu na 
brak ograniczeń przepustowo- 
Ści łącza PCMCIA, podczas 
przesyłaniu pliku w formacie 
BMP model PCMCIA osiągnął 
wynik lepszy niż o klasę szybszy 
(33 600 zamiast 28 800) zewnę- 
trzny MI2834ZDXv. 





stać je w grach. Quartz Audio- 
master SE to rozbudowany 
i dość skomplikowany w obsłu- 
dze 72-ścieżkowy sekwenser 
z 4/8-ściezkowym magnetofo- 
nem cyfrowym. Pozwala na ad- 
resowanie 4 portów MIDI. Od- 
twarzanie 8 ścieżek sampli zjed- 
noczesnym nagrywaniem jed- 
nej umożliwia stosowanie tech- 
niki fold-back w czasie rzeczy- 
wistym, a więc tak jak w studio 
nagrań. Bardzo bogate są funk- 
cje edycji efektów, aczkolwiek 
trochę trudno przebić się przez 
gąszcz potencjometrów, pokrę- 
teł i okien (11 do wyboru). 
Brzmienie próbek oraz ja- 
kość dźwięku, efektów i regula- 
cji są doskonałe — pozbawione 
jakichkolwiek szumów i za- 
kłóceń — na równi z profesjonal- 
ną elitą z kręgu Yamahy, Turtle 
Beach czy Ensoniq. Godna pod- 
kreślenia jestwyczerpującaista- 
rannie wydana instrukcja, za- 
wierająca nawet numery ban- 
ków, w celu wydobycia dodat- 
kowych brzmień. SB AWE 64 
moze czuć się zagrożony... 
Artur W. Kellner 


Wzór do naśladowania 


No Pioneery DR-144 
(wersja ATAPI) 1 DR- 
U12X (SCSI) zewnętrznie nie- 
wiele różnią się od typowych 
konstrukcji. Przedni panel 
wzbogacono jedynie otworem 
do awaryjnego wyciągania płyt 

















EJ bardzo krótki czas dostępu 
EJ 100% korekcja błędów 
EJ małe obciążenie procesora 


EJ duża prędkość korekcji 
błędów 





PH brak polskiej dokumentacji 
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| Pioneer DR-444, DR-U12X 


Parametry: odczyt — 1800 KB/S, | 
czas dostępu — 110 ms 
Producent: Pioneer, Japonia 


Cena: 560 z! (DR-444 
785 zł (DR-U12X) 








kompaktowych, a w modelu 
SCSI dodano panel obsługi płyt 
audio. Wewnątrz zainstalowa- 
no bufor o rozmiarze 128 KB. 

Wyniki testu korekcji błę- 
dów ujawniły wysoką wydaj- 
ność urządzeń. Pomimo sto- 
sunkowo dużego spadku 
prędkości odczytu w obszarze 
porysowanym płyty, Średni 
odczyt wyniósł 1027 KB/s 
(ATAPI) oraz 819 KB/s(SCSI). 
Najniższa prędkość składowa 
uzyskana w tej części testu wy- 
niosła odpowiednio 288 KB/s 
1113 KB/s. Po wyjściu z pory- 
sowanego obszaru DR-444 
wrócił do wysokiego transfe- 
ru (1860 KB/s).  DR- 
U12X rozpędzał się dłużej 
i osiągnął maksymalnie 889 
KB/s.Oba napędy odczytały 
100% danych z powierzchni 
porysowanej płyty. 

Sredni czas dostępu wyniósł 
103,2 ms (ATAPI) i 97,3 ms 





(SCSI) (!). Równie dobrze wy- 
glądały rezultaty średniego 
transferu. W tym teście DR- 
444 uzyskał 1817 KB/s, zaś 
DR-U12X - 1837 KB/s. 

Przy odczycie z prędko- 
ściami 600 1 1200 KB/s proce- 


Rewela- 
cyjnie 
krótki 

czas 
dostępu 
pozwala 
na pracę 
Z wyma- 
gającymi 
aplika- 
cjami 





sor obciążany był w 17 121% 
(ATAPI) oraz 4 i 7% (SCSN). 
Biorąc pod uwagą otrzyma- 
ne wyniki, urządzenia uzyska- 
ty ocenę bardzo dobrą, dekla- 
sując wszystkie poprzednio te- 
stowane modele. Jako obecnie 
najszybsze są godne polecenia 
nawet dla najbardziej wyma- 

gających użytkowników. 
(rd) 





Ź przeszczepionym przyciskiem 


ysz WinMouse firmy 
A4-lech reprezentuje 
nową serię PRO-9. Dostarczo- 
ny model PRO-9V, pracujący 
z rozdzielczością dynamiczną 








PRO-9: środkowy przycisk 
myszki przeniesiono tak, by 
naciskać go kciukiem 


400-7500 dpi wyposażony 
jest w złącze RS-232C 9pin. 
Na pierwszy rzut oka sprawia 
wrażenie zupełnie zwykłej, 
dwuprzyciskowej myszki, jed- 
nak w rzeczywistości jest to 
mysz trójprzyciskowa, zgodna 
ze standardem PC Mouse Sys- 
tem. „Brakujacy* środkowy 


przycisk został przeniesiony 
na lewy bok obudowy i obsłu- 
giwany jest kciukiem. Io nie- 
zwykle proste rozwiązanie jest 
godne naśladowania. Zwięk- 
szono funkcjonalność urzą- 
dzenia, a wyeliminowanie jed- 
nego przycisku z czołowej czę- 
Ści myszki powiększa po- 
wierzchnię dostępną dla 
dwóch pozostałych. Oczywi- 
ście myszka może również pra- 
cować w trybie MS Mouse. 
Na dyskietce umieszczono 
sterownik przeznaczony do 
pracy w systemie DOS oraz 
program obsługujący myszkę 
w systemach Windows 3.x. 
Ten ostatni daje możliwość 
ustawienia takich parametrów 
jak kolor i wielkość kursora, 
stopień akceleracji, maksy- 
malny odstęp czasu, w którym 
kolejne naciśnięcia lewego 
klawisza rozpoznawane są ja- 
ko podwójne kliknięcie. 





EJ wysoka ergonomia 


EJ duża rozdzielczość 
dynamiczna 


EJ wyposażenie 
P- dość „twarde” przyciski 
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PRO-9 Mouse 


Wyposażenie: podkładka, sterowniki 


Dostarczył: Megabaji, Warszawa 
tel.: (0-22) 669 39 68, fax: (0-22) 669 39 82 


Mozna równiez przypisać pra- 
wemu i „środkowemu” przy- 
ciskowi jedną z kilkunastu 
funkcji realizowanych przez 
klawisze funkcyjne lub steru- 
jące kursorem (np. PageUp, 
PageDown). Pomimo, że na 
opakowaniu widnieje napis 
„Designed for Win95*, wśród 
programów nie ma sterowni- 
ka przeznaczonego dla Win- 
dows 95. Urządzenie działa 
jednak poprawnie ze standar- 
dowymi driverami. 

Antoni Bartos 


ERNI 55 | 








J edną z wielu dostępnych na 
rynku propozycji zasilaczy 
awaryjnych są modele firmy 
Orvaldi — mały i prosty Simple 
SPA420 oraz dla bardziej wyma- 
gających Net PRM700i. Pierw- 
szy z nich cechuje przede wszyst- 
kim nieskomplikowana obsługa. 
Z, przodu obudowy znajdują się 
dwie diody informujące o stanie 
linii i baterii. Dwa gniazda wyj- 
Ściowe w tylnej części obudowy, 
pozwalają na podłączenie np. 
komputera i monitora. Model 
ten zaprojektowany został z my- 
ślą o pojedynczym stanowisku 


roboczym. 
Dużo szerszymi możliwo- 
ściami dysponuje Net 


PRM700i. Jako zasilacz prze- 
znaczony do współpracy np. 
z serwerem sieciowym, daje 
możliwość podłączenia do 
czterech urządzeń zewnętrz- 
nych. Dodatkowo zainstalowa- 
ne wyjście szeregowe pozwala 
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Ocalić od zapomnienia 


Net 





na kontrolę stanu naładowania 
baterii bezpośrednio z kompu- 
tera. Odpowiednie oprogra- 
mowanie, umożliwiające zapis 
aktualnie obrabianych doku- 
mentów i zamknięcie systemu, 
znajduje się na dołączonym 
CD. Wśród obsługiwanych sys- 





Wykorzystana w modelu Net 
PRM700i technologia Cel/ 
Saver podwaja żywotność 
haterii i skraca czas 

ich ładowania 


temów znalazły się DOS, Win- 
dows 3.x/95/NT, OS/2, Novell 


NetWare, a także kilka syste- 
mów „unixowych*. W tym 
modelu przedni panel został 
mocno rozbudowany. Trzy rzę- 
dy diod informują o zasilaniu 
prądem zmiennym, poziomie 
naładowania baterii oraz obcią- 
zeniu urządzenia. Net 
PRM700i pracuje wykorzystu- 
jąc technologię Cell Saver po- 
dwajającą żywotność baterii 
i przyśpieszjącą czas ich łado- 
wania, a specjalna konstrukcja 
pozwala na wymianę 
baterii bez konieczności 
wyłączania z sieci ele- 
mentu zasilającego. 
Pomiary czasu pod- 
trzymywania  przepro- 
wadziliśmy przy obciąże- 
niu 100, 200 i 300 wa- 
tów. Pierwszy z nich od- 
był się po całkowitym 
naładowaniu _ baterii, 
drugi po godzinnym ładowaniu 
od stanu całkowitego rozłado- 
wania. Szczegółowe wyniki po- 
miarów zawiera tabelka. 
System ostrzegania o stanie 
baterii jest jednakowy dla obu 
modeli i działa w dwóch 


HARDWARE EEEEEENEENNNNNENENEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEENEMM 
Krótkie testy: zasilacze awaryjne 


EJ polskojęzyczna instrukcja 


EJ czytelny przedni panel 


EJ oprogramowanie 
zamykające system (Net) 


FP niedokładny opis działania 
zasilacza (Simple) 
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Orvaliii Simple $PA420, 
Orvaldi Net PRM700I 


Podłączenia: 2xIEC320 (Simple), 
4xIEC320 (Net) 


(S - oock (WI o 
Oprogramowanie: LanSafe III (Net) 
| 





Cena: 535 zł 


fazach. W pierwszej użytkow- 
nik informowany jest o przej- 
Ściu na zasilanie bateryjne. Io- 
warzyszy temu krótki sygnał 
dźwiękowy nadawany w sta- 
tych odstępach czasu. W dru- 
giej fazie sygnał dźwiękowy 
jest ciągły, a ilość czasu do cał- 
kowitego wyczerpania baterii 
wynosi ok. 2-3 minut. 
Robert Dec 


Krótkie testy: modemy 





M" to urządzenie, któ- 


re w dzisiejszych czasach 

nie oznacza jedynie transmisji 
danych. Wszystkie obecnie pro- 
dukowane modele posiadają 
funkcję faksu, a część z nich do- 
datkowo obsługę systemów 
głosowych. laki właśnie model 
wyprodukowała firma Zoltrix. 
Urządzenie instalujemy 

w wolnym slocie ISA. Mimo 
braku zgodności z Plug and 
Play, Windows 95 po wybraniu 
opcji szukania nowego sprzętu 
znajduje i poprawnie instaluje 
modem. W trybie pracy faksu 
karta pracuje zgodnie z klasą 1 
i 2 oraz obsługuje protokoły 
V17, V29, VM 27/ter, V.21l oraz 
1411.30. W przypadku mode- 
mu użytkownik ma wybór po- 
między protokołami V.34+, 
WV34, WV32bis, V32, V.22bis, 
V22, V21 i Bell 103. Maksy- 
malna prędkość pracy faksu wy- 
nosi 14400 bps, zaś w przypad- 


Nowatorskie rozwiązanie 





ku modemu, dzięki V.34+, do- 
chodzi do 33 600 bps. Korekcja 
błędów oraz kompresja danych 
zgodna jest z nowymi standar- 
dami. Modem obsługuje proto- 
koły MNP2-4/V42 (korekcja 
błędów) i V.42bis/MNP5S (kom- 
presja danych). 

Dołączone — z polskojęzycz- 
ną dokumentacją — oprogramo- 
wanie Cheyenne  Bitware 





Wśród nowych modemów 
uominować zaczyna prędkość 
33600 bps 


3.30RU współpracuje z syste- 
mem Windows i zawiera obsłu- 
gę wszystkich trybów pracy 





Przepustowość (bajtów/s) 


3361 VS/P 3611 7603 10642 





urządzenia — faksu, danych isys- 
temu głosowego. Podczas insta- 
lacji w grupie drukarek doda- 
wana jest nowa ikona (sterow- 
nik drukarki), symulująca faks. 

Dodatkowe opcje modemu 
dotyczą obsługi poczty głoso- 
wej. Użytkownik może założyć 
własną skrzynkę „głosową ”, na- 
grać dowolny komunikat „po- 
witalny', a ponadto zabezpie- 
czyć ją hasłem przed dostępem 
niepowołanych osób. Całość 
oprogramowania sterowana 
jest z jednego paska narzędzio- 
wego, a menu poszczególnych 
podprogramów ułożone zosta- 
ło w podobny sposób, skracając 
czas nauki obsługi poszczegól. 
nych jego części. 

Testy wydajności modemu 
przeprowadziliśmy w systemie 
Windows 95 z wykorzystaniem 
standardowego programu Hy- 
per lerminal. Jako modem od- 
niesienia przyjęty został Desk- 
Porte FAST+ podłączony do 
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EJ polskojęzyczna 
dokumentacja 


EJ szybki protokół V.34+ 

EJ obsługa funkcji głosowych 
P7 brak opisu języka komend 
PP niezgodność z Plug and Play 
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Buc 4 >SAINIONOEENNA 


Maksymalna prędkość transmisji: 
modem — 33,6 kbit/s,faks — 14,4 kbit/s 


Producent: Zoltrix 


Korekcja błędów: V42 i MNP2-4 





portu równoległego. Główny 
test polegał na nawiązaniu połą- 
czeniai przesłaniu trzech plików 
różnych typów — ZI. BMP 
i zbioru z rozszerzeniem IST 
powstałego ze złączenia EXE, 
PCX, XLS oraz DOC. Wyniki 
zawiera dołączona tabelka. 
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Krótkie testy: komputery stacjonarne 





naszym laboratorium 

mieliśmy okazję przete- 
stować model komputera biu- 
rowego Hewlett-Packard Vec- 
tra 5/100 wyposazony w pro- 
cesor Intel Pentium 100. Kom- 
puter posiada estetyczną obu- 
dowę typu desktop, wewnątrz 
której zainstalowano nietypo- 
wą płytę główną. Płyta matka 
jest urządzeniem typu „all in 
one”, gdyż zintegrowano z nią 
obok złączy szeregowych, por- 
tu równoległego, kontrolerów 
EIDE i FDD, także kartę gra- 
ficzną. Sterownik SVGA wy- 
korzystuje popularny układ S3 
TRIO64, cow połączeniu z do- 
stępną ilością pamięci (1 MB, 
maks. 2 MB) zapewnia maksy- 
malną rozdzielczość 1024 na 
768 punktów w 256 kolorach. 
W zestawie zainstalowano po- 
jemny dysk twardy Quantum 
Sirocco o wielkości 2,5 GB 
charakteryzujący się wysokim 


Krótka pamięć 


transferem i krótkim czasem 
dostępu, a w jednym ze slotów 
ISA umieszczono kartę siecio- 
wą PnP. Uzupełnieniem zesta- 
wu jest klawiatura i dwuprzyci- 
skowa myszka standardu PS. 


Niestety, nie zainstalowano 
bardzo potrzebnego przy pracy 





Szkieletowa kontrukcja Vec- 
try sprzedawana jest z my- 
ślą o dalszej rozbudowie 


z dzisiejszymi aplikacjami napę- 
du CD-ROM. Komputer jest 
ewidentnie konstrukcją otwar- 
tą, przewidzianą do dalszej roz- 


budowy przez użytkownika 
zgodnie z jego wymaganiami. 

Na dysku twardym HP Vec- 
try preinstalowano system 
operacyjny MS Windows 95 
w polskiej wersji językowej 
oraz nakładkę dla Windows — 
Dashboard. Komputer posia- 
da bardzo dobrze opracowa- 
ną dokumentację szczegóło- 
wo Omawiającą zasady jego 
obsługi. Przejrzyście wytłu- 
maczono sposób podłączenia 
komputera i rozpoczę- 
cia pracy. 

W czasie testu w Śro- 
dowisku Windows 95, 
Vectra uzyskała bardzo 
słabe wyniki, zdobyła 
zaledwie 33 punkty 
w stosunku do kompu- 
tera wzorcowego — 100 
punktów. Przyczyną tak 
słabych rezultatów jest 
mała ilość pamięci zainstalo- 
wana w podstawowej konfigu- 
racji — zaledwie 8 MB. We wła- 
snym zakresie rozszerzylimy 
pamięć do 16 MB dzięki cze- 
mu zestaw HP zbliżył się do 
wyników typowych dla proce- 
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EJ modularna budowa 
EJ łatwa rozbudowa 
EJ wyczerpująca dokumentacja 


P” niska wydajność w 
podstawowej konfiguracji 


| BEILGUEHLE 
Hewlett-Packard Vectra 5/100 


Dostarczył: Hewlett-Packard, 
Warszawa 

tel.: (0-22) 608 77 00 

fax: (0-22) 608 76 00 
http://www.hp.com 





sora Pentium 100 uzyskując 98 
punktów. 

Podsumowując, dzięki spo- 
rym możliwościom rozbudo- 
wy, modularnej budowie oraz 
wysokiej jakości dokumentacji 
HP Vectra jest produktem do- 
brze przygotowanym, choć 
z pewnością wymagającym 
dalszej rozbudowy. 

Krzysztof Sokołowski 
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Krótkie testy: komputery stacjonarne 


Z lotu ptaka 


obudowie minitower 
Vipera PS firmy MSD 
umieszczono, płytę główną 
MB-8500IVX. " Komputer 
trafił do laboratorium wypo- 
sazony w 16 MB pamięci 
EDO. Sercem maszyny jest 
bardzo popularny, ze względu 
na niską cenę, procesor Cyrix 
P150+ taktowany zegarem 
120 MHz. Pamięć masową sta- 
nowi dysk twardy WD o po- 
jemność 1200 MB oraz czte- 
rokrotny zmieniacz CD-ROM 
ALPS C5-44CMU. 

W jednym ze slotów PCI za- 
instalowano kartę graficzną 
SVGA PixelView, która posiada 
także tuner TV Grafiką zarzą- 
dza układ CL-544XP+, który 
wyposazono w 1 MB EDO 
RAM. Na karcie, obok wyjścia 
dla sygnału VGA znajdują się 
gniazda Audio Out/ln, Video In 
oraz wejście antenowe. Dzięki 
temu po podłączeniu magneto- 





widu i anteny TV, przy użyciu 
dołączonego oprogramowania, 
komputer przekształca się 
w amatorski zestaw do monta- 
żu wideosekwencji. Dołączono 
także Remote Master — czyli pi- 
lot napodczerwień, którym mo- 





Obficie wyposażony PC Pird 
znajdzie niejedno zastosowanie 


zemy, między innymi, zmieniać 
kanały tunera TV tak jak w zwy- 
czajnym telewizorze. 


W skład zestawu wchodzi 
także 16-bitowa karta dźwięko- 
wa, zbudowana na układzie Vi- 
bra, zapewniającym kompaty- 
bilność z kartami dźwiękowymi 
Sound Blaster 16. Iakże to urzą- 
dzenie wzbogacono dodatko- 
wymi funcjami. Oprócz typo- 
wych możliwości odtwarzania 
i nagrywania cyfrowego dźwię- 
ku, kartaSF16-FMP posiada tu- 
ner radiowy FM. Następnym 
urządzeniem zainstalowanym 
w zestawie jest wewnętrzny 
fax/modemem Re-quest V.34 
28.800 bps Voice. 

W czasie testów komputer 
pracował bez problemów. W te- 
ście aplikacyjnym w środowi- 
sku Windows 95, Cyrix zapew- 
nił wysoką wydajność, jednak 
nie odpowiadała ona wskaźni- 
kowi PR 150. W grach Viper PS 
był bliższy typowemu PC z pro- 
cesorem Intel 133 MHz. 

Podsumowując, bogate wy- 
posażenie w peryferia zapewnia 
MSD PC Bird bardzo szeroki 
zakres zastosowań. Dzięki tune- 
rowi TV i FM komputer moż- 
na wykorzystać do amatorskiej 
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obróbki klipów wideo oraz au- 
dio. Zainstalowanie modemu 
pozwala użytkownikowi cie- 
szyć się pełnym dostępem do In- 
ternetu. Dlatego też prezento- 
wana konfiguracja może służyć 
do różnych zastosowań — od 
multimedialnej rozrywki po 
eksplorację zasobów WWW. 
(ks) 


EJ bogate wyposażenie 


EJ możliwości wykorzystania 
w różnorodnych zadaniach 


EJ wartościowe oprogramowanie 


PF” wydajność nie odpowiada 
wskażnikowi Performance 
Rating 


UELCLHE 


PC Bird Viper PS 


Producent: MSD, Gdańsk 
tel.: (0-58) 52 66 41, fax: (0-58) 52 64 87 





Krótkie testy: notebooki 


Siła przebicia 


ypowy notebook, jako 
zminiaturyzowana do gra- 
nic możliwości wersja stacjo- 
narnego komputera, zwykle 
posiada równie „zminiaturyzo- 





imponująca szybkość Pablo 
9000 to efekt zastosowania 
procesora Penitum 200 MHz 


waną* wydajność: w praktyce 
bowiem taka sama ilość pamię- 
ci i procesor w notebooku 
oznacza sprawność mniejszą 
o około 30-50% w stosunku 
do podobnie wyposażonego 


komputera stacjonarnego. Dla- 
tego też możliwość stosowania 
szybszych procesorów i więk- 
szej ilości pamięci jest przez wła- 
Ścicieli komputerów przeno- 
śnych niezmiernie pożądana; 
szczególnie przez tych, którzy 
wymagają dużej mocy oblicze- 
niowej za wszelką cenę. Do nich 
właśnie adresowany jest Pablo 
9000 - pierwszy testowany 
w redakcji notebook z proceso- 
rem Pentium 200 MHz; nietu- 
zinkowy, bo wyposażony aż 
w 40 MB pamięci operacyjnej. 

Urządzenie jest bez wątpie- 
nia najszybszym z dotychczaso- 
wych komputerów  przeno- 
śnych i odpowiada komputero- 
wiz Pentium 166 MHz. Oprócz 
mocy obliczeniowej nie zbywa 
mu również na szybkości twar- 
dego dysku — transfer rzędu 2,5 
MB/s (3,5maks.) nie należy 
w notebookach do często spo- 
tykanych — kontroler EIDE po- 


FE” wysoka wydajność 

EJ karta graficzna z 2MB RAM 
EJ szybki dysk twardy 

P7 krótki czas pracy baterii 
FR brak hibernacji 





trafi pracować w trybie PIO-4. 
W miarę szybka, 2-megabajto- 
wa karta graficzna oferuje m.in. 
wsparcie dla technik mulitme- 
dialnych poprzez Enhanced 
MVA (Motion Video Accelera- 
tion), współpracuje także 
z gniazdem PCMCIA poprzez 
port ZoomVideo. Duży 12,3- 
-calowy wyświetlacz TFT, mi- 
mo słabego kontrastu, jest wy- 
starczający do wygodnej pracy, 
a wbudowane wyjście TV po- 
zwala prowadzić prezentacje 
np. na ekranie telewizora. 
Komputer posiada kartę 
dźwiękową zbudowaną na ESS 
1688 oraz wymienny napęd 
CD-ROM-ów TEAC CD-48E, 
który możemy umieścić we- 
wnątrz, niestety, zamiast stacji 
dyskietek, tę jednak można 
przypiąć do komputera odpo- 


HARDWARE REEEENEENNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNMM 


UIELULNIE 
Paklo 9000 — 


Złącza: równoległe, szeregowe, VGA, 
wideo, wyjście audio, wejście mikrofo- 
nu, wejście audio liniowe, stacji dys- 
ków, stacji dokującej, PCMCIA II-+II/III, 
InfraRed, klawiatury/myszy PS/2 


Cena: 12 500 zł 





wiednim kabelkiem. Przed 
nadmierną temperaturą chroni 
rzadko już spotykany w note- 
bookach wentylator, niemniej 
nie spełnia on swojej roli dosko- 
nale — po dłuższej pracy po- 
wierzchnia obudowy może 
w niektórych punktach nagrzać 
się do 60?C. Z, dużą prędkością 
pracy wiąże się znaczny pobór 
mocy, co ma istotny wpływ na 
czas rozładowywania akumula- 
tora — jest on dość krótki i wy- 
nosi około 50 minut. 

Jerzy Michalczyk 


Ż prądem 


VC Green 7/53 jest typo- 

wym notebookiem. Wy- 
posazono go w 16 MB pamięci 
RAM (maks. 40 MB), dysk twar- 
dy Toshiby o pojemności 1,3 GB 
1 procesor Pentium 133 MHz, 
który w razie potrzeby można 
zastąpić _ niskonapięciowymi 
układami z zegarem 150 (2,9V) 
lub 166 MHz; specyfikacja 
wspomina również o możliwo- 
Ści zainstalowania procesora 
Pentium MMX. Bardzo 
dobry, kontrastowy, 12- 
-calowy wyświetlacz TFI 
(800x600) obsługiwany 
jest przez nieco juz prze- 
starzały 1 MB układ gra- 
ficzny Cirrus Logic 7543, 
niemniej z wyprowadzo- 
nym sygnałem wideo, 
możliwością rozbudowy 
pamięci graficznej do 2 
MB i możliwością zainsta- 
lowania sprzętowego od- 
twarzacza MPEG. 


BIOS Phoenix NoteBIOS 4.0 
oferuje zaawansowane opcje 
gospodarowania energią: 
współpracuje z Windows 95 
(nie kazdy notebook potrafi się 
sam wyłączyć), posiada też 
funkcję hibernacji (zapis i od- 
twarzanie aktualnego stanu 
komputera na dysku twardym). 
Bardzo szczegółowo można 
określić sposób pracy pamięci 
cache — włączyć i wyłączyć L1- 





Mimo dużego, kolorowego wy- 
świetlacza, GVC pracuje na ba- 
teriach ponad 2 godziny 


EJ zaawansowane opcje 
oszczędzania energii 


EJ długi czas pracy baterii 


EJ bardzo dobry, kontrastowy 
wyświetlacz 


FP niezbyt nowoczesny układ 
graficzny 


i L2-cache, zdefiniować je jako 
Write-Back lub Write-Ihrough, 
a dla L2-cache wybrać nawet 
tryb Adaptive Write Back. Dro- 
biazgowo można także dobrać 
parametry magistrali PCI, tryb 
pracy kontrolera IDE (maks. 
PIO-3) oraz portów zewnętrz- 
nych. W systemie zabezpieczeń, 
oprócz standarowych opcji, 
można wprowadzić hasło pod- 
czas bootowania, zabronić do- 
stępu do stacji dysków, włączyć 
kontrolę antywirusową oraz ... 
uaktywnić system przypomina- 
nia o konieczności dokonania 
backupu komputera. W zgrab- 
nej, choć dużej obudowie za- 
mknięto napęd CD-ROM 
6x (jednocześnie ze stacją dys- 
ków) i kartę dźwiękową ESS 
1788 wyposażoną w 20-głoso- 


UIELULNIE 
SPEC 00 


Złącza: równoległe, szeregowe, 
VGA, Video, wy audio, we mikrofonu, 


we audio liniowe, stacji dokującej, 
PCMCIA II-+II/III, InfraRed, klawiatu- 
ry/myszy PS/2 


Dostarczył: FAST, Łódź 
tel.: (0-42) 32 74 48 
fax: (0-42) 32 89 36 





wy, /2-Ooperatorowy syntezator 
FM, dający lepsze brzmienie niż 
standardowe układy. 

Osiągi komputera utrzymują 
się na przyzwoitym poziomie. 
Niezbyt dużą szybkość karty gra- 
ficznej nadrabia procesor. Note- 
bookwyposażony w akumulator 
niklowo-wodorkowy jest w sta- 
nie pracować bez doładowywa- 
nia około 2—3 godzin, w zależno- 
ści od intensywności pracy. 


(iz) 
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a znajdziecie 


Mówiąc o wyszukiwaniu informacji mamy na myśli przede 
wszystkim tekst. Zżapominamy, jak dużą wartość mogą 
mieć dane innego rodzaju: zdjęcia, fragmenty muzyczne, 
wideosekwencje. Ich zasoby stale wzrastają. Jak je 
wyselekcjonować? Tradycyjna metoda stów kluczowych 
nie wystarcza. Nadchodzi czas procedur zorientowanych 


na treść informacji graficznej. 


B= da Vinci był bodajże ostatnim 
człowiekiem, który posiadł całą wiedzę 
swej epoki. Dzisiaj byłoby to niemożliwe. 
Wobec zalewających nas zewsząd informa- 
cji, nawet tak niekwestionowany geniusz 
poczułby się bezradny. System nerwowy 
człowieka nie wytrzymuje takiego obciąże- 
nia. Nie ma fizycznej możliwości, by bom- 
bardujące nas słowa, obrazy i dźwięki, na- 
wet te najistotniejsze, mogły być zapamięta- 
ne. Nasza zdolność percepcji systematycz- 
nie maleje. Mała strata — twierdzą niektórzy 
— dane docierające do nas są w dużej części 
bezwartościowe. Amerykanie nazywają je 
„infoglutem”; u nas przyjęło się określenie 
„informacyjna papka” i „bełkot”. To wła- 
śnie ów bełkot sprawia, że poszukiwanie 
odpowiedzi na nurtujące nas pytania urasta 
do rangi problemu. Wyszukiwanie po sło- 
wach kluczowych okazuje się niewystarcza- 
jące. Hasło identyfikujące informację ma 
często niewiele wspólnego z jej „treścią”. 
W takiej sytuacji jedynym sensownym roz- 
wiązaniem wydaje się zastosowanie tzw. 
wyszukiwania zorientowanego na treść 
(„content-based knowledge retrieval ). 
Dopóki interesuje nas informacja tek- 
stowa, możemy polegać na tradycyjnych 


metodach wyszukiwawczych. Sprawdzają 
się nieźle. Wystarczy podać słowo kluczo- 
we, a komputer „przeczesze” bazę wyłu- 
skując z niej hasła, w których ono wystąpi- 
ło. Jest bardzo prawdopodobne, że przy- 
najmniej jedno z owych haseł okaże się 
„trafione”. Na tej zasadzie działają wyszu- 
kiwarki internetowe. Niestety, nie radzą 
sobie najlepiej z plikami graficznymi. Jeśli 
uda nam się znaleźć dzięki nim interesują- 
ce fotografie, będzie to wyłącznie kwestia 
przypadku. Zdjęć jest w Internecie bez li- 
ku: ot, trafi się ślepej kurze ziarno... 

Im więcej agencji umieszcza swoje kata- 
logi fotograficzne w Sieci, tym mniej przy- 
datne okazują się systemy wyszukiwawcze 
bazujące na słowach kluczowych. Bardzo 
trudno jest bowiem oddać słowami treść 
zdjęcia. Szczególnie wtedy, gdy nie może- 
my sobie pozwolić na dłuższą wypowiedź. 
W takich warunkach pomóc może jedynie 
odwołanie się do gruntownie przemyślane- 
go, wieloznakowego hasła. 


Tego, co zachwyca oko, 
nie da się opisać słowami 
Gros trudności związanych z wyszukaniem 
odpowiednich fotografii należałoby złożyć 
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na karb niedbałego katalogowania lub bra- 
ku obiektywizmu kolejnych opiekunów 
baz. lo, co wydaje się archiwiście niebie- 
skie, może być dla zastępującego go pra- 
cownika na przykład zielone. „Ręczne in- 
deksowanie kazdego obrazka jest niezwy- 
kle czasochłonne i, niestety, obarczone spo- 
rym błędem. Mimo najlepszych chęci spoj- 
rzenie ludzi opiekujących się zbiorami jest 
subiektywne”, twierdzą naukowcy z firmy 
Excalibur pracujący nad Visual Retrieval- 
ware — narzędziami usprawniającymi wy- 
szukiwanie informacji wizualnych ukry- 
tych w obszernych bazach danych. Są oni 
zdania, że opis tego, co znajduje się na ob- 
razku powinien być automatycznie genero- 
wany w procesie jego analizy. 
Wyszukiwanie zdjęć winno być maksy- 
malnie uproszczone. Wystarczyłoby skiero- 
wać do bazy zapytanie: „Wyszukaj obrazek 
w tonacji niebiesko-zielonej”. Wygodnie 
byłoby również narysować szkic i poprosić 
system o „coś podobnego” czy wręcz zała- 
dować gotowy obrazek i otrzymać inne z tej 
samej serii. W systemie przystosowanym do 
wyszukiwania fotografii pytania logiczne 
nie mogą być podstawowym mechanizmem 
selekcji. Muszą być jednak dostępne jako 
dodatkowe narzędzie klasyfikacji. 


O OEWAAWA ZZA LU ELLCE 
obrazów przez komputer 


Podczas porównywania obrazów 
programy komputerowe nie odwo- 
tują się do oryginalnych danych, 
lecz do ich cyfrowej „esencji”. Prób- 
ka ma wielkość jednego do dziesię- 
ciu procent rozmiaru właściwego 
obrazka. [ak spreparowany wzo- 
rzec zestawiany jest z obrysem 
szczegółów zdjęcia znajdującego 
się w bazie. Ideę owego obrysu 
można porównać z zabawą w rzu- 
canie na Ścianę cienia splecionych 
rąk: nie jest ważne, z ilu palców 
składają się dłonie i jak są ułożone 
względem siebie. Liczy się szkic te- 
go, co symbolizują. 
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Wyszukiwanie informacji 


Może się zdarzyć, że program znajdzie 
w bazie zupełnie inne zdjęcie niż to, 
którego oczekujemy, gdyż jego obrys i ko- 
lorystyka przypadkowo odpowiadają pa- 
rametrom wyspecyfikowanym w zapyta- 
niu. Naukowcy z IBM-a pracujący nad sy- 
stemem QBIC (Query by Image Con- 
tent) nazywają tego rodzaju błąd „rymem 
optycznym”. Efekt ten jest w pewnych sy- 
tuacjach wręcz pożądany (np. w przemy- 
śle tekstylnym, gdy chodzi o różne wa- 
rianty tego samego wzoru). 

Ponieważ obrazy zawierają bardzo dużo 
informacji, jest mało prawdopodobne, by 
rezultaty przeszukiwania bazy dokładnie 
odpowiadały kierowanym do niej zapyta- 
niom. Dlatego systemy wyszukiwawcze 
nadają znalezionym obrazom wagi świad- 
czące o ich „powinowactwie” do pytania 
użytkownika. Tak działają między innymi 
popularne wyszukiwarki internetowe. 
Znacznie poważniejszy jest problem rele- 
wantności danych wideo. Informacje 
zmieniają się tam 25 razy na sekundę 
i naprawdę niełatwo znaleźć punkt „zacze- 
pienia” dla systemu wyszukiwawczego. 


Analiza tekstu 
w czterech językach 
Znaczące postępy zrobiły również syste- 
my wyszukiwania informacji tekstowej. 
Decydującą rolę odgrywają w nich tzw. 
probabilistyczne metody wyszukiwawcze 
uwzględniające  prawdopodobieństwo 
pojawiania się poszczególnych słów. 
Szwajcarski produkt Eurospider potrafi 
analizować zapytania w czterech językach 
i zwracać słowa w formie podstawowej. 
Ponieważ program ten uwzględnia 
prawdopodobieństwo występowania po- 
szczególnych liter w słowach, błędy poja- 
wiające się podczas optycznego rozpozna- 
wania tekstu (OCR) mają niewielkie zna- 
czenie dla jego skuteczności. Gdy kieruje- 
my do bazy zapytania logiczne, uwzględ- 
niające zbyt wiele kryteriów wyszukiwaw- 
czych, możemy się spodziewać, że ich re- 
zultaty będą puste. W tym względzie Euro- 
spider może nas zaskoczyć: im więcej kry- 
teriów wyszukiwawczych wyspecyfikuje- 
my, tym wyższe prawdopodobieństwo, że 
program odnajdzie to, co nas interesuje. 


„Smukły”, czyli jaki? 

Ullrich Kóthe i Erhardt Berndt z instytutu 
przetwarzania danych graficznych pracują 
nad udoskonaleniem procesów wyszukiwa- 
nia zorientowanych na treść. W swoich do- 
świadczeniach wykorzystują rezultaty badań 
nad percepcją człowieka, a szczególnie psy- 
chologicznych aspektów postrzegania kolo- 
rów. Jeden ze stworzonych przez nich pro- 
gramów potrafi wychwycić niezwykle sub- 
telne różnice pomiędzy dwoma obrazkami 
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ra pozwala odnaleźć zdjęcie 
na podstawie szkicu złożo- 
nego z pikseli, oduuającego 
oyólny zarys obrazka 














(np. kształt oprawek okularów). Analizuje 
on fotografie pod względem koloru, wypu- 
kłości, obrysu i ostrości krawędzi. Następnie 
kazdej z tych cech nadaje wartości liczbowe 
i uzupełnia pojęciami typu: „kwadratowy”, 
„smukły”, „duży” itp. 

Część systemów, nad którymi pracują 
obecnie naukowcy, poddawana jest pró- 
bom „wytrzymałościowym” w Internecie: 
parametrom takim jak kolor, powierzchnia 
i struktura obrazka przypisywane są różne 
wagi. Wyniki są zastanawiające (patrz obra- 
zek na tej stronie). Okazuje się, że schema- 
tyczny opis tego, co znajduje się na obraz- 
ku może „pasować” do zupełnie różnych 
zdjęć. „W nowym tysiącleciu sukces odnio- 
są te firmy, które będą potrafiły umocnić 
swą pozycję nie dobrami materialnymi, 
lecz wiedzą i informacjami z wielu źródeł” 
— twierdzi Patrick C. Condo, prezes firmy 
Excalibur. 


Obrazki a popularne 
„Kombajny” internetowe 
Pierwszą wyszukiwarką internetową umoż- 
liwiającą w miarę sprawne szukanie plików 
graficznych jest Yahoo. Kazdy, kto próbo- 
wał odnaleźć w Sieci konkretny obrazek 
wie, że narzędzi tego typu jest wciąz jak na 
lekarstwo. Powoli jednak się pojawiają i to 
napawa optymizmem. Cyfrowe archiwum 
zdjęciowe PhotoDisc wykorzystuje techno- 
logię firmy Virage; dość znany jest też Visu- 
al Retrievalware. Nad systemami wyszuki- 
wania informacji nietekstowej pracują rów- 
nież giganci soft- i hardware owi. W Ap- 
ple'u dopracowywany jest system o robo- 
czej nazwie „V-[win”, który będzie dopu- 
szczał zdania logiczne jako pełnoprawne za- 
pytania o treść obrazków. Podobne rozwią- 
zanie przygotowują: Verity i siostrzana fir- 
ma Xeroxa — InXight. 

Jeśli upowszechni się format „FlashPix”, 
o którym pisaliśmy w marcowym numerze 
CHIP-a (CHIP 3/97, s. 104), w plikach gra- 
ficznych będzie można dodatkowo umiesz- 
czać słowa kluczowe. Bez względu na to, 
jak szybko pojawią się na rynku inteligent- 


ne narzędzia wspomagające wyszukiwanie 
informacji nietekstowej, nie ma obawy 
o to, że tradycyjne machiny wyszukiwaw- 
cze stracą rację bytu. Nawet najlepsze pro- 
cedury zorientowane na „treść” nie będą 
potrafiły rozpoznać kota jako kota: białe- 
go, czarnego, prązżkowanego, na parapecie. 

Upłynie jeszcze sporo czasu nim progra- 
my komputerowe ujrzą konkretne rzeczy 
zamiast pikseli. „By potrafiły to dostrzec, 
będą być może musiały „dorosnąć”. Na lu- 
dziach spoczywa ciężar objaśnienia im, że 
kot jest kotem; a drzewo — drzewem. Prze- 
widuję, że potrwa to co najmniej pięć lat” — 
twierdzi Phil Underwood, dyrektor tech- 
niczny firmy Excalibur. 

Wydaje się, że właśnie Excalibur jest 
najbliższy opracowania perfekcyjnego na- 
rzędzia wyszukiwawczego zorientowane- 
go na „treść” grafiki. Licencję na technolo- 
gię opracowaną przez tę firmę wykupił 
sam IBM. Pod koniec bieżącego roku in- 
strumenty wyszukiwania obrazów mają 
być zintegrowane z systemami „tekstowy- 
mi”. Nadchodzą złe czasy dla kotów, 
zwłaszcza tych, które nie chcą być odnale- 
zione. Dobre dla omnibusów. 


oprac. Ewa Dziekańska (bs) 
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Excalibur Technologies: 
http://www.excalib.com 
IBM: http://wwwgpbic.almaden. 
ibm.com 
Eurospider Information 
Technology: 
http://www.eurospider.ch/ 
eurospider.html 
Fraunhofer Institut fur Graphische 
Datenverarbeitung, Niemcy: 
http://www.igd.fhg.de 
Yahoo: http://www.yahoo.com, 
My Yahoo: http://my.yahoo.com 
PhotoDisc: http://www. 
photodisc.com 
Virage: http://www.virage.com 
Verity: http://www.verity.com 
InXight: http://www.inXight.com 





Test kart wideo 





Na całym świecie codziennie powstają tysiące terabaj- 
tów produkcji filmowych. Dzięki postępującej miniatury- 
zacji i spadkowi cen, i [ly możesz dołączyć do grona 
posiadaczy małego „studia wideo”. CHIP prezentuje 
przegląd urządzeń do cyfrowej obróbki obrazu. 


tudio filmowe zajmuje zazwyczaj 

wiele ogromnych pomieszczeń. Sale 
nagrań, przesłuchań, sceny, magazyny de- 
koracji, studia efektów specjalnych, wiel- 
kie konsole mikserskie... Wszystko to do- 
stępne było dotychczas jedynie dla profe- 
sjonalistów. Jednak ogromna moc obli- 
czeniowa współczesnych komputerów, 
coraz wydajniejsze karty graficzne i dyski 
oraz zaprzęgnięcie do pracy najnowszych 
technologii pozwoliły na zamknięcie 
ogromnego studia filmowego w małej, 
komputerowej karcie wideo. 

Większość z dziesięciu przetestowa- 
nych urządzeń oferowała możliwość peł- 
nej obróbki obrazu — zapis filmu na dysku, 
edycję i odtworzenie zmodyfikowanego 
materiału oraz „odesłanie” go na kasetę 
wideo. Należały do nich po trzy modele 
firm miro i FAST Multimedia (miro- 
-VIDEO DC10, DC20 i najnowsza DC30 


oraz AV Master, FPS 60 Power Pack 
i Movie Machine II Power Pack), a także 
przedstawicielki firm Azeena Technolo- 
gies i CompuMedia: AzeenaVision 500 
oraz Compukdit Pro Lite. Do laborato- 
rium trafiły także dwie karty z mniejszymi 
możliwościami — Data  Transmition 
Broadway i lekram Technology Video- 
Cap C210. Są to tak zwane frame grabbe- 
ry — potrafią przetwarzać dane tylko 
w jedną stronę: z zewnętrznego, analogo- 
wego źródła (magnetowid, kamera) do 
cyfrowej postaci na twardym dysku. 


Wymagania sprzętowe 

Im więcej, tym lepiej — takie motto moż- 
na śmiało przypisać wszystkim producen- 
tom kart wideo oraz tworzonego dla nich 
oprogramowania. Siedem spośród testo- 
wanych urządzeń wykorzystuje magistra- 
lę PCI, pozostałe współpracują ze starą 


HARDWARE REEEEENENNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNMM 


PRZETESTOWALIŚMY 


Karty wideo 
AzeenaVision 500 


Data Translation Broadway 


FAST FPS60 Power Pack 


miroVIDEO DC10 


miroVIDEO DC30 





i nieco już wysłużoną szyną ISA. Ta ostat- 
nia, mimo niższej niz u następczyni prze- 
pustowości, doskonale radziła sobie z na- 
tłokiem docierających informacji. 

Najmniejsze wymagania dla swoich 
kart ISA ustanowił FAST Multimedia. 
Według instrukcji obsługi wystarczająca 
konfiguracja powinna składać się z proce- 
sora 386 $X, 4 MB pamięci RAM, twar- 
dego dysku oraz karty VGA. Trudno so- 
bie jednak wyobrazić, jaki efekt końcowy 
można uzyskać na sprzęcie tej klasy. Pozo- 
stali proponują szybką „486” lub maszy- 
nę wyposażoną w Pentium. Minimalna 
ilość pamięci RAM ustalana była prze- 
ważnie na 8-16 MB, jednak biorąc pod 
uwagę wymagania samego systemu Win- 
dows 95, warto zainstalować 32 MB, 
a nawet więcej. Karta graficzna powinna 
pracować w trybie hicolor lub truecolor 
w wysokiej rozdzielczości — np. do 
1024x768. Aby osiągnąć takie parametry, 
minimalna ilość zainstalowanej pamięci 
graficznej powinna wynieść 2 MB. Pod- 
czas nagrywania wszystkich sekwencji 
najlepsza okazuje się rozdzielczość 
800x600. Wyświetlany wówczas obraz 
albo _ zajmuje większość _ ekranu 
(768x576), albo jest wyraźnie widoczny 
w małym oknie (384x288). 

Kolejnym ważnym składnikiem jest 
dysk twardy — powinien być szybki i po- 
jemny. Zakładając, że prezentowane mo- 
dele kart wideo są urządzeniami dla „zwy- 
kłych”, nieprofesjonalnych użytkowni- 
ków, jeden z zalecanych przez Azeena 
Technologies modeli Segate o pojemności 
23 GB można uznać za lekką przesadę. 
Wprawdzie w świecie cyfrowego filmu 
nie jest to wcale tak dużo, jednak 
amatorowi wystarczy zwykle nowy, szyb- 
ki model dowolnego producenta o pojem- 
ności 2-3 GB. Istotnym elementem jest 
także karta dźwiękowa. Tylko trzy mode- 
le wyposażone zostały w możliwość samo- 
dzielnego zapisywania obrazu i dźwięku. 
Pozostałych siedem korzystało z ze- 
wnętrznego, specjalizowanego urządzenia 
dźwiękowego. Im lepsza zatem karta mu- 
zyczna, tym wyższa będzie jakość nagrań. 
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Nie bez znaczenia pozostaje także ja- 
kość sprzętu audiowizualnego, stanowią- 
cego źródło sygnału wideo. Im lepsza ja- 
kość początkowa obrazu i dźwięku gene- 
rowanego przez magnetowid, kamerę czy 
choćby tuner telewizyjny, tym bliższy ide- 
ału okaże się wynik konwersji sekwencji 
wideo na postać cyfrową. 

W tym miejscu uwaga: przy próbie po- 
łączenia karty i źródła sygnału można na- 
potkać niemałe problemy. Odpowiednie 
przejściówki i kable połączeniowe dołą- 
czono do zaledwie dwóch urządzeń. Czas 
„uruchamiania” karty może ulec dodatko- 
wemu wydłużeniu w przypadku zastoso- 
wania przez producenta niestandardo- 
wych złączy wejścia/wyjścia. 


Jak zapisać film? 

Jedna nie skompresowana klatka filmu 
nagrana w systemie PAL, w rozdzielczości 
768x576 i trybie truecolor to około 
1,33 MB danych. Jak łatwo policzyć, przy 
przechwytywaniu z prędkością 25 fps 
(ang. frames per second — klatek na sekun- 
dę) należałoby w ciągu sekundy zapisać na 
dysk ponad 33 MB danych. Ponieważ jest 
to zadanie niewykonalne nawet dla naj- 
nowszych „twardzieli”, informacje muszą 
być bardzo mocno kompresowane. 

Wszystkie karty zapisują przechwyty- 
wany obraz w formacie AVI. Nie należy 
jednak sądzić, że jest to format uniwersal- 
ny, czytelny dla standardowego systemo- 
wego odtwarzacza Windows. Praktycznie 
każda karta stosuje własny kodek (moduł 
kodowania/dekodowania) instalowany 
razem ze sterownikami, a co za tym idzie 
— własny format zapisu danych, dostoso- 
wany do rozwiązań sprzętowych. Wszyst- 
kie jednak opierają się na standardzie 
M-JPEG. 

M-JPEG (Motion-JPEG) jest „rucho- 
mym” rozwinięciem formatu JPEG (Joint 
Photographic Experts Group). Podczas 
gdy JPEG definiuje B Waók pojedyn- 
czych obrazów (w tym 


przypadku — klatek), YZFZŻŻŹ 
M-JPEG opisuje spo- 

sób zapisu całych Bea] 
sekwencji. Eż 
m. „a 

JPEG ŻĘ: 


Zapis obrazu w forma- 
cie JPEG to proces 
stratny. Oznacza to, ze 
część oryginalnych in- 
formacji jest bezpow- 
rotnie gubiona. Jednak 
dzięki temu w stosun- 
ku do metod bez utra- 
ty danych dostępne są o wiele większe 
stopnie upakowania, dochodzące nawet 
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Podstawowe funkcje większości 
kart wideo wykonuje niewielki 
procesor firmy ZORAN 





do 100:1. Oczywiście im mniejszy jest 
zastosowany współczynnik kompresji, 
tym lepsza — bardziej zbliżona do 
oryginału — jakość nagranego zbioru. 
Ponieważ na każdej karcie zastosowa- 
no specjalny układ pełniący rolę kodera, 
należy się spodziewać, że proces kompre- 
sji nie jest prosty. W rzeczywistości odby- 
wa się on w kilku fazach. Na początku da- 
ne są konwerto- 
wane z formatu 
RGB do YUV 
W formacie tym 
składowa Y za- 
wiera informacje 
o jasności (lumi- 
nancji), zaś 
U i V o kolorze. 
Ludzkie oko ła- 
twiej _ dostrzega 














kroku — kwantyzacji — części obrazu wazż- 
ne dla ludzkiego oka są reprezentowane 
bardziej precyzyjnie, zaś mało istotne in- 
formacje zostają opuszczone lub są repre- 
zentowane z mniejszą dokładnością. 
Uzyskane w powyższy sposób dane 
poddaje się kompresji metodą RLE (Run 
Length Encoding), która zamienia często 
występujące po etapie DIC oraz kwan- 


tyzacji _ wartości 
„zero”. Wszystkie 
ciągi zer zamie- 


niane są na 
skróconą formę 
postaci 0<lp>, 
gdzie <lp> okre- 
śla liczbę  po- 
wtórzeń wartości 
0. 


Na ostatnim 








ao rzą W 


Kwantyzacja: widoczny po lewej (rys. a) efekt został spowodowany wysokim 
współczynnikiem kompresji (45:1); próg jego wystąpienia dla niektórych kart jest 
znacznie niższy (nawet 20:1). Na rysunku po prawej (hb) obraz bez zniekształceń 


różnicę w jasności niz zmiany w poszcze- 
gólnych składowych koloru. Wykorzysty- 
wana na kolejnym etapie metoda — chro- 
minance subsampling — redukuje więc 
liczbę informacji opisujących kolor użytą 
podczas przechwytywania danych o część 
najmniej istotną dla ludzkiego oka. Więk- 
szość z dostarczonych do testów modeli 
używa formatu YUV 4:2:2 — cztery bity 
NÓWaRóA o jasności i po dwa bity infor- 
macji _ różnicowych 
o kolorze. Format 
YUV stosowany jest 
ES ii w odbiornikach tele- 

! wizyjnych, zatem pod- 
czas nagrywania se- 
kwencji bezpośrednio 
z tunera telewizyjnego 
nie następuje utrata 
danych. 

Następnym, najbar- 
dziej pracochłonnym 
etapem, jest konwersja 
sygnału za pomocą 
DCT (Discrete Cosine 
Transformation). 
Otrzymany w jej wyniku sygnał dużo ła- 
twiej poddaje się kompresji. W kolejnym 
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etapie kompresji stosuje się algorytm ko- 
dowania Huffmana, który zastępuje war- 
tości kodami zmiennej długości, przy 
czym wartości występujące najczęściej 
otrzymują najkrótsze kody. Po wykona- 
niu wszystkich powyższych operacji 
przetworzona informacja zapisywana 
jest na dysk twardy. Podczas odtwarza- 
nia tak zakodowanej wiadomości de- 
kompresor musi wykonać wszystkie ob- 
liczenia w odwrotnej kolejności. 


Specjaliści 

od zgniatania 

Procesorem pełniącym rolę kodera i de- 
kodera formatu JPEG aż w przypadku 
dziewięciu modeli okazał się ZORAN 
ZR36050. Układ ten potrafi kompreso- 
wać i dekompresować dane w czasie rze- 
czywistym z prędkością 25 lub 30 fps (od- 
powiednio w systemach PAL i NTSO). 
Maksymalna przepustowość danych nie- 
pozornego ZORAN-a, dochodzi do 30 
MB/s. Dysponując odpowiednio wydaj- 
nym dyskiem można by zatem nagrywać 
niemal nieskompresowany obraz. Jest to 
o tyle istotne, że stopień kompresji jest 


odwrotnie proporcjonalny do jakości > 64 
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Procedura testowa 


W celu zapewnienia maksymalnej wy- 
dajności komputer testowy wyposażono 
w procesor Pentium Pro 200, 64 MB 
EDO RAM, szybką kartę graficzną Ma- 
trox Mystique z 4 MB pamięci oraz dysk 
Segate Medalist Pro STS2520A o po- 
jemności 2,5 GB. Ten ostatni podzielo- 
no na dwie partycje ok. 1,25 GB. Pierw- 
sza stanowiła część przeznaczoną na sys- 
tem oraz aplikacje i sterowniki dołączo- 
ne do kart, na drugą nagrywano wszyst- 
kie przechwytywane sekwencje wideo. 
Całość pracowała na płycie Abit AB-PS6 
pod kontrolą chipsetu Intel 82430FX. 
Jako kartę muzyczną dla wszystkich mo- 
deli wykorzystano  SoundBlastera 
AWE32. 

Za źródło przechwytywanych se- 
kwencji posłużył magnetowid VHS fir- 
my Samsung. Wszystkie efekty końcowe 
(nagrane pliki) oceniano na 21-calowym 
monitorze CIX 2185 oraz tej samej 
wielkości telewizorze Samsung. 

Wszystkie karty PCI oraz ISA instalo- 
wano w tym samym, odpowiednim slo- 
cie. Testy odbywały się pod kontrolą sys- 
temu Windows 95 w standardowej apli- 
kacji do obsługi wideo — Microsoft 
VidCap 32. Dla kazdego urządzenia wy- 
korzystano sterowniki dostarczone 
w pakiecie lub nowsze z serwerów pro- 
ducentów. Każda karta przetestowana 
została na „czystym” systemie — po 
skończeniu testów sterowniki i dołączo- 
ne aplikacje były usuwane. Wydajność 
kart posiadających własne programy do 
przechwytywania sekwencji wideo prze- 
testowano z obiema aplikacjami — wła- 
sną i VidCap32. Rozdzielczość pracy 
karty graficznej ustalono na 1024x768 
pikseli przy 16-bitowej palecie barw. 


nagrywanego materiału, toteż w celu uzy- 
skania lepszego obrazu warto pogodzić 
się ze zmniejszonym współczynnikiem 
kompresji, a co za tym idzie — znaczącym 
wzrostem objętości tworzonego pliku. 
Procesor C-Cube wykorzystano tylko 
w karcie Broadway, a jego głównym zada- 
niem była konwersja danych z formatu 
AVI do MPEG. Choć układ dysponuje na 
tyle wysoką wydajnością, by kompreso- 
wać obraz w czasie rzeczywistym bezpo- 
średnio do pliku w formacie MPEG, ma 
to umożliwić dopiero planowana wersja 
sterowników. Jednak już z obecnymi dri- 
verami konwersja filmu z formatu AVI na 
MPEG, dzięki wykorzystaniu dedykowa- 
nego procesora, trwa zaledwie około 
trzykrotnie dłużej niż jego odtworzenie. 


Wszystkie pomiary wykonano w sys- 
temie PAL. Poniewaz najwazniejszym 
parametrem karty wideo jest możliwość 
kompresji obrazu, pomiary wydajności 
odbywały się z zastosowaniem różnych 
stopni upakowania i rozdzielczości. We 
wszystkich ustawieniach nagrywano 


Komputer, monitor, magnetowid 
i telewizor — na takim stanowisku 
testowano karty wideo 


pięciominutowy ' fragment _ filmu, 
składający się z części nagranych kame- 
rą oraz wstawek prezentacyjnych stwo- 
rzonych na komputerze. Dla pełnego 
formatu — 768x576 — przyjęto kompre- 
sję 7:1, 20:1 oraz 40;1, Dla tormau 
384x288 — 4:1, 15:1 oraz 30:1. W obu 
przypadkach najniższe współczynniki 
(7:1 i 4:1) pozwalają uzyskać nagranie 
bardzo wysokiej jakości. Druga grupa — 
20:1i 15:1 — wystarcza jeszcze do za- 
stosowań profesjonalnych. Współczyn- 
niki 40:1 i 30:1 z powodzeniem można 
wykorzystać do obróbki i zapisu na 
urządzeniach klasy VHS. 

W pierwszej kolejności ocenie pod- 
dano wyposażenie, biorąc pod uwagę 
zawartość dostarczonego pakietu (do- 
kumentacja, kable, przejściówki), 


Ten sam proces z wykorzystaniem kon- 
werterów czysto programowych jest 
dwudziestokrotnie dłuższy. 

Pozostałe układy, odpowiedzialne za 
pracę w trybie bus master, komunikację 
z magistralą i wszelkie inne operacje wy- 
konywane przez kartę, pochodziły naj- 
częściej ze stajni Philipsa lub ZORAN2a. 


Możliwości 

Poza dwoma urządzeniami tylko prze- 
chwytującymi obraz, wszystkie karty po- 
siadają co najmniej po jednym wyj- 
ściu/wejściu w standardzie S-Video oraz 
composite. Niestety, tylko do modeli 
AzeenaVision 500 oraz Broadway dołą- 
czono odpowiednie kable. Osiem urzą- 
dzeń komunikuje się z pozostałymi 





ChHiP JI 
parametry pracy (obsługa 


bus master, plug and play, 

sterowniki) oraz dostępne tryby 
(768x576, 384x288) i stopnie kompre- 
sji. Przyznano też punkty za dołączone 
oprogramowanie. 

Oceniono również jakość nagranych 
uprzednio sekwencji. Obraz 
był wyświetlany na wszystkich 
możliwych wyjściach (okno 
Windows, composite i S-Video) 
oraz nagrywany na taśmę i od- 
twarzany bezpośrednio z ma- 
gnetowidu na telewizorze. 
Oceniana była przede wszyst- 
kim płynność otrzymanej se- 
kwencji, wyrazistość szczegó- 
łów obrazu, brak widocznych 
efektów  kwantowania oraz 
synchronizacja wizji i fonii. 

Końcowa ocena możliwości 
urządzeń uwzględnia ich jakość, wypo- 
sażenie i oprogramowanie — odpowied- 
nio w proporcjach 6:1:3. Wskaźnik 
M/C (możliwości/cena) powstał w wy- 
niku podzielenia kwadratu liczby punk- 
tów otrzymanych przez urządzenia za 
możliwości przez ich cenę (razy con- 
stans). W ten sposób można wyłonić 
możliwie najlepszą z najtańszych kart 
wideo. 


AWCE ECNAIZZIELIE 


Po raz pierwszy nie przyznano przete- 
stowanym urządzeniom ocen stow- 
nych. Punktacja, mieszcząca się w za- 
kresie od O do 100 punktów, znacznie 
lepiej oddaje rzeczywiste różnice 
w poszczególnych kategoriach, pod- 
czas gdy wąska, „szkolna” skala „bar- 
dzo dobry” — „mierny” nieraz zrównuje 
mocno się różniące urządzenia. 





komponentami komputera za pomocą 
magistrali, dwa wykorzystują specjalne 
przejściówki, wyłapując sygnał karty gra- 
ficznej wychodzący do monitora. Podob- 
na sytuacja wystąpiła w przypadku mak- 
symalnej obsługiwanej rozdzielczości. 
Osiem urządzeń mogło pracować w try- 
bie 768x576 (PAL) oraz 640x480 
(NTSC), a pozostałe — miro DC10: 
384x576 (PAL), 320x480 (NTSC) 
i Broadway: 352x288 (PAL) i 352x240 
(NTSC). Ta ostatnia karta jest jedynym 
modelem nie osiągającym minimalnej te- 
stowej rozdzielczości, toteż otrzymane 
wyniki dotyczą maksymalnych parame- 
trów karty. Siedem urządzeń pozwala na 
uzyskanie bardzo niskich stopni kompre- 
sjj (nawet do 3:1), co bardzo dobrze 


Kwiecień 4/97 





FIARDWARE KREKEKKEKNNNENENENNENENENEEEEEENEEENNENNNNNNNNNNNNNNNMM 
Test kart wideo 


Wyniki testu gd |= 


NE|lorje EUULLELLIUI 


Jakość Jakość obrazu _ Synchronizacja 
dźwięku z obrazem 


3 


Płynność animacji Wydajność 
w dostępnych trybach 
(000) 
| JOOJO) 
| _OOO) 
0100 
p" 99 
| IOJO) 
100 
| INCO) 
KONNE | OO 
9 


VA ofe cTzy4-Je] (-_ [©] ej fofe|czlii(e)V=L(Z 


Wyposażenie Karta Dostępne tryby Dokumentacja Oprogramowanie 

rozdz. i kompresji | 
68 || KENA | OO 88 
38 70 81 
41 70 83 
65 || KEEEEEEEEEEEEEEEEEMA | OO 83 
62 69 85 
70 70 85 
35 55 80 
35 || KENNNNNNNNMM OD 80 
85 


76 
CompuMedia CompuEdit Lite 74 
69 
KUNA 1OO 
r2 
73 
73 
86 
98 
19 


— 


0©|0o|O|0o| 0| 0| O| O| OJO 


PIOJOJOJO|O|O| WW 
DO) 


| WASI NANIEJ CJ 


—ł 


— | — 


miroVIDEO DC30 


01 
olalal ol ololo| "Fanl p 


76 
50 
52 
74 
67 
r2 
44 
53 
74 


CompuMedia CompuEdit Lite 


| WASIY WANIE CJA 


miroVIDEO DC30 


39 46 


62 | EEEE | 00 


9 


o | (o| oo| 0O| (O| (O| Go| 0O| GO| OO 


31 


Możliwości 


CompuMedia CompuEdit Lite | 


| WASI WANIE CJA 


miroVIDEO DC30 


świadczy o ich wydajności. Irzy pozosta- 
łe — FPS 60, Movie Machine II Power 
Pack oraz DC10 — ze względu na stosun- 
kowo wysokie minimalne stopnie kom- 
presji (odpowiednio 1:13 dla dwóch 
pierwszych i 1:12 dla DC10) nie otrzy- 
mały punktów w pierwszej fazie testu. We 
wszystkich przypadkach można skorygo- 
wać jasność, kontrast, nasycenie, ostrość 
oraz w czterech dodatkowo barwę po- 
chodzącego z wejścia obrazu. 

Siedem urządzeń podczas przechwy- 
tywania audio korzystało z zewnętrznej 
karty dźwiękowej, trzy pozostałe posia- 
dały wbudowaną obsługę dźwięku. 
Wśród nich najlepszymi parametrami 
pochwalić się może model DC30 — zapi- 
suje 16-bitowy dźwięk z częstotliwością 
próbkowania do 48 kHz, pozostałe — 
44,1 kHz przy 16 bitach. Prawidłowa 
synchronizacja przechwytywanego jed- 
nocześnie dźwięku i obrazu stanowiła 
problem jedynie dla modelu C210, 
którego obraz nie jest płynny i trudno 
nawet stwierdzić poprawność nagrane- 
go dźwięku. Wszystkie karty posiadały 
sterowniki dla Windows 95, połowa — 
AzeenaVision 500, CompuEdit Pro Lite, 


AV Master, FPS 60, Movie Machine II 
oraz C210 — dla Windows 3.x. Tylko 
kartę Broadway wyposażono 
w sterownik dla systemu Windows NI. 

Dodatkowymi możliwościami po- 
chwalić się mogą Tekram C210 oraz oba 
modele ISA produkcji FAST Multime- 
dia. Dzięki zainstalowanym procesorom 
do obsługi formatu MPEG użytkownik 
otrzymuje możliwość płynnego odtwa- 
rzania plików MPEG w okienkach i na 
całym ekranie. Broadway jako jedyna 
umożliwia kompresję danych bezpo- 
średnio do formatu MPEG. Możliwości 
Movie Machine II wzbogacono wbudo- 
wanym tunerem telewizyjnym z telega- 
zetą. System wyszukiwania kolejnych 
stron tej ostatniej działa jak w tradycyj- 
nym telewizorze, a niektóre odnośniki 
można wybrać za pomocą systemu hi- 
pertekstu. Ułatwia to znacznie przeszu- 
kiwanie i szybki wybór żądanej strony. 
W dostarczanej wersji brak jest dźwięku 
ze względu na niezgodność ze standar- 
dem polskiej telewizji, istnieje jednak 
możliwość przestrojenia. Usługą taką, 
na życzenie klienta, zajmują się 
sprzedawcy. 


Cena 


Możliwości/cena 





Oprogramowanie 

Do siedmiu dostarczonych urządzeń do- 
łączony został dodatkowy program do 
nagrywania sekwencji wideo. Na wyróż- 
nienie zasługuje AVR100 Azeeny, podzie- 
lony na sekcje nagrywania, odtwarzania 
oraz zmiany formatów. Poszczególne mo- 
duły mają jednakowy wygląd, co bardzo 
ułatwia ich obsługę. Także dostępna ilość 
możliwych ustawień znacznie wyprzedza 
konkurencję. 

Do czterech modeli kart wideo dołą- 
czono, niestety okrojone, wersje progra- 
mów Adobe — Premiere i Photoshop. 
W celu tworzenia bardziej skomplikowa- 
nych i rozbudowanych pokazów, należy 
opłacić rozszerzenie do pełnej wersji lub 
nabyć oddzielną aplikację do cyfrowej 
edycji wideo. W nieco lepszej sytuacji 
znajdą się nabywcy kolejnych czterech 
urządzeń, do których dołączono Media- 
Studio 2.5. Ilość dostępnych przejść 
i efektów specjalnych oraz bardziej roz- 
budowane możliwości edycyjne pozwala- 
ją osiągnąć ciekawsze rezultaty. Najlep- 
szym dołączonym programem okazał się 
MediaStudio Pro 2.5. Program ten 
oferuje największe możliwości edycyjne 
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Adobe Premiere LE 


Movie Capture 


angielska, niemiecka 
angielska, niemiecka 




















i jest w stanie zaspokoić oczekiwania na- 
wet bardzo wymagających użytkowni- 
ków. Jedynie do karty lekram C210 nie 
dołączono żadnego oprogramowania. 
Cała zabawa w filmowe studio zaczy- 
na się już po nagraniu odpowiednich se- 
kwencji wideo na dysk. Zasiadamy przed 
pulpitem mikserskim. Tutaj następuje 
właściwa obróbka pozyskanego materia- 
tu. Możliwości dołączonych pakietów są 
bardzo podobne. Zasadniczym zadaniem 


oprogramowania stosowanego do cyf- 
rowej obróbki wideo jest domontowa- 
nie do nagranej sekwencji własnych mo- 
tywów — np. w postaci napisów, opra- 
wek, wykresów, plansz itp. Można rów- 
nież z małych odcinków oddzielnych 
filmów składać długą sekwencję, jak 
dzieje się to w przypadku sprawozdań 
sportowych. 

Główne okno programów zawiera 
planszę pozwalającą na edycję kolejności 


wczytanych fragmentów, urozmaicenie 
przejść pomiędzy nimi szeroką gamą 
wbudowanych efektów specjalnych 
oraz zastosowanie wielu rozbudowa- 
nych filtrów graficznych. Dzięki akcep- 
tacji wszystkich popularnych formatów 
użytkownik ma dużą swobodę pracy, 
a czas tworzenia sekwencji znacznie się 
skraca. Dodatkowym ułatwieniem jest 
obsługa techniki przeciągnij-i-upuść, 
pozwalającej na szybkie modyfikacje. 


Kwiecień 4/97 






FAST Multimedia 


http://www. 
fast-multimedia.com/ 


Positive Charge, W-wa 
(0-22) 632 97 32 
(0-22) 632 99 33 

brak 

brak 

2520 
rok 





ISA PCI PCI PCI PCI 

ZORAN ZR36050 ZORAN ZR36050 ZORAN ZR36050 ZORAN ZR36050 ZORAN ZR36120 
©/0/0 ©/0/0 00/0 00/0 ©/0/0 

YUV 4:2:2/24-bity YUV 4:2:2/24-bity YUV 4:2:2/24-bity YUV 4:2:2/24-bity bd 
25/30 25/30 25/30 25/30 25/30 

0/0/0/0/0 0/0/0/0/0 ©/0/6/0/O 0/0/0/06/0 0/0/0/0/© 

2/2 1/1 1/1 1/1 0/2 

2/1 1/1 1/1 1/1 0/1 

O/G/O/O O/O/OLo Q/O/OLo ©/0/6/O O/OIOPO 

wyjscie dla MPEG i TV O O O O 
MJPEG MJPEG MJPEG MJPEG MJPEG 

O 8 © © © 

Q/O/OŁO O/O/OLo Q/O/OLo O/G/O/e O/O/OPO 

O 8 O © © 

inne — przejściówka magistrala magistrala magistrala magistrala 





768x576 384x576 768x576 768x576 768x576 
768x576 384x576 768x576 768x576 
640x480 320x480 640x480 640x480 
mz... jo NH ooo om i > o >| |+—VNnn s i — ri" —mHH| 
OG Og "OBN "©B "Ol 
Og OG OBN Og Ol 
dekoder MPEG, tuner TV O O O 
O/O/O O/O/O O/O/O O/O/O 
©/0/O ©/O/O ©/0/O ©/O/O 


Adobe Premiere LE MediaStudio 2.5 


Movie Capture 32 VidCap 
angielska, niemiecka angielska 
angielska, niemiecka ang., niem., 
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Dokumentacja 

Jedna z komputerowych mądrości mówi: gdy 
wszystko zawiedzie, zajrzyj do dokumentacji. 
W przypadku kart wideo możemy wyróżnić 
dokumentację sprzętu oraz dokumentację 
oprogramowania. 

Ta pierwsza dołączona została do wszyst- 
kich modeli. W dwóch przypadkach — karty 
firm CompuEdit oraz lekram — zadbano także 
o polskiego uzytkownika. Oprócz anglojęzycz- 
nych stron, dołączono opis najważniejszych 


Adobe Premiere LE 


franc. (tylko PDF) 





Adobe Premiere LE 


VidCap VidCap WinCam 





angielska angielska polska, angielska 


ang., niem., polska, angielska 
franc. (tylko PDF) 


ang., niem., 


etapów instalacji i podstaw obsługi w języku 
polskim. Wszystkie pozostałe modele 
wyposażono w dokumentację anglojęzyczną, 
a w przypadku modeli firmy FAST Multime- 
dia — także niemieckojęzyczną. Za wzorzec 
godny naśladowania uznać można dokumen- 
tację dołączoną do modeli FAST-a. Oprócz 
podstawowych informacji, znajdziemy tu bo- 
gaty słownik, opis kompresji MPEG oraz 
M-JPEG i wiele innych przydatnych informa- 
cji wprowadzających. 
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W drugiej klasie — oprogramowania — 
dokumentacja była bardziej zróżnicowa- 
na. Tylko do połowy modeli dodano ob- 
szerny opis możliwości dołączonego pro- 
gramu. Wraz z Premiere kart miro znaleźć 
możemy tylko... licencję. Odpowiednik 
pełnej, papierowej doku- 
mentacji znajduje się na 
CD-ROM-ie w postaci pliku 
PDF. Do jej czytania służy 
dołączony Acrobat Reader, 
lecz jest to z pewnością mniej 
wygodne od „papieru”. Mo- 
delu firmy Tekram nie wypo- 
sażono w żaden program do 
obróbki wideo, zatem nie 
znajdziemy tu także żadnej 
dokumentacji. 


Wyniki 

Wyniki oceny dołączonej do pakietów 
dokumentacji były najmniej zróżnico- 
wane. Poza VideoCap C210 wszystkie 
urządzenia posiadały szczegółowy opis 
procedury instalacyjnej karty oraz do- 
datkowe informacje o cyfrowej obróbce 
wideo w postaci odpowiedzi na przykła- 
dowe pytania (np. „Co to jest MPEG 
i M-JPEG?*”) lub słowniczków pojęć. 
Wyraźnie mniej punktów od pozosta- 
tych urządzeń otrzymała tylko Video- 
Cap C210, mimo dodatkowego punktu 
za język polski. Podobnie wygląda 
punktacja za oprogramowanie. Wyłą- 
czając model C210 firmy Tekram, do 
wszystkich urządzeń dołączono aplika- 
cje pozwalające na obróbkę (edycję) na- 
granych sekwencji. Maksymalna różni- 
ca pomiędzy poszczególnymi modelami 
(oprócz C210) wyniosła 8%. Na czoło 
wysunęła się AzeenaVision 500, która 
posiada najbardziej rozbudowany 


program do przechwytywania sekwen- 
cji oraz, oprócz „edytora” sekwencji 
wideo, aplikację do tworzenia animacji 
— Animation Maker. 

Wyraźne zróżnicowanie wystąpiło 
natomiast w kategorii wyposażenie: 





Mimo wyraźnych różnic wielkości, 
możliwości AV Mastera, Movie 
Machine Il PPack i DC30 są zbliżone 


najlepszy wynik karty AzeenaVision 
500 od najsłabszego (VideoCap C210) 
dzieliło niemal 30%. Niewiele gorzej od 
zwycięzcy wypadły modele AV Master 
1 miroVIDEO DC30 oraz, tuz za nimi, 
Movie Machine II Power Pack i FPS 60 
Power Pack. Wyniki pozostałych urzą- 
dzeń były wyraźnie słabsze. 

Ocena jakości wyłoniła dwóch zdecy- 
dowanych liderów — kartę AV Master 
z maksymalną wartością stu punktów 
i niewiele jej ustępującą DC30. Pomiędzy 
zwycięzcami a resztą peletonu uplasowa- 
ła się miro DC20. Sześć kolejnych 
urządzeń tworzących „zwartą” grupę uzy- 
skało 69—76% maksimum. Stawkę po raz 
kolejny zamknął VideoCap C210, który 
obsługując dobrze tryby niskich rozdziel- 
czości, nie był w stanie dorównać silnej 
konkurencji. 
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Najistotniejsze kryterium — ogólna 
ocena możliwości urządzeń — wyłoniła 
dwóch zwycięzców: miroVIDEO DC30 
oraz FAST AV Master. Oba urządzenia na 
100 możliwych uzyskały po 92 punkty, za 
co otrzymały równorzędnie CHIP--Tipa. 
Około 10% słabiej wypa- 
dły miroVIDEO DC20 
1 AzeenaVision 500. Pozo- 
stałe karty uzyskały zbliżo- 
ne, nieznacznie niższe wy- 
niki. Niestety, również 
w tej kategorii model C210 
zajął ó ostatnie _ miejsce, 
zdobywając jedynie 25% 
maksimum. 

Wyliczony  współczyn- 
nik możliwości do ceny, 
promujący dość tanie urządzenia o sto- 
sunkowo wysokich możliwościach, po- 
dzielił karty na trzy grupy. W pierwszej 
znalazły się uhonorowana CHIP-Tipem 
CompuEdit Pro Lite oraz miroVIDEO 
DC10, które uzyskały punktację powyżej 
90%. W drugiej znalazło się pięć urzą- 
dzeń — trzy modele firmy FAST oraz dwa 
silniejsze modele miro — DC20 i DC30. 
Stawkę zamknęły AzeenaVision 500, 
Broadway i VideoCap C210, dwie 
pierwsze z powodu najwyższych cen, zaś 
trzecia — ze względu na bardzo słabą 
ogólną ocenę możliwości. 

Robert Dec 


Informacje uzupełniające oraz 
najnowsze wersje sterowników 


przetestowanych kart wideo znajdą 
się na CD-ROM-le dołączonym do 
następnego, majowego numeru 
CHIP-a (opcja Hardware/Karty wideo) 





Azeena Technologies AzeenaVision 500 


akiet składa się z karty wi- 
deo oraz dźwiękowej AV- 
Audio. Ia ostatnia, mimo iż 
zajmuje dodatkowy slot, ko- 
munikuje się z kartą wideo 
przez osobne złącze. Moduł 
AVAudio posiada wejścia linii, 
CD-ROM-u i mikrofonu oraz 
wyjście na głośniki. 
AzeenaVision 500 obsługu- 
je standardy PAL i NISC od- 
powiednio do rozdzielczości 
768x576 1640x480. Procesor 
ZORAN ZR36050 kompre- 
suje nagrywane sekwencje 
w standardzie M-JPEG. 
Dołączony odpowiednik 
VidCapa, AVR100 robi duże 
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wrażenie. Liczba dostępnych 
opcji pozwala na idealne do- 
pasowanie do wymagań użyt- 
kownika — np. zamiast ustalać 
stopień kompresji można 
określić wielkość pojedynczej 
klatki zapisywanej na dysk. 
Poza nagrywaniem sekwencji 
można odtwarzać je i konwer- 
tować do innych formatów. 
Do ciekawszych należy opcja 
zmniejszenia wyświetlanego 
obrazu do 1/4 ekranu. Zabra- 
kło tylko możliwości korekcji 
barwy ściąganych sekwencji. 
Do obróbki danych służą 
MediaStudio 2.5 oraz Anima- 
tion Maker. 


Skonfigurowanie karty 
sprawiło problemy. Odpo- 
wiedź na jedno z kilku pytań 
instalatora bez względu na wy- 
bór w 90% przypadków pro- 
wadzi do zawieszenia systemu. 
Dopiero przejście tego etapu 
owocuje w pełni poprawną 
pracą urządzenia. 

Karta niemal nie gubiła kla- 
tek, zaś otrzymywane nagra- 
nia były dobrej jakości. Z.da- 
zało się, że podgląd w okien- 
ku Windows był odświeżany 
tylko częściowo lub zupełnie 
znikał. Na ekranie telewizora 
obraz był jednak zawsze 
poprawny. 









Jakość 






Wyposażenie 
Oprogramowanie _ 88 pkt 

Możliwości EE [LAU 
Cena 4830 zł 


M/C 


Karta zajęła pierwsze miej- 
sce w kategorii wyposażenie 
i czwarte za jakość. Niestety, 
cena 4830 zł bezlitośnie wpły- 
nęła na niski wskaźnik M/C. 
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Test kart wideo 


GomphuMetdia GompuEtit Pro Lite 


ompukEdit Pro Lite 
współpracuje z magistra- 
lą ISA. Prawidłową konfigura- 
cję należy ustawić za pomocą 
znanych ze starszych urządzeń 
zworek. Proces instalacji uła- 
twia polskojęzyczna, choć 
niezbyt dokładna dokumenta- 
cja. Karta pracuje pod kontro- 
lą systemów Windows 3.x 
oraz Windows 95. 
Urządzenie obsługuje tylko 
pośrednie rozdzielczości w sy- 
stemach PAL i NISC - 
384x576 oraz 320x480. Na- 
grywanie sekwencji wraz 
z dźwiękiem wymaga dodat- 
kowej karty muzycznej. 


Na „śledziu” zainstalowa- 
no aż trzy wejścia (dwa com- 
posite i jedno S-Video) oraz 
po jednym wyjściu każdego 
rodzaju. Ułatwia to pracę 
z wieloma źródłami sygnału 
i przełączanie się między nimi. 
W zestawie znalazł się tylko 
jeden kabel połączeniowy 
w standardzie S-Video. 

Dane są kompresowane 
metodą M-JPEG. Wśród fil- 
trów korekcji zabrakło jedy- 
nie regulacji ostrości. Mimo 
niewielu dostępnych dla 
CompuEdit trybów rozdziel- 
czości, uzyskany w nich obraz 
jest dobrej jakości. 


Użytkownik znajdzie w ze- 
stawie dwa programy: Media- 
Studio Pro 2.5 do edycji nagra- 
nych sekwencji oraz All Image 
— prosty edytor graficzny. 
Pierwszy z nich posiada najbar- 
dziej rozbudowane możliwości 
spośród wszystkich dostarczo- 
nych produktów. Praca opiera 
się na łatwej w użyciu technice 
przeciągnij-i-upuść. Wachlarz 
dostępnych filtrów oraz efek- 
tów specjalnych i zamieszczo- 
ne na płycie przykłady pozwa- 
lają na szybkie tworzenie wła- 
snych filmów. 

Ogólna ocena możliwości 
wypadła w środku stawki, lecz 


Data Translation Broadway 


roadway służy wyłącznie 
do nagrywania sekwencji 
na dysk — nie ma możliwości 
wysłania ich na taśmę, za to ja- 
ko jedyna zapisuje obraz wyko- 
rzystując kompresję w forma- 
cie MPEG I-frame. Instalację 
karty oraz możliwości podłą- 
czenia urządzeń zewnętrznych 
opisuje tekturowa wkładka. 
Karta obsługuje PAL 
i NISC jedynie w niskich roz- 
dzielczościach — odpowiednio 
352x288 oraz 352x240. Zą- 
dany stopień kompresji nie 
jest opisany współczynnikiem 
liczbowym, lecz ilością zapisy- 
wanych w ciągu minuty 


FAST 


IK": AV Master wyraźnie 
przeznaczono dla wyma- 
gających użytkowników. Ob- 
sługuje wysokie rozdzielczości 
(do 768x576 w PAL-u i SE- 
CAM-ie oraz do 640x480 
w NISO), niskie stopnie kom- 
presji (do 3,6:1), a także ma- 
ksymalną liczbę przechwyty- 
wanych klatek (odpowiednio 
25 130). Maksymalne parame- 
try zintegrowanej karty dźwię- 
kowej — 16-bitowe próbkowa- 
nie z częstotliwością 44,1 kHz 
— pozwalają zapisywać i od- 
twarzać dobrej jakości dźwięk. 

AV Master posiada złącza 
S-Video, lecz dołączone przej- 
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danych — w granicach 35-70 
MB/min (jakość średnia, wy- 
soka, bardzo wysoka). Dlate- 
go wyniki pomiarów przy 
stopniach 4:1, 15:1, 30:1 do- 
tyczą odpowiednich ustawień 
na skali jakości. 

Program do obróbki wideo 
(Broadway), poza opcjami 
umożliwiającymi zapisanie se- 
kwencji, wyposażony został 
w dodatkowe możliwości edy- 
cyjne. Pozwala m.in. na wybór 
nośnika, na którym zostanie 
zapisana sekwencja  (CD- 
-ROM 1x, 2x, 4x, dysk twar- 
dy, Internet oraz Video CD). 
Na tej podstawie dobierany 


Multimedia AV Master 


ściówki pozwalają na korzy- 
stanie także z sygnału compo- 
site. Specjalny program za- 
pewnia kolorowy obraz na 
ekranie telewizora. 

Zapis sekwencji na dysk 
ułatwia FAST Capture, godnie 
zastępujący standardowego 
VidCapa. Prosta obsługa oraz 
przejrzysta organizacja ekra- 
nu gwarantują komfort pracy. 
Do edycji wideo dołączono 
MediaStudio 2.5. Podczas od- 
twarzania animacji z mało wy- 
dajnych dysków można uru- 
chomić Media- 
Cache, znacznie poprawiający 
płynność oglądanej sekwencji. 


jest stopień kompresji, pozwa- 
lający później na płynne od- 
twarzanie.  Dołączono też 
MediaStudio 2.5 — pełny pa- 
kiet do obróbki wideo. 

Karta wspomaga konwersję 
nagranego pliku do formatu 
MPEG. Nowe sterowniki 
w wersji 2.0 mają także po- 
zwolić na kompresję MPEG 
w czasie rzeczywistym. Nie- 
stety, dostarczony egzemplarz 
nie posiadał jeszcze takich 
driverów. 

Jakość nagrywanych sek- 
wencji oraz synchronizacja 
dźwięku z obrazem we wszyst- 
kich przypadkach była dobra. 


CHIP 


Maj 
1996 


Instrukcja opisuje podstawy 
obsługi karty oraz rozwiązuje 
potencjalne problemy. Opro- 
gramowaniu także towarzyszą 
książki i dokumenty PDF. 

AV Master wykazał się 
świetną wydajnością. Bez 
względu na rozdzielczość 
i stopień kompresji karta nie 
gubiła klatek. Przyczyniło się 
to do otrzymania bardzo wy- 
sokich rezultatów w ocenie ja- 
kości nagranego materiału, 
płynności oraz synchronizacji 
dźwięku z obrazem. 

Uzyskane wyniki pozwoliły 
karcie na zajęcie pierwszego 
miejsca pod względem jakości 


HARDWARE KEEEEEEZEENZNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNMM 









Jakość 








Wyposażenie 





Oprogramowanie 


Możliwości EZ 


Cena 





M/C 


niska w stosunku do nich cena 
1580 zł dała CompuEdit Pro 
Lite najwyższy wskaźnik M/C, 
a w konsekwencji — „ekono- 
micznego” CHIP-Tipa. 








Cena 
M/C 


Niestety, brak możliwości za- 
pisu filmów na taśmie oraz 
bardzo wysoka cena (4390 zł) 
dała Broadway owi najniższy 


wskaźnik M/C. 












Jakość 


Wyposażenie 








Oprogramowanie 


Możliwości | 92 pkt. 


Cena 





M/C 


oraz — wspólnie z miro DC30 
— również pierwszego miejsca 
w kategorii możliwości. Za 
osiągnięte wyniki AV Master 
otrzymał CHIP-Tipa. 
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Test kart wideo 


FAST Multimedia FPS 60 Power Pack 


pakiecie FPS 60 Power 
Pack, oprócz samej kar- 
ty zapewniającej standardową 
obsługę sekwencji wideo, zna- 
lazło się również MPEG 
Extension — hardware owe 
rozszerzenie, wspierające od- 
twarzanie plików MPEG. 
Monitor podłącza się bez- 
pośrednio do FPS 60, tę 
zaś z kartą graficzną łączy spe- 
cjalna przejściówka. Choć 
karta nie potrafi sama prze- 
chwytywać dźwięku, wśród 
wyprowadzeń znalazło się 
wyjście audio wykorzystywa- 
ne podczas odtwarzania pli- 
ków MPEG. 


Do nagrywania sekwencji 
wideo dołączono program 
Movie Capture. Jego wygląd 
i możliwości są zbliżone do 
VidCapa. Komplet filtrów ko- 
rekcji obrazu pozwala na 
sterowanie jakości wgrywanej 
sekwencji. Obróbkę nagra- 
nych fragmentów ułatwiają 
odchudzone (LE) wersje Ado- 
be Premiere i Photoshopa. 
Dokumentacja (książki i PDF) 
opisuje możliwości karty wi- 
deo i rozszerzenia MPEG. 

Karta pracuje w rozdziel- 
czościach do 768x576 (PAL, 
SECAM) i 640x480 (NTSO). 


Niestety, najniższy stopień 


kompresji wynosi 13:1, toteż 
karty nie przetestowano przy 
dwóch ustawieniach — kompre- 
sji 4:1 dla formatu 384x288 
oraz 7:1 dla 768x576. Jakość 
sekwencji nagrywanych w po- 
zostałych trybach oraz syn- 
chronizacja dźwięku i obrazu 
były bez zarzutu. 

Drobnym odstępstwem od 
przyjętych w testach parame- 
trów był pomiar przeprowa- 
dzony dla rozdzielczości 
768x576 przy kompresji 41:1 
(skokowa regulacja nie pozwo- 
lila na wybór wartości 40:1). 
Na obrazie nagranym przy 
tych parametrach widoczny 


FAST Multimedia Movie Machine Il Power Pack 


odstawowa wersja 

Movie Machine II 
wyposażona jest w tuner tele- 
wizyjny, który niestety nie ob- 
sługuje polskiej fonii. Na ży- 
czenie klienta możliwe jest 
jednak dostosowanie go do 
polskich standardów. Power 
Pack zawiera także dwa roz- 
szerzenia — M-JPEG i MPEG 
Extension. Pierwsze z nich 
pozwala na zapis w formacie 
M-JPEG do 25 klatek na se- 
kundę dla systemu PAL 
(768x576) oraz do 30 fps 
w systemie NIŚC (640x480). 
Nagrywaną sekwencję można 
„przepuścić” przez filtry 


ajmłodsze dziecko firmy 
miro stworzono z myślą 
o amatorach. Świadczą o tym 
przede wszystkim dwie cechy — 
stosunkowo niska cena oraz 
zmniejszone w stosunku do po- 
przednich modeli możliwości. 
Zamiast pełnej rozdzielczo- 
ści, maksymalne obsługiwane 
tryby wynoszą 384x576 
(PAL/SECAM) oraz 320x480 
(NTSO). Pozwala to na zapis 
obu półobrazów w przechwy- 
tywanych sekwencjach i ko- 
rzystnie wpływa na jakość. 
Zgodność z plug and play 
ułatwia zainstalowanie urzą- 
dzenia. Dokumentacja omawia 
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jasności, ostrości, kontrastu 
i natężenia kolorów oraz pod- 
dać kompresji (maks. 120:1). 

MPEG Extension umożli- 
wia płynne odtwarzanie filmu 
MPEG w trybach wysokiej 
rozdzielczości i dużej liczby 
kolorów w oknie i na całym 
ekranie. Dostępność obu roz- 
szerzeń pozwala na konwersję 
sekwencji wideo M-JPEG na 
MPEG. 

Bardzo dobra dokumenta- 
cja dołączona do wszystkich 
części pakietu pozwala na 
szybką instalację i uruchomie- 
nie urządzenia oraz poszerza 
wiedzę użytkownika na temat 


miroVIDEO0 DG10 


procedurę instalacyjną oraz 
podstaw pracy. Opisy opro- 
gramowania (Adobe Premiere 
LE i Photoshop LE) zawarte 
są na tej samej płycie CD- 
-ROM — wyłącznie w postaci 
elektronicznej. 

Ponieważ karta obsługuje 
jedynie mały i średni format, 
a stopień minimalnej kompre- 
sji dla poszczególnych trybów 
przekraczał przyjęte dla po- 
trzeb testu najniższe wartości, 
właściwe pomiary wydajności 
i jakości odbyły się tylko dla 
dwóch ustawień — 384x288 
przy współczynniku kompre- 
sji 50:1 oraz 15:1. 


obróbki wideo. Jedynym pro- 
blemem może się okazać 
umieszczenie karty pełnej dłu- 
gości w slocie ISA. 

Urządzenie pracuje w peł- 
nej rozdzielczości w trybach 
PAL, SECAM (768x576) 
i NISC (640x480). Mimo 
braku zintegrowanej karty 
dźwiękowej wśród wyprowa- 
dzeń znajdziemy także obsłu- 
gujące fonię tunera TV oraz 
animacji MPEG. 

Do właściwej obróbki se- 
kwencji wideo służy Adobe 
Premiere LE, zaś wspomaga 
go Photoshop 3.0 (również 
w wersji light). 


Mimo to w ocenianych roz- 
dzielczościach karta uzyskała 
maksymalne noty za jakość 
nagranego obrazu. Szczegól- 
nie dobrze wypadł test przy 
dużej kompresji. Podczas gdy 
animacje innych urządzeń ce- 
chował duży wpływ efektów 
kwantowania oraz utrata 
ostrości, DC10 utrzymywała 
bardzo dobrą jakość wyświe- 
tlanego obrazu. 

Dzięki jednej z najniższych 
cen (1560 zł), w kategorii 
możliwości/cena urządzenie 
zajęło drugie miejsce, niewiele 
tyko ustępując karcie Compu- 
Edit Pro Lite o nieco więk- 
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Wyposażenie 


Cena 


był wynikający z dużej kom- 
presji efekt kwantowania, lecz 
dość umiarkowana cena i do- 
bre wyniki w innych trybach 
łagodzą ten minus. 
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Wyposażenie 





Oprogramowanie 





Możliwości 
Cena 
M/C 





Bogate wyposazenie oraz 
szeroki pakiet oprogramowa- 
nia pozwoliły na uzyskanie 
czołowych miejsc w obu 
kategoriach. 









Cena 
M/C 





szych możliwościach i zbliżo- 
nej cenie. W pozostałych kate- 
goriach miroVIDEO DC10 
zajmowała zazwyczaj środko- 
we pozycje. 
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Test kart wideo 


Do” to drugi w historii 
model karty wideo firmy 
miro. Urządzenie posiada po 
jednym wejściu i wyjściu S-Vi- 
deo oraz composite, a do na- 
grywania sekwencji wraz 
z dźwiękiem potrzebna jest 
osobna karta muzyczna. Ste- 
rowniki pozwalają na pracę tyl- 
ko pod kontrolą systemu Win- 
dows 95, lecz użytkownicy 
„Starych” okienek znajdą od- 
powiednie pliki w Internecie. 

Kodowanie i dekodowanie 
M-JPEG wykonuje procesor 
ZORAN ZR36050. Poza peł- 
ną obsługą standardów PAL, 
SECAM i NIŚC dostępny jest 


miroVIDEO DG20 


także studyjny tryb nagrań — 
CCIR 601. Pozwala on na do- 
pasowanie rozdzielczości na- 
grywanych sekwencji do for- 
matu wykorzystywanego 
w cyfrowych studiach. 

Obraz podglądany na ekra- 
nie monitora nie jest płynny. 
DC20 nie pracuje w trybie 
overlay, dlatego wyświetla je- 
dynie co drugą ramkę. Doty- 
czy to jedynie monitora, obraz 
wyprowadzany na telewizor 
jest bez zarzutu. 

Przy pierwszym urucho- 
mieniu karty miroEXPERT 
sprawdza wydajność kompu- 
tera i ustala zakres stopni 


kompresji dla poszczególnych 
trybów. Odtąd po wybraniu 
zbyt niskiego współczynnika 
(w stosunku do zmierzonej 
przepustowości dysku) pojawi 
się ostrzeżenie sterującej apli- 
kacji. CD-ROM zawiera Ado- 
be Premiere LE, Photoshop 
3.0 LE oraz elektroniczną do- 
kumentację wraz z czytnikiem 
Acrobat Reader. 

DC20 odznacza się wysoką 
jakością zapisywanych  se- 
kwencji, bez śladu efektu 
kwantowania; tylko ostrość 
pozostawia pewien niedosyt. 
W kategorii: jakość urządze- 
nie zajęło trzecie miejsce. Pod 
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względem możliwości karta 
również uzyskała trzeci wynik 
i przy cenie 2570 zł otrzyma- 
ła korzystną wartość współ- 
czynnika możliwości do ceny. 


CHIP 


z TIP 
miroVIDEO DG30 - 


C30 jest najbardziej wy- 

dajną (spośród testowa- 
nych) kartą firmy miro. Zinte- 
growana karta dźwiękowa po- 
siada największą częstotliwość 
próbkowania — 48 kHz przy 
16 bitach — dając dźwięk bar- 
dzo wysokiej jakości. Dwa 
wejścia i wyjścia dla obróbki 
wideo oraz po jednym dla 
dźwięku pozwalają na pełną 
obsługę wideo. 

W miejsce programu do za- 
pisywania sekwencji do karty 
dołączono dwie małe aplika- 
cje kontrolujące pracę urzą- 
dzenia. Pierwsza z nich — 
miroCONTROL - pozwala 


zdecydować, w jakim standar- 
dzie karta ma pracować. Druga 
testuje wydajność systemu i po- 
daje optymalne parametry pra- 
cy w poszczególnych trybach. 

DC30 obsługuje PAL, SE- 
CAM oraz NISC w pełnej 
rozdzielczości. Dodatkowo 
wybrać możemy stosowany 
w studiach cyfrowych CCIR, 
oraz TV, obcinający niewi- 
doczne później na ekranie te- 
lewizora linie. 

Zdefiniowane modyfikacje 
jasności, kontrastu, nasycenia 
i ostrości, jakim poddawany 
jest sygnał wejściowy, a także 
wpływ wybranego stopnia 


kompresji są natychmiast wi- 
doczne na ekranie monitora. 
Dzięki temu można „na oko” 
regulować jakość nagrywane- 
go obrazu. 

Edycję sekwencji wideo uła- 
twia tandem Adobe — Premie- 
re i Photoshop (oba LE) z elek- 
troniczną dokumentacją. 

We wszystkich przeprowa- 
dzonych testach karta radziła 
sobie co najmniej dobrze, tyl- 
ko przy największej kompresji 
można dostrzec efekt kwanto- 
wania. Urządzenie zajęło dru- 
gie miejsce pod względem ja- 
kości i wyposażenia, minimal- 
nie ustępując zwycięzcom. 


Tekram Technology VideoCap 210 


Voce C210 to 
typowy frame grabber. 
Na płytce urządzenia zainsta- 
lowano jedynie dwa układy, 
które obsługują kompresję 
w formacie M-JPEG oraz 
wspomagają sprzętowo od- 
twarzanie plików MPEG. 
Polskiego użytkownika 
ucieszy z pewnością dokumen- 
tacja w ojczystym języku, opi- 
sująca podstawy instalacji kar- 
ty oraz obsługi programu Win- 
Cam przeznaczonego do prze- 
chwytywania sekwencji wideo. 
Choć teoretyczne możli- 
wości karty dorównują naj- 
lepszym, uważny czytelnik 
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znajdzie w dokumentacji zale- 
cane parametry pracy — ok. 
320x240 przy 20 fps. Test 
dowiódł "ich zasadności. 
W wysokich  rozdzielczo- 
Ściach karta gubi nawet do 
98% klatek! Dopiero zmniej- 
szenie rozdzielczości oraz 
zwiększenie stopnia kompre- 
sji nieznacznie poprawia jej 
wyniki. Mimo to tylko począ- 
tek nagranego filmu — około 
30 sekund — jest płynny, póź- 
niej karta zaczyna gubić klat- 
ki, zaś cały obraz — „skakać”. 
Pod koniec pięciominutowe- 
go filmu klatki zmieniają się 
średnio co pięć sekund. 


Jedynym  oprogramowa- 
niem karty były dwie aplikacje 
— zastępująca standardowy 
VidCap oraz „telewizoropo- 
dobny” odtwarzacz nagra- 
nych sekwencji i plików 
MPEG. Brak softwareu do 
dalszej obróbki filmów. 

Ze względu na bardzo słabą 
wydajność, brak dodatkowe- 
go wyposazenia 1 oprogramo- 
wania, VideoCap C210 we 
wszystkich kategoriach zajął 
ostatnie miejsce. Płynność od- 
twarzania sekwencji była tak 
niska, że trudno było stwier- 
dzić poprawność synchroni- 
zacji. Tylko przy najniższych 
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W kategorii możliwości 
DC30 zajęła pierwsze miejsce 
— ex aequo z modelem FAST 
AV Master — i równorzędnie 
otrzymała CHIP-Tipa. 
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proponowanych w dokumen- 
tacji parametrach karta wykaza- 
ła się jako tako poprawnym 
działaniem. Najniższa cena 
(500 zł) niczego już nie zmienia. 
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Chociaż standard ISDN zaczyna powoli wchodzić 

na krajowy rynek, modemy analogowe nadal stanowią 
największą część wszystkich urządzeń końcowych 

do zdalnej transmisji danych. Zasada ich działania 

nie jest natomiast znana każdemu. 


rzed około dziesięcioma laty na ryn- 

ku zdalnej transmisji danych pano- 
wały tzw. sprzęgi akustyczne. Do tych 
dość nieporęcznych urządzeń dołączało 
się słuchawkę i można było za ich pomo- 
cą przesyłać dane linią telefoniczną 
w „zawrotnym” tempie 300 znaków na 


sekundę. Czasy te należą już na szczęście 
do przeszłości. Od dawna bowiem na 
rynku rozpowszechniły się już modemy 
analogowe (MOdulator/DEModulator), 
czyli urządzenia umożliwiające połącze- 
nie portu szeregowego komputera z pu- 
bliczną siecią telefoniczną. 


Z, roku na rok producenci modemów 
prezentują coraz nowsze i szybsze urzą- 
dzenia. Do najnowszych osiągnięć 
w tym zakresie należą konkurencyjne 
technologie firm U.S. Robotics i Rock- 
well (57 600 bps — bitów na sekundę), 
które pod względem szybkości dorów- 
nują niemal parametrom modemów 
ISDN. 

Blokowy schemat ideowy nowocze- 
snego modemu został przedstawiony 
na stronie 79. Do galwanicznego od- 
dzielenia sieci telefonicznej od układu 
elektronicznego modemu wykorzysty- 
wany jest transformator; telefon i mo- 
dem z reguły pracują bowiem na tej sa- 
mej linii zewnętrznej. Po otrzymaniu 
odpowiednich danych modem musi 


. więc przejąć kontrolę nad transmisją. 


Gdy tylko pecet poinformuje modem 
o zamiarze podłączenia się do sieci te- 
lefonicznej, specjalny przekaźnik odłą- 
cza telefon i włącza na linię modem. 
Stan ten jest sygnalizowany przez mo- 
dem za pomocą odpowiedniej diody 
(OH - Off Hook). 

Poprzez filtr impulsów i pętlę stało- 
prądową nadchodzący sygnał dociera do 
transformatora, który — jak już wiemy — 
jest galwanicznym separatorem między 
siecią telefoniczną a układem elektro- 
nicznym modemu. Dzięki takiemu roz- 
wiązaniu również sam pecet jest odizolo- 
wany elektrycznie od linii telefonicznej. 

Po drugiej stronie transformatora 
znajdują się analogowe filtry i wzmac- 
niacze, połączone z przetwornikiem 
analogowo-cyfrowym. W sytuacji, gdy 

modem zamierza wysyłać dane, wykorzy- 
stywany jest z kolei przetwornik cyfrowo- 
analogowy i wzmacniacz. Sygnał przebie- 
ga wówczas w odwrotnym kierunku przez 
całą część analogową aż do gniazda wyj- 
ściowego. W tym miejscu całego układu 
jest także podłączony głośnik modemu 
oraz mikrofon dla funkcji głosowych. 


Mikrokontroler i procesor 
DSP — strategiczne 
elementy modemu 

Cyfrowe wejścia i wyjścia przetwornika ana- 
logowo-cyfrowego prowadzą do cyfrowego 
procesora sygnału (DSR, Digital Signal Pro- 
cessor). Układ ten dysponuje pamięcią 
ROM, w której zapisane są wszystkie proce- 
dury generowania i analizy sygnału. 

W modemach wykorzystujących ukła- 
dy firmy Rockwell procesor DSP oraz 
przetworniki A/C i C/A wraz ze wzmac- 
niaczami i filtrami są umieszczone na jed- 
nym hybrydowym chipie, zwanym „pom- 
pą danych”. Inni producenci np. U.S. Ro- 
botics wykorzystują do tego samego celu 


kilka oddzielnych układów. 
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Schemat blokowy modemu 
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Do galwanicznego oddzielenia układów elektronicznych modemu od sieci telefonicznej służy transformator. Telefon i modem z reguły pracują na tej samej 
linii zewnętrznej. Do przełączania pomiędzy nimi wykorzystuje się przekaźnik przełączający. 


Procesor DSP otrzymuje rozkazy od 
specjalnego mikrokontrolera, który z ko- 
lei interpretuje polecenia AT napływające 
od peceta łączem szeregowym. Mikro- 
kontroler steruje ponadto przepływem 
danych pomiędzy portem zewnętrznym 
a układem DSP 


Transmisja danych podile- 
ga również normalizacji 
Procesy modulacji po stronie nadawcy 
i demodulacji po stronie odbiorcy muszą 
zawsze odbywać się w ten sam sposób, 
a więc wymagają normalizacji. Wszystkie 
popularne modemy przeznaczone dla 
komputerów PC działają według zaleceń 
międzynarodowego komitetu normaliza- 
cyjnego z siedzibą w Genewie (CCITT, 
Comitć Consultatif International TElć- 
graphique et Tćelćephonique). Specyfikacja 
ta obejmuje oprócz szybkości transmisji 
także sposób kodowania, kontroli błę- 
dów oraz kompresji danych. 

Z, punktu widzenia możliwych kierun- 
ków transmisji wyróżniamy dwie podsta- 
wowe techniki: pełny dupleks (jednoczesne 
nadawanie i odbieranie) oraz półdupleks 
(przemienne nadawanie i odbieranie). Me- 
toda półdupleksowa jest typowa dla trans- 
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Więcej informacji o modemach oraz oprogra- 
mowanie komunikacyjne znajdziesz na dołą- 
czonym CD-ROM-ie (hardware-modemy]. 












misji faksowych (G3), gdyż dane są wów- 
czas wysyłane tylko w jedną stronę. 
Większość istniejących norm transmisji 
danych przeznaczonych jest dla techniki 
pełnego dupleksu. W przypadku norm 
o niskich szybkościach — V21 (300 bps), 
V.22 (1200 bps) i V.22bis (2400 bps) — prze- 
syłanie danych odbywa się poprzez od- 
dzielne kanały nadawcze i odbiorcze. Przy- 
dział tych kanałów dla poszczególnych mo- 
demów jest uzależniony od tego, które 
z urządzeń nadaje, a które odbiera dane. 
Wykorzystywana wcześniej przez 
sprzęgi akustyczne technika V.21 wyko- 
rzystywała dla celów transmisji częstotli- 
wości 980 Hz, 1180 Hz, 1650 Hz i 1850 
Hz. Stosowano tu metodę kodowania za 
pomocą zmiany częstotliwości, znaną 
w telekomunikacji pod nazwą modulacji 
częstotliwości (FM). Aby uzyskać znacz- 
nie większe szybkości transmisji nie moż- 
na było, niestety, zwiększyć częstotliwo- 
Ści przesyłania, gdyż pasmo przenoszenia 
linii telefonicznej ma szerokość zaledwie 
3100 herców. Poprawę przepustowości 
przynieść więc mogło tylko zastosowanie 
efektywniejszej metody modulacji. 
Począwszy od normy V.22, zapewnia- 
jącej transmisję o szybkości 1200 bps, 
wykorzystywana jest technika modulacji 
fazowej. Sinusoida sygnału nośnego (car- 
rier — nośna) jest w tym przypadku odpo- 
wiednio przesunięta w fazie, w zależno- 
ści od transmitowanego wzorca bitowe- 
go. Cztery dopuszczalne kąty fazowe 





(dokładniej: różnice kątów fazowych) 
pozwalają na pełne zakodowanie dwóch 
bitów, co oznacza podwojenie szybkości 
transmisji. 


QAM, czyli wysoka 
przepustowość danych 
Dalszy wzrost szybkości transmisji uzy- 
skano poprzez uzupełnienie modulacji fa- 
zowej o modulację amplitudy. Powstała 
w ten sposób technika V.22bis umożliwia- 
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Pojęcia bodów i bitów na sekundę 
(bps) są często ze sobą mylone. 
Bod jest jednostką szybkości kroko- 
wej: 2400 bodów oznacza, że od- 
biornik w czasie transmisji potrafi 
rozpoznawać 2400 zmian sygnału 
w czasie sekundy. Od użytego spo- 
sobu modulacji zależy natomiast to, 
ile informacji zostanie zakodowa- 
nych w ramach jednej zmiany sy- 
gnału. W przypadku modulacji czę- 
stotliwości zgodnie z techniką V.21 


pojedyncza zmiana sygnału ozna- 


cza tylko jeden bit informacji, 
w związku z czym szybkości poda- 
ne w bitach na sekundę i bodach są 
jednakowe. Wszystkie nowoczesne 
standardy transmisji danych wyko- 
rzystują jednak wielowartościowe 
metody modulacji. W tej sytuacji 
podczas jednej zmiany sygnalu 
przesyłanych jest kilka bitów, co 
oznacza, że szybkość w bitach na 
sekundę jest pewną wielokrotno- 
ścią szybkości w bodach. 
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Modemy 


ła już zakodowanie w każdym cyklu 16 
(24) różnych stanów. Metoda ta otrzyma- 
ła nazwę „kwadratowej modulacji ampli- 
tudy”, w skrócie QAM. Dzięki takiemu 
rozwiązaniu szybkość transmisji danych 
wzrosła już do 2400 bps. 

W celu zwiększenia przepustowości do 
9600 bps (standard V.32), projektanci 
modemów nałożyli na siebie pasma czę- 
stotliwości nadawczych i odbiorczych. 
W ten sposób szybkość krokowa transmi- 
sji wzrosła czterokrotnie — do poziomu 
9600 bodów. W związku z tym, że dane 
przesyłane są jednocześnie w obu kierun- 
kach (pełny dupleks), mechanizm odbie- 
rający musi oddzielać modulację sygnału 
wysyłanego od odbieranego. 

Z, technicznego punktu widzenia nie 
jest to takie łatwe, gdyż poziom sygnału 
wysyłanego jest od 10 do 100 razy wyż- 
szy niż odbieranego, a na łączach wystę- 
puje również efekt echa. Nowoczesne 


Pogawędki 
między modemami 


Gdy dwa modemy nawiążą ze sobą 
kontakt, muszą najpierw ustalić, we- 
dług jakiej normy będzie odbywać 
się transmisja. Z wyjątkiem standar- 
du V.34 procedura ta odbywa się 
z reguły w taki sam sposób. Modem 
dzwoniący wysyła sygnał rozpo- 
znawczy, informujący o najlepszej 
normie transmisji, jaką dysponuje. 
Jeśli podczas tej operacji głośnik 
modemu jest wiączony, możemy 
wyraźnie usłyszeć ten sygnał. Gdy 
modem odbierający nie odpowie na 
taki komunikat właściwym sygna- 
tem zwrotnym, pierwszy modem 
wyśle sygnał odpowiadający kolej- 
nemu, wolniejszemu standardowi 
transmisji, itd. 

Procedura ta jest nie tylko trudna 
do rozbudowania, ale ponadto bar- 
dzo podatna na biędy. Z tego też 


względu standard V.34 wykorzystuje 
inną technikę itączności, zdefiniowa- 
ną w specyfikacji V.8. Oba modemy 


nawiązują początkowo ' kontakt 
o szybkości 300 bps (norma V.21). 
Modem dzwoniący wysyła do dru- 
giego listę wykorzystywanych przez 
siebie standardów. Modem odbiera- 
jący usuwa z tej listy standardy 
przez niego nie obsługiwane, po 
czym odsyła listę z powrotem. Na- 
stępnie oba modemy przełączają 
się na najszybszy z umieszczonych 
na liście trybów pracy oraz zaczyna- 
ją wysyłać i odbierać dane testowe 
w celu ustalenia parametrów polą- 
czenia. Uzyskują one w ten sposób 
statystyczne dane na temat przewi- 
dywanych szybkości krokowych, 
współczynników filtrów i odchyleń 
częstotliwości. Oba modemy po- 
nownie wymieniają się między sobą 
tymi informacjami, a następnie przy- 
stępują do właściwej transmisji. 
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umożliwił już podniesienie prze- 
pustowości danych do 28 800 
(a nawet 33 600) bps. Specyfika- 








cja V.34 zakłada także dokony- 
wanie wstępnego pomiaru jako- 
Ści łączy i konfigurowanie na tej 
podstawie stopni modulacji, 
szybkości krokowej oraz para- 
metrów filtra. 

Najnowszym ' osiągnięciem 
techniki są mechanizmy transmi- 
sjj danych z szybkością nawet 
57 600 bps, działające jednak tyl- 
ko w jednym kierunku. Aby takie 
połączenie mogło funkcjonować, 








Stan 


urządzenie nadawcze musi być 
podłączone cyfrowo do cyfrowej 
centrali telefonicznej (tych jest 
już coraz więcej). laki sposób 
podłączenia pozwala uniknąć 
zbędnej transformacji sygnału cy- 
frowego na analogowy (który 
w centrali cyfrowej i tak jest za- 
mieniany na postać cyfrową). 
Odbiornik pozostaje połączony 





Przy szybkościach do 300 bps stosuje się modulację często- 
tliwości (do transmitowania zer i jedynek wykorzystywana jest 
zawsze inna częstotliwość). W transmisjach do 2400 bps ko- 
rzysta się już z modulacji fazowej (w zależności od przesyła- 
nej kombinacji bitów sygnał jest odpowiednio przesunięty 
w fazie). Począwszy od 9600 bps wykorzystuje się kombina- 


cję modulacji fazowej i amplitudowej. 





procesory DSP umożliwiają jednak 
współpracę z samokonfigurującymi się 
filtrami, które dzięki fazie testowej odby- 
wającej się podczas nawiązywania połą- 
czenia potrafią całkiem dobrze oddzielać 
sygnał wychodzący od przychodzącego. 

Z, uwagi na fakt, że modulacja amplitu- 
dy przy przepustowości 9600 bps spowo- 
dowała wzrost liczby błędów transmisji, 
standard V.32 został uzupełniony mecha- 
nizmem kodującyn Trellis, zwiększającym 
odporność systemu na zakłócenia. Układ 
kodujący przekształca określony ciąg bi- 
tów (4 w przypadku specyfikacji V.32) 
w sekwencję dłuższą o jeden bit, będący 
elementem nadmiarowym. Dekoder Trel- 
lis w modemie odbierającym oblicza, 
w którym miejscu powinna pojawić się 
następna informacja, co znacznie ułatwia 
przyporządkowanie poszczególnych bi- 
tów. Gdy jakiś bit zostanie błędnie ode- 
brany, dekoder zastąpi cały nieprawidło- 
wy wzorzec bitowy innym, najbardziej 
prawdopodobnym. 

Standard V.32bis funkcjonuje dokład- 
nie tak samo jak V.32, ale dzięki zastoso- 
waniu dodatkowych stopni faz i ampli- 
tud umożliwia uzyskanie szybkości 14 
400 bps. W przypadku metody V.34 taki 
sam kombinowany schemat modulacji 


w pętli analogowej, niemniej do 
transmisji z tak dużą prędkością 
wymagane jest łącze odpowied- 
nio wysokiej jakości. 

Jeśli te warunki zostaną speł- 
nione, prawie wszystko zależy 
już od przetwornika cyfrowo- 
-analogowego. Oba modemy — 
nadający i odbierający — dokonu- 
ją jeszcze wcześniej dokładnego pomiaru 
parametrów łączy. Następnie urządzenie 
nadające synchronizuje wysyłany stru- 
mień danych zgodnie z 8-kilohercowym 
taktem przetwornika i dokonuje modula- 
cji informacji cyfrowych (po 8 bitów 
w każdym stopniu). Ieoretycznie możli- 
wa przepustowość 64 kilobajtów na se- 
kundę nie jest jednak w praktyce nigdy 
osiągana. Zwrotny kanał transmisji (ka- 
nał nadawczy) funkcjonuje natomiast 
normalnie z szybkością 28 800 bps, co dla 
miłośników wędrówek sieciowych nie 
stanowi jednak żadnej niedogodności 
(z doświadczenia wiadomo, że więcej in- 
formacji przepływa w naszym kierunku 
niż w przeciwnym). 
oprac. Jerzy Michalczyk (jk) 


Modemy w Internecie 


Interesujące strony WWW: 
http://www.nb.rockwell.com/ 
http://www.usr.com/ 
http://www.lucent.com/ 
http://www.mot.com/MIMS/ISG/ 


http://www.hayes.com/ 
http://www.elsa.de/ 
http://www.zyxel.com/ 
http://www.aimnet.com/—jnavas/ 
modem/faq.htmiźStandards 
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Krótkie testy: programy antywirusowe, edytory HIML, zarządzanie firmą 


Virus Utilities, DiskChecker 


Pogromcy złośliwców 


hoć tworzenie wirusów 
komputerowych nie jest 
już tak popularne jak kilka lat 
temu, kiedy to kazdy domoro- 
sły programista stawiał sobie 
za punkt honoru stworzenie ta- 
kiego „żyjątka”, to jednak cią- 
gle pojawia się ich bardzo wie- 
le. Użytkownikom kompute- 
rów nie pozostaje 
więc nic innego, 
jak zabezpieczyć 
się przed atakiem 
za pomocą pro- 
gramów antywi- 
rusowych. Oczy- 
wiście nie dadzą 
one stuprocento- 
wej . gwarancji 
bezpieczeństwa, 
ale przynajmniej 
stworzą szansę 
obrony. 
Dobrym przykładem takie- 
go narzędzia może być 
program Virus Utilities firmy 


Microsoft FrontPage 97 


Diagnoza Zapobiegaj Straż 


INSSCHŁ Gr 


1l>< Przemieść suwak <Space> Zmień tryb 


Ikarus Software. W pakiecie za- 
warto wszystkie elementy nie- 
zbędne do ochrony kompute- 
ra, takie jak skaner antywiruso- 
wy czy rezydentny program 
chroniący przed zapisem szcze- 
gólnie ważne części dysku (ta- 
blica partycji, boot sektor). 
Oprócz tego (za dodatkową 


System Upcje _ Szyfrowanie Koniec 


(chrona przec 
zapisem-DOUS 


ZIEGNEJ 


|» 
14 
G 


ECONO TF. 


ITS. SATARUOMI 


i ] 
Dysk tu. 01 [ ] 


<Enter> koniec  <Esc> Anuluj 





Bogactwo zahezpieczeń pa- 
kietu Virus Utilities pozwala 
na skuteczną walkę z ataku- 
jącymi wirusami 
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WEB-owy zawrót głowy 


SG tali użytkownicy Interne- 
tu mogą zaobserwować 
ciągłą ewolucję wyglądu oglą- 
danych stron WWW. Jak nie- 
trudno się domyślić, ton tym 
zmianom nadają kolejne wersje 
edytorów stron WWW, które 
stają się coraz łatwiejsze w uży- 
ciu i umożliwiają tworzenie co- 
raz bardziej „zbajerzonych” 
dokumentów. Dobrym przy- 
kładem takiego produktu jest 
Microsoft FrontPage 97, umoż- 
liwiający tworzenie także pol- 
skojęzycznych stron WWW 
zarówno w standardzie ISO- 
-Latin 2, jak i Windows 1250. 

Pakiet został oparty na wie- 
lu świetnych pomysłach, z któ- 
rych najlepszym jest zapewne 
dostarczenie wraz z edytorem 
stron WWW FrontPage Explo- 
rera, czyli aplikacji zarządzają- 
cej całością procesu tworzenia 
internetowego serwisu. Pre- 
zentuje on strukturę 


realizowanej sieci dokumen- 
tów w postaci grafu, którego 
wierzchołkami są strony, a kra- 
wędziami hiperteksto- 
we połączenia pomię- 
dzy nimi. Aplikacja po- 
zwala również zarzą- 
dzać fizyczną lokaliza- 
cją składników projek- 
tu na twardym dysku. 
O wartości FrontPage 
Explorera stanowią 
także funkcje wyszuku- 
jące nieaktualne połą- 
czenia; co ciekawe, 
proces ten dotyczy też 
Świata zewnętrznego. 
Wszystkich roztargnio- 
nych powinno ucieszyć 
narzędzie kolekcjonujące listę 
zadań, które planuje się wyko- 
nać w ramach projektu. Pracę 
grupową wspiera system 
definiowania użytkowników 
i nadawania im praw dostę- 
pu, pozwalających na edycję 


opłatą) zestaw można rozsze- 
rzyć działającym w środowisku 
Windows programem Disk- 
Checker, o którym za chwilę. 

Pod względem bogactwa 
oferowanych zabezpieczeń 
Virus Utilities nie ustępuje tak 
renomowanym pakietom, jak 
Norton Antivirus, a nawet ofe- 
ruje kilka dodatkowych opcji. 
Z, poziomu głównego progra- 
mu można przeprowadzić wy- 
szukiwanie wirusów w wybra- 
nych przez nas katalogach, 
sprawdzić sporządzone wcze- 
śniej sumy kontrolne progra- 
mów iutworzyć pliki zawiera- 
jące informacje ułatwiające 
odzyskanie danych po ataku 
wirusa. W zbiorach tych 
umieszczane są dane z pamię- 
ci CMOS, obszary systemowe 
dysku twardego oraz sumy 
kontrolne programów wraz 
z ich początkowymi bajtami. 
Ponadto możliwe jest obejrze- 
nie zawartości dowolnego 
zbioru, bootsektora dowolne- 
go dysku, listy bloków alo- 
kacji pamięci operacyjnej 
bądź jej zawartości. Pliki 


plikow, przeglądanie projektu 
i jego administrowanie. 
Bardzo dobry i bardzo ład- 
ny! Powyższe określenia najle- 
piej chyba opisują Microsoft 
FrontPage Editora, którego 
użytkownik może zapomnieć 
o istnieniu języka HTML. 





Nawet dla laika FrontPage 
to pestka, w szczeyólności, 
że ma do pomocy liczne 
grono „magików” 


Tworzenie odsyłaczy interne- 
towych (linków) sprowadza 
się do ich wyszukiwania; 


o szczególnej wartości mogą 
zostać zaszyfrowane za pomo- 
cą algorytmu DES. 

Ochronę komputera przez 
cały czas jego funkcjonowania 
zapewnia moduł Sżraż. Ma on 
postać programu rezydentne- 
go, czyli przebywającego stale 
w pamięci komputera i nadzo- 
rującego takie działania, jak 
zmiana plików bądź ich atrybu- 
tów, próba formatowania dys- 
ku czy też ingerencja w sektory 
systemowe. Moduł informuje 
także o próbach instalacji w pa- 
mięci innych programów rezy- 
dentnych, które mogą się oka- 
zać potencjalnymi wirusami. 

Następnym elementem pa- 
kietu jest skaner Tbor. Jak 
twierdzą autorzy, powstał on 
po przeanalizowaniu kodu 
5000 wirusów, a w swojej pra- 
cy oprócz metody porównywa- 
nia kodu programu z zapamię- 
tanymi tzw. bajtami charakte- 
rystycznymi wirusów, wyko- 
rzystuje również algorytmy 
heurystyczne, co pozwala wy- 
krywać wirusy nieznane. Do 
bazy danych programu można 


realizacja formularzy, czyli od- 
powiedników windowsowych 
„kontrolek” — do wybierania 
pozycji w odpowiednim menu. 
„Powalająca” jest również pro- 
stota, z jaką można tworzyć ta- 
kie efekty specjalne, jak ramy 
(frames) lub odsyłacze (tzw. 
hot-spots) zawarte 
w obrazkach. To 
naprawdę nie boli! 
Zycie w tworzone 
dokumenty można 
tchnąć za pomocą 
apletów w języku 
Java, skryptów Vi- 
sual Basic Scripta 
bądź Java Scripta 
lub mechanizmów 
Plug-Ins i ActiveX 
Controls. Istnieje 
również _ możli- 
wość używania dy- 
namicznych obiek- 
tów WebBot. Pozwalają one na 
przetwarzanie danych i przed- 
stawianie wyników w postaci 
stron HI ML. Wraz z pakietem 
dostarczane są obiekty pozwa- 
lające np. na tworzenie list dys- 
kusyjnych lub spisów treści. 
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FE. wiele rodzajów zabezpieczeń 


EJ modyfikowalny skaner 
antywirusowy 


EJ hot-line (pomoc 
techniczna) 


FP niedbale wydana instrukcja 
7” brak modułu GM 





dodawać opisy nowych wiru- 
sów za pomocą języka VDL 
(Virus Definition Language). 
Program DiskChecker jest 
przeznaczony dla pracujących 
w środowisku Windows 3.1x. 
Jego zadaniem jest sprawdza- 
nie przy kazdej próbie odczy- 
tu informacji z dyskietki, czy 
nie zawiera ona wirusów. Apli- 
kacja jest na tyle inteligentna, 
iz testowanie następuje tylko 
przy pierwszym odwołaniu do 
danej dyskietki; dalsze jej uży- 
wanie odbywa się już bez po- 
nownego skanowania. 
Wszystkie programy firmy 
Ikarus zostały opracowane 
bardzo starannie i budzą zau- 
fanie. Na nieco wyższym po- 
ziomie mogłaby być natomiast 





UIELULNIE 


Virus Utilities dla DOS, 
DiskChecker 

Wymagania: PC AT; 640 KB RAM; 
dowolna karta graficzna; DOS 3.30; 
ok. 1,5 MB na dysku (Virus Utilities); 
PC AT; 4 MB RAM; dowolna karta 


graficzna; Windows 3.1x; ok. 500 KB 


na dysku (Disk Checker) 
Producent: Ikarus Software, 
Warszawa, tel.: (0-22) 622 60 87 
fax: (0-22) 628 71 29 

e-mail: infoQikarus.comnet.pl 
http://Wwww.comnet.pl/IKARUS 
Cena: Virus Utilities — 85 zł (wersja 
jednorazowa) lub 315 zł (licencja 
roczna); DiskChecker — 25 zł 


wydana instrukcja obsługi; 
nie udało się też odszukać pro- 
gramu GM, służącego do 
zmiany „w locie” parametrów 
pracy modułu Straż. Dla uży- 
wających innych systemów 
niż DOS i Windows 3.1x waż- 
ną informacją będzie, iż istnie- 
ją wersje programów dla 
Windows NI, Windows 95 
i Novell Netware. Produkty 
te można polecić jako zabez- 
pieczenie antywirusowe prak- 
tycznie kazdemu użytkowni- 
kowi komputera. 


Ziemowit Brysiak 


Działanie niektórych me- 
chanizmów wprowadzonych 
przez opisywany program uza- 
leżnione jest niestety od zain- 
stalowania pewnych kompo- 
nentów na serwerze WWW 
(tzw. Microsoft Server Exten- 
sion). Są one dostarczane dar- 
mowo za pośrednictwem In- 
ternetu lub na krążku z samym 
programem. W skład sprzeda- 
wanego CD-ROM-u wchodzi 
ponadto bogaty zestaw inter- 
netowych narzędzi firmy Mi- 
crosoft, służących m.in. do 
tworzenia grafiki, przegląda- 
nia sieci lub testowania stwo- 
rzonego projektu. Pakiet za- 
wiera bardzo dobry podręcz- 
nik użytkownika. 

Jednemu z pierwszych za- 
prezentowanych członków ro- 
dziny „Microsoft 97” (używa- 
na jest nazwa „Microsoft 
Office Family Member”) trud- 
no cokolwiek zarzucić. Poten- 
cjalne braki są raczej spowo- 
dowane niedoskonałością ak- 
tualnego standardu HTML 
niż wadami samego progra- 
mu. Nie wiadomo jednak, 





UBELULNIE 


Microsoft FrontPage 97 


Wymagania: PC 486; 8 MB RAM; 
napęd CD-ROM; Windows 95 lub NT; 
TCP/IP; ok. 30 MB na dysku 
Producent: Microsoft, USA, 
htto://www.microsoft.com 
Dostarczył: Microsoft Polska 
Warszawa, tel.: (0-22) 661 54 33 
fax: (0-22) 661 54 34 
http://www.microsoft.com/poland 
Cena: ok. 570 zł 

Uaktualnienie: ok. 210 z! 


EJ bogaty zestaw programów 
towarzyszących 


EJ bardzo zaawansowany 
edytor języka HTML 


EJ prostota i intuicyjna 
obsługa 


EJ możliwość zarządzania 
projektem 


7 brak wersji polskiej 





czy wypada się cieszyć z po- 
wstania tak dobrego produk- 
tu; może lepiej zastanowić się, 
o ile jego używanie obniży 
szybkość transferu danych, 
szczególnie na naszym pol- 
skim, mocno już zatłoczonym 
internetowym podwórku. 


Marek Wróbel 


SM-PROFIT 2.10 


geD 'B] PROGRAM 


Liczykruna i oko szefa 


p" SM-PROFIT 2.10 
to jedna z nielicznych 
aplikacji do zarządzania i ob- 
sługi małych i średnich firm 
usługowych i handlowych, 
pracująca w środowisku Win- 
dows. Prosty w obsłudze pro- 
gram instalacyj- 
ny prowadzi 
użytkownika 


sposób dokonać zamknięcia 
okresu obrachunkowego,spo- 


rządzić zestawienie faktur 
oraz wydruk etykiet 
adresowych. 


SM-PROFIT zawiera pełny 
system księgowania zgodny 


a 5SM-PROFIT - PARCO - Hurtownia Sprzętu AGD i RTY 





krok po kroku 
w trakcie pro- 





cesu instalacji. 
SM-PROFIT 
wspomaga  za- 
rządzanie i ob- 
sługę księgową 
małych i śŚred- 
nich firm han- 
dlowych i usłu- 
gowych. Już od 
pierwszego 
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kontaktu apli- 

kacja sprawia bardzo dobre 
wrażenie. Mozna ją zastoso- 
wać do zarządzania więcej niż 
jednym _ przedsiębiorstwem 
w tym samym czasie. Wśród 
dostępnych funkcji są m.in. 
obsługa sprzedaży i zakupu, 
ewidencja produktów, księgo- 


wość, kontrola projektów 
(zleceń), analiza wskaźnikowa 
1 raporty. 


Podczas instalowania pro- 
gramu automatycznie tworzo- 
ne są wszystkie niezbędne 
konta. Wystarczy wybrać typ 
firmy, konkretnie — rodzaj 
prowadzonej działalności go- 
spodarczej, a PROFIT sam do- 
bierze plan kont Księgi Głów- 
nej, najlepiej odpowiadający 
charakterowi firmy. Oczywi- 
ście, możliwa jest modyfikacja 
uwzględniająca wymagania 
użytkownika. 

Dostęp do wszystkich funk- 
cji możliwy jest za pośrednic- 
twem biurka z wysuwanymi 
szufladami, zawierającymi te- 
matycznie uszeregowane mo- 
duły programu. Większość ty- 
powych operacji wykonuje się 
za pomocą kreatorów, prowa- 
dzących użytkownika za rękę, 
co daje pewność, że nie prze- 
oczymy żadnego z niezbęd- 
nych ruchów. Można w ten 


Przy tworzeniu faktury 
za pomocą programu 
SM-PROFIT część danych 
jest automatycznie 
pobierana z kartotek 


z zasadami rachunkowości. 
Po zaksięgowaniu transakcji 
zostaje ona zarejestrowana na 
odpowiednich kontach Księ- 
gi Głównej. Większość trans- 
akcji wprowadzana jest na go- 
towych formularzach (faktu- 
rach, zamówieniach  itp.). 
Program odnotowuje zakupy 
i płatności, jakich dokonu- 
ją klienci; informacje te są 


EJ bardzo dobra dokumen: 
tacja i system pomocy 

EJ możliwość obsługi 
wielu firm 

EJ łatwa obsługa 


E3 współpraca z drukarkami 
fiskalnymi Posnet, 
Optimus i Elzab 


7” wolne działanie 
niektórych opcji 





W 


SM-PROFIT 2.10 
Wymagania: PC 386; 4 MB RAM; 


Windows 3.1x; 13-16 MB na dysku 
Producent: Boss'a, Gdynia 

tel.: (0-58) 61 22 22, tax: (0-58) 20 49 40 
e-mail: infoQ©bossa.com.pl 





SOFTWARE 


Krótkie testy: edukacja, nakładki systemowe 


każdorazowo uaktualniane 
przy księgowaniu transakcji. 

Przegląd historii sprzedaży 
dziennej umożliwia odkrycie 
istotnych trendów występują- 
cych w działalności firmy. Dys- 
ponując tymi informacjami 
szef łatwo określi, kiedy bę- 
dzie potrzebny dodatkowy 
personel lub też w jakim okre- 
sie z zaplanowanego budżetu 
należy wydać na reklamę naj- 
więcej pieniędzy. 

SM-PROFIT potrafi utwo- 
rzyć ofertę, którą — po zaak- 
ceptowaniu przez klienta — 
automatycznie  przekształci 
w fakturę. Program umie 
też zaimportować informacje 
o klientach, dostawcach oraz 
produktach z innych progra- 
mów tego typu. 

Bardzo użyteczną funk- 
cją jest przypominanie o przy- 
szłych transakcjach. SM-PRO- 
FII może stać się „budzi- 
kiem”, który sygnalizuje, 
że nadszedł (lub zbliża się) 
czas zaksięgowania wcześniej 
zaplanowanych ' transakcji. 
Przy każdym uruchomieniu 
programu pojawia się wte- 
dy na ekranie odpowiednie 
przypomnienie. 

Dzięki wskaźnikom szefo- 
wie firm mogą na bieżąco mo- 
nitorować stan finansowy 
i efekty działalności przedsię- 
biorstwa. Większość raportów 
można przedstawić w postaci 
wykresu, co ułatwia dokony- 
wanie porównań i analizę 
trendów. Raporty tworzone 
w SM-PROFIT mozna wy- 
świetlać m.in. w Excelu, Wor- 
dzie, WordPerfectcie, Quattro 
Pro oraz Lotus 1-2-3. 

Mocną stroną programu jest 
dokumentacja i system pomo- 
cy. Niemal 600-stronicowy 
podręcznik użytkownika jest 
bardzo przyzwoicie wydany i- 
co wazne — jasno 1 przejrzyście 
napisany. Co więcej, w firmo- 
wym serwerze BBS dostęp- 
ne są aktualne informacje 
o nowych wersjach programu 
i wskazówki dotyczące jego 
użytkowania. Producent dys- 
ponuje równiez serwerem 
internetowym. 


Janusz Zmudziński 


Profesor Henry — Słownictwo 


4cD 


Ou stówka do stówka 


pomocą w nauce języka 

obcego przychodzą roz- 
maite kursy, szkółki, a także 
wydawnictwa dydaktyczne — 
zarówno książkowe, jak i mul- 
timedialne. Jednym z takich 
produktów jest przeznaczony 
do nauki języka angielskiego 
pakiet Profesor Henry — Słow- 
nictwo, proponujący naukę 
pokaźnej ilości słówek, idio- 
mów i zwrotów wraz z ich wy- 
mową oraz przećwiczenie wy- 
branych elementów gramaty- 
ki. Autorzy za- 
znaczają, iż pro- 
gram ten nie 
ma ambicji bycia 
podręcznikiem, 
stanowi jedynie 
pomoc w opa- 
nowaniu  słow- 
nictwa. 

Profesor Hen- 
ry, jak na profeso- 
ra przystało, dys- 
ponuje olbrzymią 
wiedzą, którą 
chętnie się dzieli i wbrew swo- 
jemu poważnemu „tytułowi” 
uczy w bardzo nowoczesny 
i przyjemny sposób. Program 
podzielony jest na kilkadziesiąt 
działów tematycznych: od 
podstawowych, jak zwierzęta 
czy kolory, do specjalistycz- 
nych — np. mikroekonomia. 
Możliwe jest również poznanie 
słów z zakresu American 
English. Ogółem jest to około 
6000 słówek i idiomów, do 
których dołączono nagrania 
ich wymowy. Program umożli- 
wia ponadto rejestrację własne- 
go głosu i porównanie go pod- 
czas ćwiczeń z wymową spike- 
ra. Lektorami w programie są 
rodowici Anglicy, a w szczegól- 
nych przypadkach nawet 
„człowiek z ulicy”, pomagają- 
cy zrozumieć potoczny język 
angielski. W grupie słów Ame- 
rican English lektorką jest 
Amerykanka. 

Nauka z Profesorem Hen- 
rym jest bardzo przyjemna 
dzięki tzw. Galerii, w której 
umieszczone są ilustracje do 
poszczególnych działów wraz 


z wymową wielu słówek. 
Z, Galerii można przejść do 
ćwiczeń związanych z wybra- 
ną grupą tematyczną. Do wy- 
boru mamy: grupę słów do na- 
uki (rzeczowniki, czasowniki, 
idiomy itp.), rodzaj ćwiczenia 
(ap. dyktando), poziom za- 
awansowania oraz typ Ćwicze- 
nia (test lub nauka). 

Profesor Henry pozwala 
ustalić parametry powtórek 
i poziom intensywności nauki. 
Istnieje ponadto możliwość 


Fx 


windscreen 


windscreen wipers 


| 
= 


6: 
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indicator 





headlights 





W Galerii Profesora 
Henry'ego znależć można 
zarówno rysunki, 

jak i wymowę słówek 


wydruku wybranych ćwiczeń. 
Program oferuje dodatkowo 
słownik angielsko-polski, za- 
wierający wszystkie wykorzy- 
stane w programie słówka 
wraz z ich angielską wymową. 
Dla początkujących pan pro- 
fesor przygotował naukę 
literowania w postaci osob- 
nej, dołączonej do progra- 
mu aplikacji. 

Pakiet Profesor Henry — 
Słownictwo jest jednym z mo- 
dułów pracujących w systemie 
Benefit, dzięki czemu możliwe 
jest późniejsze dodanie innych 
tematów — modułów. Jednym 
z nich są dołączone do pakie- 
tu Sentencje — moduł przeka- 
zujący w przyjemny sposób in- 
formacje o znanych posta- 
ciach sztuki, polityki i nauki 
(po polsku!) oraz uczący — na 
zasadzie zgadywanki — senten- 
cji wypowiedzianych przez te 
osoby w ich ojczystym języku. 





Poruszanie się po programie 
nie jest, niestety, w pełni intu- 
icyjne: interfejs nie przypomi- 
na Windows 3.1x ani 95, dla 
których „Henry” został stwo- 
rzony (brak pasków z narzę- 
dziami i „dymków” z podpo- 
wiedziami). Do niektórych 
opcji programu istnieje dostęp 
tylko ze specyficznych jego 
części, brak jest też możliwości 
wydruku ćwiczenia bezpośre- 
dnio z jego menu. Na szczęście 
producent dołączył do „Profe- 
sora” wyczerpującą i dobrze 
napisaną instrukcję. 

Pakiet Profesor Henry — 
Słownictwo można z powodze- 
niem polecić wszystkim uczą- 
cym się języka angielskiego: od 
początkujących po profesjona- 
listów. Zakres materiału ujęty 
w programie jest bardzo szero- 
ki — częściowo obejmuje nawet 
gramatykę, a liczne komenta- 
rze, doskonała jakość nagrane- 
go dźwięku i starannie opraco- 
wany program nauki czynią 
z niego (obok Eleacbera, 
MULITIBEE czy EuroPlus+) je- 
den z najlepszych programów 
tego typu na rynku. Przecho- 
dząc od słówka do słówka Pro- 
fesor Henry nauczy nas języka 
angielskiego, anawet przygotu- 
je do zaawansowanych testów 
lingwistycznych. 

Renata Ciemięga, 
Radosław Pelc 


EJ możliwość rozbudowy 
systemu 


EJ możliwość porównania 
własnej wymowy 
z głosem spikera 


EJ doskonała jakość dźwięku 
EJ współczesne słownictwo 


EJ bogate możliwości konfigu: 
racji kont użytkowników 


EJ poradnik metodyczny 


FF brak pomocy dostępnej 
w programie 


PH niezbyt funkcjonalny 
interfejs 


WELLE 

Profesor Henry — Słownictwo 
Wymagania: PC 386; 4 MB RAM; 
napęd CD-ROM; karta dźwiękowa; 


Windows 3.1x; ok. 8 MB na dysku 
Producent: EDGARD Multimedia 
Warszawa, tel./fax: (0-22) 47 44 32 
e-mail: edgard(Qwaw.pdi.net 
http://www.edgard.com.pl 

Cena: ok. 75 zł 
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Foltyn Commander 6.5 


Drużyna Foftyna 


74 anim przejdziemy do opi- 
su najnowszego „władcy 
plików”, Czytelnikom należy 
się pewne wyjaśnienie. Otóz 
w skład nowej edycji pakietu 
oprócz wersji  32-bitowej 
wchodzą jeszcze poprzednie 
jego odmiany, opisywane już 
na łamach CHIP-a 8/96 i 1/97: 
5.0 dla DOS-a i 6.0 dla Win- 


dows 3.1x. Całość uzupełniają 
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Łukasz Fottyn spreparował 
pakiet nakładek swojego au- 
torstwa; w jego skład wcho- 
dzą, Oprócz najnowszej edy- 
cji, wersje 5.0 i 6.0 


EC] 65dia..| HER Foltyn Commander 6.0.di 


karta licencyjna i dwie broszu- 
ry — instrukcje obsługi. 

Foltyn Commander 6.5 jest 
przeznaczony do pracy w śŚro- 
dowisku Windows  95/NT 
iw porównaniu do okienkowe- 
go Norton Commandera jest 
wyraźnie szybszy. Co prawda 
nie dysponuje kilkoma funkcja- 
mi, które zawiera „oryginał”, 
oferuje jednak w zamian wiele 
innych udogodnień. Przede 
wszystkim autorowi udało 
się zachować znaną z wersji 
DOS-owej  „klawiszologię”. 
W tym kontekście drażni fakt, 
że „długonazwowego” Foltyna 
zamyka się - kombinacją 
[Alt] + [F4], mimo że palecpod- 
Świadomie wędruje ku [F10]... 

Puryści docenią wręcz asce- 
tyczną skromność Foltyn Com- 
mandera. Do zainstalowania 
się FC 6.5 potrzebuje bowiem 
tylko 1,2 MB miejsca na dys- 
ku. Podczas instalacji nie 


rozsiewa przynależnych mu pli- 
ków po okolicznych folderach 
i nic nie dopisuje do Rejestru. 

Mimo wielu niewątpliwie 
ciekawych właściwości, Foltyn 
Commander 6.5 posiada tak- 
że kilka wad. Okazuje się, że 
przed skorzystaniem z pake- 
rów (ARJ, PKZip) trzeba wcze- 
śniej własnoręcznie dopisać 
ścieżki dostępu do odpowie- 
dzialnych za to programów. Po 
tej operacji można wziąć się do 
pakowania. Ostrożnie jednak, 
bo nie zawsze plik wynikowy 
zawiera to, co zawierać powi- 
nien. Wbudowana w FC prze- 
glądarka plików ma zbyt 
skromne możliwości. FC 6.5 
nie potrafi „dogadać ” sięz pro- 
gramem Quick View Plus 
(CHIP 2/97). Na szczęście au- 
tor programu pracuje obecnie 
nad wersją Commandera po- 
zbawioną tych wad. Najwięcej 
do zrobienia zostało jednak 
na polu współpracy FC 6.5 
z Windows NTI 4.0. 

Foltyn Commander 6.5 
jest niewątpliwie interesują- 
cą nakładką, która najlepiej 





EJ prosty i funkcjonalny 
interfejs użytkownika 


EJ standardowa 
„klawiszologia” 


E- szybkość działania 
EJ relacja cena/możliwości 


7 skromne możliwości 
wbudowanej przeglądarki 


P” problemy z „pakowaniem” 
plików 
|” problemy pod NT 4.0 


UBELULHL 


Foltyn Commander 6.5 
dla Windows 95/NT 


Wymagania: PC 386; 8 MB RAM; 


Windows 95/NT; 1,2 MB na dysku 
Dostarczył: Foltyn Software 
Warszawa, tel.: (0-601) 21 47 56 
fax: (0-22) 659 30 40 

e-mail: IfoltynQmks.com.pl 
Cena: ok. 65 zł 





z dostępnych na rynku pakie- 
tów tego typu znajduje się 
w polskich warunkach. Bez- 
względnie należy ją polecić 
tym, którzy szukają odpowied- 
niego oprogramowania narzę- 
dziowego dla Windows 95. 
Marek Janota 





SOFTWARE 


Krótkie testy: zarządzanie informacją osobistą 


Internet Sidekick for Windows 95/NT geD 


Umówiłem się z nią przez Internet 


O rganizacja zajęć i kontak- 
tów jest domeną progra- 
mów określanych skrótem 
PIM (od angielskiego Personal 
Information Manager, czyli 
osobisty organizator informa- 
cji). Jednym z pionierskich 
rozwiązań tego rodzaju był 
Sidekick, którego najnowsza 
wersja pojawiła się na rynku 
pod koniec ubiegłego roku. 
Ma ona co najmniej kilka uni- 
kalnych funkcji, wyróżniają- 
cych ją na tle konkurencji. Po- 
nadto jej twórcom z firmy 
Starfish Software udało się 
utrzymać prostotę 1 przejrzy- 
stość konstrukcji programu, 
z czego Sidekick 


pomiędzy poszczególnymi 
aplikacjami. W efekcie szybko 
dociera się do punktu zwane- 
go stanem totalnego rozgar- 
diaszu: sporządzenie raportu 
dotyczącego naszych sukce- 
sów w kontaktach z partnera- 
mi może być w tym stanie za- 
daniem ponad siły. 

SŚwietnym remedium na 
opisane kłopoty jest Starfisb 
Internet Sidekick. Serce apli- 
kacji stanowi klasyczny, znany 
z poprzednich wersji PIM, za- 
wierający kalendarz, książkę 
adresową i listę zaplanowa- 
nych zajęć. Ponadto użytkow- 
nik ma do dyspozycji prosty 








SONEL ESEJE UULG 


znany był od lat. Fle Edit View EarthTime 


Phone Tools Help 











Poprzednim 
wersjom aplikacji 
zarzucano _ nie- 
wielkie możliwo- 
Ści w zakresie pra- 
cy grupowej. W ja- 
kimś sensie zarzu- 
ty te były pozba- 


Synchronization ] Connection | 


server and s; 
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Time synchronization periodically checks a time 
and synchronizes your computer's clock. 





wione sensu. Pro- 
dukt wybierany 


Last Synchronizałtion: _ Cannot find host [ntpQ.strath.ac.uk]. 


Cancel [II Help | 
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Earth Time | 





Cardfile 


write 





Expense 
















EJ współpraca z Internetem 


EJ bardzo dobra integracja 
poszczególnych 
elementów aplikacji 

EJ możliwość współpracy 
z najpopularniejszymi 
e-mailerami 

EJ pożyteczne dodatki 

EJ prostota obsługi 

EJ umiarkowane wymagania 


F- łatwa synchronizacja 
danych (notebook/pecet) 


P” brak polskiej wersji 


„Jasiów-wędrowniczków”, 
posługujących się w pracy no- 
tebookami. Umówienie się 
z partnerką handlową na spot- 
kanie o dziewiątej — nawet 
z pokładu samolotu — nie sta- 
nowi żadnego problemu. 
Intenet Sidekick nie jest sam 
w sobie programem do obsłu- 
gi poczty elektronicznej. Pod- 
czas instalacji program rozpo- 
znaje stosowany e-mailer, po- 
biera dane z jego ksiązki adre- 
sowej 1 integruje się z nim (za- 
danie ułatwia kreator 










Thu 09.01.37 
Sydney 





był przede wszyst- 
kim przez „samot- 
nych myśliwych”, 
prowadzących 
małe firmy lub 
prywatne interesy. 
Dla - większych 
firm stworzono mnóstwo 
innych rozwiązań, jak choćby 
MS Scbedule+ czy Lotus 
Organizer. 

Czasy zmieniają się i dziś 
trudno wyobrazić sobie pro- 
wadzenie biura (a zwłaszcza 
biura „wirtualnego”) bez do- 
stępu do Internetu. Utrzymy- 
wanie rozległych kontaktów 
wymaga sprawnej organizacji. 
Trudnym do ogarnięcia zada- 
niem jest prowadzenie tzw. ac- 
tivity list, czyli czegoś w rodza- 
ju dziennika spotkań, rozmów 
telefonicznych i koresponden- 
cji elektronicznej. Standardo- 
we oprogramowanie biurowe, 
użyteczne w innych sytuacjach, 
przestaje wystarczać głównie 
z powodu braku odpowie- 
dnio skorelowanych powiązań 


Moduł Earth Time pro- 
ygramu /niternet Sidekick 
pozwala na synchroniza- 
cję zegara systemowe- 
go z serwerami Czasu 





edytor tekstu, kartotekę, kal- 
kulator wydatków  służbo- 
wych i jeszcze kilka mniej- 
szych, aczkolwiek potrzeb- 
nych dodatków. W tym miej- 
scu kończą się oczywiste podo- 
bieństwa do innych aplikacji 
tego rodzaju. Zupełnie nowy 
jest sposób w jaki Internet 
Sidekick łączy i umawia ludzi. 
Program wykorzystuje bo- 
wiem do tego celu pocztę elek- 
troniczną, a nie jak wiele in- 
nych pakietów — sieć typu 
LAN. Innymi słowy w „zaję- 
ciach” od tej pory może ucze- 
stniczyć kazda osoba posiada- 
jąca dostęp do Internetu. 
Oznacza to wielkie udogo- 
dnienie dla wszelkiej maści 





Dodatkowym atutem 
Sidekicka jest ohecność 
modułu telefonicznego 


konfiguracji). Takie 
współdziałanie moż- 
liwe jest z kilkoma 
najpopularniejszymi 
programami ' tego 
typu: MS  nternet 
Mail, Netscabe Mail 
czy Eudora. Potem 
można oddać się 
swobodnej interne- 
towej ' paplaninie, 
tzn. umawianiu się na 
ważne spotkania. Co 
jednak będzie, jeśli 
osoba, z którą się umawiamy 
nie posiada Internet Sidekic- 
ka? Otóż piękno rozwiązania 
firmy Starfish Software polega 
na tym, że drugi użytkownik 
może posługiwać się dowol- 
nym oprogramowaniem, tak- 
że pracującym w sieci korpo- 
racyjnej (np. Lotus cc:mail). 
Sidekick rozróżnia nawet 
„zwykłą” pocztę od tej, która 
jest odpowiedzią na wysłane 
zaproszenie. 

Dodatkowym ułatwieniem 
jest moduł telefoniczny. Po je- 
go uruchomieniu na ekranie 
pojawia się wyobrażenie prze- 
nośnego aparatu telefonicz- 
nego. Zapamiętane uprzed- 
nio numery wybierane są 








UIELULNIE 


Internet Sidekick 

for Windows 95/NT 4.0 
Wymagania: PC 486; 8 MB RAM 

i Windows 95 lub 16 MB RAM i Win- 
dows NT Workstation 4.0; TOP/IP; 


ok. 12 MB na dysku 

Producent: Stariish Software, USA 
tel.: (0-01 408) 461 58 00 

fax: (0-01 408) 461 59 00 
http://www.starfishsoftware.com 
Cena: ok. 50 USD 


automatycznie, a ślad rozmo- 
wy zapisywany jest w specjal- 
nym raporcie; w ten sposób 
możliwe jest ciągłe uaktual- 
nianie informacji o kontak- 
tach. Wszelkie rozmowy, ode- 
brana i wysłana e-poczta, 
poczta „naziemna” i wszystko 
co ma związek z szeroko poję- 
tym utrzymywaniem kontak- 
tów również jest odnotowy- 
wane; przewidziano także 
miejsce na umieszczanie wła- 
snych uwag i komentarzy. 
Sporządzenie odpowiedniego 
zestawienia możliwe jest 
w kazdej chwili i według do- 
wolnego klucza. 

Warto wspomnieć jeszcze 
o module Earth Time, wspo- 
magającym zobrazowanie stref 
czasowych na świecie. Moduł 
ten przede wszystkim pozwa- 
la uniknąć niezręcznych sytu- 
acji (komu choć raz zdarzyło 
się błędnie obliczyć porę dnia 
i zatelefonować w środku no- 
cy do klienta w Singapurze 
wie, jak bardzo jest to krępu- 
jące). Pozwala też na synchro- 
nizację zegara systemowego 
z serwerami czasu. Polega to 
na połączeniu się za pomocą 
specjalnego protokołu inter- 
netowego z komputerami 
umożliwiającymi skorzystanie 
z tzw. zegarów atomowych. 

Wszystko wskazuje na to, że 
drogą wytyczoną przez Internet 
Sidekick mają zamiar podążać 
inni. Wystarczy wspomnieć 
o następcy Schedule+ z pakie- 
tu Office 97. Aplikacja o nazwie 
Outlook opiera się dokładnie 
na tym samym pomyśle, co roz- 
wiązanie firmy Starfish Soft- 
ware. Poza tym jest niemal pew- 
ne, że inni producenci zrobią to 
samo jeszcze lepiej. Niemniej 
producent nie poprzestał na 
udanym debiucie. Z, doniesień 
zza oceanu wynika, że produkt 
będzie rozwijany. 
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SOFTWARE 


Krótkie testy: finanse i księgowość, edukacja 


Buchalter II 4.30 


Goś tla ryczałtowców 


[Do wspomagające 
zarządzanie firmą już na 
dobre zagościły w biurach róż- 
nego rodzaju spółek i przedsię- 
biorstw. Jednym z nich jest 
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ZST CCĄ CELE 


IMIĘ 


SRACUJ 





Jedną z wielu przydatnych 
funkcji Buchaliera Il jest 
opcja sporządzania listy płac 


Buchalter II, czyli komputero- 
wa księga przychodów i roz- 
chodów, pozwalająca na pro- 
wadzenie księgowości dowol- 
nej liczby firm. Aplikacja działa 
w środowisku DOS, a do jej 


Geophobia 
Obieżyświat 
o akiet Geopbobia przezna- 
czony jest do wspomaga- 
nia nauki geografii w szkole 
podstawowej i średniej. Składa 
się z dwóch programów: Geo- 
ksztalty oraz Geografia Polski. 
Pierwszy wyświetla na ekranie 
zarysy obiektu geograficznego 
(państwa, rzeki, morza, jezio- 
ra, zatoki, półwyspy lub 
wyspy), a zadaniem użyt- 
kownika jest poprawne 
wskazanie jego nazwy na li- 
ście liczącej kilkanaście po- 
zycji. Nie jest to wcale pro- 
ste, gdyż prezentowane 
obiekty są obrócone o lo- 
sowy kąt i nie są wyświetla- 
ne w jednakowej skali. 
W razie trudności z udzie- 
leniem odpowiedzi, pro- 
gram służy „pomocną dłonią”: 
może zorientować obiekt 
zgodnie z kierunkiem północ 
nym, wyświetlić jego rzeczywi- 
sty rozmiar, podać kategorię 





poprawnego funkcjonowania 
konieczne jest zainstalowanie 
w porcie równoległym kompu- 
tera klucza sprzętowego dostar- 
czanego wraz z programem. 
Rejestracja zdarzeń gospo- 
darczych, prowadzenie ewi- 
dencji sprzedaży i zakupów 
VAT oraz dokumentów zwią- 
zanych z użytkowaniem pojaz- 
dów, dokonywanie zestawień 
statystycznych itp. to główne 
zadania Buchaltera, realizowa- 
ne praktycznie przez kazdą 
komputerową księgę przycho- 
dów i rozchodów. Program po- 
siada jednak kilka ważnych za- 
let, o których koniecznie nale- 
ży wspomnieć. Istnieje mozżli- 
wość obsługi podatku VAT dla 
podmiotów gospodarczych 
rozliczających się na zasadzie 
ryczałtu. Również możliwość 
współpracy z drukarkami fi- 
skalnymi i czytnikami kodu 
kreskowego to nowość w tego 


(morze, państwo itd.) lub wy- 
świetlić podpowiedź, która 
może naprowadzić użytkow- 
nika na „właściwy trop”. Nie- 
stety, w Geokształtach braku- 
je opcji nauczania, a wyświe- 
tlanie wielu typów obiektów 
naraz czyni zabawę zbyt 
skomplikowaną. 





Po zapoznaniu się z Geophobią 
żadna klasówka z geografii, 
obejmująca zakres materiału 
zawarty w pakiecie, 

nie powinna stwarzać 
większych trudności 











typu aplikacjach. Opcjitych nie 
posiadały np. wcześniej opisy- 
wane na łamach naszego czaso- 
pisma Invar-Księga (nr 1/97) 
i Racbmistrz 2 (CHIP 3/97). 

Drukować można większość 
dokumentów, w tym m.in. do- 
wolne zestawy pozycji księgi 
przychodów i rozchodów, 
kwestionariusze osobowe, 
wzory zwolnień, umów o pra- 
cę i umów zleceń, świadectwa 
pracy, dokumenty sprzeda- 
ży, obowiązkowe deklaracje 
VAT-7, różne deklaracje podat- 
kowe itp. Dodatkowo program 
został wyposażony w moduł 
przeprowadzający rejestrację 
sprzedaży detalicznej i opcję 
umożliwiającą graficzną pre- 
zentację statystyk. Możliwe jest 
także dokonanie eksportu lub 
importu danych z innych kom- 
puterów, na których zainstalo- 
wano Buchaltera II. 

Pewną uciążliwością dla 
użytkownika może być 
przedzieranie się przez rozbu- 
dowaną strukturę menu. Wy- 
bierając kolejne opcje zagłębia- 
my się coraz bardziej w menu 


Drugi z programów pakietu, 
Geografia Polski, uczy oraz 
ocenia wiadomości z zakresu 
geografii fizycznej naszego kra- 
ju. W jego skład wchodzi prze- 
glądarka map o różnej tematy- 
ce, z pomocą której można za- 
poznać się m.in. z rozmieszcze- 
niem surowców mineralnych, 
podziałem administracyjnym 
czy tektoniką naszego kraju. 
Dzięki opcji Nauka użyt- 
kownik może utrwalić wcze- 
śniej przyswojone informacje, 
a polecenie Test sprawdzi sku- 
teczność tego procesu. 

Sposób prezentacji materia- 
łu zastosowany przez autorów 
Geophobii jest mało ciekawy 
i na dłuższą metę trochę nużą- 
cy. Pewne zastrzeżenia należy 
także mieć do interfejsu gra- 
ficznego aplikacji. Jest on nie- 
co odmienny (!) w obydwu 
programach pakietu, co jest 
poważnym niedociągnięciem. 
Dla przykładu, w  przeci- 
wieństwie do Geokształtów 
Geografia Polski nie wykorzy- 
stuje standardowo używanych 
klawiszy strzałek (wskazanie 





EJ niewielkie wymagania 
sprzętowe 


EJ współpraca z drukarkami 
fiskalnymi i czytnikami 
kodu kreskowego 


FP” zbyt rozbudowane menu 


UIELCLHE 


Buchalter II 4.30 
Wymagania: PC 286; 640 KB RAM; 
karta graficzna Hercules, EGA i VGA; 


DOS 3.30; ok. 10 MB na dysku 
Producent: Graf-Soft, Warszawa 
tel./fax: (0-22) 622 52 02 

e-mail: grafsoftQ©grafsoft.com.pl 
http://www.grafsoft.com.pl 

Cena: ok. 450 zł 





programu i powrót na wyzsze 
poziomy wymaga częstego 
wciskania klawisza [Esc]. Być 
może pracaw środowisku DOS 
wyda się nieatrakcyjna oso- 
bom, które na co dzień pracu- 
ją w systemie Windows, dzięki 
temu jednak aplikacja posiada 
bardzo niskie wymagania 
sprzętowe. Miejmy nadzieję, że 
już wkrótce światło dzienne uj- 
rzy wersja pakietu dla środowi- 
ska popularnych „okienek”. 
Marek Budny 


EJ niewysokie wymagania 
sprzętowe 


|] mało ciekawa prezentacja 
materiału 


PF” brak opcji Nauka 
w programie Geokształty 


PF” niedopracowany interfejs 
użytkownika Geografii 
Polski 





UBELULHL 


Geophobia 

Wymagania: PC 386; 640 KB RAM; 
karta graficzna VGA; DOS 3.0; 

ok. 4 MB na dysku 


Producent: Hurtownia 
Oprogramowania User, Kraków 
tel./fax: (0-12) 66 88 54 

e-mail: userQObci.krakow.pl 
htto://www.com-pass.com/user 
Cena: 36,60 zł 





pozycji na liście), nie działają 
też przyciski [Esc] (rezygnacja) 
oraz [Enter] (wybór). 

Miejmy nadzieję, że w ko- 
lejnej edycji pakietu (która 
jest już w trakcie realizacji) 
proces nauczania będzie 
atrakcyjniejszy, a interfejs gra- 
ficzny obydwu programów 
zostanie dopracowany. 

Wojciech Wrzaskała 





SOFTWARE 


Przegląd systemów informacji prawnej 





Jeszcze do niedawna jedynym źródłem wiedzy o tek- 
stach przepisów prawnych czy orzeczeń sądów byty 
publikacje urzędowe. Na polskim rynku znalazły się 
specjalistyczne aplikacje wspomagające pracę prawni- 
ka, które pozwoliły zgromadzić na krążku CD to, 

co dotychczas zajmowało wiele półek w bibliotece. 


hoć obowiązujące w naszym kraju 

prawo, czy zdajemy sobie z tego spra- 
wę, czy nie, odgrywa w życiu każdego 
z nas bardzo istotną rolę, to jednak pro- 
gramy prezentujące informacje o nim ad- 
resowane są do wyraźnie ograniczonego 
kręgu odbiorców. Po pierwsze efektywne 
korzystanie z aplikacji prawniczych wy- 
maga umiejętności zinterpretowania uzy- 
skanych za pośrednictwem programu da- 
nych, co wskazuje na osoby o wykształce- 
niu prawniczym, po drugie, z jednym wła- 
ściwie wyjątkiem, nie są to programy ta- 
nie. Jest to po części zrozumiałe, gdyż są 
one przeznaczone wyłącznie na polski ry- 
nek, a ich cena musi odzwierciedlać koszt 
opracowania produktu i zarazem względ- 
ną „szczupłość” rynku. 

Zakup oprogramowania prawniczego 
wiąże się zwykle z charakterem działalno- 
ści zawodowej prowadzonej przez kupu- 
jącego. Wśród odbiorców tego typu apli- 
kacji znajdują się więc w pierwszej kolej- 
ności osoby, firmy i instytucje, których 
działalność wymaga biegłej znajomości 
obowiązującego prawa: kancelarie pra- 
wnicze, urzędy państwowe, banki, szkoły, 
uczelnie nauczające prawa itp. 


Co jest potrzebne 
prawnikowi 
Przyjrzyjmy się, co powinno zawierać 
oprogramowanie wspomagające pracę 
prawnika i jakie możliwości oferować 
przy założeniu, że będzie to aplikacja sto- 
sunkowo wszechstronna (tzw. system in- 
formacji prawnej). Przedstawione poniżej 
założenia to, powiedzmy, program maksi- 
mum. Oczywiście nie zawsze potrzebne 
jest narzędzie tak uniwersalne, można 
jednak sądzić, że w tym właśnie kierunku 
rozwijać się będą programy znajdujące się 
obecnie na polskim rynku. 

Aplikacje prawnicze zbudowane są 
z dwóch części: programu zarządzającego 
oraz bazy danych, zawierającej informacje 
o obowiązującym w Polsce prawie — teksty 
przepisów prawnych, orzeczenia sądów, 
a niekiedy i inne dokumenty, przydatne 
w działalność związanej z prawem, np. 
wzory umów lub bibliografię prawniczą. 

Podstawową funkcją, jaką powinien 
spełniać taki program jest prezentacja, 
w możliwie jak najszerszym zakresie, tre- 
Ści przepisów obowiązującego prawa. 
Przede wszystkim chodzi tu o tzw. teksty 
ujednolicone aktów normatywnych 





(patrz słowni- 

czek), którymi są 

ustawy,  rozporzą- 

dzenia Rady Mini- 

strtów itp. Choćby 

z tego względu wypada 

oczekiwać, że aplikacja 

taka (a dokładniej zawar- 

tość bazy danych) będzie 

możliwie często, co naj- 

mniej kilkakrotnie w ciągu 

roku, aktualizowana. Pew- 

nym rozwiązaniem, które nie 

wymagałoby dokonywania tak 

częstego zakupu uaktualnień, 

może być uwzględnienie (w we- 

rsji ze stanem prawnym obowiązu- 

jącym w dniu rozpoczęcia sprzeda- 

ży  . aplikacji) ' przepisów już 

wydanych i opublikowanych, a jeszcze 
nie obowiązujących. 

Niekiedy zachodzi potrzeba ustalenia 
stanu prawnego na któryś dzień z odle- 
głej nieraz przeszłości. lakże wtedy do- 
brze jest dysponować dostępem do treści 
wydawnictw urzędowych publikujących 
teksty wydawanych przepisów prawnych 
— Dziennika Ustaw i Monitora Polskiego. 
Ważna jest też możliwość swobodnego 
przemieszczania się w obrębie zawartego 
w programie zbioru przepisów, w tym 
również bezpośredniego przejścia od 
przepisu do innych, z nim związanych, 
np. przepisów wykonawczych (tzw. 
odsyłacze hipertekstowe). 

Drugim elementem takiego typu pro- 
gramu, obok prezentacji treści przepisów 
prawnych, powinien być moduł zawiera- 
jący możliwie obszerny przegląd orzecz- 
nictwa sądów, przede wszystkim Sądu 
Najwyższego, Naczelnego Sądu Admini- 
stracyjnego i sądów apelacyjnych. O ile 
w Polsce orzeczenia sądów nie są tzw. for- 
malnym źródłem prawa tzn. nie wiążą są- 
dów rozstrzygających w przyszłości spra- 
wy podobne (jak to ma miejsce np. w Sta- 
nach Zjednoczonych czy Wielkiej Bryta- 
nii), to ich znajomość daje wymierne ko- 
rzyści. Przynajmniej w pewnym stopniu 
pozwala to przewidywać wynik toczą- 
cych się spraw, a tezy i uzasadnienia orze- 
czeń mogą dostarczyć prawnikom goto- 
wych argumentów. Każde z orzeczeń po- 
winno być opatrzone pełną informacją 
pozwalającą na jego odnalezienie, a także 
informacją o dotyczących go glosach. 

Obydwa powyższe moduły powinny 
być ze sobą powiązane, co oznacza moż- 
liwość przejścia od tekstu przepisu do do- 
tyczących go orzeczeń oraz od orzecze- 
nia do przepisów, na których sąd się 
oparł. Poza tym program powinien ofero- 
wać i inne informacje, np. bibliograficz- 
ne, na temat publikacji dotyczących 
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Przegląd systemów informacji prawnej 


prawa lub wzory umów i pism występują- 
cych w obrocie prawnym. 

Aby program prawniczy był narzę- 
dziem skutecznie wspomagającym pracę 
amatora wiedzy o prawie, powinien być 
kompletny oraz szybki i wygodny w ob- 
słudze. lo pierwsze oznacza brak luk 
w zakresie założonego przez producen- 
ta materiału informacyjnego (choć 
w praktyce zawsze mamy tu do czynie- 
nia z wyborem mniej lub bardziej arbi- 
tralnym, w szczególności jeśli chodzi 
o orzecznictwo). Io drugie oznacza 
przede wszystkim możliwość efektyw- 
nego pełnotekstowego przeszukiwania 
zawartości bazy danych programu, 
opierającego się na przygotowanych 
przez producenta listach haseł i słów 
kluczowych, filtrach uwzględniających 
nazwy, numery, daty, sygnatury, tytuły 
itp., czyli wszystko to co pojawia się zwy- 
kle w standardowym opisie przepisów 
bądź orzeczeń. Uzyskane informacje 
powinno dać się łatwo uporządkować, 
przenieść do edytora tekstu czy wprost 
z poziomu programu wydrukować. 

Na polskim rynku oprogramowania 
prawniczego można dziś wskazać kilka 
tego rodzaju aplikacji. Różnią się one od 
siebie zawartością, wszystkie jednak za- 
sługują na miano „dojrzałych” progra- 
mów prawniczych. O tym jaka jest 
ich funkcjonalność możemy przeczytać 
ponizej. 










System Informacji Pra- 


dows, 3.0 dla DOS-a 


Stan prawny na 1 marca 1997r. 
Program sopockiej firmy LEX (patrz 
CHIP 10/95, s. 66) jest jednym z najdłużej 
obecnych na polskim rynku programów 
prawniczych. Użytkownik kupując aplika- 
cję otrzymuje ją w dwóch wersjach: dla 
DOS-a (numer 3.0) oraz Windows 3.1x 
(1.0), korzystających z tej samej bazy da- 
nych. Co jest bardzo istotne, program 
podlega comiesięcznej aktualizacji. Sy- 
stem LEX składa się z dwóch modułów, 
prezentującego przepisy prawne Lexa 
(zwanego także pod nazwą Polskie Pra- 
wo) i zawierającej orzecznictwo lemidy, 
które, co wyraźnie widać w znacznie bar- 
dziej funkcjonalnej „okienkowej” wersji, 
tworzą harmonijną całość. 

W zakresie tekstów aktów normatyw- 
nych mamy w sumie dostęp do, jak poda- 
je producent, 40 000 pozycji, co jest licz- 
bą imponującą. Są tu zarówno teksty 
ujednolicone, jak i treść Dzienników 
Ustaw i Monitorów Polskich (można się- 
gać aż do roku 1918, choć dopiero od ro- 
ku 1944 dla Dziennika Ustaw, a 1956 dla 


Gwarancje wolności sumienia i wyznania. 
m  Dz.U.89.29.154 Gu gł5 


Monitora Polskiego przegląd ten jest 
kompletny). Oprócz treści najnowszych, 
opublikowanych już przepisów, użytkow- 
nik może zapoznać się także z takimi, 
które jeszcze nie weszły w życie (tzw. ka- 
tegoria Oczekujące). Mamy też dostęp do 


ustawa 89-05- 


dz.llrozdz.8 ustawa 89-05-17 


Stosunek Państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej. 
m  Dz.U.91.66.287 tw gi5 dz. llrozdz.8 ustawa 91-07-04 
Stosunek Państwa do Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego. 
m  Dz.U.80.9.26 -j.t. Gu zł5 dz. vlllrozdz.4 ustawa 60-06-14 
Kodeks postępowania administracyjnego. 
n M.P.80.29.162 je uchw. 80-11-28 
Organizacja przyjmowania, rozpatrywania i załatwiania skarg i wniosków. 
m  Dz.U.90.67.398 Gu zi5 rozdz.11 ustawa 90-09-27 
Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
m Dz.U.93.45.205 G 5j5 rozdz.14 
Ordynacja wyborcza do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. 
m _Dz.U.96.84.387 -j.t. G rozdz.9 


ustawa 933-05-28 





ustawa 930-03-08 
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wnej LEX 1.0 dla Win- 469) 


System Informacji Prawnej LEX to po- 
tężne i skuteczne narzędzie w rękach 
prawnika. Wśród konkurencji wiedzie 
prym w zakresie prezentacji treści 
przepisów prawnych 


szerokiego wyboru aktów nieobowiązu- 
jących (Archiwum) i o szczególnym cha- 
rakterze (Aneks), np. o utworzeniu rezer- 
watu przyrody. Dokumenty te pogrupo- 
wane są w pięciu działach: prawo admi- 
nistracyjne, cywilne, finansowe, karne 
1 prawo pracy. 

Drugi moduł LEX-a, lemida, aktuali- 
zowana co kwartał, obejmuje około 
27 000 orzeczeń Sądu Najwyższego, Na- 
czelnego Sądu Administracyjnego, sądów 
apelacyjnych 'i innych. Orzeczenia 
pogrupowane są (podobnie jak akty nor- 
matywne) w pięć działów oraz zaopatrzo- 
ne w pełny, właściwy dla nich, opis. 

Polskie Prawo i Temida potrafią 
skutecznie ze sobą współpracować. 
Możliwe jest, dzięki odsyłaczom hiper- 
tekstowym, swobodne poruszanie się w 
obrębie kazdego z modułów a także po- 
między nimi, w zakresie interesującej 
nas tematyki. Wyszukiwanie informacji 
odbywa się przy zastosowaniu skorowi- 
dza haseł i filtrów pozwalających odwo- 
łać się do wszystkich elementów wystę- 
pujących w standardowym opisie aktu 
normatywnego czy orzeczenia. Program 
pozwala też na wyszukiwanie w ich 
treści wybranych przez użytkownika cią- 
gów znaków. Podczas pracy możemy 
uzupełniać zawartość bazy danych wła- 
snymi notatkami, do których wgląd mo- 
żemy zabezpieczyć przed nieautoryzo- 
wanym dostępem oraz korzystać z zakła- 
dek ułatwiających  powracanie do 
wybranych pozycji. 

Producent wiele wysiłku włożył w za- 
bezpieczenie programu przed nielegal- 
nym kopiowaniem. Szanując jego prawo 
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„Małe” aplikacje prawnicze 


Niektóre z programów prawniczych 
ograniczają się do przedstawiania w spo- 
sób możliwie pełny tylko jednego rodza- 
ju informacji dotyczących obowiązujące- 
go prawa. Jest to zrozumiałe gdyż nie za- 
wsze potrzebne jest podejście tak kom- 
pleksowe, jak to ma miejsce w przypad- 
ku systemów informacji prawnej 
omówionych w niniejszym artykule. Pro- 
gramy, o których tu mowa dobrze spraw- 
dzają się choćby w bibliotekach szkół 
i uczelni prowadzących zajęcia prawa. 
Poniżej przedstawiamy trzy takie aplika- 
cje pracujące w środowisku DOS, obe- 
cne na polskim rynku od kilku lat. 

Na program Orzeczenia warszawskiej 
firmy Marka składają się moduły prezen- 
tujące orzecznictwo Sądu Najwyższego 
(SN), Naczelnego Sądu Administracyjne- 
go (NSA), Trybunału Konstytucyjnego 
(TK) isądów apelacyjnych (AP). Zawiera- 
ją one, w wersji na styczeń 1997 r., ponad 
30 000 orzeczeń (tez) oraz teksty tych 
przepisów, do których one się odnoszą. 
Wyboru orzeczeń możemy dokonywać 
przez wskazanie dowolnego elementu 
ich bogatego opisu bibliograficznego 
bądź słów zawartych w ich tezach. Jest 
to najpetniejsza na rynku oprogramowa- 
nia prezentacja orzecznictwa polskich 
sądów. Bazy danych programu aktuali- 
zowane Są z częstotliwością kwartalną 
(SN, AD) i półroczną (AP TK). Jak zapo- 
wiada firma, od drugiego półrocza kolej- 
ne edycje wszystkich modułów Orze- 
czeń będą aktualizowane co kwartał. 

Ośrodek Informatyki Kancelarii Sejmu 
jest twórcą programu Rejestr Aktów 
Prawnych zawierającego katalog aktów 
normatywnych obowiązujących w Pol- 
sce (ok. 15 000), wraz z informacjami 
o istniejących między aktami relacjach, 
takich jak zmiany, odesłania, uchylenia 
i akty wykonawcze. Aktualna wersja pro- 
gramu przedstawia stan prawny na ko- 
niec roku 1996. 

Firma lisoft z Warszawy wydała w wersji 
komputerowej Polską Bibliografię Prawni- 
czą wydawaną przez Instytut Nauk Praw- 
nych PAN. System Biblioteka Prawnicza 
obejmuje publikacje z lat 1982 — 1996 wraz 
z ich peinym opisem bibliograficznym. Do- 
celowo bazy danych programu mają objąć 
publikacje od 1918 r. Jest to najpełniejsza 
na rynku oprogramowania prezentacja pu- 
blikacji na tematy prawnicze. 


Marka, Warszawa 

tel./fax: (0-22) 621 85 30 

cena: od 900 zł (4 moduły) 

uaktualnienie: od 230 zt (SN+ NSA — kwartalnie); 
100 zł (AP+ TK — półrocznie) 


Ośrodek Informatyki Kancelarii Sejmu, Warszawa 
tel.: (0-22) 694 16 36 

fax: (0-22) 694 24 53 

cena: 600 zł 

uaktualnienie: 150 zł (kwartalne) 


lisoft, Warszawa 

tel.: (0-22) 11 3021 w. 1410 

cena: od 3000 zł 

uaktualnienie: opłata roczna 730 zł 
(bazy aktualizowane kwartalne) 





do obrony swoich praw, nie sposób po- 
wstrzymać się od pewnych uwag. Pro- 
gram Copy Control zastosowany do 
ochrony danych nie ułatwia życia 


Plik Edycja Skokdo Parametry Czcionka 
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osobom niezbyt biegłym w obsłudze 
komputera, a niektóre operacje przepro- 
wadzane na dysku twardym, np. defrag- 
mentacja, mogą spowodować koniecz- 
ność ponownej instalacji LEX-a. 
Problem ochrony baz danych programu 
nabrał nowego wymiaru wraz z ukazaniem 
się na rynku w drugiej połowie ubiegłego 
roku aplikacji Amba Lex *'96 (patrz CHIP 
12/96, s. 12). Sopocki producent LEX-a 
stwierdził, że z jego programu, bez jakie- 
gokolwiek upoważnienia, przywłaszczono 
dane zawarte w nowym produkcie (patrz 
CHIP 2/97, s. 135). Dystrybucję „zaskar- 
żonej” aplikacji na razie wstrzymano. 
Sprawa znajdzie swój finał w sądzie. 






LEX Polonica 660 
wydanie IX | 
Stan prawny na 1 marca 1997 r. 


Omawiany już na łamach naszego pisma 
program LEX Polonica (patrz CHIP 3/96, 
s. 70) krakowskiej firmy Lex Media to 
wszechstronna aplikacja prawnicza pracu- 
jąca w środowisku Windows 3.1x (istnie- 
je także wersja na komputery Macintosh). 

Na zawartość programu składają się tek- 
sty ujednolicone ponad 2800 aktów nor- 
matywnych, w tym wszystkich obowiązu- 
jących ustaw, dekretów i rozporządzeń 
z mocą ustawy, a także wybrane akty, 
które utraciły już moc obowiązującą. 
Oprócz tego możemy tu znaleźć ponad 
12 000 orzeczeń Sądu Najwyższego, Na- 
czelnego Sądu Administracyjnego, sądów 
apelacyjnych i innych, np. Trybunału 
Sprawiedliwości Wspólnot Europejskich. 
Dołączane od ostatniego wydania orze- 
czenia zawierają juz, poza oczywiście stan- 
dardowym opisem, pełne teksty uzasa- 
dnień. Dodatkowo mamy dostęp do liczą- 
cej ponad 16 000 pozycji bibliografii 
prawniczej, ponad 800 pism Ministerstwa 
Finansów (wytyczne dla Urzędów Skarbo- 
wych) i około 200 wzorów umów i pism 
wykorzystywanych w obrocie prawnym. 


Lex Polonica + 
Okno Pomoc 











Spis treści dla Prawo obowiązujące 
b BIBLIOGRAFIA 
Z WZORY UMÓW 
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W LEX Polonice na szczególną uwagę 
zasługują rozbudowane mechanizmy 
wyszukiwania danych i dodatkowe 
informacje, np. wzory pism i umów 
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akt normatywny (akt prawotwór- 
czy, akt prawny) — tworzący całość, 
odpowiednio uporządkowany zbiór 
przepisów dotyczący jakiejś dzie- 
dziny życia, np. ustawa 

Dziennik Ustaw, Monitor Polski — 
najważniejsze organy publikacyjne, 
w których w Polsce ukazują się tek- 
sty aktów normatywnych 

glosa — tradycyjny, także pod 
względem formy, komentarz (tak 
polemiczny, jak i aprobujący) do 
orzeczeń sądów, zwracający uwagę 


na jakiś nowy aspekt sprawy 
orzeczenie — wiążące, dokonane 
na podstawie przepisów prawa 


obowiązującego rozstrzygnięcie 
przez sąd przedstawionej mu spra- 
wy, np. wyrok sądu 

przepis prawny — najmniejsza sa- 
modzielna część aktu normatywne- 
go, np. artykut, paragraf 

tekst ujednolicony — tekst aktu nor- 
matywnego uwzględniający zmiany 
jego treści wprowadzane przez ko- 
lejne nowelizacje, odpowiada sta- 
nowi prawnemu „na dziś” 





Poszczególne moduły programu są ze 
sobą ściśle powiązane, np. od tekstu obo- 
wiązujących przepisów możemy, dzięki 
odsyłaczom hipertekstowym przejść do 
innych, związanych z nimi przepisów, 
orzeczeń, publikacji, a nawet rysunków 
publikowanych w dziennikach urzędo- 
wych. Dokumenty te opatrzone są wszel- 
kimi niezbędnymi informacjami pozwa- 
lającymi na ich prawidłowe zidentyfiko- 
wanie i wykorzystanie, można też się- 
gnąć do przypisów opracowanych przez 
producenta lub dodanych przez siebie 
komentarzy. 

Program wyróżnia się bardzo rozbudo- 
wanymi mechanizmami służącymi wyszu- 
kiwaniu interesujących nas informacji. 
Znajdują się tu rozwijalne spisy treści 
o strukturze hierarchicznej (z pod- 
rozdziałami), jednak o indywidualnym 
charakterze tej aplikacji przesądza wyko- 
rzystanie wielu operatorów logicznych, 
które są używane przy układaniu zapytań 
do bazy danych. Zapytania te mogą być 
formułowane w postaci zdań w języku 
naturalnym (po polsku). Powyższe kon- 
strukcje można także wykorzystywać 
przy budowie filtrów służących do „prze- 
siewania” danych. 

Dostępne tu jest, przydatne ze względu 
na specyfikę odmiany wyrazów w języku 
polskim, maskowanie końcówek słów, 
wyszukiwanie wyrazów 0 podobnej 
pisowni (szukanie rozmyte) oraz korzy- 
stanie z tezaurusów: skojarzeniowego, 
wskazującego słowa statystycznie (o usta- 
lonym przez producenta prawdopodo- 
bieństwie) powiązane z nas interesującym 
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i drugiego, zawierającego synonimy i wy- 
razy bliskoznaczne do słów kluczowych 
programu. 

Rezultaty poszukiwań przedstawione 
są w postaci łatwej do przeglądania listy 
dokumentów, której towarzyszy wykres 
słupkowy obrazujący prawdopodobień- 
stwo odnalezienia w nich pożądanych in- 
formacji. Program zapamiętuje historię 
poszukiwań, można też dowolne doku- 
menty oznaczać zakładkami. 

Bardzo dobrą opinię wystawia produ- 
centowi dbałość o stały rozwój progra- 
mu. Początkowo zorientowany wyraźnie 
na informacje o prawnej ochronie obro- 
tu gospodarczego z czasem aplikacja 
obejmuje coraz więcej działów i gałęzi 
prawa. Wzrasta też częstotliwość aktua- 
lizacji, obecnie ma ona miejsce co dwa 
miesiące. Co ciekawe producent nie 
uległ pokusie podnoszenia i tak relatyw- 
nie niskiej ceny programu. 







Komputerowy Radca 
Prawny G.0 
Stan prawny na 1 marca 1997r. 


Jest to produkt firmy Polskie Prawo — 
Wydawnictwa Komputerowe z Olszty- 
na. System został zaimplementowany 
dla DOS-a i składa się z czterech modu- 
łów aktualizowanych z częstotliwością 
miesięczną: 

— skorowidz tematyczny wszystkich, 
aktualnie obowiązujących aktów norma- 
tywnych opublikowanych w Dziennikach 
Ustaw i Monitorach Polskich od roku 
1918, zawierający informacje o ich tytu- 
le, miejscu publikacji i zmianach, 
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Poprzednie uersje: 
rt.  T=j]EERLUUEYENEREFH 


Art. ?. 1. Podstawę opodatkowania stanowi uartość nabytych rzeczy i praw 
majątkowych po potrąceniu długów i ciężarów (czysta uartość), ustalona według 
stanu rzeczy i prau majątkowych u dniu nabycia i cen rynkowych z dnia 
powstania obowiązku podatkowego. Jeżeli przed dokonaniem wymiaru podatku 
nastąpi ubytek rzeczy spowodowany siłą wyższą, do ustalenia wartości przyjmuje 
się stan rzeczy u dniu dokonania uymiaru, a odszkodouanie za ubytek należne z 
tutułu ubezpieczenia wlicza się do podstawy wymiaru. 


2. Jeżeli spadkobierca i zapisobierca lub obdarowany został obciążony 
obowiązkiem wykonania polecenia lub zapisu, wartość obciążenia z tego tytułu 
stanowi ciężar spadku (zapisu) lub darowizny, o ile polecenie zostało 
wykonane. 

4. Do długów i ciężarów zalicza się również koszty ostatniej choroby 
spadkodaucy, jeżeli nie zostały pokryte za jego życia i z jego majątku, koszty 


pogrzebu spadkodawcy, łącznie z nagrobkiem, w takim zakresie, u jakim koszty 


Stan prawny na dzień 1.11.1996 r. 





Komputerowy Radca Prawny 6.0 — 
konkurent z krainy DOS-a, to program 
prawniczy zawierający m.in. Dzienniki 
Ustaw i Monitory Polskie 


— archiwa, tzn. treść Dzienników Ustaw 
i Monitorów Polskich z lat 1990 — 1997, 
— teksty ujednolicone (ponad 1000), zda- 
niem producenta i użytkowników prog- 
ramu najczęściej zmienianych i najpot- 
rzebniejszych, aktów normatywnych, 
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Przegląd systemów informacji prawnej 


— orzecznictwo, tj. kilka tysięcy orzeczeń 
Sądu Najwyższego i Naczelnego Sądu 
Administracyjnego z podstawowymi in- 
formacjami jak sygnatura, podmiot, da- 
ta, przepis, którego dotyczy, teza oraz 
rzadziej spotykanymi — zapytaniami 
i uzasadnieniami. 

Moduły mogą działać pojedynczo, nie- 
zależnie od innych, jednak dopiero 
w komplecie pozwalają korzystać ze 
wszystkich _ możliwości " programu. 
W praktyce najlepiej jest używać pełnej, 
czteromodułowej wersji pracującej, dla 
zaoszczędzenia miejsca na twardym dys- 
ku, także bezpośrednio z płyty CD- 
-ROM. Komputerowy Radca Prawny jest, 
podobnie jak omawiany wcześniej LEX, 
zabezpieczony przed kopiowaniem. 

Program umożliwia łatwe przecho- 
dzenie od zawartości jednego do innych 
modułów, np. od skorowidza przepisów 
obowiązujących do treści wybranego ak- 
tu normatywnego i dalej do orzeczeń 
przypisów tego aktu dotyczących. Ofe- 
rowane są i inne możliwości charaktery- 
styczne dla programów określanych 
mianem systemów informacji prawnej: 
przeszukiwanie zawartości bazy danych 
programu na różne sposoby (za pomocą 
skorowidzów, filtrów, czy wyszukiwania 
pełnotekstowego), sporządzanie wła- 
snych notatek towarzyszących doku- 
mentom, eksport danych itp. 

Program został zaimplementowany dla 
systemu DOŚ, co zmniejsza nieco jego 
funkcjonalność. Zapowiadana jest jednak 
wersja dla Windows, która ma usunąć 
ograniczenia związane z pracą w Środo- 
wisku znakowym. 








Programy 
prawnicze 
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Komputerowa 
Biblioteka 
Prawnicza ABC 97 


Program autorstwa znanej warszawskiej 
firmy Dom Wydawniczy ABC to kompu- 
terowy odpowiednik wydawanych przez 
nią w formie książkowej Aktualizowanych 
zbiorów praw. Są to zbiory tematycznie 
powiązanych z sobą różnej rangi aktów 
normatywnych z obszaru poszczególnych 
działów i gałęzi prawa. Wydawnictwo 
oferuje osiem takich zestawów (zwanych 
tomami), m.in.: Prawo gospodarcze, Pra- 
wo budowlane i mieszkaniowe, Prawo 
celne, Prawo pracy, Prawo ubezpieczeń 
społecznych i Prawo podatkowe. Kazdy 
z nich może być używany samodzielnie, 
jak i w połączeniu z innymi. Stosunkowo 
niska cena każdego tomu stanowi dla osób 
zainteresowanych tylko wybraną częścią 
systemu prawa, ciekawą alternatywę dla 
poprzednio omówionych programów. 
Program zarządzający obsługą wyżej 
wymienionych tomów zaimplementowa- 
ny jest dla środowiska Windows 3.1x. 
Poszczególne bazy danych przez niego 
wykorzystywane zawierają teksty ujedno- 
liconych aktów normatywnych, w zależ- 
ności od zestawu, od około stu do ponad 
dwustu ustaw i aktów niższej rangi, 
w sposób kompletny przedstawiających 
stan prawny w danej dziedzinie. Jeżeli nie 
wystarcza nam sposób eksploracji bazy 
danych poprzez wybieranie dokumentów 
z poziomu spisu treści, poruszanie się 
w zawartości programu ułatwia opraco- 
wany przez producenta indeks słów klu- 
czowych. Można też wyszukiwać w tek- 
stach przepisów dowolnie wybrane 








1 marca 1997 r. 1 marca 1997 r. 
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= Komputerowa Biblioteka Prawnicza ABC - [TOM I - 18 listopada 1996 r.] ls] 
=| Plik Narzędzia Widok Okno Pomoc || 


ogłaszanego przez Narodowy Bank Polski: 


= MESKI a, za który składane jest 


ECU ogłaszanego przez 
tego roku podatkowego, za 


Wybierz jedno ze słów: 


osobowych związanych z 
p, składek na Fundusz Pracy, 
a rzecz pracowników oraz 
a przychodów w rozumieniu 





ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW 
z dnia 25 stycznia 1994 r. 
w sprawie odliczeń od dochodu wydatków inwestycyjnych oraz obniżek 
podatku dochodowego 
(Tekst jednolity: Dz.U. z 1996 r. Nr 39, poz. 171) 
(Zmiana: Dz.U. Nr 63, poz. 294) 
Na podstawie art. 26 ust 13 [.] ustawy z dnia 26 lipca 1991 r. o podatku dochodowym 
od osób fizycznych (Dz.U. z 1993 r. Nr 30, poz. 416 i Nr 134, poz. 646) oraz art. 18 ust. 7 
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Komputerowa Biblioteka Prawnicza 
ABGG 97 to wygodna alternatywa dla 
tych wszystkich, którzy nie potrzebują 
drogich, kompleksowych systemów 
informacji prawnej 
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słowa, zmieniając zakres poszukiwań przez 
łączenie ich operatorami: i, lub oraz nie. 
W najnowszej wersji programu — 97 — do- 
dano możliwość drukowania dokumentów 
oraz poszerzono zakres informacji na te- 
mat zmian w przedstawianych przepisach. 


Prawo prawie doskonałe 
Ilość i klasa oprogramowania, które 
znajduje się na polskim rynku oprogra- 
mowania prawniczego, uprawnia do 
stwierdzenia, że nie mamy się czego 
wstydzić. Pozostaje tylko zapytać, jak ry- 
nek ten będzie wyglądał za parę lat. O ile 
można przewidywać kierunki rozwoju 
samych aplikacji to pozostaje pytanie 
o to ilu i którzy producenci utrzymają się 
w warunkach ostrej konkurencji. Na 
razie potencjalnych nabywców czeka 
niełatwy wybór. 

Iomasz Niemiec 





1 marca 1997 r. niżej 








LEX, Sopot LEX Media, Kraków 
(0-58) 50 29 75 (0-12) 36 47 69 
(0-58) 50 29 75 (0-12) 36 90 38 


Polskie Prawo — Wydawnictwa 


Dom Wydawniczy ABC, Warszawa 
Komputerowe, Olsztyn 
(0-89) 534 00 67 (0-22) 654 13 70 
(0-89) 534 00 67 (0-22) 654 13 66 








1460 (Polskie Prawo), 1200 (Temida) 


od 1440 (obejmuje 


2320 (razem) co najmniej 6 aktualizacji) 


450 od 70 do 130 (cena za każdy tom) 









2560 (Polskie Prawo — rok/co miesiąc), 
850 (Temida — rok/co kwartał), 
2930 (razem — rok/co miesiąc) 


1080 (rok/co dwa miesiące) 


od 590 (rok/co 6 miesięcy) 
do 2520 (rok/co miesiąc) 


18 (kwartalnie/**) 








PC 386, 4 MB RAM 


PC 386, 4 MB RAM 


PC 286, 640 KB RAM PC 386, 4 MB RAM 





























DOS, Windows 3.1x Windows 3.1x, MacOS DOS Windows 3.1x 
+ (6247) + (2800) + (1000) + 
+ (37 839) - + (9000) - 
+ (27 000) + (12 000) + (3000) — 
— bibliografia (16 000), skorowidz wszystkich aktualnie — 

wzory pism i umów (200), obowiązujących przepisów prawnych 

pisma Ministerstwa Finansów (800) 

+ + + — 
+ + + + 
Schowek, ASCII Schowek ASCII, ASCII CP 1250 - 
+ + + + 
+ + + - 
+ + + + 
+ + + + 
+ + + + 








Legenda: + —jest  — - brak 





* — liczba dokumentów podana przez producenta 


** — poszczególne moduły są aktualizowane w miarę zmian stanu prawnego 


all] 97. 
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Bazy danych 
bez granic 


Jeszcze do niedawna dostęp do informacji 
przechowywanych na serwerze sieciowej bazy 

danych musiał się odbywać za pośrednictwem 
specjalizowanego oprogramowania. Pojawiły się jednak 
na rynku systemy, które umożliwiają wgląd w te dane za 
pośrednictwem komputera podłączonego do Internetu 
iwyposażonego w dowolną przeglądarkę WWW. 








Ko" połączone ze sobą i wyko- 
rzystujące ten sam system operacyj- 


ny tworzą tzw. sieć homogeniczną (jedno- 
rodną). Z, reguły posiadają one zainstalo- 
wane podobne lub nawet identyczne 
oprogramowanie, co dodatkowo uprasz- 
cza proces administracji taką siecią. Wy- 
starczy jednak tylko jedna maszyna, która 
będzie używała innego systemu operacyj- 
nego, aby grupa komputerów stanowiła 
sieć niejednorodną. 

Wykorzystanie takiego „odmieńca” do 
pobierania informacji ze wspólnie użyt- 
kowanej bazy danych może okazać się 
bardzo kłopotliwe. W większości przy- 
padków do tego celu trzeba dysponować 
tzw. oprogramowaniem klienta, które 
umożliwia dostęp do jej zawartości. Co 
jednak zrobić, gdy producent bazodano- 
wego serwera dla systemu UNIX nie do- 
starcza oprogramowania umożliwiające- 
go jego wykorzystanie z poziomu Win- 
dows 95? Ratunkiem może się okazać 
skorzystanie z usług sieci Internet. 

Dzięki odpowiedniemu oprogramo- 
waniu zainstalowanemu na serwerze oraz 
dowolnej przeglądarce WWW, dostępnej 
praktycznie dla każdego systemu opera- 
cyjaego, użytkownik może korzystać 
z baz danych umieszczonych w Sieci. 
W tym przypadku zanikają wszelkie róż- 
nice pomiędzy platformami sprzętowymi 
oraz środowiskami pracy wykorzystywa- 
nymi przez użytkowników, dzięki zasto- 
sowaniu uniwersalnego _ protokołu 
wymiany informacji jakim jest Hyper- 


Text Transfer Protocol (HTTP). 

Zasada działania tego typu systemów 
jest podobna (patrz ramka „Różne rodza- 
je serwerów WWW”). Zapytania do bazy 
danych formułowane są przez użytkow- 
nika na stronie H[IML. Z pomocą inter- 
fejsu Common Gateway Interface (CGI) 
są przesyłane do serwera WWW, gdzie 
uruchamiany jest skrypt, tłumaczący je na 
postać zrozumiałą dla bazy danych. Ta 
wybiera dane zgodnie z treścią zapytania 
i zwraca je — poprzez CGI — do serwera 
WWW, który w postaci strony HIML 
wyświetla je na komputerze klienta. 

Drugą metodą pozwalającą na udo- 
stępnianie baz danych w Internecie jest 
zastosowanie specjalnego serwera WWW, 
który bezpośrednio, bez wykorzystywa- 
nia interfejsu CGI, analizuje zapytania do 
bazy danych oraz generuje strony H[IML 
zawierające interesujące użytkownika in- 
formacje. 

Oferta oprogramowania umożliwiają- 
cego dostęp do baz danych z poziomu 
WWW jest bardzo różnorodna. Dominu- 
ją w niej głównie producenci rozbudowa- 
nych systemów bazodanowych (Oracle, 
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4 4th Dimension 
File Edit Lise Enter Queries Report Special web Server Windows Help 
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Dennis Johnson ||New Orleans 


1st Software Systems L EF DST DISJETENO CT LICA | 


Prosto i szybko: 
4th Dimension 6.0 
potrafi samodziel- 
nie przekształcić 
formularz przed- 
stawiający zawar- 
tość hazy danych 
do postaci Strony 
HTML 


jest także uruchamianie i testowanie 
zachowania programów. 

IntraBuilder posiada wbudowane ste- 
rowniki umożliwiające dostęp do popu- 
larnych baz danych takich jak dBASE, Pa- 
radox lub Interbase. Pakiet obsługuje ję- 
zyk zapytań SQL oraz interfejs Open 
DataBase Connectivity (ODBC), co po- 
zwala na wykorzystanie praktycznie do- 
wolnych baz danych, o ile tylko dostar- 
czono do nich odpowiednie drivery. Atu- 
tem produktu Borlanda jest stosowanie 
zaawansowanych mechanizmów bezpie- 
czeństwa. Dostęp do danych może być li- 
mitowany za pomocą praw dostępu „za- 
szytych” w formularzach i raportach oraz 
przez zastosowanie systemu kont i haseł. 
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Lotus, ACI), choć można tu także znaleźć 
software o nieco innym przeznaczeniu 
(np. askSam). Przyjrzyjmy się więc, jaka 
jest funkcjonalność tych narzędzi i do ja- 
kich zastosowań nadają się najlepiej. 


4th Dimension 6.0 
Firma ACI Systems znana jest głównie 
posiadaczom „jabłuszek”. Jej pierwszym 
produktem był zaimplementowany dla 
komputera Macintosh system zarządza- 
nia relacyjnymi bazami danych 4tb 
Dimension (4D) oraz jego wielostanowi- 
skowa wersja klient-serwer — 4tb Server. 
W chwili obecnej obydwa produkty dos- 
tępne są także dla Windows 3.1x/95 oraz 
Windows NI. Obecna, szósta wersja pa- 
kietu 4th Dimension kierowana jest do 
użytkowników 32-bitowych „okienek” 
Microsoftu oraz właścicieli Macintoshy. 
Niekwestionowanym atutem pakietu 
firmy ACI jest wykorzystanie języka 4GL, 
a ponadto możliwość tworzenia aplikacji 


danych oraz pozwalają łatwo wyselekcjo- 
nować i „ściągnąć” potrzebne informacje. 
Projektowane z użyciem 4D dokumenty 
mogą być zapamiętywane w zależności od 
życzenia użytkownika w  wewnętrz- 
nym formacie programu lub w postaci 
HTML-a. Projektanci baz danych mają 
także możliwość tworzenia formularzy 
w dowolnym edytorze HIML i wykorzy- 


stania ich na etapie budowy aplikoci 
Borland 4GD' 


IntraBuilder 1.01 

Nowy produkt Borlanda służy do tworze- 
nia aplikacji umieszczanych na serwerach 
WWW, które możemy uruchamiać przy 
użyciu dowolnych przeglądarek WWW 
(patrz także CHIP 3/97, s. 86). 

Jądrem pakietu jest moduł Explorer, za 
pośrednictwem którego tworzy się for- 
mularze, kwerendy, tabele i raporty. Pro- 
ces ten odbywa się w pełni „wizualnie” 
i nie zachodzi tu konieczność tradycyjne- 





Mnogość narzędzi zawartych w pakiecie 
pozwala na szybkie projektowanie formula- 
rzy 1 innych elementów stron WWW. Moż- 
na je tworzyć samodzielnie lub korzystając 
z pomocy komputerowych „asystentów ”. 
Uzyskane w ten sposób strony nie nie są 
zbyt wyrafinowane — aby nadać im atrakcyj- 
niejszą formę często potrzebne są dodatko- 
we modyfikacje, które należy wykonać edy- 
torem HTML. Znacznie lepsze efekty moż- 
na uzyskać posługując się kolejnym modu- 
łem pakietu — Form Designerem — który 
asystuje w „ręcznym” tworzeniu aplikacji, 
udostępniając do tego celu palety kompo- 
nentów, inspektory i możliwość dołączania 
skryptów w języku JavaScript. 


askSam Web Publisher 3.0 

Program firmy askSam stanowi skrzyżo- 
wanie edytora HI ML oraz systemu zarzą- 
dzania bazą danych, pozwalającego na 
udostępnianie informacji w WWW. Web 


Publisber współpracuje z dowolnym ser- 


bazodanowych ' jednostanowiskowych go kodowania. Z, tego poziomu możliwe werem WWW  zaimplementowanym 
i wykorzystujących technologię klient- 
-SErweT. 


| EJ (ZET FG 


Internet otwiera szerokie horyzonty nie 
tylko przed jego użytkownikami, ale 
także producentami oprogramowa- 
nia. Dla tych ostatnich istotne jest, że 
wszystkie komputery podłączone do 
Sieci, niezależnie od platformy sprzę- 
towej i używanego systemu operacyj- 
nego korzystają z tego samego proto- 
kołu — HTTP Pozwala to na tworzenie 
uniwersalnego oprogramowania, któ- 
re można uruchamiać na dowolnych 
komputerach, o ile tylko wykorzystują 
one przeglądarkę WWW. Odpada 
więc konieczność kilkukrotnej imple- 
mentacji aplikacji dla różnych syste- 
mów operacyjnych, co znacznie redu- 
kuje koszty całego projektu informa- 
tycznego. Jest więc o co walczyć. 

Dla Intranetu — Sieci o zamkniętej 
strukturze, najczęściej działającej we- 
wnątrz przedsiębiorstwa — z powyż- 
szego faktu wynika wiele istotnych 
wniosków. Również w tym przypadku 


Pakiet 4th Dimension wyposażono 
w serwer WWW, który potrafi konwer- 
tować „w locie” formularze 4D na doku- 
menty H[ML i umieszczać je na stro- 
nach WWW. Pozwala to przeglądać, edy- 
tować i usuwać dane bez zbędnych 
opóźnień czasowych, które występują 
przy wykorzystywaniu interfejsu CGI. 
Bez względu na rodzaj dostępu do bazy 
danych (przeglądarka WWW czy opro- 
gramowanie klienta) możliwe jest limito- 
wanie dostępu do informacji poprzez 
wykorzystanie systemu zróżnicowanych 
uprawnień. 

Tworzenie formularzy z pomocą opisy- 
wanego systemu jest niezwykle łatwe. 
4D dysponuje rozbudowanymi bibliote- 
kami elementów takich jak przyciski, po- 
la wyboru, grafiki itp., które można umie- 
szczać na projektowanych stronach. Uła- 
twiają one eksplorację zawartości bazy 


przestaje być istotne od jakiego pro- 
ducenta pochodzą pracujące w firmie 
komputery i jakie systemy operacyj- 
ne są na nich zainstalowane. Jest to 
szczególnie ważne w przypadku ią- 
czenia komputera z centralną bazą 
danych. Dotychczas do tego celu 
wymagane byto dedykowane dla da- 
nego systemu operacyjnego opro- 
gramowanie, które umożliwiało wy- 
korzystanie zasobów serwera bazy 
danych. Teraz, w najprostszym przy- 
padku, wystarcza dowolna przeglą- 
darka WWW, która pośredniczy w wy- 
mianie danych pomiędzy użytkowni- 
kiem a serwerem. Dla firmy ma to 
olbrzymie znaczenie, ponieważ po- 
zwala na wykorzystanie do połączeń 
z sieciową bazą danych istniejącego 
hardware'u i software u, z reguły dia- 
metralnie różnego oraz niweluje 
koszty zakupu dodatkowego opro- 
gramowania na potrzeby obsługi sieci. 





Bazy danych w WWW 


dla Windows 95 lub NI 4.0. Wersję 
demonstracyjną pakietu można uzyskać 
pod adresem bttp://www.askSam.com. 
W jego skład wchodzi edytor tekstu, 
pracujący w trybie WYSIWYG, umożli- 
wiający tworzenie dokumentów zawie- 
rających formularze bazy danych. Web 
Publisher nie zapamiętuje tych plików 
w postaci stron WWW, lecz przechowu- 
je je w swojej bazie danych na serwerze. 
Są one konwertowane na postać 
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borland Intrabuilder pozwala w hardzo 
krótkim czasie stworzyć formularze, 
raporty oraz strony domowe; w projek- 


towanych aplikacjach możliwe jest wyko- 
rzystanie skryptów w języku JavaScript 


Przygotowywanie formularzy HTML 

Z pomocą Web Publishera przypomina 
proces tworzenia dokumentu za pomocą 
tradycyjnego edytora tekstu 


HTML-ową dopiero w momencie ich 
wykorzystania. len sposób przechowy- 
wania stron, zdaniem producenta, 
pozwala na szybsze wyszukiwanie 
w nich informacji oraz zmniejsza zapo- 
trzebowanie na przestrzeń dyskową 
serwera. 

Na uwagę zasługują liczne, udostęp- 
niane przez Web Publishera mechanizmy 
wspomagające pełnotekstowe wyszuki- 
wanie danych. Oprócz typowego prze- 
szukiwania logicznego, w którym kilka 
słów kluczowych można powiązać ze so- 
bą za pomocą operatorów AND, OR 
i NOT, użytkownik może używać bar- 
dziej zaawansowanych opcji. Do wyboru 
interesującej nas informacji można wyko- 
rzystać tzw. wieloznaki (? i *), zastępują- 
ce odpowiednio jedną lub kilka liter. Szu- 
kanie przybliżone ułatwia odnalezienie 
wyrażenia, którego dokładna postać nie 
jest znana. Możliwe jest także wyszuki- 
wanie rekordów zawierających określone 
wartości numeryczne lub daty. 

W odróżnieniu od pozostałych pakie- 
tów omówionych w tym artykule do peł- 


nego wykorzystania możliwości Web 
Publishera wymagana jest niewielka 
wiedza informatyczna. ' Wprawdzie 
funkcjonalność tego narzędzia jest dużo 
mniejsza niż pozostałych produktów, jed- 
nak w zupełności wystarcza do udostęp- 


nienia różnego typu dokumentów 
i prostych baz danych w WWW. 


Oracle WebServer 2.1 

Opisywany serwer WWW stanowi inte- 
gralną część systemu zarządzania 
bazami danych Oracle7, który 
umożliwia tworzenie baz danych 
wykorzystywanych zarówno 
przez jedną osobę (wersja Perso- 
nal), grupę roboczą (Workgroup 
Server), jak również na poziomie 
korporacji (Enterprise Server). 
Relacyjna baza danych Oracle7 
wraz z multimedialnymi rozsze- 
rzeniami nazywana jest także 
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informacji przy wykorzystaniu standardu 
SSL poziom 1.2 i SSI oraz określania 
praw dostępu do poszczególnych zaso- 
bów serwera WWW i danych 
z Oracle Universal Servera. Umożliwia on 
udostępnianie informacji różnego typu — 
nie tylko tekstowych i numerycznych, ale 
również audio, wideo i geofizycznych da- 
nych przestrzennych (spatial data). 

Aplikacje korzystające z zasobów ser- 
wera bazy danych mogą być tworzone 
przy pomocy różnych pakietów progra- 
mistycznych z serii D/2000 oferowanych 
przez Oracle. Dla języka PL/SQL przezna- 
czony jest produkt typu CASE — Oracle 
Designer/2000; dla Javy — Oracle Develo- 
per/2000. Innym narzędziem umożliwia- 
jącym budowę aplikacji bazodanowych 
jest Oracle Power Objects, który tworzy 
zarówno pliki wykonywalne (EXE), jak 
i plug-iny do przeglądarek WWW. 


Lotus Domino 4.5 
Produkt jest serwerem WWW 
(jak również nazwą technolo- 
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gii), ściśle współpracującym 
z oprogramowaniem do pracy 
grupowej firmy Lotus (patrz 
opis Lotus Notes 4.0 PL 
w CHIP-ie 11/96, s. 90 i CHIP- 
ie 12/96, s. 102). Przy wyko- 
rzystaniu tego narzędzia moż- 
na udostępniać w WWW bazy 
danych, strony oraz formula- 
rze Lotus Notes. 


























Oracle PowerBrowser (EZednik) - [Browser: Welcome To Oracle] 
|a| File IE) tal ale Bookmarks GTE Window Help 















Oracle Universal Server. Bezpłatną 90- 
cio dniową wersję produktu można 
„Ściągnąć” z firmowej strony WWW 
(bttp://www.oracle.com). 


Każda z powyższych wersji systemu 
pozwala na udostępnianie informacji 
w WWW. Wykorzystanie protokołu 
HTTP nie wpływa na zmniejszenie 
bezpieczeństwa danych (autoryzacja 
użytkowników wykonywana na pozio- 
mie serwera WWW oraz serwera bazy 
danych) i zapewnia taką samą szyb- 
kość działania, jak przy stosowaniu 
oprogramowania klienta. Wykorzysta- 
nie do połączeń z serwerem Orac- 
le'a przeglądarki WWW nie wpływa 
także na zakres operacji, które użyt- 
kownik może wykonywać na bazie da- 
nych. 

Powyższa funkcjonalność dostępna jest 
dzięki Oracle WebServerowi. Podstawo- 
wymi jego cechami są: wykorzystanie 
protokołów HTIP/HTIPS, zgodność 
z interfejsem CGI, możliwość kodowania 
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Wersja 7.0 serwera hazy danych 
firmy Oracie przystosowana jest do 
udostępniania zasobów haz danych 

w Sieci; wykorzystanie tych informa- 
cji możliwe jest dzięki dostarczonej 
w pakiecie przeglądarce WWW — 
Oracie Powerbrowser 
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ye DISCUSSION 
gl ŚJ > Thank you. That was good. | needed it. (Julio Estrada, 07/22 03:20 pm) 


by Topic by Category by Author by Date wWWeb-Page Counters (Dileepa Wijay, 1 response) 














Proces ten jest całkowicie 
automatyczny co uwalnia 
projektantów od koniecz- 
ności dwukrotnej imple- 
mentacji programu: raz na 
potrzeby Lotus Notes, dru- 
gi - do WWW. Z poziomu 


| 38 I doubt you can put a passthru HTML on a navigator (Bary Ku, 07/22 10:20 R Ć 
Views w/ Navigators - not right (Craig Harrington, 1 response) przeglądarki W W W moz- 
upada 5 Re: Views w? Navigators - not right (Bary Ku, 07/22 10:24 pm) : : : ; 
SPR DB still not authenticating, so here is Text Editing Bug (Gavin C liwe JESt otwarcie dowolnej 
Fixed in RC2 <end> (Julio Estrada, 07/22 08:52 pm) . . . 
Document Contains No Data - Lotus Pleeeeease comment (Colin He bazy danych znaj duj ącej 
Hiding HTML in "by Topic" view in Discussion (Eric Vandevelde) h : >AR: : 
Controlling what 3paneUl puts in each frame? (Eric Vandevelde) W SIECI; JEJ nazwę podaje 
Navigator backgrounds changing on me (Eric Vandevelde, 1 respor ; : 
Re: Navigator backgrounds changing on me fYewtiong Toh, 07/22 09:52 k SIĘ W adresie URL. W ten 
Twisties (Mike Taylor, 2 responses) 4 - e 8 
Re: Twisties (Miguel Estrada, 07/22 09:46 pm) Saim sposób specyfikuje SIĘ 
Twisties are used for main topics too. (Paul Grous, 07/22 06:20 pm) h |_ 
What Lotus Script events are supported for sure in Domino Release kryteria Stosowane Przy fil 
trowaniu i wyszukiwaniu 
informacji. 
Dzięki Lotus Domino 
użytkownik ma możliwość 
Lotus w Sieci: dzięki serwerowi wykorzystywania z poziomu przeglądarki 
WWW Domino uzyskujemy dostęp do WWW współdzielonych dokumentów 
baz danych, formularzy oraz widoków oraz aplikacji pracujących na serwerze. Co 
Lotus Notes z poziomu dowolnej więcej, z pomocą Domino 1 programu No- 
przeglądarki WWW tesPump można uzyskać dostęp nie tylko 


do baz danych Notes; „pompa” Lotusa po- 

Serwer Domino doskonale integruje się _ zwala na przesyłanie zapytań oraz wybra- 

z systemem Windows NI 4.0. Dodaje nych za ich pomocą informacji pomiędzy 

rozwijalne menu do aplikacji zarządzających _ serwerem WWW i dowolnymi systemami 

kontami i domenami w systemie, co pozwa- zarządzania bazami danych (IBM DB2, 

la administratorowi systemu na łatwą migra- _ Oracle, Sybase oraz poprzez interfejs 

cję informacji pomiędzy Notesami a „okien- ODBC). Wyselekcjonowane w ten sposób 

kami” Microsoftu. Uproszczono także pro- _ informacje mogą być udostępniane w Sie- 
ces logowania się do zasobów udostępnia- ci przez serwer Domino. 


nych przez Domino: wykorzystuje się do te- 


go celu identyfikator oraz hasło przypisane  lmne produkty 
użytkownikowi w Windows NI. Oprócz przedstawionych tu programów 
Dostęp do baz danych może być limito-  narynku informatycznym można znaleźć 
wany czasowo, na podstawie systemu kont także inne produkty, pozwalające na 
i haseł oraz w zależności od typu połącze- udostępnianie zasobów baz danych 
nia. Dzięki zastosowaniu standardu Secure _ w WWW. Jednym z nich są proste narzę- 
Sockets Layer 3.0 (SSL) możliwe jestkodo- dzia zawarte w pakiecie biurowym 
wanie informacji przesyłanych od/do użyt- _ MS Office 97 Professional, umożliwiają- 
kownika. W przeciwieństwie do tradycyj- ce konwersję tabel z MS Accessa 97 do 
nych serwerów WWW Domino pozwala postaci stron HIML oraz zarządzanie 
sterować wykonaniem skryptów w języku * tak stworzonymi dokumentami poprzez 


Java w zależności od uprawnień użytkow- _ interfejs CGI. 


nika. Umożliwia to kontrolowanie dostępu Inne rozwiązanie proponuje firma Folio 
do pojedynczych plików, baz danych, re- _ (bttp://[www.folio.com), która udostępnia 
kordów i innych zasobów systemowych. Folio WebRetrievera 3.0, program pozwa- 

Serwer Lotusa na bieżąco konwertuje _ lający nastworzenie bazy danych klasyfiku- 
aplikacje Notes do postaci stron HIML.  jącej i opisującej zawartość serwerów 

























































































Bazy danych 
w WWW 
Producent | ACI Software, USA Borland, USA Oracle, USA _ askSam Systems, USA Lotus Development, USA 
www (http://) www.acius.com www.borland.com www.oracle.com www.asksam.com www.lotus.com 
Dostarczył 4Dream, Warszawa SoftPoint, Warszawa Oracle Polska, North American Lotus Development 
Warszawa Sofware GmbH, Polska, Warszawa 
Monachium, Niemcy 
Tel. (0-22) 617 42 15 (0-22) 635 80 03 (0-22) 622 5830 (0-049) 897 90 97-0 w. 11 (0-22) 630 63 44 
Fax (0-22) 617 42 15 (0-22) 635 69 50 (0-22) 622 58 31 (0-049) 897 900 258 (0-22) 630 63 20 
E-mail 4dreamQ4dream.com.pl _ salesQsoiftpoint.com.pl infoQoracle.com.pl adamQnasoft.de - 
WWW (http://) ikp.atm.com.pl/—4dream - www.oracle.com.pl www.nasoft.de - 
Cena (ok.) [zt] 990 1800 11500 2250 DEM+ 30 DEM 5680 (wersja 
(koszty wysyłki) jednoprocesorowa); 
17 110 (wieloprocesorowa) 
System operacyjny Windows 3.1x+Win328, Windows 95/NT UNIX, MacOS, Windows 95/NT HP UX, OS/2 Warp Server, 
Windows 95/NT, Windows 95/NT, AIX, Windows 95/NT, 
MacOS VMS, OS/2, NetWare, Sun Solaris 
VM/MVS 
Wymagania sprzętowe i PC 486, 8 MB RAM PC 486, 12 MB RAM PC 486, 32 MB RAM PC 486, 8 MB RAM PC 486, 32 MB RAM 
(Windows NT) (Windows NT) 


Legenda: — - brak 


Rózne rodzaje 
AA WZILAA JAA / 


Aby zintegrować serwer bazy da- 
nych z siecią Internet lub Intranet 
koniecznie jest wykorzystanie spe- 
cjalnego oprogramowania. Wyróż- 
niamy tu trzy podstawowe architek- 
tury serwerów WWW, udostępniają- 
cych zasoby informacji: 
— ze stronami statycznymi, 
— połączony z bazą danych, 
— zintegrowany z serwerem bazy 
danych. 
W pierwszym przypadku wykorzy- 
stywany jest „klasyczny” serwer 
WWW. Baza danych reprezentowa- 
na jest w postaci pliku tekstowego, 
wyświetlanego jako strona WWW. 
Aby dostosować taki system np. do 
wyszukiwania informacji konieczne 
jest wykorzystanie dodatkowego 
oprogramowania (w najprostszym 
przypadku wykorzystuje się opcję, 
w którą wyposażona jest każda 
przeglądarka WWW, wyszukującą 
na stronie HTML podany tekst). 

Drugi typ serwera WWW komuni- 
kuje się aplikacją zarządzającą bazą 
danych za pośrednictwem interfejsu 
CGI (Common Gateway Interface), 
który tlumaczy zapytania wprowa- 
dzane przez użytkownika na stronie 
WWW na postać zrozumiałą dla ba- 
zy danych. Zawartość rekordów, 
spełniających podane kryteria jest 
następnie wyprowadzana do pliku 
HTML lub ASCII, który jest wyświetla- 
ny jako strona WWW. 

Ponieważ każde użycie mechani- 
zmu CGil wiąże się z uruchomie- 
niem osobnego procesu lub zada- 
nia, które przetwarza zapytanie, 
działanie takiego systemu nie jest 
zbyt szybkie. Z tego powodu pow- 
staty konkurencyjne do powyższe- 
go standardy. Dla przykładu 
Microsoft oferuje własny interfejs 
ISAPI, który wykorzystuje do gene- 
rowania zapytań funkcje zawarte 
w bibliotekach DLL (załadowanych 
do pamięci operacyjnej przez caly 
czas pracy serwera), co skraca czas 
ich realizacji. 

Trzeci typ architektury odnosi się 
do serwerów bazodanowych, które 
potrafią bezpośrednio (bez pośred- 
nictwa interfejsu CGl) analizować 
zapytania i generować strony HTML 
zawierające rekordy bazy danych. 





WWW. Może być ona później udostępnio- 
na na stronach WWW przez pakiet Folio si- 
teDirector 3.1, dzięki któremu można ge- 
nerować zapytania do bazy danych Folio, 
konwertować „w locie” tabele do postaci 
stron HTML oraz tworzyć hierarchiczne 
dokumenty. Obydwa programy mogą być 
więc wykorzystane razem np. jako wyszu- 
kiwarka internetowa. 
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Język opisu stron PostScript stał się już powszechnie 
obowiązującym standardem. Przyjrzyjmy się więc bliżej 
sposobowi funkcjonowania tego języka, mechanizmom 
kryjącym się w jego wnętrzu oraz modyfikacjom, które 
wkrótce pojawią się na rynku. 


Ew Apple, Linotype i Adobe dopi- 
sały w styczniu 1985 ważny rozdział 
w historii rozwoju komputerów. Weszły 
wówczas na rynek z nowymi produktami 
i technikami, które zasadniczo zmieniły 
komputerową branżę wydawniczą. Apple 
zaprezentował przeznaczoną dla kompu- 
tera Macintosh drukarkę laserową La- 
serwriter, a Linotype zapowiedział opra- 
cowanie procesora postscriptowego RIP 
(Raster Image Processor) dla naświetlarek 
laserowych o dużej rozdzielczości Lino- 
tronic. Równocześnie Adobe i Linotype 
poinformowały o swoich planach stwo- 


rzenia obszernej biblioteki fontów post- 
scriptowych. 

Apple Laserwriter umożliwiał druko- 
wanie z rozdzielczością 300 dpi i wykorzy- 
stywał oddzielny procesor RIP interpretu- 
jący dane postscriptowe. Analogiczne 
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rozwiązanie sprzętowe — zapewniające 
jednak znacznie wyższą rozdzielczość 
2540 dpi — zastosowała firma Linotype 
w swoich procesorach RIP instalowanych 
w naświetlarkach Linotronic. Dzięki te- 
mu oba urządzenia były w stanie druko- 
wać bez problemów te same pliki post- 
scriptowe. la właśnie cecha była 
wówczas zupełną nowością i do tej pory 
stanowi charakterystyczny atut języka 
PostScript. 

PostScript opracowano na bazie języka 
opisu stron Interpress firmy Xerox, jed- 
nak został on potem poddany znaczącym 
modyfikacjom. W przeciwieństwie do 
wszystkich innych znanych języków for- 
matowania wydruków (jak np. leX, Im- 
press i Quick), język PostScript jest zupeł- 
nie niezależny od sprzętu i oferowanych 
rozdzielczości druku. 

Programy postscriptowe umożliwiają 
precyzyjne rysowanie lub malowanie od- 
powiednich elementów na wydruku. Po- 
szczególne obiekty są nanoszone (i nakła- 
dane na siebie) w kolejności, w jakiej zos- 
tały zdefiniowane. Odpowiedni układ 
współrzędnych pozwala zachować kon- 
trolę nad położeniem pojedynczych ele- 
mentów. Przy współpracy pomiędzy pro- 
gramem użytkowym a drukarką ważną 
rolę odgrywają sterowniki urządzeń. Za- 
pewniają one bowiem możliwość druko- 
wania dokumentów na wszystkich dru- 
karkach postscriptowych bez znajomości 
samego języka PostScript. Jeśli więc np. 
narysujemy na ekranie okrąg, to zada- 
niem sterownika jest wygenerowanie od- 
powiednich rozkazów, pozwalających na 
wydrukowanie tego obiektu na drukarce. 


Bez RIP-a PostScript 
nie może funkcjonować 
W chwili obecnej na rynku dostępnych 
jest około 100 różnych naświetlarek oraz 
ponad 300 czarno-białych i kolorowych 
drukarek z postscriptowym systemem 
RIP. Technikę postscriptową wykorzystu- 
ją także wszystkie nowoczesne cyfrowe 
maszyny drukarskie o jakości druku zbli- 
żonej do offsetu. W wymienionych urzą- 
dzeniach — na podstawie odpowiednich 
umów licencyjnych — stosowane są głów- 
nie układy RIP firmy Adobe, co gwaran- 
tuje zachowanie kompatybilności. 
Producenci drukarek i naświetlarek wy- 
korzystujących technikę postscriptową są 


Sterowniki postscripto- 
we umożliwiają zdefinio- 
wanie takich podstawo- 
wych elementów 

jak format wydruku, 
wyposażenie drukarki 
oraz rozdzielczość 
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ATM: Adobe Type Manager — pro- 
gram umożliwiający wyświetlanie 
i drukowanie fontów Adobe Type-1. 


EPS: Encapsulated PostScript — 
standardowy format przeznaczony 
do przenoszenia pomiędzy różnymi 
platformami danych zawierających 
grafikę i zdjęcia. Pliki EPS mogą być 
skalowane, ale nie można ich pod- 
dawać dalszej obróbce. 


OPI: Open Prepress Interface sta- 
nowi rozszerzenie standardu EPS. 
OPI umożliwia szybkie przetwarza- 
nie barwnych ilustracji. Obrazy takie 
są wyświetlane na ekranie z niską 
rozdzielczością, natomiast podczas 
wydruku automatycznie ustawiane 
są ich oryginalne parametry. 


RIP sprzętowy: sprzętowy interpre- 
ter dokumentów postscriptowych, 
przekształcający je na dane bitma- 
powe dla drukarki lub naświetlarki. 


RIP programowy: oprogramowa- 
nie interpretujące dokumenty post- 
scriptowe, uruchamiane na sta- 
cjach roboczych. 


niejako „skazani” na wykupienie licencji 
od firmy Adobe. Z, uwagi na fakt, że kosz- 
ty takiej licencji są dość wysokie, a Adobe 
publicznie udostępnił w tzw. Czerwonej 
Księdze zasadę działania PostScriptu, nie- 
którzy producenci stworzyli swoje własne 
implementacje tego języka. Rozwiązania 
takie są wprawdzie tańsze, ale często nie 
dorównują jakością oryginałowi. 
Zasadniczo w skład postscriptowego 
mechanizmu drukującego wchodzą dwa 
elementy: jednostka drukująca (naświetla- 
jąca) oraz Raster Image Processor. System 
RIP przekształca otrzymane z programu 
użytkowego rozkazy postscriptowe na po- 
lecenia sterujące dołączonym urządze- 
niem zewnętrznym (np. „włączyć/wyłą- 
czyć promień laserowy”). Operacja taka 
odbywa się w dwóch etapach. Najpierw 
interpreter PostScriptu wykonuje po- 
szczególne rozkazy i tworzy tzw. display 
list, który zawiera informacje o wszyst- 
kich obiektach z danej strony wydruku 
wraz z ich odpowiednimi współrzędnymi. 
Do tego momentu procedura opisu strony 
przebiega jeszcze w sposób zupełnie nie- 
zależny od zainstalowanego sprzętu. 
Lista ta jest potem sortowana, a nastep- 
nie w procesie rastrowania przekształcana 
w grafikę bitmapową dla urządzenia dru- 
kującego. Właściwa procedura rippingu — 
w zależności od stopnia komplikacji stro- 
ny i zadanej rozdzielczości — może być za- 
daniem bardzo złożonym obliczeniowo. 
Szczególnie w sytuacji, gdy w dokumencie 





wykorzystano wiele różnych fontów oraz 
ilustracji, wielkość pliku postscriptowego 
może sięgać wielu megabajtów. 

W celu zwiększenia przepustowości da- 
nych producenci kolorowych naświetla- 
rek wyposazają RIP-y sprzętowe w dodat- 
kowe koprocesory. Elementy te — podno- 
szące zwłaszcza szybkość przetwarzania 
kolorowych wydruków — produkuje rów- 
nież firma Adobe. Do znanych koproceso- 
rów tego typu należy Pixelburst, potrafią- 
cy błyskawicznie uporać się z dużą ilością 
zrastrowanych danych graficznych. We 
wrześniu 1996 roku Adobe zaprezento- 
wał dwa nowe układy tej klasy, Colorburst 
i Prism, które potrafią nawet dziesięcio- 
krotnie szybciej przetwarzać wydruki, po- 
siadając przy tym znacznie mniejsze zapo- 
trzebowanie na pamięć operacyjną. 

Pierwszymi systemami postscriptowy- 
mi były tzw. RIP-y sprzętowe, które wy- 
korzystywały pojedynczy chip Motorola 
68000, wraz z kazdą nową generacją tych 
układów instalowano też bar- 
dziej wydajne CPU. Od mo- 
mentu wypuszczenia na ry- 
nek przez firmę Adobe serii 
Emerald praktycznie wszyst- 
kie dostępne obecnie systemy 
RIP pracują już z szybkimi 
procesorami RISC. 

Proces projektowania RIP- 
-ów sprzętowych jest bardzo 
skomplikowany i długotrwa- 
ty. Dla użytkowników, którzy 
muszą dostosowywać taki 
układ do coraz bardziej wy- 
szukanych parametrów wy- 
druku, rozwiązanie takie oka- 
zuje się mało elastyczne, 
a przy tym drogie. W więk- 
szości takich przypadków sta- 
ry układ RIP musi zostać wy- 
mieniony na nowy, co oczy- 
wiście sporo kosztuje. 

Alternatywnym rozwiązaniem jest za- 
stosowanie technologii RIP-ów progra- 
mowych. System ten już od dawna stosu- 
je wielu producentów „klonów ”, co spra- 
wia, że także firma Adobe rozważa zasto- 
sowanie takiego rozwiązania. Nazwa RIP 
programowy jest trochę myląca, gdyż 
również w tym przypadku wykorzystuje 
się spory mechanizm hardware owy. Jed- 
nak jest to jedynie interfejs sprzętowy po- 
między stacją roboczą a naświetlarką. Za- 
instalowane na stacji roboczej specjalne 
oprogramowanie przejmuje zadanie 
przygotowania kodu postscriptowego. 

Taki system posiada większą elastycz- 
ność, gdyż użytkownik może sam skonfi- 
gurować pamięć roboczą i zajętość twar- 
dego dysku, dostosowując te parametry 
do swoich potrzeb. Jeśli po roku lub 
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dwóch latach możliwości obliczeniowe 
stacji, na której pracuje RIP programowy 
okażą się niewystarczające, to wymiana 
takiego komputera na szybszy nie będzie 
oznaczała dla tego pierwszego Śmierci 
technicznej. Stary system można bowiem 
wykorzystać jeszcze do innych celów, np. 
jako serwer. RIP-y programowe pracują 
obecnie na praktycznie wszystkich plat- 
formach sprzętowych i systemowych 
(DOS, Windows, Windows NI, Macin- 
tosh-OS czy Unix). 


PostScript Level 2 

i Level 3, czyli jeszcze 
większa szybkość 
Wprowadzenie na rynek na początku 
1994 roku standardu PostScript Level 2 
przyniosło wyraźny wzrost przepustowo- 
ści generowanych danych. Nawet w przy- 
padku złożonych danych graficznych 
proces drukowania został przyspieszony 
nawet dziesięciokrotnie. Firma Adobe 
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Program Adobe Type Manager ułatwia 
wczytywanie, zarządzanie, a przede 
wszystkim codzienną pracę z fontami 
postscriptowymi 


poprawiła ponadto trochę funkcjonal- 
ność samego języka. PostScript Level 2 
nie był więc zwykłą modyfikacją standar- 
du, lecz zupełnie nowym interpreterem 
postscriptowym. Dodane zostały także 
nowe funkcje umożliwiające kompresję 
danych, transformację palety barw oraz 
płynną obsługę kolorów. 

W 1996 roku na konferencji Seybold 
w San Francisco firma Adobe zaprezento- 
wała kolejne nowe rozwiązanie: mecha- 
nizm PostScript Level 3. W trzeciej gene- 
racji standardu obszar zastosowań języka 
PostScript został rozszerzony o sieć Inter- 
net. Celem takiego rozwiązania jest 
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możliwość prawidłowego druku stron 
WWW niezależnie od wykorzystywane- 
go systemu operacyjnego, przeglądarki 
i drukarki. PostScript Level 3 może więc 
współpracować praktycznie ze wszystki- 
mi produktami tak renomowanych firm, 
jak Apple, Canon, Kodak, Epson, Fuji, 
Hewlett-Packard, IBM, Intel, Microsoft, 
NEC, Pitney Bowes, Polaroid, Ricoh, Si- 
licon Graphics, Sun i Xerox. W chwili 
obecnej trudno jednak przewidzieć, kiedy 
standard PostScript Level 3 będzie do- 
stępny dla zwykłych użytkowników. 


Fonty Type 1, TrueType 
i OpenType 
Od początku swojego istnienia standard 
PostScript wykorzystywał różne rodzaje 
fontów, z których bez wątpienia najważ- 
niejszym jest format Type 1. Fonty Type 1 
wyróżniają się w druku znakomitą jako- 
ścią, mogą być szybko przetwarzane oraz 
zajmują niewiele miejsca na dysku. Użycie 
tych fontów wymaga jednak zastosowa- 
nia programu Adobe Type Manager 
(ATM), który zawiera w sobie część inter- 
pretera PostScriptu i umożliwia wyświe- 
tlanie fontów Type 1 na ekranie monito- 
ra oraz drukowanie na urządzeniach nie- 
postscriptowych. Program ATM stanowi 
więc łącznik pomiędzy systemem opera- 
cyjaym a daną aplikacją. Dostępne na 
rynku wersje Adobe Type Managera mo- 
gą funkcjonować w środowisku Win- 
dows, Mac-OS oraz Unix (z pewnymi 
ograniczeniami). 

W systemie Windows stale jednak po- 
jawiają się problemy z drukowaniem 


Postscript a ekran: Język Post- 
script można także wykorzystać do 
wyświetlania obrazu na ekranie 
komputera. Jest to koncepcja ko- 
rzystna, gdyż jednolity model opisu 
danych dla drukarki i ekranu zwięk- 
sza niezawodność tych mechani- 
zmów, ponieważ w obu systemach 
stosowane są takie same dane. 
Przykładem takiego rozwiązania 
jest język Display-PostScript, wbu- 
dowany w system operacyjny Next- 


Step i wykorzystywany przez róż- 
nych producentów unixowych. 


Faks postscriptowy: Faks taki sta- 
nowi rozbudowaną wersję tradycyj- 
nej techniki faksowania. Przy takim 
rozwiązaniu modem stanowi inte- 
gralną część drukarki postscripto- 
wej, co pozwala na uzyskiwanie do- 
kumentów o najwyższej jakości. 
Chociaż faksy postscriptowe staty 
się już bardzo popularne w USA, to 
w Europie urządzenia te odgrywają 
na razie marginalną rolę. 





dokumentów w post- |= 
scripcie, wynikające 
głównie z różnorodno- 
ści uzywanych fontów. 
Jeśli bowiem wykorzy- 
stamy w tekście fonty, 
które nie zostaną dołą- 
czone do dokumentu 
postscriptowego, RIP 
zamiast żądanego kroju 
pisma zastosuje font 
Courier. Kłopoty spra- 
wiają przede wszystkim fonty TrueType, 
które przed wysłaniem na urządzenie post- 
scriptowe muszą zostać zamienione na po- 
stać Type 1 przez sterownik drukarki (na- 
świetlarki). Niektóre fonty True Iype opor- 
nie poddają się takiej konwersji, zaś na wy- 
druku zamiast liter wychodzą „krzaczki”. 

Pod koniec lat osiemdziesiątych pro- 
blemy z niekompatybilnością krojów pi- 
sma doprowadziły do „wojny fontowej”, 
która skłoniła firmę Adobe do odtajnie- 
nia specyfikacji fontów Type 1. Ustęp- 
stwo to wynikało z postawy firm Micro- 
soft i Apple, które wbudowały obsługę 
fontów True [ype w systemy operacyjne. 
Napięcie spowodowane tym konfliktem 
już wprawdzie opadło, jednak na rynku 
fontów wciąż panuje spore ożywienie. 

Firma Adobe zawarła niedawno poro- 
zumienie z Microsoftem, którego celem 
jest zdefiniowanie wspólnego standardu 
fontów postscriptowych. Nowy uniwer- 
salny format OpenType będzie stanowił 
połączenie dotychczasowych technologii 
True Type i Type 1 i ma być przeznaczony 
głównie dla pecetów nowej generacji oraz 
aplikacji _ internetowych. " Standard 
Openlype może współpracować z tech- 
nikami kompresji danych sieci WWW. 

Microsoft planuje w przyszłości dołą- 
czyć na stałe fonty OpenType do systemu 
operacyjnego Windows. Firma Adobe za- 
mierza natomiast wykorzystywać nowy 
standard we wszystkich kolejnych wer- 
sjach swoich produktów zarówno z bran- 
ży graficznej i drukarskiej, jak i interneto- 
wej. Plany na dalszą przyszłość przewidu- 
ją, że wszystkie drukarki postscriptowe 
będą mogły współpracować z fontami 
Open lype. 
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Print-Gear, 

czyli tani PostScript 

Chociaż ceny drukarek laserowych wy- 
raźnie się obniżyły, to nadal są one zbyt 
wysokie dla wielu prywatnych użytkow- 
ników. Sytuacja ta powinna ulec zmianie 
za sprawą nowej techniki druku Adobe 
Print-Gear, zwiększającej wydajność dru- 
karek biurowych i sieciowych. Wiele dru- 
karek postscriptowych jest wyposażo- 
nych w 8 lub 16 megabajtów pamięci, co 
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Sterownik postscribtowy umożliwa 
tatwe konfigurowanie drukarki przy 
użyciu standardowych mechanizmów 
windowsowych 


w sposób oczywisty wpływa na ich cenę. 
Nowa drukarka typu Print-Gear o roz- 
dzielczości 600 dpi potrzebuje natomiast 
do pracy zaledwie 1 MB RAM. 

Mechanizm Print-Gear składa się 
z dwóch zasadniczych elementów: ste- 
rownika drukarki dla komputera PC lub 
Macintosh oraz specjalnego kontrolera 
umieszczonego w drukarce. Sterownik 
drukarki współpracuje z wewnętrznym 
systemem graficznym danego kompute- 
ra; w windowsowych pecetach jest to 
GDI, a w komputerach Macintosh — Qu- 
ick-Draw. Sterownik ten dokonuje po- 
nadto konwersji języka opisu strony na 
rozkazy Print-Gear, w których skład 
wchodzą całe obiekty: fonty, figury geo- 
metryczne i bitmapy. 

Mimo wszystko jednak drukarki Print- 
-Gear nie są drukarkami postscriptowy- 
mi, w związku z czym nie mogą drukować 
zadnych dokumentów graficznych EPS 
(Encapsulated PostScript) utworzonych 
za pomocą Adobe Illustratora lub innego 
programu graficznego. Urządzenia Print- 
-Gear przeznaczone są przede wszystkim 
dla biur, w których drukuje się teksty, ta- 
bele i wykresy, nie korzystając jednak 
z profesjonalnych programów do tworze- 
nia publikacji. Do druku skomplikowa- 
nych stron graficznych, zawierających 
dużo elementów EPS i zdjęć, warto sko- 
rzystać z drukarki postscriptowej. W ta- 
kim przypadku język PostScript wciąż 
okazuje się bowiem najlepszy. 

oprac. Marcin Pawlak (pn) 


0 PostScript w Sieci 


Ważne adresy internetowe 
http://www.adobe.com 
http://www.adobe.com/ 
Software.html 
http://www.adobe.com/ 
prodindex/acrobat/readstep.html 
http://www.adobe.com/support- 





service/custsupport/main.html 
http://www.adobe.com/ 
proindex/printerdrivers/main.html 
http://www.imagetechdev.com/ 
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KOMUNIKACJA 
Protokoły sieciowe 


numerów! 





Liczba komputerów podłiączanych do Internetu rośnie 
lawinowo. Już w niedalekiej przyszłości może zabraknąć 
numerów IP dla nowych maszyn przyłączanych do Sieci. 
Ma temu zaradzić nowy protokół sieciowy — IPng. 


hoć boom internetowy rozpoczął się 

stosunkowo niedawno, rozwój Sieci 
zaczyna wymykać się spod kontroli. Przy- 
czyna? Obecnie stosowany sposób trans- 
misji danych w Sieci nie jest przygotowa- 
ny na tak wielki natłok użytkowników. 

Gdy specjaliści opracowywali specyfi- 
kację protokołu sieciowego IP (Internet 
Protocol), nikt nie był w stanie przewi- 
dzieć gigantycznej ekspansji, jakiej właś- 
nie doświadcza Internet. Dlatego też za- 
stosowano „aż” 32-bitowe adresowanie 
komputerów numerami IP, które pozwo- 
liło na podłączenie do Sieci około czte- 
rech miliardów komputerów. 

W praktyce wiele z tych adresów pozo- 
staje niewykorzystanych, ponieważ nie- 
którym użytkownikom Internetu, z regu- 
ły większym organizacjom, przydzielana 
jest szersza niż to konieczne klasa adreso- 
wa (czyli liczba komputerów, którą mogą 
one podłączyć w obrębie swojej sieci). 
Oznacza to, że jeśli nawet instytucja wy- 
korzystuje tylko kilka komputerów w Sie- 
ci, pozostała część adresów nieodwracal- 
nie przepada. Poza tym 32-bitowa przes- 
trzeń adresowa jest zbyt mała, by mozli- 
wy był usystematyzowany, hierarchiczny 
routing, czyli taki sposób przesyłania 
pakietów (jednostek informacji), który 
pozwala na podział Internetu na podsie- 
ci, z których kazda jest odpowiedzialna za 
wybieranie drogi dla informacji we włas- 
nym obrębie. 

Społeczność projektantów Sieci oraz 
badaczy skupionych w organizacji Inter- 
net Engineering Task Force, której celem 
jest koordynacja działań związanych 
z rozwojem Internetu kilka lat temu poło- 
żyła podwaliny pod kolejną wersję IP — IP 
Next Generation, krótko IPng. Opis no- 
wego standardu zamieszczono w doku- 
mencie Request for Comments nr 1752. 


IPng wywodzi się z obecnie używanego 
protokołu IPv4. Najważniejszą cechą 
IPnga jest o wiele większa przestrzeń 
adresowa — co pozwoli już w niedalekiej 
przyszłości na podłączanie do Sieci nie tyl- 
ko samych komputerów. Już dzisiaj szef 
Microsoftu, Bill Gates, marzy o „osiecio- 
wanych” domach, w których żaluzje opu- 
szczać się będą automatycznie o wscho- 
dzie słońca, a magnetowid w salonie bę- 
dzie można programować siedząc w pra- 
cy w fotelu — wszystko via Internet. Aby 
jednak mogło się to spełnić, każde 
z podłączonych do Sieci urządzeń potrze- 
bować będzie własnego unikalnego nume- 
ru IP Nie przypadkowo adresy w standar- 
dzie IPng mają długość 128 bitów. 
Daje to ogółem możliwość zaadresowania 
27=3,4*10* maszyn. 

128-bitowe adresowanie komputerów 
umożliwia zhierarchizowany routing. 
Z, dzisiejszego adresu IR, na przykład 
195.116.104.13 (jest to adres serwera 
WWW CHIP-a) nie mozna wprost wy- 
wnioskować, do jakiej domeny należy 
wskazywany przez niego komputer. Nie 
sposób nawet powiedzieć, na jakim jest 
kontynencie. Natomiast IPng pozwala 
przydzielać adresy w sposób uporządko- 
wany, na przykład według krajów lub 
providerów, co upraszcza wybór drogi 
dla pakietów przez Internet. 


Jak to działa 

Poniżej przedstawiono schemat budowy 
adresu IPng. Zawartość pól Subnet ID 
oraz Interface ID określa, odpowiednio 
do swych potrzeb, administrator sieci 
lokalnej. Polu Subscriber ID wartość na- 
daje usługodawca internetowy (każdy 
provider posiada jeden lub więcej identy- 
fikatorów), a polu Registry ID nadrzędny 
organ rejestracyjny (Provider Registry). 





3 bity m bitów n bitów o bitów p bitów o-p bitów 
010 Registry ID Provider ID Subscriber ID Subnet ID Interface ID 
identyfikator bazy identyfikator identyfikator identyfikator identyfikator 

rejestrów providera klienta podsieci interfejsu 


providerów internetowego 


Budowa adresu IPng w formacie Provider Based Unicast 


maciek glinka 











Każdy usługodawca internetowy musi 
wyrobić sobie we właściwej organizacji 
rejestrującej numer Provider ID. Daje mu 
to prawo dowolnego rozdzielania wszyst- 
kich podporządkowanych temu identyfi- 
katorowi adresów IPng wśród swoich 
klientów, z których każdy otrzymuje wła- 
sny numer identyfikacyjny Subscriber ID. 
Ci ostatni z kolei mogą, poprzez identyfi- 
katory Subnet ID i Interface ID, przydzie- 
lać adresy w obrębie własnych podsieci 
bez uzgadniania ich z usługodawcą. 

Komutacja pakietów (sposób przesyła- 
nia informacji w Sieci, który nie wymaga 
początkowego ustalania połączenia po- 
między hostami) nie wymaga już szczegó- 
łowego analizowania zawartości adresu. 
Wystarczy, że router providera A wyod- 
rębni identyfikator Provider ID odbiorcy 
informacji i na tej podstawie może już 
zdecydować, gdzie posłać pakiet. W miej- 
scu docelowym, u usługodawcy B, istotny 
jest już tylko Subscriber ID. I tak dalej. 

Organizacje mogą tworzyć u siebie du- 
że sieci oparte na protokole IPng, nie 
podłączone do Internetu. Gdy w później- 
szych okresie zdecydują się podłączyć ist- 
niejącą infrastrukturę do Sieci, nie będą 
musiały zmieniać swych wewnętrznych 
adresów. I wreszcie, IPng jest w pełni 
kompatybilny z obecną wersją protokołu 
IPv4, tak więc rozłożony na wiele lat pro- 
ces przechodzenia na nowy standard 
przebiegać będzie zupełnie bez zakłóceń. 


()Zrrr=em 


pubj/ipng/html/index.html (RFC 1752) 


oprac. Wojciech Wrzaskała (jp) 
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W Sieci wymiar 






trzeci 








Dzięki nowej wersji języka VRML strony WWW nabierają 
realistycznej giębi. Udostępniane przez niego możliwości 
mogą już w niedalekiej przyszłości całkowicie zmienić 
sposób wyszukiwania informacji i „przemieszczania” się 


w Internecie. 


imo ogólnoświatowego zasięgu 

World Wide Web sprawia czasem 
wrażenie struktury dość „płaskiej”. Nie ma 
się zresztą czemu dziwić, gdyż każdy z ser- 
werów podłączonych do Sieci jest w grun- 
cie rzeczy tylko cyfrową książką, której nie 
musimy przeglądać w określonej kolejnoś- 
ci, lecz możemy swobodnie skakać po po- 
szczególnych stronach. Istnieje jednak szan- 
sa, że już wkrótce strony WWW zyskają 
„prawdziwy” trzeci wymiar. laką możli- 
wość zapewnia nowa wersja języka Virtual 
Reality Modeling Language — VRML 2.0, 
z pomocą którego nie są tworzone doku- 
menty H[TML-owe, lecz znacznie bardziej 
złożone struktury — strony WWW prezen- 
tujące trójwymiarowe wirtualne światy. 


Pierwszy krok 

w cyberprzestrzeń 

Pod nazwą VRML kryje się specyfikacja, 
opisująca niezależny od systemu operacyj- 
nego zestaw komend języka, pozwalające- 
go na definiowanie i umieszczanie na stro- 
nach WWW trójwymiarowych obiektów 
graficznych. Sposób opisu tych elementów 
pozwala przedstawiać także większe ich 
grupy — sceny, zwane też krajobrazami. 
Dlatego VRML określa się jako „język opi- 
su sceny” lub „język modelowania wirtu- 
alnej rzeczywistości”. Autorzy specyfikacji 
określili również sposób wymowy skrótu 
VRML. Podobnie jak w przypadku SCSI 
ustalono, że nie będzie on czytany litera po 
literze, lecz jako jeden wyraz („wirml”). 


+ 
e KOMUNIKACJA EEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEENENNNNNNNEMM 
Język opisu sceny 


W przypadku VRML „ręczne” wklepy- 
wanie kodu źródłowego opisującego scenę 
nie wchodzi już w grę — język ten jest na 
tyle skomplikowany, że do budowy 
scen trzeba użyć specjalnych pakietów, bę- 
dących kombinacją aplikacji graficznej i na- 
rzędzia programistycznego. Jednym z ta- 
kich programów jest VRCreator firmy 
VREAM (bttp://www.vream.com/vrc.btml). 
Z, pomocą tego typu hybrydy „wizualnie” 
projektuje się i rozmieszcza wszystkie ele- 
menty sceny. Rezultat tej pracy zapisywany 
jest przez program w pliku z kodem źró- 
dłowym w języku VRMIL, opisującym 
obiekty występujące w danym krajobrazie. 
Należy tu zwrócić uwagę, że opis sceny 
określa tylko początkowe położenie obiek- 
tów oraz ich domyślne właściwości; wszel- 
kie zmiany (np. przesunięcie obiektu przez 


| N powośc i w A! VvRM ML L 2.0 
| w sierpniu 1996 EkU zespół projek- 
| towy VAG  (VRML Architecture 
Group) ustalił, że na podstawie kon- 
cepcji Moving Worlds firmy Silicon | 
Graphics powstanie specylikacja | | 
nowej wersji języka VRML. Oto naj- | 
ważniejsze innowacje wprowadzo- | 
ne w wersji 2.0: 
© przenikanie — obiekty na scenie. 
mogą być obecnie definiowane | 
jako „możliwe do przeniknięcia” lub | 
| „niemożliwe do przeniknięcia” 
© dokładniejszy opis sceny — ist-| 
nieje możliwość ustalenia np. 
| rodzaju tła i podłoża oraz ustawie- | 
| nia źródła światła 
|© lepsza nawigacja — możliwe są | 
różne sposoby poruszania się po. 
cyberprzestrzeni (latanie lub cho- 
dzenie) oraz zmiana szybkości 
| przemieszczania się 
© efekty specjalne — przewidziano 
wykorzystanie takich efektów, jak | 
mgła, dym czy para 
© wyświetlanie tekstu — w tekstach | 
dopuszczono możliwość stosowa- | 
nia znaków o kodach ASCII więk- | 
szych niż 127 
© kontrola zbliżania — obiekt może 
reagować, gdy użytkownik lub | 
inny obiekt znajdzie się w jego. 
sąsiedztwie 
© procesy sterowane czasem — 
dopóki użytkownik będzie przeby-| 
wał w ramach danej sceny, w okre- 
ślonych przedziałach czasowych | 
mogą być uaktywniane zdefiniowa- | 
JE wcześniej akcje 

9 przetwarzanie skryptów — w ko-| 
IE źródłowym VRML można osa- | 
dzać sekwencje komend w innych. 
językach programowania (C oraz | 
| Java), które są wykonywane po za- | 
istnieniu zdefiniowanego przez 
użytkownika zdarzenia 
© interakcyjność — użytkownik mo-| 
że ingerować w zawartość sceny. 
i manipulować . poszczególnymi | 
obiektami, np. zabierać i przenosić | 
różne przedmioty. | 
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użytkownika) dokonywane są przez inter- 
preter języka VRMIL zainstalowany na sta- 
cji roboczej i odbywają się bez konieczno- 
ści wymiany danych z serwerem. Dzieje się 
tak do momentu, kiedy następuje przejście 
do nowej sceny (wtedy jej opis „Ściągany” 
jest z serwera). 

Intencją twórców VRML 1.0, Marca 
Pesce'a i Tony'ego Parisi, nie było zasto- 
sowanie go do tworzenia trójwymiaro- 
wych wirtualnych światów na stronach 
WWW. Niestety, większość aplikacji wy- 
korzystuje ten język właśnie do takich 
potrzeb. Autorzy VRML 1.0 chcieli do- 
starczyć konstrukcje językowe, które 
uproszczą proces tworzenia interfejsów 
graficznych aplikacji przy jednoczesnym 
zwiększeniu ich funkcjonalności. „VRML 
powstał w celu usprawnienia obsługi 
dwuwymiarowych stron WWW?” — wyja- 
śnia Marc Pesce. 

Gwałtowny wzrost popularności Inter- 
netu w ostatnich latach sprawił, że zaczę- 
to poszukiwać bardziej zaawansowanych 
systemów umożliwiających trójwymiaro- 
wą graficzną prezentację informacji. Nie- 
stety, język VRML 1.0 okazał się do tego 


Do stworzenia 
mapy rozmieszcze- 
nia pawilonów 
jednej z najważniej- 
szych konferencji 
dotyczących 

grafiki komputero- 
wej — SIGGRAPH — 
wykorzystano 
język VRML 
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celu zbyt statyczny, gdyż praktycznie nie 
pozwalał użytkownikowi wpływać na to 
co dzieje się na ekranie, pozostawiając mu 
rolę biernego obserwatora. 


Następca: VRML 2.0 

Na początku 1996 roku zespół projekto- 
wy VAG (VRML Architecture Group) 
skierował apel do wszystkich miłośni- 
ków grafiki i Internetu, aby przedstawili 
swoje pomysły odnośnie specyfikacji no- 
wej wersji VRML. Grupa VAG powstała 
na jednej z największych na świecie kon- 
ferencji poświęconych grafice kompute- 
rowej — SIGGRAPH '95 w Los Angeles — 
jako odzew na propozycję dalszego roz- 
wijania tego języka. W jej skład weszli 
między innymi autorzy pierwszej wersji 
VRML — Tony Parisi 1 Marc Pesce. W cią- 
gu jednego miesiąca dostarczono sześć 
projektów, których autorami były m.in. 
tak znane firmy, jak Microsoft (projekt 
ActiveVRML) i Apple (QuickDraw). 
W grupie tej znalazła się także koncepcja 
Dynamic Worlds opracowana w centrum 
matematyczno-informatycznym 

w Darmstadt. 
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VRML (Virtual Reality Modeling Lan- 
guage) jest językiem opisu, pozwa- 
lającym na definiowanie pojedyn- 
czych obiektów graficznych oraz ich 
zestawów (scen, zwanych także kraj- 
obrazami). Kod źródłowy w tym ję- 
zyku zawiera opis budowy każdego 
z obiektów, jego położenie na sce- 
nie oraz domyślne właściwości. Plik 
zawierający opis sceny w języku 
VRML jest zbiorem tekstowym. 

Po wczytaniu strony HTML z ser- 
wera WWW zawierającej ramę 
(frame), w której ma być wyświetlo- 
ny wirtualny świat komputer użyt- 
kownika pobiera z serwera jego 
opis. Na jego podstawie, przy wyko- 
rzystaniu interpretera języka VRML 
będącego najczęściej rozszerze- 
niem przeglądarki WWW, wyświetla- 
na jest scena na komputerze klienta. 

Język VRML 1.0 jest stosunkowo 
statyczny; nie dysponuje praktycz- 
nie żadnymi konstrukcjami języko- 
wymi, które umożliwiłyby użytkow- 
nikowi ingerowanie w zawartość 
wirtualnego świata. Obiekty znajdu- 
jące się na scenie mogą zawierać 
jedynie odsyłacze (links) do innych 
krajobrazów. Po kliknięciu takiego 
elementu następuje „przeniesienie” 
użytkownika do nowej sceny lub in- 
nej strony WWW. 

Specyfikacja VRML 2.0 bardzo wy- 
raźnie rozszerzyła możliwości two- 
rzenia cyberprzestrzeni. Pozwoliła 
m.in. na stosowanie obiektów ani- 
mowanych (w tym filmów wideo) 
oraz dodawanie efektów dźwięko- 
wych. Znacznie zwiększono także 
interakcję z użytkownikiem; może 
on wpływać na zawartość sceny 
i zmieniać właściwości obiektów. 

VRML jest przykładem tzw. stan- 
dardu otwartego. Oznacza to, że 
producenci oprogramowania mogą 
dodawać do specyfikacji języka wła- 
sne rozszerzenia. Oczywiście kon- 
sekwencją takiego postępowania 
jest konieczność stosowania opro- 
gramowania jednej firmy do obsługi 
światów wykorzystujących niestan- 
dardową wersję języka opisu sceny. 

Najpopularniejsze przeglądarki 
WWW — Netscape Navigator 3.0 
i Microsoft Internet Explorer 3.0 — 
dysponują możliwością obsługi ję- 
zyka VRML, niestety w wersji 1.0. 
Do aplikacji firmy Netscape dostęp- 
ny jest jednak plug-in LiveSD 2.0 
(http://home.netscape.com/comprod/ 
products/|communicator/multimecdia/ 
live3d/index.html), który rozszerza 
możliwości tego programu obsługą 
języka VRML 2.0. Wejdzie on także 
w skład pakietu Netscape Commu- 
nicator — następcy Netscape Navi- 
gatora 3.0. Obsługę VRMl-=a 2.0 za- 
pewnia również aplikacja Cosmo 
Player 1.0 firmy Silicon Graphics 
współpracująca z przeglądarkami 
WWW Microsoftu i Netscape'a. 
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Jako punkt wyjścia do dalszej dyskusji 
wybrano w końcu projekt Moving Worlds, 
w którego tworzeniu uczestniczyło ponad 
50 firm, m.in. Adobe, Borland, Bryce- 
-Metatools, IBM, Macromedia, Netscape 
i Sega. Kierownictwo nad pracami projek- 
towymi powierzono Silicon Graphics oraz 
Sony (notabene pierwowzorem VRML 1.0 


Istnieją tylko propozycje formalnej spe- 
cyfikacji, które będą jeszcze poddawane 
pod dyskusję. Co gorsza — istnieje wiele 
aplikacji, wykorzystujących różne dialek- 
ty VRML 2.0. Jak dotąd elementy tego ję- 
zyka zastosowano w systemach 3D Chat 
(patrz CHIP 3/97, s. 106) umożliwiają- 
cych prowadzenie „pogawędek” 
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był format Open Inventor stosowany przez 
Silicon Graphics). W sierpniu 1996 roku 
koncepcja Moving Worlds została ostatecz- 
nie wybrana jako podstawa nowej wersji 
języka opisu sceny — VRML 2.0. 

Na rynku dostępnych jest stosunkowo 
niewiele aplikacji wykorzystujących moż- 
liwości VRML 2.0. Jedną z nich jest plug- 
-in do Netscape Navigatora 3.0 — Commu- 
nity Place Browser 2.0 firmy Sony. Moż- 
na go bezpłatnie ściągnąć z Sieci spod ad- 
resu  bttp://sonypic.com/vsicp_p.btml. 
Kolejnymi programami wykorzystujący- 
mi język opisu sceny w wersji 2.0 są: prze- 
glądarka wirtualnych Światów Cosmo 
Player 1.0 firmy Silicon Graphics 
(bttp:/vrml.sgi.com/cosmoplayerl(download. 
btml) oraz program Liquid Reality firmy 
Dimension X (bttp://www.dimensionx. 
com/products/lr). 

W chwili obecnej język VRML 2.0 znaj- 
duje się w końcowej fazie projektowej. 


Pa Ą 
„view ? 





Język VRML może 

także stużyć uo 
projektowania dowol- 
nych animowanych 
obiektów, takich 

jak przedstawiona tu 
trójwymiarowa kompu- 
terowa wersja 
eyipskiego sfinksa 


z wieloma osobami w wirtualnych świa- 
tach za pośrednictwem komputera podłą- 
czonego do Internetu. Implementacje te 
są jednak specyficznymi projektami po- 
szczególnych producentów. Oznacza to, 
że program taki będzie jednak mógł się 
komunikować wyłącznie z jednym rodza- 
jem serwera usługi 3D Chat. 

VRML 2.0 został także wykorzystany 
w  „trójwymiarowej” bazie danych 
Knowledge Browser znajdującej się na 
serwerze WWW w Poczdamie (adresy 
wszystkich wymienionych tu kompute- 
rów znajdują się w ramce „VRML w Sie- 
ci” na końcu artykułu). Inne zastosowa- 
nie język ten znalazł w pełnotekstowym 
systemie wyszukiwawczym LyberWorld, 
umieszczonym na stronach WWW to- 
warzystwa matematyczno-informatycz- 
nego w Darmstadt. Mechanizmy zasto- 
sowane przez autorów powyższych sy- 
stemów już w niedalekiej przyszłości 
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umożliwią intuicyjne wyszukiwanie in- 
formacji, bez konieczności poznawania 
systemu zapytań stosowanego w kon- 
kretnej bazie danych. 


Zalety wersji 2.0 

Użytkownik, który po raz pierwszy obej- 
rzy scenę opisaną w języku VRML 2.0 
i wyświetloną przez przeglądarkę WWW, 
zauważy od razu dużo większe „bogac- 
two” graficzne. Irójwymiarowy Świat 
może teraz posiadać zdefiniowane przez 
użytkownika tło oraz podłoże. VRML 
1.0 sprawiał, że poszczególne sceny były 
zwykle „zawieszone” w przestrzeni, 
a motyw podłoża trzeba było pracochłon- 
nie tworzyć z różnych figur geometrycz- 
nych. Nowa wersja języka pozwala już 
np. zdefiniować zachmurzone niebo, 
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© Obowiązujące na świecie stan- 
dardy ustalają dwie międzynarodo- 
we organizacje normalizacyjne: ISO 
(International Organization for Stan- 
dardization) i IEC (International 
Electrotechnical Commission). 
W skład obu tych instytucji wcho- 
dzą poszczególne organizacje na- 
rodowe, współpracujące w swoich 
krajach z kręgami gospodarczymi 
i politycznymi. Także i inne organi- 
zacje międzynarodowe mogą na 
podobnych zasadach uczestniczyć 
w pracach nad tworzeniem nowych 
standardów. 

© Normy techniczne sprawdza 
specjalny komitet ISO/IEC JTC 1 
(Joint Technical Committee), będą- 
cy wspólnym organem organizacji 
ISO i IEC. Przedkłada on do 
konsultacji narodowym organiza- 
cjom standaryzacyjnym specyfika- 
cje przewidywanych do wdrożenia 
norm. Aby dany projekt mógi zo- 


stać zatwierdzony jako obowiązu- 
jacy standard, musi go zaakcepto- 
wać co najmniej 75 procent organi- 
zacji krajowych. 

© Specyfikacja VRML 2.0 nosi nu- 
mer ISO/IEC 14772, a w jej opraco- 
waniu uczestniczył komitet ISO/IEC 


JTC 1, zespół projektowy VAG 
(VRML Architecture Group) oraz 
członkowie listy dyskusyjnej VRML 
(e-mail: www-vrmlewired.com). 
Grupa VAG zwróciła się z publicz- 
nym apelem do uczestników kon- 
ferencji SIGGRAPH '95 o nadsyłanie 
propozycji nowej specyfikacji 
VRMl-a. W odpowiedzi otrzymano 
sześć projektów, z których po dwu- 
miesięcznej dyskusji wybrano osta- 
tecznie koncepcję Moving Worlds 
firmy Silicon Graphics. 

© Norma ISO/IEC 14772 została za- 
rejestrowana pod tytutem „Informa- 
tion Technology — Computer Gra- 
phics and Image Processing — 
Virtual Reality Modeling Language 
(VRML)”. 
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dzięki czemu dana scena staje się bardziej 
naturalna (nawet jeśli zaprojektowany 
motyw jest dość prosty i schematyczny). 
W wersji 2.0 VRML możliwe jest także 
uzyskanie takich efektów specjalnych jak 
mgła, para czy dym. 

Projektanci wirtualnych scen mogą je 
obecnie wzbogacać elementami dźwięko- 
wymi, animacjami oraz sekwencjami wi- 
deo. Język VRML 1.0 nie dysponował ta- 
kimi możliwościami, w związku z czym 
użytkownicy zmuszeni byli wędrować po 
wymarłych miastach, w których nie dało 
się zaobserwować nawet najmniejszego 
ruchu. W tekstach wykorzystywanych 
w wirtualnych scenach można teraz uży- 
wać symboli specjalnych, np. narodo- 
wych znaków diakrytycznych. Do tej po- 
ry można było stosować wyłącznie pod- 
stawowy zestaw ASCII (symbole o ko- 
dach nie wyższych niż 127). 

Kolejne innowacje są dostrzegalne do- 
piero po dłuższej wędrówce w wirtualnej 
krainie. Do najważniejszych nowości na- 
leżą przede wszystkim rozbudowane 
funkcje języka przeznaczone do interak- 
cyjnej „współpracy” obiektów z użyt- 
kownikiem. Projektant wirtualnego świa- 
ta może zaopatrywać jego elementy 
w tzw. sensory, wrażliwe na kazde klik- 
nięcie myszą lub samo zbliżanie się inne- 
go obiektu. Takie mechanizmy pozwalają 
systemowi wykorzystującemu VRML 2.0 
odpowiednio reagować na akcje podej- 
mowane przez użytkownika. 

VRML 2.0 umożliwia dołączanie do 
opisu sceny fragmentów kodu źródłowe- 
go w innych językach programowania. 
Można je wykorzystać np. do obsługi 
zdarzeń generowanych przez użytkowni- 
ka lub obiekty sceny. Jak dotąd zdefinio- 
wano odpowiednie interfejsy dla okrojo- 
nych wersji Javy oraz C. Jednak sama 
możliwość osadzania kodu programów 
w innym języku pozwala na różnorodne 
wykorzystywanie tych aplikacji. 


Bardzo oryginalny 
interfejs graficzny 
pełnotekstowego 
systemu wyszukiwaw- 
czego LyberWorid 
pozwala na lepsze 
uwypukienie związków 
pomiędzy poszczególnymi 
informacjami 


Obiekty sceny mogą także „wymie- 
niać” informacje z elementami wirtual- 
nych krajobrazów umieszczonych na zdal- 
nych komputerach. Takie rozwiązanie po- 
zwoli np. na spotkanie w tym samym 
miejscu cyberprzestrzeni Japończyka z lo- 
kio i Hiszpana z Barcelony, wymieniają- 
cych ze sobą informacje. W jaki jednak 
sposób miałaby odbywać się taka „rozmo- 
wa”, pozostaje na razie zupełną tajemnicą. 
Nie istnieje jeszcze bowiem żadna formal- 
na specyfikacja standardu wymiany da- 
nych pomiędzy użytkownikami „osadzo- 
nymi” w wirtualnym świecie. 

W celu możliwie jak największego 
skrócenia czasu transmisji danych przesy- 
łanych np. podczas przejścia z jednej sce- 
ny do drugiej, kiedy to ładowany jest 
z serwera opis kolejnego krajobrazu, pro- 
gramy wykorzystujące język VRML 2.0 
muszą oprócz trybu tekstowego (ASCII) 
poprawnie interpretować binarny sposób 
przesyłania informacji. Jako podstawę tej 
formy transmisji danych wykorzystano 
specyfikację formatu QuickDraw 3D 
Metafile firmy Apple. 


Druga strona medalu 
Mimo wymienionych zalet VRML 2.0, ist- 
nieje jeszcze kilka czynników, które mogą 
mieć negatywny wpływ na jego populary- 
zację. Wśród najważniejszych można wy- 
mienić złożoność procesu rysowania sce- 
ny. Im bardziej szczegółowe dane opisują- 
ce krajobraz, tym więcej informacji musi 
zostać przesłanych Internetem do kompu- 
tera użytkownika. Stawia to pod znakiem 
zapytania wykorzystanie maszyn z mode- 
mem wolniejszym niż 14 440 bps. 
Drugim istotnym czynnikiem jest wy- 
dajność peceta odbierającego i interpretu- 
jącego dane. W plikach z kodem źródło- 
wym w języku VRML znajdujących się na 
serwerze zawarto tylko informacje o bu- 
dowie, położeniu i domyślnych właściwo- 
ściach obiektów wirtualnego Świata. Sam 
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obraz jest wyświetlany i animowany na 
komputerze klienta, który musi być odpo- 
wiednio wydajny. Przeprowadzone w re- 
dakcji CHIP-a próby wykazały, że istnieją- 
ce aplikacje do odpowiednio szybkiego 
odświeżania obrazu wymagają z reguły 
procesora Pentium i 16 MB RAM-u. 

Ponadto nie każdy program może wy- 
korzystywać wirtualne światy zbudowane 
z wykorzystaniem języka VRML. Na razie 
trudno bowiem wyobrazić sobie np. MS 
Worda jako program „trójwymiarowy”. 
Dlatego też producenci aplikacji wykorzy- 
stujących VRML kierują obecnie swe kro- 
ki w kierunku branży „rozrywkowej” 
(przeglądarki do filmów animowanych, 
atrakcyjne graficznie prezentacje itp.). 

Jaka będzie dalsza kariera VRML — 
dziś jeszcze nie wiadomo. Obserwując 
jednak rosnące zainteresowanie możli- 
wościami udostępnianymi przez wersję 
2.0 można śmiało stwierdzić, że pierwszy 
ważny krok w kierunku stworzenia cy- 
berprzestrzeni w Internecie został już 
zrobiony. 


oprac. Wojciech Wrzaskała (jp) 
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Na krążku dołączonym do niniejszego zeszy- 
tu, w kategorii Software |VRML znajduje się 


oprogramowanie (ActiveX, plug-iny, edytory 
oraz samodzielne przeglądarki VRML] służą- 
ce do przeglądania scen VRML. 


i Informacje na temat języka 


VRML oraz wykorzystujące go apli- 
kacje można znaleźć pod następu- 
jącymi adresami: 
http://vag.vrml.org (VRML Archi- 
tecture Group), 

http://vrml.sgi.com (serwer firmy 
Silicon Graphics), 
http://vs.sony.co.jp/index-e.htm 
(serwer firmy Sony), 
http://dream1.leeds.ac.uk/—ms/ 
tb.html (lista wirtualnych światów 
VRML), 
http://www.gtz-potsdam.de/cgi- 
bin/knowledge_browser (baza da- 
nych Knowledge Browser), 
http://www.yahoo.com/Computers_ 
and _Internet/lnternet/Worlad_Wide_ 
Web/Viriual_Reality_Modeling_ 
Language__VRML_ (lista adresów 
WWW serwera wyszukiwawczego 
Yahoo!) 

i http://www-cui.darmstadt.gmd.de/ 
visit/Activities/Lyberworld (system 
wyszukiwawczy LyberWorla). 
Specylikacje języka VRML znajdują 
się na następujących serwerach 
WWW: 





http://vag.vrml.org/vrml-1.1.html 
(wersja 1.1) 

i htto://webspace.sgi.com/moving- 
worlds/spec/draft2b.html (wersja 
2.0 Moving Worlds). 


Materiały eksploatacyjne 
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Do pelna proszę! 
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Wiele mówi się o drukarkach. Jedni zachwycają się 
możliwościami, inni „futurystycznymi” kształtami. 
Wszyscy jednak zadają sobie to samo pytanie — 


jak drukować taniej? 


W chwili obecnej wymagania nabyw- 
ców są znacznie wyższe niz parę 
lat temu. Każdy pragnie uzbroić swojego 
PC-ta w duży dysk twardy, maksymalny 
rozmiar pamięci RAM oraz napęd 
CD-ROM. Z drugiej strony pojawiają się 
urządzenia zewnętrzne, z których najpo- 
pularniejsze w ostatnim czasie okazały się 
drukarki. Stało się tak przede wszystkim 
dzięki dużej konkurencji producentów, 
a co za tym idzie — spadkowi cen. Jednak 
któż z przeciętnych nabywców zwraca 
uwagę na koszty materiałów eksploata- 
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cyjnych, jakie wiążą się z użytkowaniem 
drukarki? Dopiero gdy kończy się pierw- 
sza porcja tuszu czy tonera stajemy przed 
pytaniem — co kupić? 


Walka o klienta 
Rozwiązań jest bardzo wiele. Najczęściej, 
oprócz oferty producenta drukarki poja- 
wią się również propozycje innych firm. 
Dlaczego tak się dzieje? 

Producent drukarki zarabia na niej 
dwa razy. Pierwszy raz przy sprzedaży sa- 
mego urządzenia — zarobek z tego tytułu 


jest zazwyczaj stosunkowo niewielki: ok. 
3—6 procent końcowej ceny drukarki. Po 
wyczerpaniu się początkowych wkładów 
klient musi kupić nowy zasobnik — tutaj 
firma zarabia po raz drugi, tym razem 
o wiele więcej. W zależności od ceny i ro- 
dzaju zamiennika średni zarobek na tym 
etapie wynosi ok. 15 procent. Nic więc 
dziwnego, że powstały firmy wyspecjali- 
zowane w produkcji kaset i nabojów z tu- 
szem. Ich oferta w zależności od wielko- 
Ści firmy i czasu występowania na rynku 
jest bardzo zróżnicowana. 

Małe firmy zajmują się głównie dole- 
waniem atramentu lub dosypywaniem to- 
nera do pustych pojemników. Koszty ta- 
kich operacji są zazwyczaj stosunkowo 
niewielkie (oszczędność ok. 40%), ale 
uzyskiwana w ten sposób jakość nie jest 
w większości przypadków zadowalająca. 

Drugą grupę stanowią nieco większe 
spółki, stosujące bardziej zaawansowane 
technologie. Część z nich składa końcowy 
produkt z podzespołów firm trzecich, w tym 
także z oryginalnych elementów pochodzą- 
cych od producentów poszczególnych dru- 
karek. Czasem tylko dołączają własny ak- 
cent w postaci taśmy, tuszu czy tonera. 

Ostatnia grupa to wielkie przedsiębior- 
stwa o zasiągu ogólnoświatowym. Ich kapi- 
tał, możliwości technologiczne i produkcyj- 
ne pozwalają na prowadzenie zaawansowa- 
nych badań, wdrażanie własnych rozwiązań 
oraz produkcję materiałów nie odbiegają- 
cych jakością od oryginałów, a niejedno- 
krotnie je przewyższających. Do tej grupy 
zaliczyć można firmy Pelikan, Armor, Basf, 
a także część firm produkujących oprócz 
swoich drukarek materiały dla innych urzą- 
dzeń konkurencji (Canon, Lexmark). 


Drukarki igłowe 

Choć wydawałoby się, że rynek ten od- 
chodzi w zapomnienie, w rzeczywistości 
przeżywa okres drugiej młodości. Stało 
się tak głównie za sprawą kas fiskalnych, 
których liczba systematycznie rośnie. 

Na polu „igłówek” największe zasługi 
przypadają firmom Lambda, Pelikan i Ar- 
mor. Pierwsza z nich składa końcowe wy- 
roby z półproduktów innych firm (w tym 
Pelikana i Armora). W ten sposób jedyne 
testy jakości dotyczą właściwego doboru 
elementów. Według podobnych zasad 
produkowane są przez firmę Inter Mind 
polskie taśmy Black Point. Tutaj należy 
jednak wspomnieć o jednym, charaktery- 
stycznym dla polskiego rynku, wyróżni- 
ku. Na zachodzie standardem jest takie 
nasycenie taśmy tuszem, że drukowane 
znaki mają kolor ciemnopopielaty. Polski 
użytkownik ma nieco inne wymagania. Za 
zadawalający efekt uważa się kasety dają- 
ce wydruk w kolorze ciemnoczarnym. 
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Do tego wymagania dostosowane zostały 
kasety Black Point. Użytkownik ma jed- 
nak prawo wyboru. Podczas gdy zachod- 
nia kaseta utrzymuje przez większość 
okresu eksploatacji kolor popielu, pol- 
skie odpowiedniki tylko początkowo da- 
ją ciemny, tłustoczarny wydruk, którego 
nasycenie po pewnym czasie bardzo 
szybko słabnie. 

Nieco odmienne podejście cechuje 
wielkich dostawców — Pelikana i Armora. 
Dysponując większymi możliwościami 
technologicznymi opracowali oni własne 
unikatowe rozwiązania. W przypadku Pe- 
likana taśmy nylonowe cechuje duża gę- 
stość, a co za tym idzie — większa wytrzy- 
małość. Dzięki temu kasety odznaczają 
się dłuższym cyklem użytkowania oraz 
możliwością powtórnego nasączenia i re- 
generacji. Jednym z ciekawszych rozwią- 
zań Armora są natomiast kasety węglowe 
zapewniające wysoką jakość i możliwość 
powtórnego przetworzenia. 


Drukarki atramentowe 
Rynek produktów atramentowych prze- 
żywa obecnie największy rozwój, toteż 
firm zainteresowanych tą gałęzią materia- 
łów eksploatacyjnych jest najwięcej. Część 
oferty dotyczy gotowych produktów pro- 
ponowanych po cenach dużo niższych od 
oryginalnych (nawet do 50-60%). Zna- 
leźć możemy wśród nich materiały wy- 
mienionej już marki Black Point (niestety 
stosunkowo niewielki wybór), nieco 
większą ofertę firmy Basf oraz ogromny 
wybór ze stajni Pelikana i Armora. 

W przypadku drukarek atramento- 
wych najnowsze rozwiązania oparte zo- 
stały na dużej wydajności głowicy druku- 
jącej. Standardowo po wyczerpaniu jed- 
nej porcji tuszu droga głowica wędrowa- 
ła do kosza. Można tę sytuację porównać 
do wyrzucenia pióra po zużyciu jednego 
naboju atramentu. Szybko okazało się, że 
wykorzystując tę samą głowicę, podobnie 
jak pióro, można ją wiele razy napełniać 
— co przyczynia się do dużego spadku ce- 
ny wydruku jednej strony. 

Najstarsze metody polegały na syste- 
mie strzykawkowego napełniania pus- 
tych pojemników. Od prostych począt- 
ków ze zwykłymi strzykawkami medycz- 
nymi, poprzez specjalne szpryce, aż na ca- 
tych kompletach złożonych z wielu kom- 
ponentów kończąc. Obecnie prawie cała 
propozycja firmy Basf bazuje na takim 
systemie i sprzedawana jest pod nazwą 
Basf Fantastic Print. Dla nieco bardziej 
wymagających i zużywających spore ilo- 
ści atramentu wymyślono Basf Printmatic 
— będącą całkowicie zautomatyzowaną 
stacją do napełniania głowic określonych 
typów ( głównie HP serii 500 i 600). 


O wiele bardziej wygodne rozwiązanie 
reprezentują firmy Armor i Pelikan. 
Część oferty Armora to gotowe produkty 
do jednorazowego użytku, jednak dla 
pewnych modeli drukarek wymyślono 
system Ecoclip polegający na stosowaniu 
jednej głowicy i wymiennych wkładów. 
W ofercie tej znalazły się modele Canona, 
Epsona, Lexmarka i HP 

Najobszerniejszą ofertą pochwalić się 
może firma Pelikan. Metoda napełniania 
strzykawkowego, zastąpiona została 
przez, najbardziej obecnie elegancki, sys- 
tem EasyClick. Jest on podobny do pro- 
duktu Armora, jednak szersza oferta i do- 
stępność oraz specjalne zestawy zadecy- 
dowały o jego większej popularności. Aby 
osiągnąć maksymalną jakość Pelikan kupu- 
je od HP gotowe głowice i montuje do 
nich swój system. W ten sposób otrzymu- 
jemy produkt nieco droższy od innych 
ofert alternatywnych, jednak bardzo zbli- 
zony do oryginału. Liczby modeli objętych 
tym systemem nie sposób tutaj wymienić. 

Systemy z wymiennym wkładem 
(EasyClick, Ecoclip) są tym bardziej opła- 
calne im więcej nastąpi wymian. 

Badania wykazały, że minimalna ży- 
wotność jednej głowicy to ok. 10 pojem- 
ników tuszu, a przy zachowaniu pewnych 
środków higieny drukarki — sięga nawet 
do piętnastu. 


Drukarki laserowe 
Urządzenia o „napędzie” laserowym po- 
jawiły się najpóźniej na rynku, przez co 
oferta materiałów stale się rozrasta. Pew- 
na jej część pochodzi z małych firm, któ- 
re powstały wraz z pierwszymi kopiarka- 
mi. Ich zadaniem jest najczęściej napeł- 
nienie pojemników nowym tonerem. 
Kolejna grupa to firmy wyspecjalizowa- 
ne w odnowie zużytych materiałów do 
drukarek laserowych (np. gdańska firma 
System Regeneracji lonerów SIETOM 
Sp. z o.o.). Poszczególne części testowane 
są w specjalnie do tego celu przystosowa- 
nych aparatach. Części uszkodzone i zużyte 


j e. 






EasyClick firmy Pelikan bazuje na głowi- 
cach z wymiennymi zbiornikami tuszu 
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— nie nadające się do ponownego wykorzy- 
stania — wymieniane są na nowe. Zregene- 
rowana kaseta sprawdzana jest pod kątem 
jakości druku i technicznej sprawności. 
Również wspomniana wcześniej firma Inter 
Mind produkuje tonery marki Black Point 
oraz sprzedaje produkty firmy Nashua. 





Basf Printmatic to całkowicie zautoma- 
tyzowana stacja do napetiniania głowic 
tUrukarek atramentowych 


Najmniejszy wkład materiałów „lase- 
rowych” wnosi firma Basf. W jej ofercie 
znaleźć można tonery do modeli Canona. 
Pojawiła się także propozycja firmy Lex- 
mark, produkującej na licencji Canona 
tonery do drukarek HP. Co ciekawe tone- 
ry do własnych drukarek Lexmark także 
produkuje na licencji Canona. 

Na koniec dwaj znani potentaci — Peli- 
kan i Armor. Dysponując większymi moż- 
liwościami produkcyjnymi dostarczają to- 
ner dla dużej ilości modeli drukarek lase- 
rowych. Liderem pozostaje jednak Peli- 
kan, który oprócz kompletnej listy obsłu- 
giwanych modeli, także w tej dziedzinie 
wdraża nowe rozwiązania. Własna pro- 
dukcja tonerów pozwala na ich jak najlep- 
sze dostosowanie do pozostałych elemen- 
tów kartridża. Konstrukcja nowych wkła- 
dów została również nieco zmieniona, co 
zaowocowało większą (nawet dwukrot- 
nie) ilością tonera, a co za tym idzie — 
większą wydajnością z jednego wkładu. 


Jakość ponad wszystko 

Zdarzają się przypadki, w których produ- 
cenci drukarek kupują materiały eksplo- 
atacyjne do swoich produktów od po- 
tentatów rynku alternatywnego. Takie 
produkty opatrzone zostają wówczas na- 
zwą odpowiedniej firmy i trafiają do użyt- 
kownika jako produkt pseudooryginalny, 
oczywiście za wyższą cenę. Wchodząc więc 
do sklepu może się zdarzyć, że ten sam 
produkt oferowany będzie jako bardzo 
drogi oryginał, nietani Pelikan lub dwu- 
krotnie tańszy od Pelikana np. Black Po- 
int. Również doskonały system EasyClick, 
chroniony patentem, kupiony został przez 
niektórych producentów drukarek. Nasu- 


wa się więc pytanie dlaczego jeden z naj- 
większych producentów drukarek — fir- 
ma Hewlett-Packard — sama nie wprowa- 
dziła rozwiązania z wymiennym tuszem 
i stałą głowicą? Podobno badania staty- 
styczne HP wykazały, że w kolorowych 
drukarkach „Średniej” klasy, gdzie kolo- 
rowy kartridz stanowi całość, atrament 
zużywa się na tyle równomiernie, że roz- 
wiązanie takie nie ma większego sensu. 
Dlaczego więc inne firmy „drukarkowe” 
postanowiły kupić patent na system 
EasyClick od Pelikana? 


Druk a ekologia 

Najprostsze byłoby stwierdzenie iż wszy- 
scy producenci — zarówno oryginalni, jak 
i alternatywni — dbają o środowisko. Zo- 
stało to głównie podyktowane przez ry- 
gorystyczne zachodnie normy. Główne 
zadanie to regeneracja, skup lub zbiórka 
oraz powtórne wykorzystanie zużytych 
materiałów. Jednak komu się to opłaca? 

Na zachodzie wszelkie akcje ekologicz- 
ne wspiera budżet państwa, zatem operacje 
takie są opłacalne. Dodatkowo w USA ka- 
ra za wyrzucenie pustego kartridża wynosi 
dziesięciokrotną wartość jego ceny, 
w Niemczech jego równowartość, a u nas — 
panuje bezkarna dowolność. 

Większość firm prowadzi obecnie 
zbiórkę zużytych kaset w celu ich regene- 
racji. lakże firmy produkujące materiały 
wspierają tę politykę. Od tego roku HP 
prowadzi zbiórkę zużytych materiałów, 
głównie w firmach zużywających duże ich 
ilości. Planuje się jednak doprowadzenie 
do sytuacji, w której użytkownicy indywi- 
dualni będą mogli oddać niepotrzebne 
elementy. Już teraz SRI SIETOM skupu- 
je puste kasety z kilku modeli drukarek la- 
serowych HP (za ok. 10-15 zł). 


Widok z „gniazda” 
oryginalnych 
Pisząc o alternatywnym rynku materiałów 
eksploatacyjnych ' wspomnieć wypada 
o producentach drukarek. Najbardziej 
ostrą kampanię prowadzą firmy Epson 
oraz Lexmark. W przypadku tej drugiej jest 
to o tyle ciekawe, że sama produkuje mate- 
riały do HP Ostrzegają one klientów przed 
stosowaniem materiałów zastępczych oraz 
grożą utratą gwarancji. Nieco lżejsze wa- 
runki dyktuje Hewlett Packard, Seikosha 
oraz OKI. Według nich niedopuszczalne 
jest stosowanie materiałów alternatyw- 
nych, jednak niezastosowanie się do tego 
zalecenia nie powoduje utraty gwarancji. 
Najczęściej wysuwane argumenty są za- 
zwyczaj bezpodstawne. Powoływanie się 
na dodatkowe własności chłodzące oraz 
smarujące tuszu z taśm do „igłówek”, 
nieodpowiednią gęstość, lepkość czy 
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Niewiedza zwykłego klienta to rzecz 
najczęściej wykorzystywana przy 
sprzedaży drukarek. Wchodząc do 
sklepu dostajemy piękne wydruki ce- 
chujące się kontrastowymi kolorami 
czy idealną czernią. Niejednokrotnie 
wraz z drukarką otrzymamy też pa- 
pier lub kupimy produkt dobrej jako- 
ści zarekomendowany przez sprze- 
dawcę. Ponieważ Średnia wydajność 
jednego kartridża z tuszem wy- 
nosi ok. 500 arkuszy (jedna ry- 
za), udając się po kolejny kupi- 
my także nowy papier. Tym ra- 
zem klient najczęściej wybierze 
tańszy kartridż innego produ- 
centa oraz zwykłej jakości pa- 
pier — bo taniej. Jakież przeżyje 
rozczarowanie, gdy wydruki na 


w wielu formatach (zwykłe i o grubo- 
ści fotograficznej), papier dwustron- 
ny (jednakowa jakość wydruku po 
obu stronach) oraz zestaw folii (bia- 
tą, srebrną i przezroczystą), w tym 
także samoprzylepne. Jakość wy- 
druku na takich materiałach znacz- 
nie przewyższa ich odpowiedniki ze 
zwykłych kserograficznych (najczę- 
ściej stosowanych) kartek. 


zwyk,y papier 








nowym komplecie tuszu i pa- 














pieru odbiegać będą od uzyski- 
wanych wcześniej. 

Wydruk zależy więc nie tylko 
od wkładu znajdującego się 
w drukarce, ale także od pa- 
pieru na jakim został wykona- 
ny. W ofercie znajdziemy pro- 
dukty wielu firm. Wybór powi- 
nien więc być dostosowany do 
naszych wymagań. Jedną 





papier 
do drukarek InkJet 





z wielu propozycji przedstawi- 
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ta firma TETENAL POLSKA Sp. 
z o.o. oferująca szeroką gamę 
materiałów Spectria Jet. Znaj- 
dziemy tu papiery błyszczące 


płynność tuszu w „atramentówkach” czy 
w końcu zły skład tonera — w sytuacji za- 
awansowanych badań firm alternatyw- 
nych jest raczej nieuzasadnione. W końcu 
dlaczego np. toner opracowany przez Peli- 
kana i idealnie przystosowany do głowicy 
drukującej, również produkcji Pelikana, 
ma być kompatybilny z kasetą oryginalną? 


Zabezpieczenie klienta 

W świetle praktyk firm oryginalnych, nie- 
jednokrotnie prowadzących do utraty gwa- 
rancji przy przejściu na tańsze zamienniki, 
firmy rynku alternatywnego musiały za- 
dbać o klienta. Gwarancja udzielana na 
ostateczny produkt — oprócz wysokiej jako- 
Ści i niezawodności — obejmuje także dru- 
karkę, w której jest eksploatowany. Poza 
tym okres gwarancji równy jest długości 
użytkowania danego materiału. W przy- 
padku uszkodzenia drukarki z materiałem 
alternatywnym i odmowie punktu serwiso- 
wego do jej gwarancyjnej naprawy, może- 
my liczyć na pełne pokrycie kosztów przez 
firmę, od której materiał pochodził. 


Nadązżzanie za rynkiem 

W firmach Armor i Pelikan prowadzone są 
stałe badania tendencji rynku. Wynikiem 
tego jest bardzo duża elastyczność pro- 
dukowanych materiałów. W momencie 





Zastosowanie papieru, który nie wchłania 
nadmiernie tuszu, polepsza jakość wydruku 





pojawienia się na rynku nowej drukarki 
firmy X własne opracowane wcześniej 
technologie dopasowuje się do konkretne- 
go modelu. 

Inaczej działają firmy podobne do 
Lambdy. Czekają one na półprodukty, 
a czas ukazania się ich materiału zastęp- 
czego zależy od firm produkujących czę- 
Ści składowe. Innym praktykowanym 
sposobem jest czekanie na zużyte elemen- 
ty firm oryginalnych i — poprzez ich rege- 
nerację — wejście na rynek. 


Komu to się opłaca? 
Po pierwsze firmom alternatywnym. Zara- 
biają one (ok. 15%) na sprzedaży swoich 
materiałów. Po drugie — co najważniejsze — 
klientowi. Dzięki takiej sytuacji na rynku 
oryginalne materiały są o wiele tańsze. Do- 
datkowo wchodząc do sklepu nie musimy 
kupować produktów najdroższych. 
Przeciętna drukarka atramentowa zu- 
żywa rocznie w Europie ok. 3-4 kartri- 
dży. Mnożąc to przez jej okres użytkowa- 
nia (3-4 lata) otrzymujemy od 9 do 16 
wymian. Oznacza to, że urządzenie ku- 
pione za ok. 1000 zł w czasie swojej eks- 
ploatacji zużyje atramentu za ok. 2000 zł. 
Zatem, czy warto oszczędzać? 


Robert Dec 
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kazuje się, że działanie 

peceta bardziej przypo- 
mina zachowanie człowieka 
niż do tej pory sądzono. Wraz 
z wiekiem staje się on bowiem 
coraz bardziej leniwy, urucha- 
miane programy działają coraz 
wolniej, a start systemu spra- 
wia wciąż więcej problemów. 

Im więcej pracujemy na kom- 
puterze, tym więcej „Śmieci” po- 
wstaje na twardym dysku, a każ- 
dy rezydentny program obniża 
wydajność systemu. lakże pro- 
gramy testowe z kompaktów de- 
monstracyjnych oraz shareware 
pozostawiają po sobie ślady 
w systemie, które nie tak łatwo 
usunąć. Pozostałości starych pro- 
gramów w plikach systemowych 
Windows mają negatywny 
wpływ na jego wydajność. 

O ile bowiem poczciwym 
aplikacjom dosowym wystar- 
czało tylko kilka plików konfi- 
guracyjnych, to obecnie nawet 
najmniejsze programy win- 
dowsowe umieszczają na dys- 
ku całą masę niewielkich zbio- 
rów inicjalizujących. 

Standardowe programy na- 
rzędziowe, np. defragmentato- 
ry dysków, zapewniają wpraw- 
dzie niewielki wzrost wydaj- 
ności, ale prawdziwą poprawę 
przynieść może dopiero znajo- 
mość wielu specjalnych ma- 
newrów, o których przeczyta- 
my w tym artykule. 


O tym musimy 
wiedzieć 

Bez względu na to, czy pracu- 
jemy w Windows 3.x czy Win- 
dows 95, powinniśmy uzmy- 
słowić sobie, że gdy system nie 
spełnia pewnych podstawo- 
wych wymogów pracy, „mie- 
szanie” w Panelu sterowania 
nie ma większego sensu. 

Od czasów DOS-a poprzez 
Windows 3.x aż do Windows 95 
stale wzrastają wymagania doty- 
czące parametrów twardego 








dysku. Jeśli wydajność „twardziela” nie bę- 
dzie odpowiednio wysoka, to nawet naj- 
szybszy procesor nie usprawni nam pracy 
Windows 95. 

Wydajność nie oznacza jednak tylko 
szybkości transmisji i średniego czasu do- 
stępu, lecz przede wszystkim organizację 
samego dysku. Jeśli dysk jest nieoptymal- 
nie podzielony na partycje (patrz ramka 
na następnej stronie), wówczas zbyt wiele 
małych plików zajmuje zbyt dużo miejsca, 
co wyraźnie osłabia jego wydajność. 

Regularna defragmentacja dysku (czyli 
optymalizacja struktury plików) za 





pomocą odpowiednich programów 
DOS-ai Windows 95 powinna stać się dla 
nas czymś oczywistym; należy ją wykony- 
wać co najmniej raz w miesiącu. 

Nowe sterowniki: Obojętnie czy ko- 
rzystamy z DOS-a, Windows 3.x, czy 
Windows 95 — jeśli marzymy o maksy- 
malnej wydajności systemu, musimy dys- 
ponować aktualnymi sterownikami dla 
wszystkich zainstalowanych komponen- 
tów hardware'u. 

W tym przypadku chodzi nie tylko 
o sterowniki karty graficznej, lecz rów- 
nież o takie pliki, o których istnieniu zwy- 


, 


p 
z 
kle nawet nie mamy pojęcia. Należą do 
nich np. firmware-updates dla twardych 
dysków czy optymalne stringi inicjujące 
dla modemów, zapewniające im maksy- 
malną wydajność. 

Pamięć robocza: Właściwy rozmiar pa- 
mięci roboczej ma decydujący wpływ na 
wydajność peceta. Korzystając ze stosun- 
kowo niskich cen modułów RAM powin- 
niśmy więc wyposażyć nasz komputer 
w następującą ilość pamięci (minimum): 
© dla DOS-a — 8 MB, 


© dla Windows 3.x — 16 MB, 
© dla Windows 95 — 32 MB. 


Dostrajanie Windows 95 


Nowe zasady pracy 

Windows 95 kryje w sobie wiele przełącz- 
ników i regulatorów, które umożliwiają 
zwiększenie wydajności systemu. Na po- 
czątku jednak — aby zrzucić z tego systemu 
dosowe jarzmo — zajmijmy się trybem MS- 
-DOS. Przedstawione poniżej porady po- 
mogą nam dostroić peceta do Windows 95, 
usunąć wszystkie „hamujące” mechanizmy 
dosowe i jednocześnie zapewnić maksy- 
malną wydajność pracy w trybie MS-DOS. 


Błyskawiczna optymaliza- 
cja plików startowych 

Gdy po raz pierwszy instalowaliśmy Win- 
dows 95, to zapewne zdziwiło nas, że pli- 
ki AUTOEXEC.BAT i CONFIG.SYS na- 
dal istnieją i są wykorzystywane przy star- 
cie systemu. le dwa zbiory są jednak nie- 
potrzebne dla programów windowso- 
wych, a pozostawiono je wyłącznie ze 
względu na kompatybilność z DOS-em. 

Dla bezpieczeństwa systemu Windows 
95 przejmuje podczas instalacji stare pliki 
startowe DOS-a. Jeśli więc na naszym 
komputerze wykorzystujemy głównie 
środowisko graficzne Windows 95, spró- 
bujmy usunąć z głównego katalogu (lub 
zmienić nazwy) pliki AUTOEXEC.BAT 
i CONFIG.SYS, aby nie były one rozpo- 
znawane podczas startu systemu. 

Przed przystąpieniem do tej operacji 
powinniśmy jednak przeprowadzić pewną 
kontrolę w systemie. Kliknijmy więc pra- 
wym klawiszem myszki ikonę Mój kom- 
puter, a następnie po wybraniu opcji 


Właściwości uaktywnijmy kartę Wydaj- 
ność (patrz zrzut na następnej stronie). 
Najważniejszą informacją jest umiesz- 
czony na dole okna komunikat System 
jest skonfigurowany optymalnie. Jeśli jed- 
nak w tym miejscu Windows 95 poinfor- 
muje nas, że w celu zachowania kompaty- 
bilności wykorzystywane są stare sterow- 
niki DOS-a, oznacza to, że system nie pra- 
cuje z maksymalną wydajnością. W takiej 
sytuacji nie mozemy zwyczajnie usunąć 
ani pliku AUTOEXEC.BAT, ani CON- 
FIG.SYS. Przyczyny pojawienia się takie- 
go komunikatu mogą być następujące: 
1. Na kontrolerze EIDE zainstalowaliśmy 
dysk twardy EIDE, na którym z kolei po- 
sadziliśmy odpowiedni extender (np. 
program Ontrack). W tym przypadku 
musimy albo zastąpić sterownik extende- 
ra właściwym sterownikiem Windows 95, 
albo, niestety, postarać się o poprawny 
kontroler EIDE. 
2. Posiadacze systemu SCSI mają w tej sy- 
tuacji więcej szczęścia, gdyż większość 
kontrolerów SCSI jest automatycznie roz- 
poznawana przez Windows 95. W prze- 
ciwnym razie, aby system mógł w ogóle 
wystartować, korzysta on ze swoich stan- 
dardowych sterowników SCSI. Aby roz- 
wiązać ten problem należy zainstalować 
sterowniki Windows 95 dostarczone wraz 
z danym kontrolerem SCSI. 
3. Jeśli zaden z tych dwóch punktów nie 
pomógł w rozwiązaniu naszego proble- 
mu, pozostaje nam już tylko zająć się ste- 
rownikiem CD-ROM i jego kreatorem 


Mscdex. Z. reguły napędy pracujące 
zgodnie z normą ATAPI są automatycznie 
rozpoznawane przez Windows 95. Stan- 
dardowy program Setup dostępny na dys- 
kietce producenta instaluje jednak na 
dysku co najmniej sterowniki dosowe. 
W przypadku posiadania podwójnych 
sterowników możemy więc zrezygnować 
z programów dosowych. 

Jeśli teraz sprawdzimy w karcie Wydaj- 
ność, że system nie korzysta z zadnych 
sterowników DOS-a, możemy już spokoj- 
nie usunąć dosowe pliki startowe. Oczy- 
wiście starą konfigurację powinniśmy za- 
pisać sobie na dyskietce, aby w razie po- 
trzeby móc ją ponownie uaktywnić. 

Gdy oba pliki startowe będą usunięte, 
Windows powinien startować znacznie 
szybciej, a w pecetach dysponujących małą 
ilością pamięci (poniżej 16 MB) zaobserwu- 
jemy również wzrost wydajności całego sys- 
temu. laka modyfikacja ma jednak swoje 
konsekwencje: konfiguracja DOS-a została 
okrojona, a tryb dosowy wykorzystuje tyl- 
ko angielską klawiaturę i nie „widzi” CD- 
ROM-u. W tym właśnie momencie powin- 
niśmy skorzystać z kolejnej „sztuczki”: 


Maksymalna wydajność 

MS-DOS-a pod Windows 95 
Jeśli oprócz Windows 95 jest nam ko- 
niecznie potrzebny oryginalny DOS, po- 
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winniśmy w pliku CONFIG.SYS utwo- f$ 


rzyć menu startowe, które będzie wczyty- 
wać do pamięci AUTOEXEC.BAT i po- 
zostałe polecenia zbioru CONFIG.SYS 
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ZASTOSOWANIA 


Dostrajanie Windows 





Włażciwości System 





stan wydajności 

E4.0 ME pamięci RAM 
Zazobw systemowe: Gb wolnych 
debit 

aż-bitowa 


Mie zainstalcewyana 


Famięć: 


zuztęm plików: 
Pamięć wirtualna: 


kompresja dysku: 


W tym oknie 
dialogowym możemy 
sprawdzić czy stare 
sterowniki DOS-a są 
potrzebne w syste- 
mie Windows 95, 
czy nie 


karty PC [PCHCIAJ: Brak zainstalowanych gniazd PCMCIA 


zwsłem jest skonfigurowary optyrnalnie. 


tylko w przypadku uruchamiania starego 
DOS-a. Mechanizm definiowania menu 
jest taki sam jak w systemie MS-DOS 6. 
W razie wątpliwości możemy skorzystać 
z dosowej funkcji pomocy. 

Zamiast tej „klasycznej” procedury moż- 
na zastosować zupełnie inne rozwiązanie. 
Standardowa konfiguracja trybu MS-DOS 
ma bowiem tę wadę, że przy przełączaniu 
się pomiędzy środowiskiem Windows 95 
a trybem MS-DOS, system Windows musi 
być zawsze uruchamiany od nowa. 

Niedogodność tę można jednak omi- 
nąć, uruchamiając DOS-a w oddzielnym 
oknie lub w trybie pełnoekranowym. 
W tym celu korzystamy ze skrótu Tryb 
MS-DOS znajdującego się w menu Start 
| Programy. Okno MS-DOS możemy 
przełączać w tryb pełnoekranowy za po- 
mocą sekwencji [Alt]+ [Enter]. Gdy wpi- 
szemy w tym oknie polecenie mem, prze- 
konamy się, że Windows 95 przydziela 
trybowi DOS wystarczająco dużo pamięci 
— nawet bez deklaracji  HIMEM 
i £MM386 w pliku CONFIG.SYS. 

Tryb MS-DOS przejmie automatycznie 
z Windows 95 konfigurację twardego 
dysku i napędu CD-ROM — nie musimy 
więc korzystać z żadnych dodatkowych 
sterowników. Aktywna pozostaje rów- 
nież karta dźwiękowa, a regulacja głośno- 
Ści funkcjonuje też w oknie dosowym. 
W tym celu należy przejść do pulpitu 
Windows 95, ustawić żądaną głośność 
i powrócić do programu dosowego. 


Specjalny plik wsadowy 
zastępuje CONFIG.SYS 

i AUTOEXEC.BAT 

Tryb MS-DOS standardowo nie dysponu- 
je takimi parametrami systemu, jak Ścież- 
ki dostępu czy typ klawiatury narodowej. 
Istnieje jednak możliwość zdefiniowania 
tych informacji i to bez potrzeby tworze- 
nia zbioru AUTOEXEC.BAT. 

Otwórzmy więc dowolny edytor tek- 
stowy i wpiszmy do niego wszystkie de- 
klaracje, które faktycznie powinny zna- 
leźć się w naszym pliku AUTO- 
EXEC.BAT. Oczywiście możemy w tym 
przypadku pominąć sterowniki napędu 
CD-ROM oraz myszki, jak również de- 
klarację programu Smartdrive. Wystarczy 
wpisać odpowiednie ścieżki dostępu oraz 
wybrany układ klawiatury. 

W deklaracji Ścieżek powinniśmy ko- 
niecznie umieścić katalog Command 
(Path=c:iwin95icommandi). Ma to 
istotne znaczenie, gdyż w katalogu tym 
znajdują się dobrze nam znane polecenia 
trybu DOS. Do tej deklaracji można oczy- 
wiście dodać inne Ścieżki. 

Jeśli chcemy uaktywnić polską klawia- 
turę, nie mozemy tez zapomnieć o wpisa- 
niu polecenia lh c:iwin95icommand 
ikeyb pl. Odpowiedni sterownik klawia- 
tury będzie wówczas ładowany do pamię- 
ci z podkatalogu Command. 

W ostatnim wierszu pliku możemy 
jeszcze umieścić deklarację dowolnego 
programu (np. Norton Commandera), 


NEJ LCL CZA AIC 


... jaki możemy popełnić polega na 
zainstalowaniu Windows 95 na ist- 
niejącej konfiguracji Windows 83.x. 
Program Setup Windows 95 pyta 
nas, czy instalacja ma odbyć się 
w starym katalogu Windows 83.x, czy 
też w oddzielnym, nowo utworzo- 
nym. Wybór katalogu Windows 
3.x ma jedną jedyną zaletę: Windows 
95 przejmie starą konfigurację pro- 
gramów Windows 3.x. 

Rozwiązanie to — choć z pozoru 
słuszne — jest jednak niekorzystne. 
Wraz z całą konfiguracją Windows 95 


przejmie bowiem wszystkie stare 
ustawienia Windows 3.x, zapisane 
w plikach .ini. W ten sposób wszyst- 
kie „śmieci” z dawnych czasów zu- 
pełnie niepostrzeżenie trafią do no- 
wego systemu. 

Z tego też względu należy zawsze in- 
stalować Windows 95 w oddzielnym 
katalogu. Wprawdzie będziemy wów- 
czas zmuszeni zainstalować od nowa 
wszystkie potrzebne aplikacje, ale bę- 
dziemy mieć pewność, że żadne po- 
zostałości Windows 3.x nie zostały 
przeniesione do nowej konfiguracji. 





Z typowym przykładem rozrzutnego 
gospodarowania pamięcią dysko- 
wą mamy do czynienia w przypad- 
ku wędrówek po Internecie. Każda 
przeglądarka internetowa zakłada 
na twardym dysku katalog cache, 
w którym umieszcza pliki tekstowe 
i graficzne pochodzące z przeglą- 
danych stron WWW. Rozwiązanie to 
umożliwia szybsze wyświetlenie da- 
nej strony przy jej ponownym wy- 
wołaniu. Już po kilku godzinach in- 
ternetowego surfowania w katalogu 
cache mogą znaleźć się setki nie- 
wielkich plików. 


= Cache 
Plik Edycja widok Pomoc 


|a Cache -] || 3 
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£3 System (C:] 
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Liczba obiektów: 273 (4,24MB 


Podczas pracy w systemie Windows 
powstaje wiele matych plików: kata- 
log cache należy do największych 
„Śmietników” tego rodzaju 





Na przedstawionym powyżej zdję- 
ciu 679 plików zajmuje rzekomo 
9,14 megabajtów przestrzeni dys- 
kowej. W rzeczywistości jednak ka- 
talog cache posiada objętość około 
22 megabajtów. Skąd więc wzięła 
się ta dysproporcja? 

System operacyjny (np. DOS czy 
Windows 95) dzieli każdy twardy 
dysk na tzw. jednostki alokacji, czy- 
li klastry (ang. cluster). lm większe 
partycje posiada dany dysk, tym 
większy rozmiar posiadają również 
klastry. W ' przypadku dysków 
o wielkości do 512 MB jednostka 
alokacji posiada rozmiar 8 kilobaj- 
tów, do 1023 MB — 16 kilobajtów, 
a przy partycjach większych od 
1024 — 32 kilobajty. 

Gdy tylko na dysku zapisany zosta- 
nie pierwszy bajt nowego pliku, na 
ten cel jest rezerwowany cały klaster. 
Jak to wygląda na naszym „twardzie- 
lu”, możemy tatwo sprawdzić za po- 
mocą dosowego programu Chkdsk. 

Niemal każdy nowy pecet posiada 
dysk twardy sformatowany w postaci 
jednej partycji. Jeśli chcemy maksy- 
malnie wykorzystać jego pojemność 
oraz zoptymalizować dostęp do da- 
nych, nie unikniemy jednak podziału 
„twardziela” na partycje. Jeśli uzna- 
my, że rozmiar 512 MB jest zbyt ma- 
ty, załóżmy partycje o rozmiarach nie 
przekraczających 1023 megabajtów. 
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Tryb MS-DOS można odpowiednio skon- 
figurować tworząc w edytorze teksto- 
wym specjalny plik wsadowy 


który będzie automatycznie uruchamiany 
po wywołaniu trybu MS-DOS. Gdy zbiór 
wsadowy będzie już gotowy, zapiszmy go 
najlepiej w katalogu Windows 95 pod na- 
zwą np. GAMES.BAT. 

Teraz musimy jeszcze połączyć ten plik 
ze skrótem do MS-DOS-a. W tym celu 
kliknijmy prawym klawiszem myszki iko- 
nę MS-DOS, wybierzmy opcję Właści- 
wości i przejdźmy do karty Program. 
W linii Plik wsadowy wpiszmy nazwę 
przygotowanego przez nas zbioru. 

W polu Uruchom możemy określić 
czy system [DOS ma pojawiać się w stan- 
dardowym oknie, czy też w trybie pełno- 
ekranowym. Jeśli dodatkowo uaktywni- 
my opcję Zamknij przy zakończeniu, 
nie będziemy musieli ręcznie zamykać 
okna po kazdym zakończeniu pracy w try- 
bie MS-DOS. 

W celu zapewnienia optymalnej wy- 
dajności programów dosowych (zwłasz- 
cza gier przygodowych) powinniśmy zaj- 
rzeć jeszcze do karty Inne. Funkcja Wy- 
krywanie bezczynności umożliwia 
ustawienie proporcji pomiędzy dostępną 
mocą obliczeniową Windows a działają- 
cymi pod jego kontrolą aplikacjami doso- 
wymi . Aby przez cały czas pracy systemu 
wydajność trybu DOS była odpowiednio 
wysoka, suwak regulatora powinien być 
przesunięty zupełnie na lewo. 

Mogą jednak pojawić się drobne kło- 
poty, spowodowane tym, że wiele gier 
dosowych rozpoznaje kartę dźwiękową 
tylko wtedy, gdy zdefiniowana jest zmien- 
na środowiskowa standardu SoundBla- 
ster. Gdy zetkniemy się z taką sytuacją, 
musimy przepisać deklarację SET BLA- 
STER ze zbioru AUTOEXEC.BAT do 
nowego pliku wsadowego. 

W tym momencie zakończyliśmy już 
zasadniczy etap dostrajania Windows 95. 
Uwolniliśmy system od niepotrzebnych 


[Gi windows -| | gle 





Korzystając z mechanizmu 
przeciągnij-i-upuŚć możemy 
na pulpicie Windows 95 
utworzyć skrót 

do okna MS-DOS 

MIE 

P 


Skrót do T ry e) 
WG ERBINE' 
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Pewną oszczędność czasu zyskamy rów- 
nież dzięki modyfikacji opcji BootMenu, 
która decyduje o tym, czy na ekranie bę- 
dzie wyświetlane menu startowe. Aby i ten 
element nie pojawiał się przy starcie syste- 
mu, zamiast BootMenu=1 wpiszmy po 
prostu BootMenu=0. W razie potrzeby 
możemy zawsze podczas uruchamiania 
komputera wywołać to menu klawiszem 
[F8]. Jeśli jednak korzystamy 





|= KFEUEALZTBL MELUA 

Plik Edycja Szukaj Pomoc 
path 3 

PATH CzXWINDOWSYCOMMAND ;C : XUXNC;C:XUXBAT;C:XUX4NU 











pa 1 EZĄT| GR 


[F]] GGames.bat 
[x] Himem.sys 
[E] Install.bat 
[e] Keybrd4. sys 
[F] Made.com 
FF] Mscedex.exe 


[|] Ndiaos.bat 
[E'] Normal.bat 
[e] Sgidecd.sys 
FF] smartdrv.exe 
[E] wą bat 





EEI=EALF| 
Zapisz jako typ: | Wszystkie pliki (*.*] = 





pozostałości systemu DOS i nie musimy 
już korzystać ani z pliku CONFIG.SYS, 
ani AUTOEXEC.BAT. Jeśli jednak jakiś 
program dosowy będzie miał kłopoty 
z taką konfiguracją, możemy zawsze do- 
konać indywidualnych modyfikacji 
(szczegółowe informacje znajdziemy 
w ramce Indywidualna konfiguracja pa- 
mięci dla programów DOS-a). 


Szybszy start 

systemu Windows 

Aby przyspieszyć procedurę startową 
Windows 95 powinniśmy wziąć „na 
warsztat” plik MSDOS.SYS umieszczo- 
ny w głównym katalogu dysku. Modyfi- 
kacja zawartych w nim parametrów po- 
zwala bowiem wyraźnie skrócić czas star- 
tu systemu. Z, uwagi na fakt, że zbiór 
MSDOS.SYS ma atrybut hidden 
(ukryty), musimy najpierw zmienić jego 
parametry za pomocą odpowiedniego 
polecenia DOS-a. 

Po wczytaniu pliku MSDOS.SYS 
do edytora przekonamy się, że posiada 
on podobną strukturę jak zbiory .INI. 
W jego skład wchodzą bowiem sekcje 
zawierające linie poleceń, z których 
każda składa się z jednego parametru 
1 przypisanej mu wartości. Pamiętajmy 
jednak o tym, że plik MSDOS.SYS 
musi mieć rozmiar co najmniej 1 KB; 
nie wolno więc usuwać zawartych 
w nim linii komentarza. 

W celu przyspieszenia startu Windows 
95 powinniśmy w pierwszym rzędzie usu- 
nąć wyświetlanie ekranu początkowego. 
Efekt ten uzyskamy za pomocą prostego 
polecenia Bootdelay=0. 


Zapisz w: [a Start -] [=] eH Rz JEEĘ 








=IE[ > Pak 
z niego dość często, powinni- 


śmy tylko skrócić czas jego wy- 
Świetlania na ekranie. W tym 
celu w deklaracji BootMenu- 
Delay należy podać odpo- 
wiednią liczbę sekund. 
Możemy także określić, któ- 
ra opcja menu startowego ma 
zostać automatycznie wybrana, 
gdy do końca czasu oczekiwa- 
nia nie zostanie wciśnięty żaden 
klawisz; służy do tego parametr 
BootMenuDefault=numer. 
Jeszcze więcej czasu zaoszczę- 
dzimy wtedy, gdy zrezygnujemy 
z wyświetlania słynnego ekranu z „chmur- 
kami”. W tym celu należy zmienić wszyst- 
kie deklaracje Logo=1 na Logo=0. 
Dzięki poleceniu BootGUI=0 miłośnicy 
systemu DOS mogą z kolei uruchomiać 





w 3Jaociwooci: Skrót do Tryb MS-DOS 12] x] 


Qgólne Program | Czcionka | Pamięć | Ekran | Inne | 


ME [Tryb Ms-DOS 
| DAL 


[E-wINDOWSYCOMMAND.COM 
[EAwiNDOwsS 















Wiersz polecenia: 


Katalog roboczy: 


Plik wsadowy: |sames.bał 
Klawisz skrótu: |Brak 


[Normalne okno -] 


[v Zamknij przy zakończeniu 


Uruchom: 


Zaawansowane... Zmień ikonę... | 





Anuluj | Zastosuj | 


W oknie Właściwości: Skrót do trybu 
MS-DOS należy wpisać nazwę utworzo- 
nego pliku wsadowego 


swoje komputery w trybie dosowym. Aby 
przejść do środowiska graficznego wystar- 
czy w dowolnym momencie wywołać z ka- 
talogu Windows program Win.exe. 


Oszczędne gospodarowa- 
nie zasobami = wzrost 
wydajności 

W celu uaktywnienia programu do pomia- 
ru zasobów należy wykonać polecenie 
Start | Programy | Akcesoria | Narzę- 
dzia systemowe | Miernik zasobów. 
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Funkcja ta informuje nas, jaki procent za- 
sobów systemu, użytkownika i GDI jest 
w danym momencie wolny. Im bowiem 
mniejsza część zasobów pozostaje do dys- 
pozycji, tym wolniej pracuje cały system 
operacyjny. Zadbajmy więc o to, by w sys- 
temie było dostępne możliwie najwięcej 
wolnych zasobów. Bezpośrednio po star- 
cie Windows 95 wartość ta powinna we 
wszystkich zakresach wynosić przynaj- 
mniej 90 procent. 

Każda aktywna aplikacja zajmuje dla 
swoich potrzeb pewną część zasobów syste- 
mowych. Istnieją programy, które podczas 
instalacji umieszczają na pasku zadań spe- 
cjalne menu startowe, mające umożliwić 
szybszy dostęp do modułów programu. Pa- 
kiet Microsoft Office tworzy np. automa- 
tycznie listwę startową przy prawej krawę- 
dzi ekranu. W trakcie instalacji sterownika 
drukarki HP program informujący o jej sta- 
nie jest również podpinany do paska zadań, 
co „pożera” pewną ilość zasobów. Także 
nowoczesne karty graficzne osadzają często 
na tej listwie swoje menu konfiguracyjne. 


Porządki w Windows 95 

Aby zaprowadzić odpowiedni porządek 
musimy przede wszystkim wyrzucić z pa- 
ska zadań programy uruchamiane automa- 
tycznie podczas startu Windows 95. W tym 
celu z menu startowego należy wybrać 
funkcję Ustawienia | Pasek zadań | 
Programy menu Start. Po włączeniu 
opcji Zaawansowane na ekranie pojawi 
się okno przedstawiające wszystkie progra- 
my, które podłączone są do menu startowe- 
go. W głównym katalogu Programy znaj- 
dziemy interesujący nas folder Autostart. 
Użytkownicy pakietu MS Office 95 znajdą 
w nim następujące pliki: 


Uruchom KIEJ 


= 


Otwórz: |attrib c: medoż.syz -2 -h -1 


Aru] | Przeglądaj... | 


Za pomocą tego polecenia możemy 
zmienić atrybuty pliku MSDOS.SYS 


© Pasek skrótów Microsoft Office (menu 
startowe pakietu umieszczone przy pra- 
wej krawędzi ekranu), 

© Microsoft Office Find Fast — indekso- 
wanie (wewnętrzny mechanizm indekso- 
wania plików), 

© Microsoft Office Fast Start. 


Standardowe ustawienia Windows 
95 dotyczące pamięci konwencjo- 
nalnej są z reguły odpowiednie. Tyl- 


ko niektóre „egzotyczne pro- 
gramy dosowe domagają się 
większej ilości pamięci danego 
typu. Tego rodzaju życzenia 
możemy jednak spełnić za 
pośrednictwem okna konfigu- 
racjj pamięci dostępnego 
wśród właściwości skrótu do 
trybu MS-DOS (patrz zdjęcie). 
Warto w tym miejscu skorzy- 
stać z przedstawionych poni- 
żej porad. 

EMS: Jest to przestarzała 
i stosunkowo wolna metoda 
zarządzania pamięcią. Powin- 
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takie wymagania Windows 95 będzie 
zatem musiał korzystać z pliku wy- 
miany, co w znacznym stopniu wy- 
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Ogólne | Program | Czcionka  Famięć: | Ekram | Inrie 







Pamięć konwencjonalna 


Eazem: |Automatycznie „| 


[o Chroniona 





Środowisko 
PIErOKNIE: 


|Automatycznie * | 






Pamięć rozszerzona typu expanded [EMS] 








Komputer ten nie jest skonfgurowaruy dla 
pamięci rozszerzonej w zesjach MS-DOS. 





Pamięć rozszerzona typu extended [75M5 | 


Fiazemi |Automatycznie * | 


wpizz nazwę programu, foldera lub dokumentu, a 
zostanie on otwarty przez zysłemm window, 








na ona być uaktywniona tylko 
wtedy, gdy będzie jej bez- 
względnie wymagał jakiś pro- 
gram dosowy 

XMS: Gdy stary program doso- 
wy zażąda dostępu do tej pamię- 
ci, wystarczy mu w tym miejscu 
z reguły przydzielić 25—50% do- 
stępnego obszaru RAM. 

DPMI: Jest to najbardziej no- 
woczesna technika zarządzania pa- 
mięcią w środowisku DOS. W trybie 
chronionym DPMI (DOS Protected 
Mode Interface) pracuje już wiele no- 
woczesnych gier przygodowych. Do 
osiągnięcia maksymalnej wydajno- 
ści systemu powinien wystarczyć 
w tym miejscu obszar 16 MB. 

W każdym z wymienionych punktów 
możemy również wpisać większą 
ilość pamięci niż ta, która została fak- 
tycznie zainstalowana. Aby spełnić 


Programy te umieszczone w katalogu Au- 
tostart zmniejszają oczywiście wydajność 
całego systemu. Spróbujmy więc usunąć te 
pliki z menu Autostart i uruchomić po- 
nownie komputer. Je- 
śli pakiet Office bę- 
dzie się zbytnio „bu- 
rzył”, możemy szybko 
przywrócić poprzedni 
stan, pobierając po 
prostu usunięte pliki 
z Kosza. Po wyrzuce- 
niu tych trzech pro- 
gramów Miernik za- 
sobów powinien już 
pokazać znacznie lep- 
sze wyniki. 

Jeżeli jakiegoś programu nie możemy 
znaleźć w katalogu Autostart, jest możli- 
we, że został on osadzony w innym miej- 
scu, np. w Rejestrze systemu, który może- 
my otworzyć za pomocą polecenia rege- 
dit (funkcja Start | Uruchom). 

W głównym oknie Edytora rejestru 
kliknijmy pozycję  HKEY_LOCAL 
_MACHINE. Na ekranie pojawią się 
wówczas dalsze poziomy hierarchii, 


[e Używa HMA. 


Eamięć trybu chronionego COS [FH] 
Piazemt: |Automatycznie „| 


ZABLOEL 


UE. | ArlLI| | 


W trybie MS-DOS nie ma potrzeby ko- 
rzystania z programów HIMEM.SYS 

i EMM386.EXE — do konfigurowania 
pamięci siuży bowiem to okno 





dłuży czas wykonywania poszcze- 
gólnych operacji. Z tego też względu 
nie powinniśmy więc przydzielać 
programom dosowym większego 
obszaru pamięci niż ten, którym dys- 
ponuje pecet. 


spośród których wybierzmy ścieżkę 
SOFTWARE | Microsoft | Win- 
dows | CurrentVersion | Run. 
Struktura Rejestru Windows 95 przypo- 
mina swoim wyglądem system plików 
z katalogami. 

W katalogu Run możemy napotkać 
spory bałagan, jeśli tylko nasz Windows 
95 doświadczył różnych zmian wyposa- 
zenia. Na liście znajdziemy bowiem licz- 
ne elementy sterowników urządzeń, 
których od dawna nie ma już w syste- 
mie. Wiele zgromadzonych tu kompo- 
nentów można więc spokojnie usunąć, 
zwiększając w ten sposób wydajność 
Windows. 

Pamiętajmy jednak o tym, że nie 
wszystko, co znajduje się w katalogu Au- 
tostart, musi być zbędne. Usuńmy zatem 
tylko te pozycje, w przypadku których 
mamy pewność, że nie będą nam nigdy 
potrzebne. 

Microsoft również dostrzegł wspomnia- 
ne niedogodności Rejestru systemu i od 
niedawna oferuje już narzędzie do automa- 
tycznego czyszczenia jego zawartości (patrz 
ramka adresowa na końcu artykułu). 
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w tym miejscu są ustawienia dotyczące 








Drugi katalog Autostart 











ab] Colorific Control Pa... "C:Program Files Matrox MGA PowerDesk:Colorthgccti35.exe"' 


"RUNDLL32.EXE TWEAKUI.CPL,TweakMellp" 
w Jaociwooci: Skrót do Tryb MS-DOS KI EJ 


Ogólne | Program | Czcionka | Pamięć | Ekran  IMhe | 


znajdziemy w Rejestrze 
systemu Windows 95 


ab] Norton CrashGuar... "CAPROGRAM FILES'NORTON CRASHGUARD1CGMENU.EXE" 








Pierwszy plan Miz 








"e |OJLOCAU) | _ |Dfx/ 
Rejestr Edycja Widok Pomoc 
=] CurentVersion a| | Nazwa | Dane 
©] App Paths ab (Domyślna) (wartość nie ustalona] 
R Q Controls Folder lab] ActiveMovie File E... "ActMovie.exe /Check'"' 
H-2] Detect 
EQ ewplorer ab interna exe "ntermat.exe" 
„| Extensions lab] MGA Control Center "Mgactl.exe" 
1 Fonts 
ci - Jako ab) SystemT ray "SysTray.Exe" 
H J F$ Templates BB] Twesk UI 
H-2] ICM 
fi-[] Intemet Settings 
-©] Modulelsage 
-0] M$-D05 Emulation 
-[] M$-DOSOptions 
-0] Network 
RH-Q] Ni 
-Q] Policies 
SM 
0] RunOnce 4 








| Mój komputer HKEY_LOCAL_MACHINE4SOFTWARE Microsoft windows Currenty'ersioniRiun 


W przypadku trybu MS-DOS ważną 
rolę odgrywa opcja 
Wykrywanie bezczynności 


Jeśli danego programu (uruchamiają- 
cego się automatycznie podczas startu 
systemu) nie znajdziemy ani w folderze 
Autostart, ani w Rejestrze, pozostaje juz 
tylko jedno miejsce, w którym może on 
się ukrywać. Mowa tu o dobrze nam zna- 
nych plikach WIN.INI i SYSTEM.INI, 
które służą nie tylko zachowaniu kompa- 
tybilności ze starymi programami Win- 
dows 3.x, lecz zawierają w sobie deklara- 
cje sterowników 32-bitowych, niezbęd- 
nych do pracy Windows 95. 

Usunięcie lub błędna modyfikacja 
któregoś z tych plików może doprowa- 
dzić Windows 95 do całkowitej ruiny. 
W takim przypadku często nie pozosta- 
je nic innego, jak tylko ponowna insta- 
lacja całego systemu. Deklaracje progra- 
mów typu Autostart są umieszczane 
w pliku WIN.INI. można je łatwo roz- 
poznać, gdyż rozpoczynają się zawsze 
słowem kluczowym LOAD. Należy 
zwracać uwagę, aby usuwać tylko te po- 
zycje, które na pewno nie będą nam już 
więcej potrzebne. W razie wątpliwości, 
zamiast usuwać, wyłączmy po prostu 
daną pozycję, wpisując na początku 
wiersza znak komentarza (;). Gdy okaże 
się, że jakąś deklarację usunęliśmy zbyt 
pochopnie, będziemy mogli łatwo przy- 
wrócić stan pierwotny. 


Więcej pamięci zamiast 
fontów TrueType 

Podobnie jak w Windows 3.x, także 
w systemie Windows 95 obowiązuje 
następująca reguła: kazdy zainstalowa- 
ny krój pisma obciąża pamięć i ograni- 
cza wydajność systemu. Warto więc po- 
zostawić aktywne tylko te fonty, z 
których faktycznie korzystamy. Po- 
szczególne kroje pisma można łatwo 
instalować i usuwać za pośrednictwem 
Panelu sterowania. 





wkruwanie bezczynności Imie 


Mizkie wWuzokie 


———|— 
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© Tryb wyłączności 


Tła ZAKOŃCZENIE 
[Zawsze wsłrzymuj | [e Dstrzegaj, jeśli wciąż aktywne | 





[Szybkie wklejanie 


pamięci wirtualnej. Standardowo Win- 
dows 95 zarządza tą pamięcią w sposób 
dość stabilny, ale niezbyt szybki. 
Wyraźny wzrost szybkości pracy sys- 
temu uzyskamy po uaktywnieniu drugiej 
opcji Ustawię wła- 
sne parametry pa- 
mięci wirtualnej. 
Zaletą takiego roz- 
wiązania jest to, ze 
rozmiar pamięci wir- 
tualnej nie będzie się 
stale zmieniał. Po 
wybraniu tej opcji 
należy zarezerwować 
na potrzeby pamięci 
wirtualnej odpo- 
wiednio duży obszar 
dysku, nawet 64 MB. 
Z, parametru Wy- 





Szybkość kosztem 
indeksowania plików 

O szybkości pracy Windows 95 w mniej- 
szym stopniu decyduje rzeczywista szyb- 
kość dysku twardego, natomiast w więk- 
szym — jego obciążenie. Gdy bowiem kil- 
ka programów odwołuje się jednocze- 
śnie do dysku, jego wydajność zostanie 
oczywiście pomiędzy nie rozdzielona. 
Niestety; w środowisku Windows 95 
możemy spotkać różne programy, które 
funkcjonując w tle odwołują się do 
„twardziela”. 

Zachowanie takie możemy poznać po 
tym, że w systemie Windows 95 nagle 
uaktywnia się twardy dysk, chociaż my 
sami nie wykonywaliśmy żadnej 
operacji. Jeśli zainstalujemy na 
swoim komputerze pakiet Micro- 
soft Office, to musimy liczyć się 
z tym, że niektóre jego komponen- 
ty spowodują zmniejszenie wydaj- 
ności systemu. 

Wraz z tym pakietem w systemie 
Windows 95 automatycznie insta- 
lowany jest mechanizm indeksowa- 
nia plików MS Office w celu ich 
szybszego wyszukiwania. Aby wyłą- 
czyć tę funkcję należy otworzyć Pa- 
nel sterowania i kliknąć dwu- 
krotnie ikonę Find Fast. Na ekranie po- 
jawi się lista wszystkich mechanizmów in- 
deksujących, których usunięcie będzie 
korzystne z punktu widzenia wydajności. 


Optymalizacja wirtualnej 
pamięci roboczej 

W celu odpowiedniego dostrojenia pa- 
mięci w Windows 95 powinniśmy przejść 
do właściwości Systemu i wybrać kartę 
Wydajność. Szczególnie interesujące 


iącz pamięć wir- 
tualną powinniśmy korzystać bardzo 
ostrożnie. Opcja ta oznacza bowiem, że 
Windows 95 będzie wykorzystywał tyl- 
ko tyle pamięci, ile fizycznie zostało za- 
instalowane w pececie. Jeśli wielkość ta 
okaże się w pewnym momencie nie wy- 
starczająca, możemy spodziewać się za- 
wieszenia programów bądź systemu. 
O ile więc nasz komputer posiada mniej 
niz 32 MB RAM, nie powinniśmy 
w ogóle wykorzystywać tej opcji. 


Optymalizacja graficznych 
możliwości Windows 95 

W idealnym przypadku nasza karta gra- 
ficzna powinna dobrze funkcjonować od 
samego początku pracy systemu. W prak- 


ZLE NN" EB 


zażoby zyzternu: wolne m Gb 





Bezpośrednio po uruchomieniu Win- 
dows 95 zajętość zasohów powinna być 
minimalna 


tyce z taką sytuacją mamy jednak do czy- 
nienia bardzo rzadko. Problem nie pole- 
ga tu na uruchomieniu samej karty, lecz 
na wykorzystaniu w pełni jej wydajności. 
Im więcej funkcji posiada dana karta (ak- 
celeracja AVI/MPEG, mechanizmy 3D), 
tym trudniejsza jest jej instalacja. 
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Pamięć wirtualna 


Pamięć wirtualna 


Zmiany ustawień mogą źle wpłynąć na wydajność systemu; powinny 
być one dokonywane tylko przez zaawansowanych użytkowników 
lub administratorów. 





System windows ustawi parametry pamięci wirtualnej (zalecanej. 


Ustawię własne parametry pamięci wirtualnej. 


Dysk twardy: [Cx 284MB wolnych -] 
Minimum: 80 — 


Maksimum: [120 — 


[ wyłącz pamięć wirtualną (nie zalecane]. 











And | 





Indywidualna konfiguracja pamięci 
wirtualnej pozwala poprawić wydaj- 
ność Windows 95 


W takiej sytuacji Windows 95 nie staje 
jednak na wysokości zadania: albo poten- 
cjalne możliwości karty pozostają niewy- 
korzystane, albo też użycie funkcji spe- 
cjalnych (3D, akceleracja) powoduje za- 
wieszenie systemu. 

Jeden z mechanizmów konfigurowa- 
nia możliwości graficznych systemu znaj- 
duje się wśród właściwości Systemu 
w oknie Wydajność (opcja Grafika). 
Za pomocą specjalnego suwaka możemy 
tu ustawić poziom akceleracji grafiki 
(dodatkowe informacje uzyskamy po na- 
ciśnięciu klawisza [F1]). Skrajnie lewe 
położenie regulatora oznacza minimalną 
akcelerację sprzętową, natomiast prawe 
— maksymalną. Nowoczesne karty gra- 
ficzne powinny być eksploatowane przy 
maksymalnym poziomie akceleracji. Jed- 
nak z powodu błędów sterowników lub 
sprzętu przy takich ustawieniach często 
pojawiają się problemy. 

Powinniśmy zatem zastosować nastę- 
pujące rozwiązanie: ustawmy suwak na 
poziomie pełnej wydajności i zrestartuj- 
my komputer. Jeśli system zacznie się za- 
wieszać, wyświetlając jakieś nietypowe 
komunikaty o błędach, przesuwajmy 
stopniowo suwak w lewą stronę, badając 
za kazdym razem zachowanie Windows. 


Zwiększenie wydajności 

graficznej w trybie MS-DOS 
Także i w tym przypadku Windows 95 
dysponuje odpowiednim mechani- 
zmem, umożliwiającym znaczne „pod- 
kręcenie” graficznej wydajności syste- 
mu. Opcję tę znajdziemy na karcie 
Ekran wśród właściwości skrótu do 
trybu MS-DOS. Koniecznie powinni- 
śmy uaktywnić parametr Szybka emu- 
lacja ROM, gdyż właśnie ta funkcja 
przyspiesza wyświetlanie grafiki. Wyłą- 
czenie tej opcji ma sens tylko wtedy, gdy 


w trybie DOS wystąpią szczególnie po- 
ważne problemy graficzne. 


Kontrola sterowników 
graficznych Windows 95 
Jeśli Windows 95 rozpozna układ graficz- 
ny zainstalowanej karty, to Kreator instala- 
cji sprzętu wyświetli stosowny komunikat 
i podłączy dla niej odpowiedni standardo- 
wy sterownik. Sytuacja taka będzie miała 
miejsce także wtedy, gdy sterownik ten bę- 
dzie w stanie obsłużyć tylko część funkcji 
karty. Szczególnie w przypadku starszych 
kart graficznych może to istotnie wpływać 
na osłabienie wydajności systemu. 

Poszkodowana w tej sytuacji jest często 
właśnie technika DCI, która zapewnia 
kartom graficznym akcelerację AVI, wi- 
deo i MPEG. Niestety, programowi Me- 
dia Player w ogóle nie przeszkadza sytu- 
acja, w której obraz wideo jest odtwarza- 
ny zdecydowanie wolniej niż pozwala na 
to zainstalowana karta. 

Jedynym rozwiązaniem pozostaje in- 
stalacja oryginalnego sterownika produ- 
centa karty graficznej. W opcji Mene- 
dżera urządzeń mozemy zawsze 
sprawdzić, czy nasz system wykorzystu- 
je standardowy sterownik graficzny Mi- 
crosoftu. W tym celu należy kliknąć po- 
zycję Karty graficzne, wybrać zainsta- 
lowany model i wśród właściwości 
otworzyć kartę Sterownik. 

Gdy okaże się, że korzystamy właśnie 
ze standardowego sterownika Micro- 
softu, należy przyjąć, że nie wykorzystu- 
je on pełni możliwości karty graficznej. 
Warto więc zastąpić go firmowym ste- 
rownikiem producenta. 


Gdy szwankują funkcje 3D 
Najnowocześniejsze karty graficzne z ak- 
celeratorami 3D sprawiają najwięcej kło- 
potów przy próbach wykorzystania ich 


właściwości: System 


Ogólne | Menedżer urządzeń | Profile sprzętu Wydajność | 


Te ustawienia sterują sposobem użycia sprzętu graficznego. Mogą 
być pomocne w usuwaniu problemów z wyświetlaniem. 


Zaawansowane ustawienia grafiki 


sj 


- Grafika 





Akceleracja sprzętowa: 


wszystkie funkcje akceleratora: używaj tego ustawienia, jeśli w 
komputerze nie występują żadne problerny. [Zalecane] 














(- Ustawienia zaawansowane 


System plików... Grafika... | Pamięć wirtualna... | 
OK | Anuluj | 


Suwak akceleracji sprzętowej 
decyduje o możliwościach 
graficznych systemu 
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pełnej wydajności. Wynika to z faktu, że 
w Windows 95 nie istnieje żaden mecha- 
nizm pozwalający na uzyskanie jedno- 
znacznej informacji o tym, czy akceleracja 
3D dla danej karty w ogóle funkcjonuje. 
Zajmijmy się więc bliżej tym problemem. 


w 3aociwooci: Skrót do Tryb MS-DOS 


Ogólne | Program | Czcionka | Pamięć Ekran |inne | 





- Sposób wyświetlania 1 — — 


Rozmiar początkowy: | Domyślny v | 


© Pełny ekran 
© Okno 











Okno 
[v wyświetl pasek narzędzi 








Iv Przywróć ustawienia przy uruchomieniu 








( Wydajność 
[© Szybka emulacja ROM 














Anuluj | Zastosuj | 


Z ohcji dynamicznej alokacji pamięci 
należy korzystać bardzo ostrożnie 


Wiele dostępnych na rynku kart 
3D umożliwia akcelerację 3D tylko dla nie- 
których rozdzielczości obrazu i głębi barw. 
Karty wyposazone w 2 MB RAM często 
mogą przyspieszać grafikę trójwymiarową 
tylko do rozdzielczości 640x480 przy 16- 
-bitowej palecie barw. Dopiero karty 
3D posiadające 4 megabajty RAM zapew- 
niają akcelerację także dla większych głębi 
barw i rozdzielczości do 800x600 pikseli. 
Zanim więc przystąpimy do bezskutecznego 
„dostrajania”, powinniśmy sprawdzić para- 
metry karty w dokumentacji producenta. 

Wiele kart 3D (m. in. Matrox Mysti- 
que) może osiągnąć swoją maksymalną 
wydajność tylko za pośrednictwem me- 
chanizmu PCI-BUS-Mastering. Karta taka 
musi być więc umieszczona w gnieździe 
PCI pracującym w trybie Bus-Master. Nie 
zawsze jednak wszystkie gniazda PCI 
umieszczone na płycie głównej nadają się 
do pracy w tej technice! Musimy zatem 
sprawdzić w BIOS-ie komputera ustawie- 
nia magistrali PCI. Z reguły jest tam rów- 
nież dostępna opcja pozwalająca na uak- 
tywnienie lub wyłączenie Bus-Masterin- 
gu. W celu zapewnienia pełnej wydajności 
karty 3D mechanizm Bus-Mastering musi 
być oczywiście włączony. 

W wielu przypadkach akceleracja 
3D funkcjonuje tylko wtedy, gdy karta 
otrzyma do dyspozycji dodatkowe wolne 
przerwanie. Informację o tym, z jakiego 
przerwania karta aktualnie korzysta, 
znajdziemy w Menedżerze urządzeń. 

Niemal wszystkie gry trójwymiarowe 
funkcjonujące w Windows 95 wymagają 
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oprócz standardowego sterownika karty 
graficznej również sterownika DirectX. 
Z, reguły najnowszy zestaw sterowników 
DirectX firmy Microsoft jest dostarczany 
razem z kartą 3D. W tym miejscu jednak 
mogą pojawiać się problemy, gdyż aktual- 
na wersja interfejsu DirectX ma numer 
3.0, a wiele kart korzysta jeszcze ze ste- 
rowników wersji 2.0. Jeśli ściągniemy np. 
z Internetu najnowszy zestaw DirectX, 
podczas jego instalacji na ekranie pojawi 
się okno z ostrzeżeniem. 


Jeśli update modułu DirectX zostanie 
zainstalowany na pececie, który już dyspo- 
nuje zestawem sterowników trójwymiaro- 
wych dla karty 3D, może to oznaczać ko- 
niec funkcjonalności sterowników graficz- 
nych. Programy Microsoftu zastąpią bo- 
wiem oryginalne sterowniki producenta 
karty, co z prawnego punktu widzenia bu- 
dzi wiele wątpliwości. W najgorszym wy- 
padku po takiej modyfikacji wydajność sa- 
mych funkcji 3D jest wprawdzie większa, 
ale już wydajność karty graficznej we 
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wszystkich pozostałych dziedzinach jest 
albo ograniczona, albo niekóre mechani- 
zmy nie są w ogóle obsługiwane. 

Z, taką sytuacją mamy do czynienia np. 
wtedy, gdy na komputerze z kartą Mille- 
nium zainstalujemy sterowniki DirectX 
2.0 Microsoftu. Podczas tej procedury zo- 
staną usunięte wszystkie narzędzia konfi- 
guracyjne firmy Matrox, pozwalające 
m.in. na ustawianie rozdzielczości, głębi 
barw i częstotliwości odświeżania. 


Dostrajanie Windows 3.X 


Dlaczego Windows 
pracuje coraz wolniej 
Nowo zainstalowany Windows 3.11 
posiada w głównym katalogu WIN- 
DOWS około 150 plików, a w podkata- 
logu SYSTEM — około 120. Prawie każ- 
dy program podczas instalacji kopiuje 
do tych katalogów wiele następnych 
zbiorów. Bogato wyposażony system 
Windows może więc łatwo przekroczyć 
nawet poziom 1000 plików. 

Im więcej plików znajduje się w da- 
nym katalogu, tym wolniejszy jest do 
nich dostęp. Nie należy się więc dziwić, 
że także przy dostrajaniu Windows 
3.x nie unikniemy konieczności modyfi- 
kowania systemu plików. Jedyną sku- 
teczną metodą tuningu jest bowiem 
oczyszczenie ze „Śmieci” obu wspomnia- 
nych wcześniej katalogów. Zadanie to 
mogą nam wprawdzie często ułatwić spe- 
cjalne programy typu deinstalator, jed- 
nak nie zawsze są one skuteczne. 

Przy robieniu „ręcznych” porządków 

na dysku warto skorzystać z następują- 
cych porad: 
1. W katalogu WINDOWS i podkatalo- 
gu SYSTEM załóżmy dodatkowe pod- 
katalogi o nazwie BACKUP. Wszystkie 
pliki, które uznamy za zbyteczne, sko- 
piujmy najpierw do tych katalogów. 

W ten sposób zabezpieczymy się 

przed ewentualnymi błędami. Jeśli jakiś 
program zasygnalizuje nam, że nie mo- 
że odnaleźć jednego ze swoich zbiorów, 
możemy łatwo odzyskać z katalogu Bac- 
kup pochopnie usunięty plik. 
2. Pierwszymi kandydatami do skaso- 
wania są różne pliki tekstowe (READ- 
ME, CZYTAJ.TO, itp.). Kolejne miejsce 
na „czarnej liście” zajmują wszystkie pli- 
ki z fontami (.fon, .fot i .ttf), których nie 
wykorzystujemy w pracy (patrz także 
następny podrozdział). 

W przypadku zbiorów sterowników 
z rozszerzeniem .drv należy zachować naj- 
wyższą ostrożność. Gdy bowiem usunięty 
zostanie nieodpowiedni plik tego typu, 


Windows może się już w ogóle nie urucho- 
mić. Oczywiście musimy wówczas odzyskać 
skasowany sterownik z katalogu Backup. 

3. Równie strategiczne znaczenie mają 
pliki wykonywalne z rozszerzeniem .com 
i .exe oraz biblioteki dynamiczne .dll. 
Zbiory te możemy usunąć tylko wtedy, 
gdy mamy pewność, że należą one do 
aplikacji, z której nie będziemy już nigdy 
korzystać. 

Jeśli jakiś program „okienkowy” usunie- 
my z poziomu DOS-a, to w Menedżerze 
programów aplikacja ta otrzyma specjalną 
ikonę, symbolizującą kłopoty z odnalezie- 
niem pliku. Tego rodzaju pozostałości mo- 
zemy spokojnie usunąć z Menedżera wraz 
z niepotrzebnymi grupami programów. 

Przy przeglądaniu plików przeznaczo- 
nych do usunięcia warto posortować je 
według daty. Ułatwi to znacznie znalezie- 
nie wszystkich plików należących do da- 
nej aplikacji. 


Szybszy start Windows 

Problem „Śmieciowy” w Środowisku 
Windows 3.x dotyczy także plików 
WIN.INI i SYSTEM.INI. W zbiorach 
tych prawie każdy program windowsowy 
umieszcza bowiem swoje parametry. 
Z, biegiem czasu w plikach .ini gromadzi 


właściwości: System | 2] xi KZESOT NIECCE: Ed 


Ogólne Menedżer urządzeń | Profile sprzętu | wydajność | Ogólne | Sterownik | Zasoby | 


SĘ, Creative $B32 PnP 


Typ urządzenia: Kontrolery dźwięku, wideo i gier 
Pi [ nie określono. 


© wyświetl według typu (© wyświetl według połączeń 


wersja sprzętu: 1.0.12 
- Stan urządzenia 


się więc ogromna ilość zupełnie niepo- 
trzebnych deklaracji. [m większy rozmiar 
posiadają te zbiory, tym dłużej trwa ini- 
cjalizacja całego systemu Windows. 

Jeśli nie dysponujemy specjalnym pro- 
gramem typu deinstalator, to także w tym 
przypadku czeka nas sporo ręcznej robo- 
ty. Musimy więc dokładnie przejrzeć oba 
pliki .ini i odnaleźć w nich zbędne para- 
metry. Zbiory inicjalizacyjne dzielą się na 
sekcje, z których każdą rozpoczyna odpo- 
wiednia nazwa ujęta w nawiasy kwadra- 
towe. Przed przystąpieniem do porząd- 
kowania zawartości obu plików warto 
oczywiście wykonać ich kopie zapasowe. 
Zamiast usuwania niepotrzebnych dekla- 
racji ze zbiorów .ini możemy również 
wstawić na początku odpowiednich linii 
znaki komentarza (;). 


Optymalizacja plików 
startowych DOS-a 

Z, uwagi na fakt, że Windows 3.x stanowi 
graficzne rozszerzenie MS-DOS-a, usta- 
wienia zapisane w plikach CONFIG.SYS 
i AUTOEXEC.BAT mają istotny wpływ na 
jego funkcjonowanie. W tym przypadku 
powinniśmy bezwzględnie przestrzegać 
zasady, że wersja uruchomionych progra- 
mów HIMEM.SYS i E£MM386.EXE musi 
być zgodna z tą, którą otrzymaliśmy 
wraz z Windows. 

W środowisku DOS ulubionym 
sportem wielu użytkowników jest 
przenoszenie sterowników do górnej 
pamięci w celu uzyskania jak najwięk- 





Sterowniki dla tego urządzenia nie są zainstalow: 
jalować sterownik tego urząd: 
jastępnii 


ji, edia LITE Video Capture/CODEC card 
y ative Labs Giameport Joystick 


szego obszaru wolnej pamięci podsta- 
wowej. Z punktu widzenia szybkości 





abs Sound Blaster 16 Plug and Play 
332 PnP 


4 [-E74 
H- 5 Kontrolery stacji dyskietek 


mJ Monitor Wakż: 
Hg. Porty (COM 8 LPT] vANEMIEGENEMENENEZECJI 


HE Stacje dysków 
D_OM_llomadnnża asakanensua. 





le urządzenia | 
leży umieścić znacznik obok konfiguracji, w których urządzenie to 
ŻYWANIE. 


pracy Windows rozwiązanie to wcale 
nie należy do najszczęśliwszych. Wie- 








W Menedżerze urządzeń znajdziemy 
informację o tym, z jakich sterowni- 
ków graficznych korzysta nasz 
Windows 95 


le sterowników umieszczonych 
w górnej pamięci pracuje bowiem 
wolniej niż gdyby znajdowały się 
w obszarze pierwszych 640 KB. 
Także dla samego Windows 3.x ko- 
rzystne jest, gdy w górnej pamięci pozosta- 
nie trochę wolnych bajtów. Najważniej- 
szym zadaniem jest więc znalezienie 
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Dostrajanie Windows 


Zasadniczo korzystanie z progra- 
mowej pamięci cache jest godne 
polecenia, ale istnieją wyjątki od tej 
reguły. Jeżeli dane są ciągłym stru- 
mieniem wczytywane z napędu do 
pamięci roboczej, to aktywny ca- 
che dla odczytu danych nie może 
w Ogóle spełniać swojego zadania, 
a jego obsługa zabiera tylko niepo- 
trzebnie moc obliczeniową. Jeśli 
np. podczas odtwarzania dużych 


plików z danymi wideo lub dźwię- 
kowymi pojawią się wyraźne zakłó- 


cenia płynności, powinniśmy ko- 
niecznie wyłączyć cache dla napę- 
du odtwarzającego. 

Podobne problemy dotyczą także 
pamięci cache dla zapisu danych. 
Jeżeli uaktywnimy cache do odczy- 
tu i zapisu, to Smartdrive podzieli 
oczywiście przypisaną mu pamięć 
na dwie części. Gdy więc zależy 
nam głównie na przyspieszeniu 
procedury odczytu, powinniśmy 
wyłączyć cache do zapisu. 





najlepszego kompromisu. Jeśli chcemy 

zwiększyć szybkość pracy w środowisku 

Windows 3.x, spróbujmy wycofać z gór- 

nej pamięci następujące rodzaje sterowni- 

ków (usuwając z ich deklaracji polecenia 

LH lub DEVICEHIGH): 

— sterowniki SCSI, 

— sterowniki ATAPI i SCSI CD-ROM, 
MSCDEX. 


Pamiętajmy także o tym, że Windows 
3.x posiada wbudowany własny sterow- 
nik myszki. Jeśli więc w trybie DOS nie 
korzystamy w ogóle z myszki, powinni- 
śmy usunąć z pliku CONFIG.SYS jej do- 
sowy sterownik. Zaoszczędzimy w ten 
sposób spory obszar pamięci. 

Jeżeli nasz pecet posiada tylko 8 MB pa- 
mięci RAM, powinniśmy bezwzględnie 
wykorzystać niskie aktualnie ceny tych 
modułów i rozszerzyć ten obszar do 16 
MB. W tym przypadku nie ma bowiem 
efektywniejszej metody poprawy ogólnej 
wydajności. Dalsza rozbudowa pamięci 
RAM nie przyniesie nam już jednak prawie 
zadnych korzyści — wyjątkiem jest sytuacja, 
w której obrabiamy duże ilości danych. 


Optymalizacja programu 
Smartdrive 

Przy pracy w systemie Windows 3.x nale- 
ży bezwzględnie korzystać z mechanizmu 
buforowania transmisji dyskowych, czyli 
programu Smartdrive. Pozwala on na 
uzyskanie wyraźnego wzrostu wydajności 
systemu, ale tylko pod warunkiem, że zo- 
stanie optymalnie skonfigurowany. Decy- 
dujące znaczenie ma tu możliwość 


oddzielnej konfiguracji Smartdrive'a dla 
potrzeb DOS-a i Windows 3.x. 

Warto skorzystać w tym miejscu z na- 
stępujących reguł, które już od paru lat 
sprawdzają się w praktyce: 

W środowisku DOS-a przydzielamy 
Smartdrive'owi całą pamięć powyżej po- 
ziomu 8 MB. Jeśli komputer posiada tyl- 
ko 4 lub 8 megabajtów RAM, przydziela- 
my DOS-owi jedną czwartą tego obszaru. 

W systemie Windows 3.x przypisuje- 
my Smartdrive'owi całą pamięć powy- 
żej poziomu 16 MB. Jeśli pecet dyspo- 
nuje tylko 16 lub 8 megabajtami RAM, 
przypisujemy programowi jedną ósmą 
tego obszaru. 

Po nazwie programu  SMART- 
DRV.EXE powinniśmy wpisać ręcznie 
dwa parametry obliczone według poda- 
nych reguł, usuwając jednocześnie stan- 
dardowe wartości ustawione przez MS- 
-DOS. Pierwszy parametr określa, ile pa- 
mięci cache program Smartdrive będzie 
wykorzystywał w DOS-ie, drugi — wiel- 
kość tego obszaru dla Windows (obie 
wartości podajemy w kilobajtach). Dekla- 
racja smartdrv.exe 2048 1024 jest 
więc optymalna dla pecetów wyposażo- 


nych w 8 MB RAM. 


CD-ROM-Caching możliwy 
dopiero od wersji DOS 5.0 
Aby program Smartdrive buforował 
także transmisje dotyczące napędu CD- 
-ROM, sterownik Mscdex musi być ko- 


Directź(tm) Setup 


Component / Version 





Direct3D (tm) Not installed 
Certified 

No hardware support 
Not installed 


Nat installed 


4.02.00.0035 


DirectPlay [tm] 


Restore windows35 drivers | 





W przypadku niektórych kart graficz- 
nych upgrade modułu DirectX należy 
wykonywać hardzo ostrożnie 


niecznie załadowany do pamięci przed 
programem SMARTDRVEXE. W tym 
celu Smartdrive powinien być zawsze wy- 
woływany z pliku AUTOEXEC.BAT, 
a nie CONFIG.SYS, co w praktyce było- 
by również możliwe. 

W takim przypadku deklaracja Mscdex 
musi poprzedzać w pliku CONFIG.SYS 


ZASTOSOWANIA EEEEEEEEEZEZZEZZNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNM 


wywołanie Smartdrive'a. Powinniśmy 
zwrócić uwagę na to, by przy CD-ROM- 
-Cachingu sterownik Mscdex i program 
Smartdrive pochodziły koniecznie z tej 
samej wersji DOS-a. 

Po wpisaniu z poziomu DOS-a polece- 
nia Smartdrv uzyskamy informacje o ak- 
tualnej konfiguracji pamięci cache. 
W przedstawionej tabeli musi być także 
uwzględniony napęd CD-ROM (ozna- 
czony np. symbolem E:). W przypadku 
dysków twardych (np. C: i D:) powinna 
być aktywna zarówno pamięć cache do 
odczytu, jak i zapisu danych; dla napędu 
CD-ROM wystarczy cache do odczytu. 
Przydział tych parametrów z reguły na- 
stępuje automatycznie. 

Jeśli jednak nie została automatycznie 
uaktywniona pamięć cache do zapisu da- 
nych na twardych dyskach, możemy ręcz- 
nie zmienić to ustawienie, wpisując pole- 
cenie Smartdrv.exe 2048 1024 C+ 
D+. W tej sytuacji zostanie włączony ca- 
che do zapisu danych na dyskach C: i D:. 

Pamięć cache przy zapisie danych na 
„twardzielu” poprawia wprawdzie wyraź- 
nie wydajność systemu, ale niesie ze sobą 
pewne ryzyko. Gdy pamięć ta jest aktyw- 
na, nie należy nigdy wyłączać komputera 
w standardowy sposób. Przed naciśnię- 
ciem wyłącznika sieciowego powinniśmy 
wykonywać zawsze tzw. gorący restart 
systemu ([Ctrl]+ [Alt] +[Del]). Dzięki ta- 
kiemu rozwiązaniu będziemy mieli pew- 
ność, że dane znajdujące się jeszcze w pa- 
mięci cache, a przeznaczone do zapi- 
sania na twardym dysku, rzeczywiście 
się tam znajdą. 


Mscdex w szczegółach 
W przypadku deklaracji programu 
Mscdex w pliku AUTOEXEC.BAT 
decydujący wpływ na wymagania pa- 
mięciowe i szybkość mają parametry 
/M i /E. Pierwszy z nich służy do de- 
finiowania liczby buforów sektoro- 
wych; standardową wartością jest tu 
liczba 4 (/m:4). 

Z, uwagi na fakt, że kazdy zarezer- 
wowany bufor zajmuje dodatkową pa- 
mięć, do zwiększania parametru 
/M należy podchodzić bardzo ostroż- 
nie. Wprawdzie liczbę buforów można 
podnieść aż do 64, jednak w praktyce oka- 
zuje się to niekorzystne. W większości 
przypadków cztery bufory są zupełnie wy- 
starczające do pracy, a już w żadnym razie 
ich liczba nie powinna przekraczać 16. 

Jeśli uaktywnimy Smartdrive'a dla na- 
pędu CD-ROM, to deklarowanie bufo- 
rów w programie Mscdex nie ma więk- 
szego sensu i możemy spokojnie z niego 
zrezygnować. Gdy natomiast musimy 
korzystać z buforów sektorowych, 
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Menedżer programów 


Pomoc 
Aktualne ustawienia pliku wymiany 
Stacja dysków: C: 
Rozmiar: 20 475 KB 
Typ: Stały 
Stan dysku 
Dostęp do dysku: 


Nowe ustawienia pliku wymiany 


Dostępny obszar: 
Maksymalny rozmiar: 
Zalecany rozmiar: 


Przydział czasu Nowy rozmiar: 


windows na pierwszy 
Windows na drugim plz 


[] wyłącznie na pier 








= Pamięć wirtualna 


(używa 32-bitowego dostępu) 


Dostęp do plików: |Dysk C: 32-bitowy 


DJ Użyj 32-bitowego dostępu do dysku [X] Użyj 32-bitowego dostępu do plików 


Rozmiar bufora: |2 048 Ę KB 


:] Uaktywnienie 
oncji Użyj 32- 
| bitowego do- 
stęnu do dys- 
ku nie ozna- 
cza wcale 
wyraźnego 
wzrostu 
wytajności 
systemu 


Stacia dysków 


Ly ay > 1 1|H] 


83915 KB 
23704 KB 
23704 KB 


pziĘy|| KB 








musimy zadbać o to, by nie zajmowały 
one zbyt wiele cennej pamięci roboczej. 

Dzięki parametrowi /E programu 
Mscdex Smartdrive będzie natomiast wy- 
korzystywał dla potrzeb swoich buforów 
pamięć rozszerzoną (opcja ta jest godna 
polecenia). 


Pamięć wirtualna 

w Windows 3.x 

Poza programem Smartdrive istnieje jesz- 
cze inna możliwość poprawy wydajności 
systemu Windows 3.x. Jeśli w oknie 


Panelu sterowania uaktywnimy ikonę 
Tryb rozszerzony 386, wyświetlone 
zostanie okno konfiguracyjne pamięci 
wirtualnej. 

W tym miejscu powinniśmy koniecz- 
nie zdefiniować stały i odpowiednio du- 
ży plik wymiany. Wybór tymczasowego 
swapfile'a ogranicza bowiem wyraźnie 
wydajność. Idealnym rozwiązaniem jest 
utworzenie pliku wymiany bezpośred- 
nio po instalacji Windows 3.x, najlepiej 
jeszcze na stosunkowo czystym dysku 
twardym. Swapfile zostanie wówczas 


utworzony na zewnętrznych ścieżkach 
dysku, dzięki czemu dostęp do niego bę- 
dzie najszybszy. 

Jeśli stały plik wymiany będziemy defi- 
niować później, powinniśmy koniecznie 
przed przystąpieniem do tej operacji wy- 
konać defragmentację dysku twardego 
(dosowe polecenie defrag). 

W oknie konfiguracyjnym pamięci 
wirtualnej znajdziemy też opcję Użyj 32- 
-bitowego dostępu do dysku. Popularny 
pogląd, że 32-bitowy dostęp do dysku 
oznacza ogromny wzrost wydajności sys- 
temu, jest jednak błędny. W tym przy- 
padku możemy bowiem liczyć tylko na 
kilkuprocentową poprawę. Nie warto 
więc za wszelką cenę włączać tej opcji, 
zwłaszcza wtedy, gdy po jej uaktywnieniu 
dysk twardy zacznie nam sprawiać pro- 
blemy. 

Dla wielu kontrolerów EIDE 32-bito- 
wy dostęp do dysku można uaktywnić 
z poziomu Windows 3.x tylko wtedy, gdy 
został zainstalowany dodatkowy sterow- 
nik. W praktyce rzadko jednak opłaca się 
specjalne poszukiwanie aktualnej wersji 
takiego programu. Sprawdźmy więc tyl- 
ko, czy nasz system może wykorzystywać 
32-bitowy dostęp do dysku; jeśli nie — 
zrezygnujmy po prostu z tej funkcji. 


oprac. Marcin Pawlak (mm) 
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Giełda CHIP-a 


Sprzedam... 


M Hardware 


> 1MB kartę muzyczną, kompatybilną 
z Ultrasound + oprogramowanie (8 dys- 
kietek 3.5”), mikrofon — 280 zł. Piotrków 
Tryb. tel. (0-44) 48 61 24, prosić Tadka 
albo Krzyśka. 


b Amiga 500 2,5MB RAM, programy, 
literatura, pokrywa na klawiaturę itp. 
Sebastian Rudnicki, ul. A. Hlonda 9/6, 
Bytom, tel. (0-32) 189 48 97. 


> Atari TT - 16 MB RAM, 850 HDD, karta 
SVGA VME Nova, obudowa big tower, 
skaner, Calamus SL, Line Art., kombi — 
cena 2500 zł. Robert Szaptil, ul. 
Warszawska 57, 11-700 Mrągowo, tel. (0- 
8984) 4051. 


> Drukarka Star LC-10 i inne podzespoły 
komputerowe. Cena drukarki — 250 zł. 
Robert Pleśniak, ul. Rejtana 14a/110, 35- 
326 Rzeszów. 


b Komputer 486DX4/256 cache, AMD 
133 MHz, 8 MB RAM, HDD Conner 540 
MB, FDD 1.44MB, CD-ROM 4x Mitsumi, 
SVGA S$3 V+ 1MB, monitor Yakumo 14” 
kolor, Gravis Ultrasound, klawiatura, 
mysz — 2600zł. Leszek Janczewski, tel. 
(0-95) 32 62 40 Gorzów Wlkp. 


b» Notebook Texas Instruments TravelMate 
5000, Intel Pentium 75 MHz, HDD 525 MB, 
10,5” color dual scan, 8 MB RAM, 256 kB 
cache, 2 MB Video RAM, architektura PCI 
Bus, wbudowane multimedia (16 bit. karta 
muzyczna, głośnik i mikrofon), PCMCIA typ 
Ill, baterie Li-Ion — 3900 zł. Bartłomiej 
Brzeziński, tel. (0-42) 13 25 19. 


> PC DX2/66 MHz, 8 MB RAM, HDD 420 
MB, FDD 1.2/1.44 MB, mysz, klawiatura 
— 1200 zł, drukarka Star NB 24-15 — 200 
zt, kserokopiarka Xerox 10.12 — 1800 zł. 
Wojciech Skowroński, ul. Piękna 116/3a, 
Warszawa, tel. (0-22) 625 54 30. 


b PC Pentium 100 MHz, Intel Triton, 256 kB 
pipelined burst cache, 16 MB EDO RAM, 
SVGA S3 Trio 64V+ 2 MB EDO RAM, HDD 
1280 MB WD Caviar, FDD 1.44 MB , CD- 
ROM 4X, karta muzyczna Mozart 16, gło- 
śniki aktywne 40W, klawiatura Win95, mysz 
—2490zł,rocznagwarancja. RobertNiebrzy- 
dowski, tel. (0-22) 674 75 10. 


> Pentium 75 MHz, 8MB RAM, FDD 1.44 
MB, HDD 540 MB, SVGA 1 MB PCI, mini to- 
wer, monitor SVGA color 14”-2600 zł. Łódź, 
tel. (0-42) 33 8957. 


REGULAMIN GIEŁDY 


b Pamięci SIMM 4 MB PS-2. Niskie ceny, 
detal i hurt. Roczna gwarancja, faktura VAT 
na żądanie. Joachim Werdin, skr. poczt. 147, 
47-220 Kędzierzyn, tel. (0-77) 81 68 65. 


> PC Pentium 90 MHz, płyta J-656B 75- 
200 MHz, 256kB cache, 8 MBRAM, SVGA 
S3 Trio 64V+ 1 MB, HDD 1.2 GB Seagate, 
CD-ROM4x Toshiba, FDD 1.44 MB-— 1750 
zł. Procesor AMD 486 DX2 80 MHz 3V - 
200 zł. Nowy Sącz, tel. (0-18) 45 62 14. 


> PC 486 DX2/80 MHz, 256 kB cache, 
EIDE, 12 MB RAM, HDD 850 MB Conner, 
FDD 1.44/1.2 MB, SVGA Hercules 
Stingray Pro 1 MB, Soundmax 16 bit, CD- 
-ROM Sony 2x, monitor 14” Highscreen 
LE 48p., klawiatura, mysz. Cena zestawu 
2200 zł. Tel. (0-688) 79 738. 


b» PC 486 DX2/80 MHz, 8 MB RAM, 256 
kB cache, FDD 1,44 MB, HDD 859 MB, 
SVGA 1 MB RAM PCI, mysz, klawiatura, 
cena — 1400 zł. Pawet Ostasz, ul. 
Bohaterów 44/1, 35-112 Rzeszów, tel. (0- 
17) 56 41 07. 


> PC Pentium 200 MHz, Intel Triton II, 32 
MB EDO RAM, SVGA Matrox MGA 
Millenium 4 (8) MB WRAM, HDD 2,5 GB 
Seagate Medalist, FDD 1,44 MB, midi 
tower, CD-ROM Panasonic 12x. Roczna 
gwarancja, cena — 4990 zł. Robert 
Niebrzydowski, tel. (022) 647 75 10. 


b Płytę główną Pentium 75-200 MHz, 
Triton II, 0 MB RAM, 256 kB cache, 
procesor AMD K5 P.-100, gwarancja — 
11.97. Cena - 600 zł. Andrzej 
Myszakowski, ul. Chodkiewicza 34/7, 47 
— 400 Racibórz, tel. (0-36) 425 95 10. 


> Sprzedam podzespoły typu: pamięci 
SIMM, DIMM, karty graficzne (S3 Virge, 
Trio 64 V+, 968 i inne — 1,2,4MB), 
procesory(lntelP. 133, p. 166,P. 100; AMD 
K5 PR 100, PR 133, PR 150; Cyrix 133+, 
150+, 166+); płyty główne pentium. 
Dariusz Fusek, 37-450 Stalowa Wola, tel. 
(0-15) 844 24 15. 


b Sprzedam komputer 486 DX4-100 MHz, 8 
MB RAM, SVGA, klawiatura — 1750 zł. Joanna 
Kościcka, tel. 42 64 60 Lubin, woj. legnickie. 


b Sprzedam notebook Epson ActionNote 
866C, 486 DX 66-75 Mhz, 4 MB RAM, 340 MB 
HDD, color dual scan, Tracking Pad, gniazdo 
PCMCIA oraz Docking Station + torba z zasi- 
laczem. Cena — 3700 zł. Piotr Kluska, tel. (0- 
6475) 26 02 po godz 20.00. 


b Sprzedam nowe karty do obróbki 
filmów wideo: miro Video DC20 (info 
CHIP 5/96) — 1950 zł, miro Video DC30 
(info CHIP 10/96) - 2800 zł, oraz 
nagrywarkę CD-ROM JVC-W2010 - 1500 


1. Listy (lub kartki) z ogłoszeniami do giełdy powinny posiadać do- 


pisek GIEŁDA. 


2. Prenumeratorzy mogą opublikować jedno ogłoszenie bezpłatnie. 
3. Ogłoszeniodawcy, którzy nie prenumerują CHIP-a, płacą 5 zł za 


jedno ogłoszenie. 


4. Ogłoszenie ukazuje się raz po zgłoszeniu. Jeśli np. prenumerator 
chce, aby ogłoszenie ukazywało się przez kilka miesięcy, musi je 


tyle razy wysłać do redakcji. 


5. Ogłoszenia do numeru np. lipcowego przyjmowane są do 5 maja 
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zł. Cezary Konieczny, Poznań, tel. do 
pracy: (0-61) 76 00 11 wew. 249. 


b Sprzedam wewnętrzny streamer QIC 
3.5”- Tandberg 3520. Pojemność 1 GBbez 
kompresji, transfer 300 kb/s. Uszkodzona 
elektronika. Cena — 300 zł. Warszawa, tel. 
(0-22) 39 16 81 (w godz. 17.00 — 22.00). 


b Streamer lomega Tape 250 MB + 10 kaset 
— 450 zł. Gwarancja! 386 SX 25 MHz, 4 MB 
RAM, HDD 120 MB, FDD 1.44 MB, SVGA/EGA, 
obudowa mini 26x21x4,5 cm + monitor EGA 
kolor-650zl. Andrzej Skup, ul. Mieszka 118/16, 
08-119 Siedlce, tel. (0-25) 211 46. 


> Sprzedam komputerAmiga5002.5MB 
RAM, programy, literatura, pokrywa na 
klawiaturę itp. Sebastian Rudnicki, ul. A. 
Hlonda 9/6 Bytom, tel. (0-32) 189-48-97. 


b Sprzedaż używanych monitorów VGA 
color. Cena detal. Ok. 400 zł — każde ilo- 
ści. Hurt — Detal. Informacje: 

Paweł 8 Jacek, 21-100 Lubartów, ul. Wie- 
niawskiego 32, tel./fax (0-836) 24-61. 


> Tanio sprzedam 486 DX4-100 MHz (no- 
wy). Gwarancja! Rafał Bandarek, ul. 
Spółdzielców 11 (akademik), 42-300 
Bielsko-Biała, tel. (0-39) 12 27 93 wew. 
43 w godzinach 20 — 22. 


© Software 


> „ATOMBIT” to: usługi w zakresie opro- 
gramowania — Visual Basic, szkolenia, 
konsultacje, instalacje: DOS, MS Win- 
dows, Novell, DTP, opracowania w zakre- 
sie ochrony powietrza atmosferycznego. 
Biuro Technik Komputerowych i Ochrony 
Srodowiska „ATOMBIT”, Zielona Góra, tel. 
(0-68) 25 50 96. 


> Anglik, Maszynistka, Statki, Układ okre- 
sowy pierwiastków, Welltris — shareware, ję- 
zyk polski; DOS, PC XT z640 kB RAM iHer- 
cules wystarczą. Aby je otrzymać za darmo 
należy jedną czystą dyskietkę oraz koper- 
tę zwrotną wysłać na adres: Maciej Szew- 
czuk, ul. Białoprądnicka 17/20, 31-31-221 
Kraków, z dopiskiem Shareware. 


> CD-ROM>y, shareware (gry, użytki i in- 
ne) — sprzedaż wysyłkowa. Ceny od 25 
zł. Katalog po otrzymaniu koperty zwrot- 
nej ze znaczkiem. M. Chłopiński, skr. 
poczt. 7, 73-103 Stargard Szczeciński 5. 


b CD-ROM-y: gry, erotyka, grafika, 
programy biurowe, użytkowe, 
edukacyjne, dźwięki, bajkidla dzieci oraz 
wiele innych. Bardzo bogata oferta. Ceny 
jużod 17 zł. Sprzedaż wysyłkowa. Marcin 
Szczerbowski, ul. Wt. Jagielły 33/55, 14- 
100 Ostróda, tel. (0-88) 46 94 57. 


b Doskonałeudogodnienie w pracy na Twoim 
PC w domu iw biurze! Nowy Commander do 
obsługi plików i nie tylko, 32 bitowy pod 
Windows 95. Cały w języku polskim. W 
programie m.in. moduł do odtwarzania muzyki 
CD, MIDI, WAV inagrywania plików WAV Petna, 
całkiem legalna wersja wraz z całą możliwą 
dokumentacją tylko 9 zł + koszty wysyłki. Tel. 
(0-71) 636360 (po południu). Powyżej 5 sztuk 
tylko 8 zł od każdego programu! 


> Doskonałe udogodnienie w pracy leka- 
rza: program MEDI 4.02 pl, sklepikarza 
i hurtownika: program Kupiec 3.016 pl 
oraz kilkaset dalszych propozycji (sprzęt 
i oprogramowanie) w atrakcyjnych cenach 
oferuje wysyłkowo firma Czyścioszek — Soft- 
ware, mgr Roman Kowalkowski, ul. 
Orzeszkowej 41/36, 43-100 Tychy, tel. (0- 
32) 117 00 79. 


> Inter Fast — biblioteka do Turbo/Borland 
Pascala 7.0 ułatwiająca tworzenie interfejsu 
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(tryb graficzny i tekstowy) — 75 zł (demo — 
koperta + znaczek i dyskietka), „5x5” - gra 
na zasadach popularnego teleturnieju — 25 
zł. Marcin Szczęsny, ul. Szarych Szeregów 
36/5, 09-409 Płock, tel. (0-24) 63 41 88. 


b Kucharz 1.4-polskaksiążkakucharska dla 
Windows. Wygodne gromadzenie i szybkie 
wyszukiwanie przepisów. Program licencjo- 
nowany — 16 zł. Sprzedaż wysyłkowa za zali- 
czeniem pocztowym. Grzegorz Walczak, ul. 
Lewiczyńska 12/18, 05-600 Grójec. 


> LOTTO — najczęściej oraz najwięcej 
wygrywające kombinacje liczb w 
MultiLotku — generator zestawów od 
jednej do dziesięciu liczb — sprawdzanie 
wygranych -— 10 PLN; demo:http:// 
www.ci.pwr.wroc.pl/—merena/lotto.html 
Mirosław Merena, Sąsiedzka 5/6, 53-031 
Wrocław 


> Oryginalny pakiet OS/2 Warp 3.0 PL + 
Bonus Pack na CD-ROM — 400 zł. tel./fax (0- 
22) 784 18 10. e-mail: kubaGit.com.pl 


b Polonista 1.6. Słownik terminów literac- 
kich. Zawiera ponad 300 dokładnie omó- 
wionych pojęć z zakresu szkoły średniej. 
Małe wymagania sprzętowe (XT, AT), uła- 
twiona obsługa za pomocą myszy. Sprze- 
daż za zaliczeniem pocztowym — 13 zł. Do- 
kładne informacje: koperta + znaczek. Mar- 
cin Dziekański, ul. Fojkisa 7a/3, 41-703 Ru- 
da Sląska. 


b PC-Uczeń (2.1  - komputerowy 
odpowiednik dzienniczka z ocenami. 
Niezbędny dla uczniów z podstawówki 
i liceum. Małe wymagania (AT), duże 
możliwości. Program licencjonowany. 
Sprzedaż zazaliczeniem pocztowym. Cena 
programu + koszty wysyłki — 19 zł. Maciej 
Adamczak, ul. Kuźnicza 27/4, 60-241 
Poznań, tel. (0-61) 62 74 28. 


> Program usprawniający pracę wypoży- 
czalni video VIDI 1.0. Katalog klientów, ka- 
set, rezerwacje, raporty. Szerokie możliwo- 
ści. Cena — 69 zł + koszty przesyłki. Piotr 
Kamiński, ul. Słowackiego 13, 48-300 Ny- 
sa, tel. (0-77) 31 05 88. 


> Sprzedam legalne oprogramowanie: 
Polskie znaki — 90 fontów do Windows, 
Matador — korektor ortograficzny dla 
DOS, dwie gry na CD-ROM (Win) - 110 
zł, kolumny głośnikowe Mazurek 80 
W w bardzo dobrym stanie — 350 zł, am- 
plituner Radmor FM 5412 i5 kaset mgne- 
tofonowych — 250zł oraz karta graficzna 
DSV 3325 S3 Virge 4 MB RAM — 450 zł. 
Drukarka 24 igłowa kolorowa Star XB24- 
200, dwunastocalowa — 1050 zł. Dariusz 
Kisielnicki, ul. Czerniakowska 40/40m., 
00-714 Warszawa, tel. (0-22) 40 37 23. 


b Wysyłkowa sprzedaż shareware, CD- 
-ROM-ów, oprogramowania (również syste- 
my finansowo-księgowe) literatury informa- 
tycznej. Aby otrzymać bezpłatny pełny ka- 
talog proszę o przesłanie dyskietki HD 
i znaczka za 60 gr oraz zadresowanej zwrot- 
nie koperty. Atrakcyjne warunki zakupu 
oprogramowania i komputerów (raty), co 
miesiąc nowości shareware. REMIX, 04-087 
Warszawa, ul. lgańska 15b, tel. 108534. Za- 
praszamy do współpracy lokalnych dystry- 
butorów oprogramowania i literatury infor- 
matycznej — korzystne warunki współpracy. 


b Wysyłkowa sprzedaż programów 
polskich i zagranicznych. Atrakcyjne 
ceny. Katalog po otrzymaniu dyskietki 
HD, znaczka za 80 gr i koperty zwrotnej. 
M. Chłopiński, skr. Poczt. 7, 73-103 
Stargard Szczeciński 5. 


> Wysyłkowa sprzedaż programów share- 
ware, DOS i Windows. Bogata oferta: DTP, 
CAD, grafika, gry itp. Prześlij dwa znaczki 
na list z opisem Twojego sprzętu. Adres do 
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korespondencji. ' Aleksander  Rećko, 
ul. M. Konopnickiej 6-12/54,62-800 Kalisz. 


Inne 


b Czarny tusz do drukarek atramento- 
wych po super atrakcyjnych cenach ofe- 
ruje producent. Ink-Pol, ul. Canaletta 30- 
10, 51-650 Wrocław, tel. (0-71) 48 99 09, 
fax 72 21 80. 


b Laminator rolowy GMP z dwoma siliko- 
nowymi watkami grzejnymi, o maksymalnej 
szerokości rolki folii 350 mm, ztermostatem 
sterowanym mikroprocesorem, za 2700 zł. 
Krzysztof Murawski, ul. Gajowa 95/20, 85- 
087 Bydgoszcz, tel. (0-52) 42 66 82. 


> Naprawawszelkiego rodzaju zatartych 
wentylatorów do komputerów (wentyla- 
tory zasilaczy, procesorów, inne). Paweł 
8 Jacek, 21-100 Lubartów, ul. Wieniaw- 
skiego 32, tel./fax (0-836) 24-61. 


> Producent oferuje tusz do drukarek 
atramentowych po bardzo atrakcyjnych 
cenach. Ink-Pol, ul. Canaletta 30/10, 51- 
650 Wrocław, tel./fax (0-71) 72 21 80. 


> Przedsiębiorstwo Informatyczne EXCO- 
GITO s.c. - kompleksowa komputeryzacja 
przedsiębiorstw, kursy komputerowe, szko- 
lenia, wdrożenia, nadzór eksploatacyjny, 
zintegrowane programy sieciowe. ul. Sław- 
kowska 12, 31-014 Kraków, tel. (0-12) 21 75 
21, fax/modem (0-12) 21 56 88. 


b Serwis komputerowy u klienta, komplek- 
sowa obsługa firm, modernizacje, konku- 
rencyjne ceny na komputery i usługi, kom- 
putery markowe, gwarancja 3 lata, Warsza- 
wa (0-90) 27 38 04 Media Art Vision. 


> Sieci LIGHSTONE, komputery PC, dru- 
karki, akcesoria, oprogramowanie licencyj- 
ne, CD-ROM>-y, shareware — sprzedaż wy- 
syłkowa. Najniższe ceny. Katalog na dys- 
kietce (2.80 + wysyłka). INVEST PRO, ul. 
Krasickiego 41/13, 65-512 Zielona Góra, 
tel./fax (0-68) 24 31 20. 


> Sprzedam literaturę komputerową: Sekre- 
ty Windows 3.1 (3 tomy), Borland C+ + 2.0 (2 
tomy), Corel Draw 2.0, Programowanie w Bor- 
land C+ +, Turbo Pascal 5.5, Turbo Pascal 6.0. 
Sprzedam także OS/2 Warp Trial Wersion na 
CD oraz Katalog oprogramowania 96 
CHIP-a z CD-ROM. Smiejek Przemysław, ul. 
Markoszowska 21, 44-178 Przyszowice. 


b Komputer 486 DX, DX2 lub DX4, 4 MB 
RAM, HDD 250 MB, VGA lub SVGA, FDD 
1.44 MB, monitor, obudowa lub lepszy. 
Oferty z dokładnym opisem i ceną (do 
1000 zł - do negocjacji) kierować na ad- 
res — Artur Boroń, Czernichów 344, 32- 
070 Czernichów, woj. Krakowskie. 


>» Notebooka — oferty z dokładnym opi- 
sem i ceną proszę kierować — Rafał Wit, 
ul. 1-go Maja 162c/1, 40-237 Katowice. 


> Odkupię Novell 3.12 na 10 lub więcej 
stanowisk z licencją. Stanisław Piechula, 
Apteka „Stara”, Mikołów, Rynek5, tel. (0- 
32) 12 62 635. 


> Oryginalną grę Woodruff. Grzegorz Jąka- 
ła, Os. Różane 22b/7, 58-200 Dzierżoniów. 


b Poszukuję dostawców podzespołów 
komputerowych. Oferty z cenami kierować 


naadres: Studio komputerowe „Pastel”, skr. 
Poczt. 14, 18-100 Łapy. 


b Archiwizacja danych na płytach CD-R. 
Atrakcyjne ceny już od 55 złz VAT (cena płyty 
wraz zusługą). Realizacjazamówieńw ciągu 
24 godz. Również wysyłkowo! Usługi 
komputerowe „NEWS” Bydboszcz, e-mail: 
ofliceQ©rubikon.net.pl, tel. (0-52) 41 53 02. 


b BBS, Włocławek, tel. 35 19 86. 


> BBS Żyrardów, tel. (0-46) 855 34 19 
(godz. 22.30 — 7.00) i (0-46) 855 47 99 
(godz. 22.30 — 14.00) 


b Compact Studio Katowice-nagrywanie, ar- 
chiwizacja, duplikacja zbiorów komputero- 
wych na płytach kompaktowych CD-ROM 
IBM/Amiga, 40-145 Katowice, ul. Józefowska 
114/67, tel./fax (0-3) 106 27 68, czynne 15-19. 


b Kopiowanie płyt CD-ROM. Wszystkie 
formaty. Cena usługi wraz z płytą 59 zł. 
Również wysytkowo. MIRIADA, ul. Ko- 
ścielna 22, 60-538 Poznań, codziennie 
10-18, sobota 10—14, tel. (0-61) 10 34 55. 


> IIlMegaSEX BBS!!! Radom, od 1 mar- 
ca, godz. 22-6, promocja: gratisowy do- 
wnload do 8 MB! Zadzwoń: tel. (0-48) 
363 66 02. 


b Modernizacja i montaż komputerów 
PC z markowych podzespołów w dowol- 
nej konfiguracji, peryferia i oprogramo- 
wanie. Gwarancja! Jarosław Ząbczyk, ul. 
Graniczna 4/919, 00-130 Warszawa, tel. 
(0-22) 38 93 50, fax (0-22) 636 57 53. 


b Montaż i modernizacja PC, oprogra- 
mowanie, gry, gwarancja i faktury. Prze- 
pisywanie tekstów, nauka obsługi PC, 
bardzo niskie ceny na sprzęt i usługi. 
Piotr Sikorski, ul. Gagarina 132/29, 87- 
100 Toruń, tel. 54 38 98 (wieczorem). 


b Modernizacja i montaż komputerów PC 
z markowych podzespołów w dowolnej 
konfiguracji, peryferia i oprogramowanie. 
Gwarancja i faktury. Jarosław Ząbczyk, ul. 
Graniczna 4/919, 00-130 Warszawa, tel (0- 
22) 38 93 50, fax (0-22) 636 57 53. 


b Monitory - naprawa. CTV-Service, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 6a/1. Tel. (0- 
22) 627 39 75. 


> Nauka obsługi PC: systemów i aplikacji 
—DOS, Win3.1, Win95 oraz programowania 
w Turbo Pascalu, ściąganie informacji 
i oprogramowania z Internetu, najnowsze 
wersje BIOS-u. Piotr Sikorski, ul. Gagarina 
132/29, 87-100 Toruń, tel. 54 38 98. 


> SIC! BBS zaprasza wszystkich posia- 
daczy modemów. Nie zwlekaj -zadzwoń: 
(0-22) 651 53 63. 


b Elektroniczny wykrywacz ' metali 
Armand do poszukiwania złota, skarbów, 
militariów zamienię na sprzęt 
komputerowy, telefon GSM, Hama Video 
Editor lub sprzedam. W. Oksieńciuk, ul. 
Ryszarda 44, 05-806 Komorów, tel./fax (0- 
22) 758 73 48. 


Przypominamy, że można nas nie tylko czytać, ale i słuchać. 
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Rozgłośnia Emisja Powtórka Częstotliwość 
5 Suwałki czw. 20.30 pt. 09.45 73,28 MHz 
Akadera Białystok sob. 12.40 71,24 Mhz 
Alex Zakopane pon. 10.30 _ pon.20.30 72,26 MHz, 105,2 MHz 
Bełchatów wt. 16.10 sob. 17.10 73,9 MHz 
City Słupsk czw. 13.40 _ czw.18.05 66,5 MHz, 100,9 MHz 
El Elbląg wt. 16.45 72,74 MHz, 92,6 MHz 
Gorzów sob. 15.30 _ pon.22.30 70,30 MHz, 100,7 MHz 
Gra Toruń śr. 19.10 68,15 MHz, 88,80 MHz 
HIT FM Mielec wt. 09.40 pt. 16.40 69,59 MHz, 102,4 MHz 
Katolickie Radio L Legnica wt. 17.05 67,8 MHz, 94,9 MHz 
Katolickie Radio Płock wt. 14.30 niedz. 16.30 — 66,0 MHz, 104,4 MHz 
Leliwa Tarnobrzeg sob. 18.00 71,57 MHz, 98,3 MHz 
Muzyczna Elka Legnica czw. 10.10 pt. 17.30 — 69,86 Mhz, 95,7 MHz 
PARK Kędzierzyn-Koźle pon. 18.35 67,37 MHz, 101,8 MHz 
Piotrków śr 21.15 czw.15.15 _ 66,95 MHz, 98,2 MHz 
Radio Akademickie Kraków śr 14.15 _ sob. 17.15 100,5 MHz 
Radio Ziemi Wieluńskiej wt. 21.15 śr. 10.30 69,44 MHz, 88,60 MHz 
Reja Szczecinek pon. 10.15 wt. 17.40 72,38 MHz, 99,0 MHz 
SUD Kępno śr. 10.10 67,58 MHz, 101,7 MHz 





Rozgłośnia Emisja Powtórka Częstotliwość 
Vanessa Racibórz pt. 11.15 pt. 17.30 100,3 MHz 
Polskie Radio Szczecin S.A.  czw.21.05 67,52 MHz, 92,0 MHz 
Wa-Ma Olsztyn pon. 19.30 70,19 MHz, 90,50 MHz 
Wa-Ma liawa pon. 19.30 70,19 MHz, 90,50 MHz 
Emaus Łódź czw. 20.30 _ sob. 13.30 66,7 MHz, 100,4 MHz 
Radio Sudety pt. 17.30 _ sob. 10.00 96,40 MHz 


Radio „i” - Inowrocław 

Las Vegas - Ciechocinek 
MR FM - Jelenia Góra 
Victoria - Łowicz 

ELKA - Leszno 

Radio FAN - Poznań 

Radio BIS - Elbląg 

Radio JA - Jarocin 

Radio Kołobrzeg 

Radio Konin 

Radio Łomża 

Polskie Radio Rzeszów SA 
Radio Dobra Nowina - Tarnów 
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67,85 MHz, 106,9 MHz 
69,83 MHz, 92,8 MHz 
67 MHz 

103,5 MHz 

13,22 MHz, 98,50 MHz 
100,2 MHz 
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Publikacje elektroniczne: WWW, CHIP-CD, BBS 


CHIP BES w Internecie!!! 


Nasz BBS nareszcie jest dostępny za po- 
średnictwem Internetu! Wystarczy tylko 
po uruchomieniu Worldgroub Managera 
wybrać z menu Plik (File) opcję Właści- 
wości (Properties) i w grupie opcji Jak 
się połączyć (How to connect) kliknąć 
Telnet oraz wpisać jako Host bbs.chip.pl, 
by po dwukrotnym kliknięciu ikony CHIP 
BBS program podjął próbę połączenia się 
z redakcyjnym BBS-em poprzez Internet. 


Pierwsze 100 000 


Stopniowo rośnie popularność naszego 
serwisu WWW. Zaledwie dwa miesiące 
temu (w CHIP-ie 2/97) informowaliśmy 
o nowym rekordzie oglądalności naszego 
serwisu; mowa była wtedy o 1440 od- 
wiedzinach w ciągu jednego dnia. Dziś 
(7 marca) rekord ten wynosi 2639 odsłon 
strony głównej w ciągu jednego dnia 
i 15 358 odsłon w ciągu jednego tygo- 
dnia. Od 17 grudnia 1996, czyli od mo- 
mentu uruchomienia naszego serwisu 


| 4 
Quake'em all!!! 


Miłośników gry Quake zapewne ucieszy 
wiadomość, że w redakcji Magazynu kom- 
puterowego CHIP rozpoczęły działalność 
dwa serwery, umożliwiające wspólną grę 
za pośrednictwem Internetu. Pierwszy 
z nich oparty został na tzw. Server Modu- 
les 2.7.4, rozszerzających standardowego 
Quake'a szeregiem nowych możliwości, 
takich jak: hak z liną, rakiety odłamkowe, 
pociski zapalające i rakiety samonaprowa- 
dzające. Aby podłączyć się do tego serwe- 
ra należy w opcjach gry sieciowej wybrać 
protokół TCP/IP, a następnie jako adres 
serwera podać www.chip.pl (port standar- 
dowy — 26 000) — i rozpocząć grę... 


Drugi sposób (zalecany) polega na łączeniu 
się z poziomu Netscape Navigatora lub In- 
ternet Explorera najpierw ze stroną serwisu 
WWW redakcji CHIP-a (bttp://bbs.cbip.pl), 
na której znaleźć można m.in. najnowszą 
wersję klienta Worldgroup Managera 
oraz „wtyczki” (tzw. plug-ins) do 
wymienionych przeglądarek WWW, 
pozwalające na dostęp do redakcyjnego 
BBS-u z poziomu tych aplikacji. 


do 7 marca 1997 stronę główną ogląda- 
no łącznie 112 526 razy! 

Rosnącą popularnością cieszy się rów- 
nież NEToskop, który skatalogował już 
ponad 306 000 stron polskiego Internetu 
(jego statystyki można obejrzeć po klik- 
nięciu ikony Sżatystyki znajdującej się na 
stronie głównej naszego serwisu). 
W ostatnim tygodniu łączna liczba 
zadanych NEToskopowi pytań przekro- 
czyła 14 800. 


Drugi z serwerów bazuje na specjal- 
nej, sieciowej wersji Quake'a — Quake- 
world. Od zwykłego Quake'a różni się 
tym, że ranking poszczególnych graczy 
jest prowadzony na tzw. master serverze 
— niezależnie od tego, na którym z ser- 
werów Quakeworlda gracz aktualnie się 
znajduje. Aby połączyć się z tym serwe- 
rem, niezbędny jest specjalny klient, któ- 
rego można znaleźć pod adresem 
bttp://www.cbip.pl/Quake/Quakeworld/ 
qwcll217.zip. Parametry połączenia: 
adres — www.chip.pl, port — 27 500, 
master server — 194.217/.248.86. 


Katalog GHIP-CD raz jeszcze 


W poprzednim numerze CHIP-a informo- 
waliśmy o pojawieniu się na naszej płycie 
specjalnego programu 


nowych krążków — w tym celu należy 
aplikację zarejestrować. Ze względu na 
szczupłość miejsca 





służącego do katalogo- 
wania CD-ROM-ów - 


w poprzednim nume- 
rze nie zmieściła się nie- 





KatalogCD autorstwa 


stety informacja, w jaki 





Jacka Szpyrki. Przypo- 
mnijmy, ze nie zarejes- 
trowana wersja prog- 
ramu, ' zamieszczana 
na płytach CHIP-a za- 


sposób można to zro- 











bić. Otóż wszelkie in- 
formacje na ten temat 
znajdują się w zbiorze 


CZYTAJTO.WRI 








wiera dokładne infor- 
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w katalogu, w którym 





macje na temat wszyst- 
kich wydanych do tej 
pory płyt CHIP-CD, 
nie pozwala  jed- 
nak na katalogowanie 


0d numeru 3/97 na każdej płycie 

CHIP-CD zamieszczany jest program 
KatalogGD wraz z hazą zawierającą na 
uane na temat wszystkich jest _ to 
wydanych dotąd krążków CHIP-a 


zamieszczony został 
program KatalogCD — 
CHIP-CD 4/97 
kartoteka 
offlineibazy|CD. 





Od pewnego czasu regularnie raz w tygo- 
dniu w naszym serwisie WWW pojawia 
się tzw. Wolna pagina, czyli strona zawie- 
rająca krótkie anegdoty z życia redakcji 
CHIP-a, rynku komputerowego, Interne- 
tu itp. Wzrastające zainteresowanie poda- 
nymi w dowcipnej formie śmiesznostkami 
pióra (chyba raczej: klawiatury) niejakiego 


„ Netscape - [Wolna pagina: Zimny Reset (4.02.97)] 
"Ele Edit View Go Bo okmarks Options Directory Window Help 


ion: |http:/fwuw.chip.plfmagazyn/pagina/pagina2.htm 








Wolna pagina 


Pozostałe edycje:|Test naiwności -j ok 





Test naiwności 


Słuchajcie, słuchajcie! CHIP zrobił test tanich (do 4500 zł) komputerów. | co? 

I świetnie. Zaczęło się. Naród runął do sklepów. A tam inwarowski Neptun nie za 
4480, tylko za 5200. Optimus Harvard zamiast 4400 - prawie 6000 (1) z takim 
monitorem, jaki dali do testu. ProHiSpeed z AutoConta zamiast 4500, w sklepie 
4999. Kto z kogo zrobił balona? Firmy z CHIP-a? CHIP z Czytelników? Na wożajki 
wypadek lista tych, którzy dając redakcji sprzęt do testów, tei się pod cenami. 
Z Inwaru Witold Burzyński tel. (0-43) 22 67 11, z Optimusa Krystyna Stanisławska 
(0-71) 72 82 65, a z AutoConta Adam Olszar (0- 33) 52 47 58. 


a 


Małe piwo 


-z1-2] |Document: Done 

Znacie...? To poczytajcie: od pewneyo 
czasu w naszym serwisie pojawia się 
ciesząca się coraz większą 
oyląualnością Wolna pagina 








Zimnego Reseta skłoniły nas do „podnie- 
sienia rękawicy” i rozpoczęcia starań 
o publikowanie nowej Wolnej paginy co- 
dziennie, każdorazowo innego autora 
(swój udział zapowiedzieli już podobno: 
Ciepła Blondie, Fatherboard i Gorący 
Kubeł — co to za jedni, u licha!?). 


Galeria NEToskopa 


Od pewnego czasu pod adresem 
bttp://netoskop.cbip.pl/-netoskoplextra.btml 
znajduje się tzw. Galeria. Na stronie tej 
NEToskop wyświetla losowo wybraną 
grafikę spośród ilustracji znalezionych 
w trakcie procesu katalogowania zasobów 
polskiego Internetu. Z, kolei na stronie 
bttp://netoskop.cbip.pl/ —netoskop| 

verypublic/message.btml publikowane są 
najciekawsze listy napisane przez użyt- 
kowników NETloskopa wraz z ewentual- 
nymi odpowiedziami autorów serwisu. 
Zapraszamy do odwiedzenia tych stron! 




















Galeria 
NEToskopa: 
nowy sposób 
zwiedzania 
polskiego 
internetu 








Kwiecień 4/97 


Zawartość CHIP-GD 4/97 


Sednem CHIP-CD 4/97 jest trzydziesto- 
dniowa edycja nowej wersji słynnego pa- 
kietu graficznego CorelDRAW 7, o któ- 
rym szerzej pisaliśmy w numerze 2/97 
(s. 96—98). Rodziców i dzieci (ciekawe, 
kogo bardziej...?) zainteresuje na pewno 
wersja demonstracyjna multimedialnej 
gry dla dzieci Max i tajny wzór wujka 
Ponga, której krótki opis ukazał się na ła- 
mach poprzedniego CHIP-a (s. 22). Nie- 
co węższe grono potencjalnych odbior- 
ców zainteresuje zapewne wersja testowa 
pakietu statystycznego ŚSżatistica 5.1 PL 
oraz — uwaga! — PEŁNA wersja programu 
Cellular Automaton 2.0, symulującego 
działanie tzw. automatów komórko- 
wych. Uwadze wielu menedżerów nie 
umknie zapewne wersja ograniczona 
programu Analiza Finansowa Firmy, po- 
zwalającego na kontrolowanie kondycji 
finansowej kazdej firmy. Sądzimy, że nie 
tylko prawnicy chętnie rzucą okiem na 
wersje demonstracyjne pięciu spośród 
pakietów opisywanych w ramach prze- 
oprogramowania prawniczego 





Jedną z największych atrakcji 
kwietniowego CHIP-CD jest bez 
wątpienia multimedialna prezentacja 
zespołu Perfect, przygotowana 
przez firmę Positive Charge 


(s. 90-97). Wszyscy użytkownicy Inter- 
netu skorzystają natomiast pewnie z oka- 
zji i przyjrzą się z bliska pakietowi 
Starfisb Internet Utilities Lite. 

Spośród oprogramowania opisywane- 
go w ramach krótkich testów soft- 
ware' owych na CD-ROM-ie znalazły się 
wersje demonstracyjne pięciu pakietów: 
programu antywirusowego Virus Utilities 
dla DOS i Windows 3.1x, multimedialnej 


aplikacjj do nauki języka angielskiego 
Profesor Henry, księgi przychodów i roz- 
chodów firmy Graf-Soft — Buchalter II 4.4, 
Multimedialnego _ słownika _ polsko- 
-angielskiego i angielsko-polskiego opartego 
na nowej wersji Systemu IL + oraz progra- 
mu wspomagającego ekonomiczną analizę 
podmiotów gospodarczych Orka 3.0 (opisy 
trzech pierwszych produktów można zna- 
leźć wewnętrz bieżącego, a dwóch ostat- 
nich — w poprzednim numerze CHIP-a). 

Na CHIP-CD 4/97 znajdują się też ma- 
teriały uzupełniające do trzech artykułów 
publikowanych na łamach aktualnego nu- 
meru CHIP-a. Ilustracją artykułu na temat 
budowy i zasad funkcjonowania mode- 
mów (patrz s. 78-80) jest zestaw specyfi- 
kacji, sterowników, programów termina- 
lowych i innych narzędzi wspomagających 
użytkowanie tych urządzeń.  Za- 
interesowani standardem _ PostScript 
(s. 108-112) znajdą na CD-ROM-ie kilka 
plików z dodatkowymi informacjami na 
ten temat oraz narzędzia umożliwiające je- 
go praktyczne zastosowanie. Ci wszyscy 
natomiast, którzy 
chcieliby dowie- 
dzieć się  cze- 
goś więcej O no- 
wej wersji jęZzy- 
ka VRML 2.0 
(s. 116-121) znaj- 
dą na CD-ROM-ie 
kilka _dokumen- 
tów zawierających 
jego dokładną 
specyfikację oraz 
zestaw narzędzi 
pozwalających na 
tworzenie, edycję 
i przeglądanie 
trójwymiarowych 
stron VRML. 

Oprócz wspo- 
mnianej na wstę- 
pie gry dla dzieci 
CHIP-CD 4/97 
zawiera wersję testową słynnego symula- 
tora Microsoft Golf 3.0 oraz kilka innych 
ciekawych gier. Na szczególną uwagę za- 
sługuje multimedialna prezentacja jedne- 
go z najbardziej znanych polskich wyko- 
nawców rockowych — zespołu Perfect. Jak 
zwykle na krążku CHIP-a nie zabrakło też 
„stałych fragmentów gry”: poprzedniego 
numeru CHIP-a w postaci elektronicznej, 
nowości i listy lop Ten redakcyjnego 
BBS-u oraz aktualnych baz danych z arty- 
kułami opublikowanymi w CHIP-ie od 
początku istnienia pisma i katalog wszyst- 
kich wydanych do tej pory płyt CHIP-CD 
(patrz też notka obok). 


Poniższe zestawienie obejmuje najpopularniej- 
sze aplikacje ostatniego miesiąca. W nawiasach 
podajemy liczbę downloadów każdego z progra- 
mów w ciągu ostatnich 30 dni oraz od chwili ich 
umieszczenia w BBS-ie. 

1. WORMS Multiplayer Demo (56/84) — gra stra- 
tegiczna, będąca skrzyżowaniem popularnych 
Lemmingów oraz Commando. 

2. Licznik telefoniczny 1.1 shareware (34/997) 
— program umożliwiający dokładne kontrolowa- 
nie wydatków za telefon; wylicza opłaty za połą- 
czenia modemowe i zwykłe; stosuje różne 
taryfy; posiada własny dialer. 

3. Windows Commander 3.01 (32/76) — naj- 
nowsza, 32-bitowa wersja jednego z najpopu- 
larniejszych „okienkowych” klonów Norton 
Commandera; pełna obsługa standardu 
przeciągnij-i- upuść, większe możliwości konfi- 
guracji; zawiera wersję polską; w BBS-ie znaj- 
duje się także edycja tego programu przezna- 
czona dla Windows 3.1x. 

4. Windows 95 Tips, Tricks, and Secrets (29/35) 
— nieudokumentowane „sztuczki i kruczki” zwięk- 
szające wydajność systemu Windows 95. 

5. Girls 8 Poker 2.0 (26/136) — poker „dla doro- 
stych” dla Windows 3.1x. 

6. Trumpet Winsock 3.0c for Windows 
3.1x (25/189) — nakładka na 16-bitowe „okien- 
ka”, umożliwiająca połączenie z Internetem 
za pomocą modemu. 

7. FBI Terminal (25/25) — aplikacja z gatunku 
komputerowych kawałów; program symuluje 
połączenie z serwerem FBI i umożliwia dostęp 
do najbardziej strzeżonych informacji. 

8. PC Config 8.1 (25/25) — program testujący 
komponenty komputera (m.in. pamięć operacyj- 
ną, kartę graficzną, napęd CD-ROM, pamięć 
cache, procesor, karty PCMCIA) oraz informujący 
o szybkości ich działania. 

9. Worldgroup Manager 1.01 PL (23/342) — mul- 
timedialny i wielowątkowy program terminalowy 
dla Windows 3.1x w wersji polskiej; idealny do 
połączeń z BBS-em CHIP-a. 

10. Parodia Norton Commandera (22/360) — po- 
pularny menedżer plików „z przymrużeniem oka”. 


Poniżej prezentujemy wybór najciekawszych 
nowości, jakie znalazły się na naszym serwerze 
w ostatnim miesiącu: 

AtomTime 1.2a — program synchronizujący 
(poprzez Internet) czas na lokalnym kompute- 
rze z serwerami zegarów atomowych. 
Conference Room 1.2.2 — serwer usługi IRC 
(Internet Relay Chat). 

Cool Animated Windows 95 Cursors — 200 
wybranych kursorów (większość animowa- 
nych) dla Windows 95/NT. 

DiskSpy 3.01 — pakiet programów narzędzio- 
wych dla systemu DOS, stużących do zabezpie- 
czania komputera przed dostępem niepowolła- 
nych osób. 

Exelnfo Pro 1.7xb — program podający bardzo 
dokładne informacje o zawartości plików wyko- 
nywalnych systemu DOS (.EXE). 

Joke Of The Day 3.1415926535 — aplikacja po- 
dająca za każdym swoim uruchomieniem jeden 
z żartów pobranych z pliku tekstowego. 
NetTerm 4.03 for Windows - jeden z lepszych 
klientów usługi telnet (wersje dla Windows 
3.1x oraz 99). 

Quake 1.06->1.07 — patch do Quakea 
umożliwiający uruchamianie programu spod 
Windows 95 (wykorzystuje DirectDraw 
z DirectX=a) oraz grę przez Internet. 

SLMail95 2.2 — jeden z najlepszych sharewa- 
re'owych serwerów pocztowych (SMTP/POP3) 
dla Windows 95; umożliwia automatyczne 
odpowiadanie na listy, tworzenie grup 
użytkowników itp. 

The Hacker Test 1.0 — czyli zestaw pytań spraw- 
dzających twoje umiejętności jako „komputero- 
wego włamywacza”. 

The HTML Reference Library 2.2 — elektronicz- 
ny podręcznik dla Windows 95, opisujący do- 
kładnie wszystkie komendy języka HTML oraz 
jego wykorzystanie w połączeniu z najpopular- 
niejszymi przeglądarkami WWW. 
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Czytelnicy piszą — 
CHIP odpowiada 





Dzięki pośrednictwu poczty 
elektronicznej otrzymałem wie- 
le ciekawych informacji, doty- 
czących pracy dysków twar- 
dych w trybie „green” (oszczę- 
dzanie energii). Za informacje 
serdecznie dziękuję Ryszardowi 
Milewiczowi. 


1. Podzespoły dysków są pro- 
jektowane na czas życia 5 lat, 
mimo MTBF (średni czas po- 
między awariami), który wyno- 
si nawet 500 000 h (dyski SCSI 
do 1 000 000b), czyli 57 lat. 
2. Napęd charakteryzuje się 
ograniczoną liczbą cykli 
start/stop. Dla większości mo- 
deli liczba ta wynosi od 20 000 
do 50 000. Tak więc jeśli dysk 
będzie się wyłączał często, czas 
jego życia się skraca (mimo 
MTBF wynoszącego średnio 
400 000 godzin). Jeśli napęd 
o trwałości 20000 cykli 
start/stop będzie się wyłączał 
50 razy na dobę, otrzymamy 
trwałość 400 dni — mimo gwa- 
rancji wynoszącej najczęściej 3 
lata i trwałości projektowanej 
wynoszącej 5 lat. 

3. Podczas startu pobierana jest 
ok. 3 razy większa moc niż pod- 
czas pracy. 


Rozpędzanie talerzy trwa 
przeciętnie 10 s. Podczas ocze- 
kiwania dysk pobiera przecięt- 
nie do 1 W. Uśpienie napędu 


powyżej kilkudziesięciu sekund 
(Quantum 1,28GB — ponad 
30s) jest dopiero oszczędza- 
niem prądu. Oszczędność wy- 
nosi 4,5W na godzinę przy 
pozostawaniu dysku w trybie 
standby (mniej niż grosz na 10 
godzin). Jeśli komputer jest 
używany 8 godzin dziennie, 
a dysk jest w spoczynku przez 
5h, możemy zaoszczędzić 






















Pobór mocy niektórych modeli dysków twardych 


500 000 godzin. Otóż 500 tys. 
godzin to 57 lat, a 50 tys. uru- 
cbomień (jeśli uruchamiamy 
komputer raz dziennie) to 137 
lat! Chcę uświadomić zależno- 
ści między danymi o trwałości 
dysku podawanymi przez pro- 
ducentów w godzinach i ilo- 
ściach uruchomień, a latami, 
które chyba lepiej obrazują in- 
teresujące nas zagadnienie. 


ELI 


0,6W 














brak danych 


























około 2 złotych na rok (w sto- 
sunku do ceny dysku jest to 
bardzo mało). 

Tak więc w komputerach sta- 
cjonarnych raczej nie ma sensu 
włączanie funkcji „green” dla 
dysków twardych. 





©%Każdy szanujący się produ- 
cent podaje taki parametr jak 
ilość uruchomień. Dla przy- 
kladu podam tutaj tylko dane 
dla jednego z nowszych mode- 
li dysków Seagate Medalist 
Pro ST52520A, którego pro- 
ducent podaje liczbę urucho- 
mień (startjstop) na 50 tys. 
razy oraz czas pracy na 500 


tys. godzin. Należy sobie 
uświadomić ile to jest np. 
50000 uruchomień albo 


REGULAMIN FORUM CZYTELNIKÓW 


1. Listy z problemami powinny posiadać dopisek FORUM. 
2. Redakcja nie odpowiada listownie na pytania (odpowiedzi publi- 


kujemy tylko na łamach CHIP-a). 


3. Nie odpowiadamy na pytania, na które odpowiedź można zna- 


leźć w instrukcjach obsługi. 


4. Są problemy, z którymi również my nie potrafimy sobie pora- 
dzić. Wszystkie pytania, w których będą one występować, umiesz- 
czamy w BBS-ie; może któryś z użytkowników będzie mógł na nie 


odpowiedzieć. 
Ź lu nad zbę 





1,0W 


Są to oczywiście rozważania 
czysto teoretyczne na podsta- 
wie parametrów podawanych 
przez producentów, do których 
to parametrów ja osobiście 
podchodzę z bardzo dużą rezer- 
wą, ponieważ jak wiadomo 
producent podaje je na podsta- 
wie krótkotrwałych testów 
przeprowadzonych na tzw. 
Grupie kontrolnej uzupełnia- 
jąc jedynie wynik o dane 
z trwałości podobnych modeli, 
nie zaś na danych o uszkodze- 
niach i naprawach pocbhodzą- 
cych z serwisów i od użytkow- 
ników. W wyniku tych staty- 
stycznych manipulacji po- 
wstają „urojone” liczby wzbu- 
dzające nasz podziw i uznanie. 
Generalnie można powiedzieć, 
że „usypianie” dysku (czy też 
monitora) opłaca się i ma sens 
w przypadku, gdy na przykład 
nasza praca przy komputerze 
wymaga wprowadzenia da- 
nych kilka razy dziennie, 
a przez większość dnia stoi on 
nieużywany.  Bezsensownym 
natomiast byłoby „usypiać” 
urządzenia w komputerach 
pracujących na przykład w du- 
zycbh firmach przy obsłudze 
klientów co wiązało by się nie- 
jednokrotnie z setkami uru- 
cbomień dziennie. 


--Z, systemu „green” trzeba ko- 
rzystać z dużą dozą rozwagi. 








Codziennie do redakcji 
CHIP-a trafia sporo listów 
z prośbami o pomoc 

w rozwiązaniu problemów 
pojawiających się przy 
pracy z komputerem. Ru- 
bryka Forum poświęcona 
jest wszystkim czekają- 
cym na naszą pomoc; 
wszystkim, którzy nie mo- 
gą poradzić sobie z insta- 
lacją, konfiguracją i dzia- 
taniem swoich urządzeń. 
Piszcie do nas: 
Redakcja Magazynu 
komputerowego *ż* 

Plac Czerwony 1/3/5 
53-661 Wrocław 





HOT-LINE: każdy poniedziałek 
od SFAOT 

tel.: (0-71) 73 44 75 w. 129 
MASZ PROBLEM — DZWOŃ 
e-mail: JarekPOchip.vogel.pl 


HOT. LI N E KnpiRóGy 


W każdy poniedziatek i wtorek, 
w godzinach 9-10” na pytania 
Czytelników CHIP-a odpowiada 
biegły sądowy w zakresie prawa 
komputerowego — 

Andrzej Niemiec. 

tel.: (0-71) 72 94 53 

fax: (0-71) 48 16 60 





W komputerach użytkowanych 
w domu (takich, które nie pra- 
cują cały czas) ustawianie usy- 
piania dysku na krótki czas (np. 
5 minut) nie ma sensu, ponie- 
waż np. podczas pisania tekstu 
opcja autozapisu (zazwyczaj 
ustawiona na 10 minut) każdo- 
razowo uruchamiałaby dysk. 
Wówczas gdy komputer steruje 
systemem alarmowym lub od- 
biera faksy i jest włączony cały 
czas, ustawianie opcji „green” 
ma sens (oszczędza energię 
i podzespoły komputera). 


Jarosław Praczyk 


Redakcja nie ingeruje 
w treść i formę listów. Z 
Zastrzegamy sobie jedynie 
prawo do ich skracania. 
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Dzisiaj listy o języku komputerowym oraz o teście 


SERWIS 
Listy 
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niedrogich komputerów. Jednak szczególną 
uwagę zwracamy Czytelnikom na pozytywny głos 
klienta sklepu komputerowego. Jakoś rzadko 
pojawiają się w tej kolumnie pochwały... 


%Często i gęsto czytamy na ta- 
mach listów do redakcji o fir- 
mach lekceważących klienta. 
Może warto byłoby wydru- 
kować mój list traktujący 
o jakże poważnym i odpowie- 
dzialnym podejściu do konsu- 
menta. Mam na myśli szcze- 
cińską firmę „BILANG” zaj- 
mującą się głównie sprzedażą 
oprogramowania i małych ak- 
cesoriów komputerowych. 
Klientem opisanej firmy je- 
stem od przeszło roku. Na 
dziewięć zakupionych w tej 
firmie produktów, dwa okaza- 
ły się wadliwe, a jeden nie od- 
powiadał moim wymaganiom 
(wady były niedopatrzeniem 
producenta — nie sklepu). Pro- 
gram, który nie spelnił moich 
oczekiwań, został od ręki wy- 
mieniony na inny (podkre- 
ślam, że była to miła propozy- 
cja kierownika.) Natomiast 
wadliwe programy, w tym je- 
den zakupiony miesiąc temu, 
po krótkim icb sprawdzeniu, 
zostały przyjęte niezwłocznie 
do reklamacji. Ja natomiast za 
ich wartość, a wynosiła ona 
140 PLN, mogłem wybrać co- 
kolwiek tylko chciałem. Ale 
tak naprawdę, do napisania te- 
go listu nakłoniła mnie nieod- 
płatna pomoc, zaoferowana 
przez sprzedawcę w postaci 
sterowników karty dźwięko- 
wej, których od miesiąca usil- 
nie poszukiwalem. 
lak więc gorąco polecam 
firmę BILANG i życzę wszyst- 
kim tak udanych zakupów.... 
Radosław Reroń, Szczecin 


©,..cbhciałbym skrytykować pe- 
wien rządowy pomysł o ogra- 
niczeniu możliwości używania 
obcojęzycznych nazw i okre- 
śleń. Sądzę, że w Polsce nie jest 
tak źle. W końcu używa się 
tych kart dźwiękowych za- 
miast saund kardów, czy my- 
szy i klawiatur zamiast mau- 


sów i kibordów. Dźwięku nie 
słuchamy ze spikerów, ani nie 
wpatrujemy się w skrina. lak 
samo w środku nie ma ani me- 
inbordu czy grafik kardu. Da- 
nych również nie wczytujemy 
z barddisku czy flopa. Gdyby- 
śmy jednak mieli spolszczyć 
wszystkie nazwy, otrzymaliby- 
śmy bardzo dziwne wyrazy. 
Dobrym przykładem jest tu 
słówko pecet. Musielibyśmy 
mówić „MEO” (mózg elektro- 
nowy osobisty). Również nie 
byłoby napędów CD-ROM, 
zamiast tego mówilibyśmy PK- 
PTDO (Płyta Kompaktowa — 
Pamięć Tylko Do Odczytu). 
Dla odprężenia  gralibyśmy 
przy użyciu „Bolca obrotowe- 
go”. lak samo skanowanie 
„Czytnikiem papieru” lub 
przesyłanie danych „światło 
łącznikiem” nie byłoby niczym 
dziwnym. Również w oprogra- 
mowaniu byłyby duże zmiany. 
Aby uruchomić „Słówko” z pa- 
kietu „Biuro 97” musielibyśmy 
posiadać „Okna 95”. Również 
DOS skończyłby swoją działal- 
ność. Przecież dla wszystkich 
jest jasne, że „dysk” i „system” 
to wyrazy wybitnie nie do 
przyjęcia. Zeby uruchomić sta- 
re gierki musieliyśmy posłużyć 
się „PAOND” (Program do Ob- 
sługi Nośników Danych)... 
Krzysztof Tokarski, 
Tarnów 


Trudno nie zgodzić się z tezą 
pana Krzysztofa. Otrzymali- 
śmy również sporą porcję ko- 
respondencji, dotyczącą za- 
mieszczonego w lutowym nu- 
merze testu komputerów 
w cenie do 4500 zł. Do pew- 
nych praktyk z testowaniem 
związanych, a uprawianych 
przez niektóre firmy, odnosi- 
my się w artykule wstępnym. 
Przytaczamy niektóre wypo- 
wiedzi Czytelników. 

©W czasie lektury artykulu 





Nasz adres: 


Magazyn 
komputerowy CHIP 


53-661 Wrocław 
pl. Czerwony 1/3/5 


z CHIP-a nr 2/97 znalazłem ta- 
ki fragment: „[...] 

Mam natomiast poważne 
zastrzeżenia do firm prezentu- 
jących swe produkty w tym ar- 
tykule (i pośrednio również do 
Pana). Opisuje Fan w teście 
monitory dołączone do kom- 
puterów. Jedne są lepsze inne 
gorsze. Natomiast ceny kom- 
puterów podane przez produ- 
centów nie uwzględniają ceny 
monitora, a nie znalazłem 
w artykule informacji o tym. 
Może również nie uwzględnio- 
no np. twardego dysku? 

Monitor Pbillips Brilliance 
105 do zestawu OPIIMUSA 
kosztuje ok. 1 800 zł. 

Bridge „Californii” ok 1 200 
zł. Wydaje mi się więc, że nie 
jest uczciwe porównywanie 
monitorów bez uwzględnienia 
ich wpływu na cenę. 

Jarosław Szymkowski, 
Białystok 


%Przeczytałem w Waszym pi- 
śmie nr 2/97 artykuł poświęco- 
ny testom jakości komputerów 
PC klasy średniej. Wszystko 
jest OK z wyjątkiem cen. 

Np. komputer Optimus 
Harvard 5p133 w testowanej 
konfiguracji kosztuje faktycz- 
nie 4400 zł, ale netto — tj. bez 
22% podatku VAT. Jeśli doli- 
czyć ten podatek to otrzyma- 
my 5368 zł. Nie wiem jak in- 
ne firmy kalkulowały ceny, 
ale tak czy inaczej nie jest to 
w porządku. Wasze pismo jest 
dość popularne w kręgach lu- 
dzi zainteresowanych kupnem 
komputera i uważam, że win- 
no się icb rzetelnie informo- 
wać, jeżeli już. 

Paweł Walczak, Szczecin 


XW ostatnim numerze CHIP-a 
2/97 przedstawiliscie Państwo 
test komputerów w cenie do 
4500 zł. Jest to dla użytkownika 
bardzo ciekawe zestawienie pod 


warunkiem, że te ceny są rze- 
czywiste. Niestety, w przypad- 
ku zwycięzcy okazuje się, że rze- 
czywistość jest całkiem inna. 
Wyżej wymieniony komputer 
tzn. AC Media Pro Hispeed 
5150 oferowany jest w cenie 
4999 zł i to w dodatku z HD 
1,2 MB ( uzyskałem informacje, 
że Państwo pomyliliście się 
w druku i do testów był przeka- 
zany dysk 1,2 MB). Ponadto 
oferowany jest inny monitor. 
Szkoda więc, że Państwo ja- 
ko poczytne czasopismo kom- 
puterowe, nie sprawdzacie bo- 
dawanych przez producentow 
cen. Czytam regularnie CHIP-a 
wydawanego w Niemczech 
i tam raczej z takim proble- 
mem się nie spotkalem. 
Krzysztof Sygit 


-rZapewniam Pana, ze 
w Niemczech nie zetknie się 
Pan równiez z mnóstwem in- 
nych nagannych zjawisk, któ- 
re mają miejsce w naszym kra- 
ju. W tym wypadku rzecz idzie 
o podstawową uczciwość 
firm, kierujących swój sprzęt 
do testów w naszym laborato- 
rium. Wymogi postawiliśmy 
im jasne i przyjęli je. Czujemy 
się również oszukani, gdyż zła 
opinia za ich kłamstwa spływa 
na nas. Tymczasem redakcja 
nie ma takich narzędzi śŚled- 
czych, które pozwoliłyby nam 
sprawdzić, czy każdy dealer 
w każdym sklepie w kraju 
przestrzega ceny producenta, 
czy cena ta każdorazowo jest 
uzgadniana itp. itd. Do tego 
potrzebny byłby olbrzymi 
aparat prokuratorski. Publi- 
kujemy te ceny na odpowie- 
dzialność producentów licząc 
na to, że ich ewentualne nad- 
użycia potraktowane zostaną 
przez kupujących i czytelni- 
ków naszego magazynu jako 
grzechy tych, którzy sprzęt 
produkują, a nie tych, którzy 
o nim piszą. A nazwy firm, 
które nas oszukały, warto za- 
chować w pamięci. 

Marek Zimnak 


Redakcja nie ingeruje w treść 
i formę listów. Zastrzegamy 
sobie jedynie prawo do ich 
skracania. 
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W NASTĘPNYM NUMERZE 


Visual WYVW 


Narzędzia do tworzenia stron WWW zma 
przechodzą podobną ewolucję, jak na- |PEFZESS WOJ 


rzędzia programistyczne — od ręcznego 
wpisywania i sprawdzania kodu źró- 
dłowego do obiektowo zorientowa- 
nych pakietów, umożliwiających zbu- 
dowanie pełnej 
WWW „z klocków”. Do takich narzę- 
dzi należą Microsoft Visual InterDev 
oraz NetObjects Fusion 2.0. 
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A ponadto: 


„ Procesory sygnałowe DSP 


„ Technologia ActiveX „ Test telefonów komórkowych stan- 
„ Netscape Communicator 4.0 dardu GSM 

„ Tips A Tricks dla Worda w. Microsoft Office 97 PL beta 

„ Jak funkcjonuje dysk twardy Redakcja zastrzega sobie możliwość zmian 
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